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L a lC Z B A  zakładów przemysłowych, podejmujących systema­
tyczną walkę z wypadkami przy pracy, ostatnio dość szybko w Polsce wzrasta. W związku z tym poważnie zwiększa się 
zapotrzebowanie na różnego rodzaju sprzęt i urządzenia ochronne, a w wyniku niezbędne stają się dla przemysłu infor­
macje o źródłach i warunkach nabycia tego spizętu.

Dlatego też Przegląd Bezpieczeństwa Pracy, dążąc stale do dostarczania swym Czytelnikom jak najw ięcej praktycz­
nego materiału do pomocy w organizowaniu walki z wypadkami, podjął wydanie specjalnego numeru o znacznie zwięk­
szonej objętości, informującego o źródłach zakupu urządzeń zabezpieczających przed wypadkami.

Koncepcja i układ numeru wzorowane są w pewnym stopniu na specjalnych tego rodzaju zeszytach czasopisma „Na­
tional Safety News", organu National Safety Council w Chicago, wydawanych tam już od szeregu lat, co niewątpliwie 
dowodzi ich celowości.

Zasadnicza koncepcja numeru polega na tym, że obok potrzeb, jakie dyktuje program bezpieczeństwa i higieny 
pracy w poszczególnych dziedzinach, a w ięc: oświetlenia, wentylacji, transportu, maszyn itd. podane są ogłoszenia, 
odpowiadające każdemu z poszczególnych działów.

Nie chodzi o zalecenie tej czy innej firmy, lecz o poinformowanie zakładów przemysłowych o możliwościach pod­
niesienia stanu bezpieczeństwa i higieny pracy przez zastosowanie urządzeń i sprzętu, dostarczanych przez nasz rynek 
wewnętrzny.

Przegląd dąży do tego, ażeby ogłoszenie spełniało rolę informatora z istotną obopólną korzyścią — zarówno dla 
odbiorcy, jak i dla dostawcy — i przeciwstawia się kategorycznie metodom zdobywania ogłoszeń za wszelką cenę; 
uważa bowiem, że tylko wtedy ogłoszenie może być poważnie traktowane, jeśli ten, który je  daje, jest głęboko prze­
konany o jego celowości i pożytku.

Wszystkie ogłoszenia w Przeglądzie Bezpieczeństwa Pracy ten właśnie mają charakter. Nie ma ich tak w iele, gdyż 
z jednej strony istnieje jeszcze u nas brak zrozumienia dla reklamy, a z drugiej — metody stosowane dość często przy 
pozyskiwaniu ogłoszeń podważają zaufanie do tej formy reklamy.

Wobec tego, że ogłoszenia zawarte w niniejszym numerze nie wyczerpują wszystkich źródeł zakupu sprzętu ochron­
nego w Polsce, dodany został wykaz tych firm, o których istnieniu Przegląd zdołał zdobyć informacje.

Numer niniejszy jest pierwszą tego rodzaju próbą podjętą przez Przegląd. Należy przypuszczać, że spotka się ona 
z życzliwym przyjęciem Czytelników oraz wzmocni zainteresowanie naszego rynku wzrastającymi możliwościami zbytu 
artykułów, mających na celu ochronę życia i zdrowia człowieka podczas pracy.

Numer został opracowany przy ścisłym współudziale Wzorcowni Urządzeń Ochronnych.
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W s p ó l d z  l a t a n i e  k i e r o w n i c t w a  z a k u p ó w  
z k i e r o w n i c t w e m  b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y

C elem  n in ie jszego  a r ty k u łu  je s t w ykazan ie , w  jak im  
s to p n iu  odpow iedzia lność dokonyw ującego  zakupów , na  
pozór ogran iczona do w y p e łn ien ia  w a ru n k ó w  fo rm a l­
n y ch  dostaw y, p rzenosi się  n a  sp ra w y  zw iązane  ze s ta ­
n em  bezp ieczeństw a  i h ig ien y  p racy .

Z astan o w im y  się p rzed e  w szy stk im  n ad  różnym i spo­
sobam i p rzep ro w ad zan ia  zakupów , za leżn ie  od w ielkości 
p rzed s ięb io rstw  i od w zajem nego  u s to su n k o w an ia  p o ­
szczególnych działów  ich ad m in is trac ji, ja k  rów nież  nad  
ro lą , ja k ą  p rzy  do k o n y w an iu  zam ów ień  i odbiorze n a b y ­
ty ch  u rząd zeń  i sp rzę tu  m oże odegrać  czynn ik  odpo­
w ied z ia ln y  za bezp ieczeństw o  i h ig ienę  pracy .

B io rąc  p rzy k ład  z o rgan izac ji am ery k ań sk ie j, s tw ie r­
dzim y, że w  w ie lk ich  p rzed s ięb io rstw ach  m oże być p rzy ­
ję ta  zasad a  u p raw n ien ia  k ie ro w n ic tw a  bezp ieczeństw a 
p racy  do ap ro b o w an ia  zam ów ień  n a  w sze lk ie  p rzedm io ty  
w yposażen ia  technicznego  zak ład u , w  celu  zaś u p ro sz­
czenia z ak u p u  s ta le  zapo trzebow anych , d robn ie jszych  
p rzedm io tów , m iędzy  in n y m i ochron  osobistych  d la  p r a ­
cow ników , m oże być spo rząd zan a  p rzy  udziale  k ie ro w ­
n ic tw a  bezp ieczeństw a p racy  lis ta , ze s taw ia jąca  ścisłą 
specy fikac ję  ty p ó w  ty ch  p rzedm io tów  ze w skazan iem  
odpow iednich  firm . O czyw istą je s t rzeczą, że p rzy  po ­
dobnym  u jęc iu  sp raw y , odpow iedzia lność k ie ro w n ic tw a  
zakupów  sp row adza  się p rzew ażn ie  do w zględów  n a tu ­
ry  fo rm aln e j, z  pozostaw ien iem  jed y n ie  pew nej sw obody 
w  se lekc ji firm . Jak k o lw iek  w  m n ie jszy ch  p rzed s ięb io r­
s tw ach , w  k tó ry ch  a d m in is tra c ja  n ie  je s t ta k  szeroko 
rozbudow ana, an i zróżn iczkow ana, om aw iane  fu n k c je  
dodaw ane  są do rozm aitych  czynności techn icznych  
i han d lo w y ch  — np. sk um ulow an ie  k ie ro w n ic tw a  ru ch u  
z k ie ro w n ic tw em  służby bezp ieczeństw a  p racy  lub  dzia­
łu  sp rzed aży  z  dz ia łem  zakupów  —• to odpow iedzialność 
za z ao p a trzen ie  p o w inna  być zasadniczo o p a rta  n a  tych  
sam ych  w ytycznych , co w  n a jw ięk szy ch  p rz e d s ię b io rs t­
w ach . W n aszy ch  w a ru n k ach , w  k tó ry ch  w iększość za ­
k ładów  n ie  posiada  odrębnego  e ta tu  in ży n ie ra  b ezp ie ­
czeństw a, w y ja śn ien ia  n a s tręcza jący ch  się p rzy  zak u p ach  
w ątp liw ośc i n a leż y  szukać  u  in s tru k to ró w  w ydziałów  
bezp ieczeństw a p ra c y  p rzem ysłow ych  zw iązków  b ra n ż o ­
w ych , u trzy m u jący ch  s ta ły  k o n ta k t z in s ty tu c ją  pow o­
ła n ą  do op racow yw an ia  w zorów  i n o rm  o raz  do ud z ie ­
la n ia  po rad , ja k ą  je s t W zorcow nia U rządzeń  O chronnych  
i P o ra d n ia  B ezpieczeństw a P racy .

R ac jo n a ln e  w sp ó łdz ia łan ie  pom iędzy k ie row n ic tw em  
bezp ieczeństw a p racy  a  k ie ro w n ic tw em  zakupów  m oże 
być u s ta lo n e  w ed łu g  n astęp u jąceg o  schem atu :

1 k ie ro w n ic tw o  bezp ieczeństw a p racy  pow inno  do ­
s ta rczać  k ie ro w n ic tw u  zakupów  w iadom ości o za­
szłych  w  zak ład z ie  w y p ad k ach  i zapad n ięc iach  na  
choroby  zaw odow e, w sk azu jąc  n a  zasadzie  m a te ­
ria łó w  o trzym yw anych  w  w y n ik u  p rzep ro w ad zo ­
n y ch  b a d a ń  b ra k i w  w yposażen iu , k tó re  pośred  
n io  lu b  bezpośredn io  m ogły  się p rzyczynić  do w y ­
w o łan ia  w y p a d k u  lub  choroby  —■ p rzy  ty m  w  
w ażn ie jszych  p rzy p ad k ach  k ie row n ic tw o  zakupów  
pow inno  b ra ć  udzia ł osobisty  w  bad an iach ;

2 k ie row n ic tw o  bezp ieczeństw a  p racy  pow inno  in ­
fo rm ow ać k ie ro w n ic tw o  zakupów  o sw ych  sp o trze- 
żen iach  n a d  s tan em  u rząd zen ia  zak ła d u  i jego w y ­
posażen ia  technicznego , ja k  rów n ież  n a d  zao p a­

trzen iem  p raco w n ik ó w  w  ochrony, p o d d a jąc  po ­
m ysły  w  k ie ru n k u  zam ian y  ty c h  u rząd zeń  i sp rzę tu  
lub  dodatkow ego ich zabezpieczenia.

3 k ie ro w n ic tw o  bezp ieczeństw a p ra c y  pow inno  z a ­
p raszać  k ie ro w n ic tw o  zak u p ó w  do ud z ia łu  w  w aż ­
n ie jszych  k o n fe ren c jach , zachęca jąc  do zab ie ran ia  
g łosu  w  dyskusji n ad  p u n k tam i, do tyczącym i w y ­
posażen ia  i zao p a trzen ia .

W szystko to  n a k ła d a  n a  k ie row n ic tw o  zak u p ó w  sze­
reg  obow iązków , a m ianow icie:

1) sta łego  in fo rm o w an ia  się o s tan ie  bezp ieczeństw a 
i h ig ieny  w  zak ładzie , zw łaszcza w  dzia łach  p ro d u k ­
cyjnych , n a ra ż a ją c y c h  p raco w n ik ó w  n a  w iększe  n ie b e z ­
p ieczeństw o  w y p ad k u  lub  ch o roby  zaw odow ej.

2) dok ładnego  i w szechstronnego  zap o zn aw an ia  się z 
tym i zagadn ien iam i, co um ożliw iłoby  zw rócen ie  n a  ry n ­
k u  uw ag i n a  u rząd zen ia  i p rzedm io ty , k tó re  b y  d aw ały  
w iększą  g w aran c ję  bezp ieczeństw a i h ig ieny ; spostrze­
żen ia  te  p o w in n y  być sta le  sygnalizow ane k ie ro w n ic tw u  
bezp ieczeństw a i po d d aw an e  w spó lnem u b a d a n iu  w  celu 
sk ład an ia  odpow iedn ich  w niosków  k ie ro w n ic tw u  za­
k ład u ;

3) w p ły w an ia  n a  w y tw ó rcó w  u rząd zeń  i sp rzę tu , aby  
się p rzystosow yw ali do w ym agań  b ezp ieczeństw a  i h i­
g ieny  p racy  oraz pode jm ow ali w  ty m  k ie ru n k u  in ic ja ­
ty w ę  tw órczą;

4) w p ły w an ia  n a  firm y , z a jm u jące  się sp rzedażą  
sp rzę tu  ochronnego , ab y  m a jąc  n a  w zględzie spec ja lne  
ich  p rzeznaczen ie  — ochronę zd ro w ia  i życia p raco w n i­
ków  —- p rze s trzeg a li ścisłej se lekc ji p row adzonych  a r ­
tyku łów .

Z w łaszcza w  naszych  w aru n k ach , w obec b ra k u  w  w ie ­
lu  dziedz inach  odpow iedn ich  no rm , podobnego ro d z a ju  
w sp ó łp raca  m oże p rzyn ieść  ogrom ną korzyść. U sta len ie  
bow iem  przez  szereg  zak ładów  ścisłych  w y m ag ań  w zb o ­
gaciłoby  ogólny dorobek  w iadom ości i  dośw iadczeń  w  tej 
dziedzinie.

P rz y  zak u p ie  w ie lu  p rzedm io tów  w zględy  bezp ie­
czeństw a są  ta k  oczyw iste, że n ie  m ogą być  pom in ięte . 
S ą w szakże  i ta k ie  p rzedm ioty , k tó re  n a  pozór n ie  są 
zw iązane  z  pow yższym i 'W zględami. N ik t n ie  zaprzeczy, 
n a  p rzy k ład , że k ry te r iu m  bezp ieczeństw a i h ig ieny  m u ­
si być stosow ane p rzy  w y borze  w szelkiego ro d za ju  
ochron  osobistych, ja k  odzież, o ku la ry , m ask i itp ., że 
podobnie  m uszą  być tra k to w a n e  e lem en ty , służące do 
dźw igan ia  p rzedm iotów , ja k  lin y  lu b  łańcuchy . Lecz 
dośw iadczen ie  w skazu je , że i dobór n a jp ro s tszy ch  n a ­
rzędzi ręcznych  lub  fa rb y  do m a lo w an ia  pom ieszczeń 
i m aszyn  w iąże  się z bezp ieczeństw em  i h ig ien ą  p racy . 
N ie m n ie jszą  uw agę należy  zw racać  w  p rzy p ad k u  z a k u ­
pu  u rząd zeń  m echanicznych , k tó re  często b y w a ją  n ie ­
dosta teczn ie  zabezpieczone, p rzys to sow an ie  bow iem  osłon 
po n ab y c iu  m aszyny , sposobem  gospodarczym , m oże 
p rzyspo rzyć  w iele  k łopo tu , nie m ów iąc o tym , że po ­
trz e b a  zabezp ieczen ia  lu b  jego p rze ró b k i zazw yczaj 
dopiero  w y stęp u je  w  w y n ik u  zaszłego w y p ad k u . S tąd  
w niosek, że dokonyw u jący  z ak u p u  n a  z lecen ie  działu  
technicznego  p o w in ien  zasięgnąć  ra d y  czynn ika  k w a li­
fikow anego  do w ypow iedzen ia  op in ii o bezp ieczeństw ie 
dane j m aszyny .

N ależy p am ię tać , że w cześn iej czy później w y tw órca
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sk łon i się do sp e łn ien ia  słusznych  
w y m ag ań  s taw ian y ch  m u  przez 
k lien te lę . P rzy k ład em  — ew olucja , 
ja k ą  p rzesz ła  p ro d u k c ja  oku larów  
och ronnych  (pa trz  a rt. inż. Z. P u ­
ław sk iego  w  P rzeg lądz ie  B ezpieczeń­
s tw a  P racy , N r 11/1938. s t r .  308—312). 
W ytw órca  n ie  ty lko  będzie  sk łonny  
w ykonyw ać  p rzed m io ty  lu b  zab ez ­
p ieczen ia  n a  sp ec ja ln e  zam ów ienie, 
a le  będzie  w dzięczny  za um ożliw ie­
n ie  m u  w y k o rzy stan ia  pom ysłów  w 
przyszłości.

W ypada z  ko le i po ruszyć  w ażną 
sp raw ę  — ceny  n a b y w an y ch  p rz e d ­
m iotów . S tw ierdz ić  tu  na leży  te n ­
dencję , ja k ą  w y k azu je  w iększość 
szefów  zakupów  udz ie la jąc  p re fe re n ­
cji n a jtań szy m  ofertom . J e s t  to 
zapew ne obow iązkiem  w  sto sunku  
do p rzed sięb io rstw a , k tó re  pow ie­
rz a  ta k  odpow iedzia lną  funkcję , 
w zględy  w szakże  oszczędnościow e 
n ie  m ogą p rzew ażać  n a d  s tro n ą  bez­
p ieczeństw a i h ig ieny.

Z apoznanie k ie ro w n ic tw a  z a k u ­
pów  z ty m i zagadn ien iam i dow od­
n ie  p rzekona  każdego, że koszty 
bezpośredn ie  i po średn ie , ja k ie  m oże 
pociągnąć za sobą choćby  po jedynczy  
w ypadek , często się okażą w iększe 
od kosz tu  n ab y c ia  p rzed m io tu  d roż­
szego, lecz odpow iadającego  w y m a ­
gan iom  bezp ieczeństw a i h ig ieny  
p racy .

N ależy zw łaszcza p am ię tać  o sze­
reg u  kosztów  pośredn ich , w y n ik a ją -  
cych w sk u te k  w y p ad k u . Z ag ad n ie ­
n iu  tem u  pośw ięciliśm y m iejsce w  
N r 2/1939, (str. 48), n ie  od rzeczy 
jed n ak  będzie  podać pew ien  k la sy - 
syczny  p rzyk ład . Oto ro bo tn ik , p r a ­
cu jąc  n a  n iezabezp ieczonej to k a rce  
sta rego  ty p u , n iebaczn ie  w su n ą ł r ę ­
k ę  pom iędzy  try b y . W ypadek  ten  
pociągną ł za sobą kosz ty  n ie  ty lko  
leczen ia  poszkodow anego i w y p łace ­
n ia  m u  re n ty , a le  rów n ież  g ru n to w ­
nej re p a ra c ji m aszyny , ro b o tn ik  b o ­
w iem  up u śc ił k lucz  m iędzy  try b y , 
poza ty m  n a s tą p iła  w  całym  w a r ­
sztacie p rze rw a  w  p racy , zdezorga­
n izow an ie  p ro d u k c ji w sk u te k  u n ie ­
ru chom ien ia  m aszyny, opóźnienie 
dostaw y  itd .

Z nam y aż n azb y t w ie le  p rz y k ła ­
dów  odstręczen ia  od s tosow an ia  o- 
ch ro n  osobistych, gdy okazu ją  się 
n ie sku teczne  lub  uciążliw e. W  w ię ­
kszości podobnych  p rzy p ad k ó w  k ie ­
row ano  się p rzy  zakup ie  w zględam i
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V  1

oszczędności, n a b y w a ją c  b ezk ry ty cz ­
n ie  tan d e tę . Często się  zdarza , że po ­
dobne lekcew ażenie  m oże spow odo­
w ać pow ażny  w ypadek . Oto na  
p rzy k ład  w  p ew nym  p rzed s ięb io rs t­
w ie am ery k ań sk im  usta lono  typ  o- 
k u la ró w , odpow iada jący  w a ru n k o m  
pracy , w  czasie je d n a k  nieobecności 
szefa zakupów  — zastępca  jego, p ra ­
gnąc  zaoszczędzić po 30 cen tów  na  
p a rze  oku larów , n ab y ł p a rtię  innego 
typu , o czym  dow iedziano  się dopiero  
w tedy , gdy  jed en  z p racow n ików  
s tra c ił oko. N araziło  to  p rzed s ięb io r­
stw o n a  w y p łacen ie  p a ru  tysięcy 
d o la rów  ty tu łe m  kosztów  leczenia  
i odszkodow ania.

W praw dzie  n iew ie lk i stosunkow o 
odse tek  w y padków  je s t spow odow a­
n y  przez  m aszy n y  i n iedosta teczne  
ich  zabezpieczenie. Is to tn ie , sto su ­
nek  te n  u  n a s  w ynosi p rzecię tn ie  
16,20/o. L ecz rzeczyw istą  m ia rą  ko ­
sztow ności w y padków  —• w  sen ­
sie u t r a ty  życia, zdolności do p racy  
i p ien iędzy  — je s t n ie  ty le  ich  liczba, 
ile ich  ciężkość. N ie p o siad a jąc  cy fr 
o b razu jących  te n  s ta n  rzeczy  w  n a ­
szym  k ra ju , po d am y  obliczenie ja ­
k iego dokonano  w  ty m  w zględzie  w  
A m eryce. Oto w  S tan ie  N ow ojor­
sk im  w ypłacono  w  ciągu jednego  
ro k u  odszkodow an ia  w  w ysokości 
4.747.677 do larów  za 11.765 w y p a d ­
ków  tzw . m aszynow ych. P rzec ię t­
n ie  za tem  k osz t jednego  w y p ad k u  
w ynosił 380 do larów . W  tyim sam ym  
ro k u  ogólna k w o ta  w yp łaconych  
odszkodow ań w ynosiła  5.259.858 do­
la ró w  za  28.734 w y p ad k i, czyli że 
koszt jednego  w y p ad k u  w ynosił 
185 doi.

N a tle  pow yższych rozw ażań  do­
niosłość odpow iedniego w yposażen ia  
technicznego  z a k ła d u  w ytw órczego  
o raz  zabezp ieczenia  p racow n ików  
p rzy  pom ocy ochron  osobistych  w y ­
s tę p u je  ta k  w y raźn ie , iż ro la , jak ą  
w  ty m  zak re s ie  m oże spełn ić  k ie ­
row nic tw o  zakupóiw  n ie  u lega  żad ­
nej w ątp liw ości. U dział tego  czyn­
n ik a  w  akc ji bezp ieczeństw a i h ig ie ­
ny  p racy  dopom oże rów n ież  do zw ię­
k szen ia  z a in te reso w an ia  i poczucia 
odpow iedzia lności n a  ry n k u  p ro d u ­
k u jący m  u rząd zen ia  i sp rzęt, n a ­
b y w an e  przez  p rzed s ięb io rstw a  dla 
celów  w ytw órczych  i zabezpieczenia  
sw ych  p racow n ików  p rzed  w y p ad k a ­
m i i chorobam i zaw odow ym i.

E. R.
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Z a d a n i a  W z o r c o w n i  U r z ą d z e ń  O c h r o n n y c h  
i P o ra d n i B ezp ieczeń stw a P r a c y  
w z a k re s ie  o ch ro n  osobistych i osłon

W spółczesna w iedza w  zak res ie  
w a lk i z w y p ad k am i p rzy  p racy  i 
chorobam i zaw odow ym i w  n a s tę p u ­
jący  sposób ok reś liła  sw ój stosunek  
do w szelk iego  ro d za ju  u rząd zeń  o- 
ch ro n n y ch  i osłon: n iebezp ieczeń­
stw o d la  zd row ia  i życia p ra c u ją ­
cych pow inno  być um iejscow ione a l­
bo ogran iczone do m iejsca  jego pow ­
staw an ia . Z naczy  to , że m aszy n a  n a ­
pędow a lub  robocza, tra n sm is ja , a - 
p a ra t  lub  jak iek o lw iek  in n e  u rz ą ­
dzen ie  tech n iczn e  pow inny  być 
sk o n s tru o w an e  tak , aby  n ieb ezp ie ­
czeństw o w  ogóle w yłączały , lu b  też  
p rzy n a jm n ie j og ran icza ły  p rzy  d a ­
n y m  s tan ie  w iedzy  techn iczne j do 
n ied a jąceg o  się zm niejszyć' m in i­
m um . P rzy k ład am i tak iego  ro zw ią­
zan ia  b ędą  — bezpieczna to k a r ­
k a  a u to m a ty czn a  w  s to su n k u  do 
słabo  zabezpieczonej to k a rk i o ko ­
łach  stopniow ych , lub  o tw arty , a 
w ięc n iebezp ieczny , w y łączn ik  e lek ­
try czn y  w  s to su n k u  do w yłączn ika , 
da jącego  się o tw orzyć jed y n ie  w ów ­
czas, gdy  p rą d  przez te n  w yłączn ik  
w ca le  n ie  przechodzi. To sam o od­
nosi się do całego szeregu  p rocesów  
chem icznych, k tó re  są szkodliw e dla 
otoczenia, gdy p row adzi się je  w  
n aczyn iach  n ieszczelnych  — w  p rz e ­
c iw ieństw ie  do ty c h  procesów , k tó ­
re  o d b y w ają  się w  naczyn iach  h e r ­
m etyczn ie  zam kn ię tych .

D opiero  w ted y  m ożna m ów ić o r a ­
c jo n a ln y m  zabezpieczen iu  u rząd zeń  
i m aszyn  oraz p racu jącego  człow ie­
k a , gdy is to ta  danego u rząd zen ia  te ch ­
nicznego un iem ożliw ia u m iejscow ie­
n ie  n iebezp ieczeństw a, szkodliw o­
ści pew nego  p rocesu  chem icznego 
n ie  m ogą być w  żaden  sposób u su ­
n ię te  p rzez  sam  a p a ra t , w  k tó ry m  
proces się odbyw a lub  też w  żaden 
in n y  sposób pochłonięte . Te w ła ­
śn ie  zabezp ieczen ia  i  osłony n ie  są 
b y n a jm n ie j na jlepszym , jak ko lw iek  
— p rzy  dzis ie jszym  s tan ie  te c h n i­
k i — bard zo  często jed y n y m  roz­
w iązan iem . P o trzeb a  ich is tn ie ­
n ia  i użycia  św iadczy  po n ie ­
k ąd  o n iedoskonałości p rzy rząd ó w  i 
stosow anych  procesów  technologicz­
nych — napew no  jed n ak  bardzo
długo będą o n e  n ie ty lko  is tn ia ły , 
a le i szybko się ro zw ija ły  jako  n ie ­
zbędne uzu p e łn ien ie  w szelk iego  ro ­
d za ju  gałęz i i m etod  technik i.

I n ż  4 .  M a z u r k i e w i c z

S tosow nie do p rzeznaczenia , osło­
n y  m ożna podzielić na  dw ie  zasad ­
nicze g ru p y : osłony u rząd zeń  te c h ­
n icznych  i m aszyn  w raz  z  u rząd ze ­
n iam i pom ocniczym i oraz ochrony 
p raco w n ik a . Pow yżej w yłuszczone 
stanow isko , ściśle teo re tyczne, w sk a ­
zyw ałoby, że po trzeb a  is tn ien ia  p ie r ­
w szej g rupy , dotyczącej osłony m a­
szyn, będzie  m aleć w  m ia rę  udosko ­
n a la n ia  ty c h  m aszyn  oraz zw iąza­
n ia  najśc iśle jszego  i n a jb a rd z ie j 
is to tnego  m aszyny  z je j zabezp ie­
czeniem . Było by  to  je d n a k  s tan o ­
w isko  ściśle teo re tyczne , is tn ie je  bo ­
w iem  ta k  w ie le  m aszy n  daw nego  
typu , w cale  n ie  zabezp ieczonych  
lu b  zabezpieczonych  w ad liw ie , że 
n a  d łu g ie  la ta  jeszcze is tn ieć  będzie 
n iezb ęd n a  p o trzeb a  ich o słan ian ia .

Jeszcze w iększe  w idok i rozw o ju  
m a ten  dział zabezpieczeń, k tó ­
re  n ie  w iążą  się bezpośredn io  z m a ­
szyną. lecz z  całością w a rsz ta tu  
p racy . N ależą tu  zabezpieczenia 
przeciw pożarow e zak ład u  p rzem y ­
słow ego, pom osty  i d rab in y  p rzem y ­
słow e itd .

D ru g a  g ru p a  u rządzeń  ochron­
nych, bezpośredn io  zab ezp iecza ją ­
cych p racow n ika , pozostan ie  ty m  
b ard z ie j n iezbędna. W brew  w sze l­
k im  teo re ty czn y m  oczekiw aniom , ja ­
k ie  m ogłyby  się n a su n ą ć  — zasto ­
sow an ie  je j będzie  się ustaw iczn ie  
zw iększać, choćby ty lko  z tego  po­
w odu, że coraz b a rd z ie j zw raca  się 
uw ag ę  n a  konieczność ochrony  
człow ieka n a w e t w  ty m  zakresie  
p rac , gdzie dotychczas jego ochro ­
n a  n ie  b y ła  u w ażan a  za  n iezbędną. 
Często p o n ad to  zastosow an ie  ochro­
n y  osobistej podnosi w y dajność  p ra ­
cy człow ieka, co oczyw iście stanow i

, ,Z n a k  ja k o ś c i1* W z o rc o w n i

czynn ik  o dużym  znaczen iu  gospo­
darczym .

Z arów no  w  s to su n k u  do p ierw szej, 
ja k  i d rug ie j g ru p y  zabezpieczeń, 
na leży  od razu  zaznaczyć abso lu tną  
n iem ożliw ość p rzep ro w ad zen ia  g ra ­
nicy, oddzie la jącej u rząd zen ia  c h ro ­
n iące  życie i zd row ie  p raco w n ik a  
od u rząd zeń  m ający ch  n a  celu  u -  
sp raw n ien ie  p ro d u k c ji. B ezpieczeń­
stw o i h ig iena  p racy  ta k  głęboko 
w k ra c z a ją  w  dziedz inę tech n ik i i są 
ta k  d a lece  od n iej n ieod łączne , że 
d la  p rzep ro w ad zen ia  rozdzia łu  o- 
ch ron  od u rząd zeń  techn icznych  n a ­
leżało by  prześledzić  w szystk ie  n ie ­
m a l gałęz ie  techn ik i. T ru d  te j robo ­
ty  b y łb y  n iew sp ó łm iern ie  w ie lk i w  
s to su n k u  do spodziew anych  w y n i­
ków , a w y n ik  n ie  m ia łby  w arto śc i 
w iększej od jak ie jk o lw iek  innej, 
b ardzo  n iedoskona łe j sys tem atyk i. 
Jednakow oż bez tru d u  m ożna 
stw ierdzić , że p raw ie  w s z y s t k i e  
u rządzen ia , podnoszące sp raw ność  
techn iczną , p o p r a w i a j ą  z a ra ­
zem  w a ru n k i bezp ieczeństw a i h i­
g ieny  p racy . Te d w a  czynnik i są 
ta k  ściśle ze sobą zw iązane, że nie 
da się pom yśleć pow ażnego postępu  
na  jed n y m  p o lu  p rzy  zan ied b an iu  
drugiego. D latego  p ie rw szorzędne 
znaczen ie  m a sp raw a  c e c h  ty ch  
u rząd zeń  ochronnych , k tó re  w inny  
być dochow ane, aby  ochrona is to tn ie  
m ogła spełnić  sw e zadan ia . N a jw aż­
n ie jszym i i w y daw ało  b y  się oczy­
w istym i cecham i są dw ie: osłona
pow inna stanow ić  r z e c z y w i s t ą  
ochronę i n i e  p r z e s z k a d z a ć  
w  p r a c y .  B liższe om aw ian ie  obu 
tych  cech m ogłoby się w ydaw ać  
p o w ta rzan iem  ogólnie znan y ch  t r u ­
izm ów, gdybyśm y p rzeszli do p o ­
rz ą d k u  dziennego  n ad  w aru n k am i, 
w  ja k ic h  poszczególne osłony p o w ­
staw ały . Aż do o sta tn ich  d z ies ią t­
ków  la t  pow staw a ły  one w  a tm o sfe ­
rze n i e ż y c z l i w o ś c i  ich  p rz y ­
szłego odbiorcy, tj. zarów no p ra c o ­
daw cy, ja k  i p racow n ika . O bie k a ­
teg o rie  za in te reso w an y ch  n ie  odno­
siły  się do osłon życzliw ie: d ąże­
n iem  jed n y ch  i d rug ich  było  uzy ­
skan ie  m ożliw ie na jw ięk sze j, na 
b liską  m e tę  obliczonej sum y p racy , 
bez w zg lędu  na  u d z ia ł czynnika 
ludzkiego w  p rodukc ji. U życia osłon 
dom agały  się jedyn ie  w ładze  p a ń ­
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stw ow e i in s ty tu c je  publiczno  - p r a ­
w ne, k tó re  w ystępow ały  sta le  w  im ię 
szeroko po jętego  in te re su  społecz­
nego, n iezrozum iałego  często d la  
szerok ich  s fe r  p racodaw ców  i p ra ­
cow ników , a k łócącego się czasem  z 
ich codziennym , n a  k ró tk ą  m e tę  o- 
b liczonym  in te resem . W ym ienione 
w ładze  d o m agały  się  s tosow an ia  o- 
ch ron  n a  zasadzie  u s taw y  p ań s tw o ­
w ej, a w ięc  na  zasadz ie  p rzym usu . 
Pon iew aż p rzem y sł n a  obszarze ca ­
łej E u ropy  p rzez  d ług ie  dziesią tk i 
ia t odnosił się do osłon n ieufn ie , 
o bo ję tn ie  lub  n aw e t w rogo  — n ic  
dziw nego, że n ie  d b a ł o ich rozw ój, 
a n i rac jo n a ln e  p rzy sto so w an ie  do 
is tn ie jący ch  w a ru n k ó w  p racy . O- 
g ran icza ł się do czysto fo rm alnego  
lub  n aw e t pozornego  stosow ania 
ochron, n ie  w d a jąc  się zu p e łn ie  w  
ich sens lu b  p rzydatność , pozosta­
w ia jąc  ich w y tw arzan ie  pod rzędnym  
przedsięb io rstw om , n ie  p rzy g o to w a­
nym  do p o d e jm o w an ia  tego ro d za ju  
p rodukcji.

Po łożenie to  u legło  z  czasem  zm ia ­
nie, gdy  p o d  w p ły w em  pozy tyw ­
nych  osiągnięć akc ji zapob iegan ia  
w ypadkom  do w sp ó łp racy  s tanę ły  
zrzeszen ia  techniczne, inżyn iersk ie , 
stow arzyszen ia  u rzęd n ik ó w  nadzo ru  
n ad  bezp ieczeństw em  pracy , z rze ­
szen ia  ubezpieczeniow e, p rzem ysło ­
w e itd . (N iem cy i S zw ajcaria). Z rze­
szen ia  te, stw ie rdz iw szy  zbieżność 
in te re su  p ań stw a , p rzem y słu  i p r a ­
cow nika w  ro zw o ju  a k c ji bezp ie­
czeństw a i h ig ieny  p racy , szczerze 
dołożyły s ta ra ń , aby  o ch rony  sp e ł­
n ia ły  sw e zad an ie  w  ca ły m  tego sło ­
w a  znaczen iu  i  n ie  u tru d n ia ły  p racy . 
Z apoczątkow ano  w  te n  sposób now ą 
erę : zam ias t pośledn ie j w a rto śc i w y ­
tw ó rcy  osłon, n ie  zaw sze znającego  
się n a  istocie rzeczy, oddalonego w 
czasie i p rzes trzen i od ich  uży tk o w ­
nika , a w sk u te k  tego  pozbaw ionego 
m ożności w y zy sk an ia  jego  dośw iad ­
czeń — w szed ł z e s p ó ł  o rgan izacy j 
i osób n a  w y so k im  poziom ie te c h ­
n icznym , p racu jący ch  w  sta ły m  k o n ­
tak c ie  i w sp ó łd z ia łan iu  z ich  u ży t­
kow nik iem .

N ic dziw nego , że tak ie  u jęc ie  rz e ­
czy dało doskonałe  w y n ik i: zam ias t 
anachron icznych , bezcelow ych  osłon, 
w y tw arzan y ch  czasem  d la  zadość­
uczyn ien ia  ogólnie sfo rm u łow anem u  
nakazow i u s ta w y  — coraz liczniej 
pow staw ać  poczęły osłony p rzem yś­
la n e  i g ru n to w n ie  p rzep racow ane , 
n ie  ty lko  n ie  u tru d n ia ją c e , a le  n a ­
w e t u ła tw ia jące  w yk o n y w an ie  p ew ­
nych  p rac . O słony s ta ły  s ię  is to t­
n y m i a p a r a t a m i  technicznym i, 
z k tó ry m i należało  osw oić p ra ­

cow nika i nauczyć obchodzenia się 
z nim i. N ależało  roztoczyć s ta ły  i 
fachow y n ad zó r n ad  osłonam i, jak  
n a d  k ażdym  in n y m  in s tru m en tem  
pracy .

Z adan ie  i n i c j a t y w y  do w y ­
tw a rz a n ia  tego ro d za ju  ochron  w  
P olsce w zięła  n a  sieb ie  „W zorcow ­
n ia  U rządzeń  O chronnych  i P o ­
ra d n ia  B ezp ieczeństw a P racy " , p ow ­
sta ła  w  r. 1937 z in ic ja ty w y  M in is­
te rs tw a  O pieki Społecznej i Z ak ład u  
U bezpieczeń Społecznych, jak o  s a ­
m o rząd n y  dział M uzeum  T echn ik i i 
P rzem y słu  w  W arszaw ie  (ul. T am ­
k a  1). W zorcow nia pozosta je  pod 
n ad zo rem  p rzed staw ic ie li w ładz  p a ń ­
stw ow ych  i in s ty tu c ji pub liczno ­
p raw n y ch . W chodzą oni w  sk ład  
je j R ady  Z arządza jące j,

W zorcow nia je s t in s ty tu c ją  oddaną  
g łów nie techn icznej s tro n ie  b ezp ie ­
czeństw a p racy  i w  ty m  zak res ie  
s tanow i o rgan  do radczy  i op in iodaw -
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czy d la  w ładz  i in s ty tu c ji p ań stw o ­
w ych  za jm u jący ch  się  tym i zag ad ­
n ien iam i. W zw iązku  z ty m  re a li­
zu je  szereg  zadań , k tó ry ch  o m aw ia­
n ie  znacznie  przekroczy łoby  ram y  
tego a r ty k u łu , w obec czego o g ran i­
czym y się do stw ierdzen ia , że do 
celów  W zorcow ni, w ym ien ionych  
w  regu lam in ie , na leży  m. innym i: 

„ in ic jow an ie  p ra c  badaw czych  
oraz w ytw órczości k ra jo w e j w  za ­
k res ie  zabezpieczeń  m echan icznych  i 
och rony  in d yw idua lne j" .

P ie rw szym i p racam i W zorcow ni w  
ty m  zak res ie  było  zeb ran ie  m ożliw ie 
w yczerpu jącego , a  p rzew ażn ie  n ie ­
znanego  w  k ra ju  do robku  Zachodu. 
W ykonano to  zadan ie , sp row adza jąc  
m aszyny  zabezpieczone, o ryg ina lne  
o raz  w zo ry  osłon, g rom adząc  b ib lio ­
te k ę  fachow ą, złożoną z b lisko  700 
tom ów  m onografii specja lnych , oś­
m iu  czasopism  i dziew ięciu  b iu le ty ­
nów , ok. 1500 u lo tek  techn icznych , 
ponad  600 k a ta lo g ó w  zabezpieczeń, 
k ilk u se t fo to g rafii i ry su n k ó w  te c h ­
n icznych  itd ., k tó ry ch  liczba  sta le  
się pow iększa przez sp row adzan ie  
now ych  przedm io tów , ja k  rów nież, 
w y k o n y w an ie  now ych fo tog rafii o- 
ra z  ry su n k ó w  osłon posiadanych  już 
przez  W zorcow nię. W zorcow nia p o ­
siada  już  w y sta rcza jąco  d o k ładną  e- 
w id en c ję  i p rzeg ląd  na jw ażn ie jszy ch  
firm , p ro d u k u jący ch  osłony zag ra ­
nicą. Z biór ten  je s t dosta teczn ie  
obfity , ab y  dosta rczać  przem ysłow i 
m a te r ia łu  do w y tw a rz a n ia  osłon w  
k ra ju . P on iew aż n ie  w  każdym  
p rzy p ad k u  są  to  w zo ry  idealne , z a ­
d an iem  p rzem y słu  p rzy  w spó łp racy  
W zorcow ni będzie  zarów no  ich  udo­
skonalen ie , ja k  też i w y tw a rz a ­
n ie  n a  ich podstaw ie  ty p ó w  now ych, 
dotychczas n ieznanych , a p rzy s to so ­
w anych  do naszych  w aru n k ó w . Da 
się to  ty m  ła tw ie j u sku teczn ić , że 
W zorcow nia n i e  je s t b y n a jm n ie j 
m a r tw ą  w y staw ą  ty ch  urządzeń . 
P rzeciw nie , w sp ó łp racu je  z n ią  cały 
szereg  fachow ców , np . z  zak resu  o- 
ch rony  oczu i in n y ch  ochron  oso­
b istych , z d z ia łu  tra n sp o r tu  p rzem y ­
słow ego, m aszyn  do o b ró b k i m eta li 
i d re w n a  o raz  m aszyn  ro ln iczych , 
zabezpieczeń  p rzeciw pożarow ych  itd . 
W m ia rę  pow iększan ia  zb io rów  
i specja lizow an ia  sw ych  w sp ó łp ra ­
cow ników , W zorcow nia n aw iązy ­
w ała  k o n ta k ty  z f irm am i w y tw a rz a ­
jącym i osłony lub  też  zam ie rza jący ­
m i pod jąć  tego ro d za ju  p rodukcję . 
L iczba tych  f irm  w ynosi obecnie 
b lisko  60, p rzy  ty m  n iek tó re  całą 
sw ą p ro d u k c ję  oparły  n a  m odelach  
W zorcow ni, ilość zaś m odeli z b ad a ­
nych i u znanych  za odpow iedn ie  do



u ży tk u  w zrosła  do b lisko  100. M ow a 
tu  oczyw iście o tych  u rządzen iach , 
k tó re  n  i e zo sta ły  zgłoszone do o- 
ch rony  p a ten to w e j lub  też ochrony  
zn ak u  tow arow ego  w  P o lsce  p rzez  
firm y  k ra jo w e  i zag ran iczne.

Je d n y m  z w ażn y ch  z a d a ń  je s t 
p rzep ro w ad zan ie  k o n tro li osłon, u -  
k azu jący ch  się n a  ry n k u ; osłony te  
n ie  m ogą zaw ierać  zasadniczych  
w ad  i b rak ó w , w  p rzec iw n y m  b o ­
w iem  ra z ie  n ie  ty lko  n ie  spe łn ia łyby  
sw ego zadan ia , a le n aw e t m ogłyby 
się p rzyczyn iać  do spow odow ania 
n ieszczęśliw ych  w ypadków .

K o n tro lę  tę  W zorcow nia w y k o n y ­
w a  w  ty ch  firm ac h  w ytw órczych , 
k tó re  się  je j poddadzą; p rzep ro w a­
dza ją  doraźn ie  lub  okresow o, n a  
m iejscu  w ytw órczości lu b  w  sw o­
je j p racow ni. T o w ar u zn an y  za  od­
pow iedn i W zorcow nia cechu je  b la ­
szką  z odpow iedn im  n ap isem  lub  
zn ak iem  „W U O “, w y tłoczonym  lub  
w y palonym  n a  dane j osłonie. S tąd  
też w idać, że te n  z n ak  kon tro lny , 
zw any  „znak iem  jakości" , odnosi się 
do w y t w o r u ,  a  n i e  d o  f i r ­
m y  w y tw arza jące j i jako  ta k i jes t 
u zn aw an y  zarów no  przez w ładze  I n ­
spekc ji P ra c y  w  nak azach , ja k  i I n ­
sp ek c ji b ezp ieczeństw a  p ra c y  Z a k ła ­
d u  U bezpieczeń Społecznych  w  je j 
zalecen iach . C echa ta , zn an a  w ła ­
dzom , udz ie lan a  je s t za tem  dobrem u 
w y t w o r o w i  i n ie  m oże się  stać  
m onopolem  jak ie jk o lw iek  firm y  p ry ­
w a tn e j.

K orzyści te j fo rm y  w spó łp racy  
W zorcow ni z p rzem y słem  są w ie lo ­
s tro n n e : k u p u ją c y  n ab y w a  w y tw ó r

odpow iada jący  p rzeznaczen iu  i tn a  
g w aran c ję , że zak u p io n a  p rzez  n ie ­
go osłona będzie  u zn an a  przez  w ła ­
dze jak o  dosta teczna , w y tw ó rca  zaś 
o trzy m u je  w zory , in fo rm ac je , pom oc 
fachow ą i m ożność p rzep ro w ad ze ­
n ia  p rób .

Z c h a ra k te ru  W zorcow ni w yn ika , 
że je s t ona in s ty tu c ją  badaw czą, po ­
radn iczą , in fo rm ac y jn ą  itp ., a  n i e  
p laców ką w ytw órczą . P ra g n ą c  się 
je d n a k  przyczyn ić  do rozw o ju  p ro ­
du k c ji osłon, W zorcow nia m us ia ła  
p rzejściow o odstąp ić  od sw ych  za­
sad, p o d e jm u jąc  n a  w łasn y  ra c h u ­
n ek  w y tw a rz a n ie  osłony p iły  ta rczo ­
w ej do poprzecznego cięcia. In ic ja ­
ty w a  w  ty m  w zględzie  tłom aczy  się 
n iezw yk łym  n iebezpieczeństw em , ja ­
k ie  p rzed s taw ia  ta  m aszyna i po ­
czątkow ą n iechęcią  p rzem y słu  do 
w y tw a rz a n ia  ochron, k tó ra  n a  szczę­
ście zd a je  się już być p rze łam an a .

W zorcow nia w  założen iu  m a  d ą ­
żyć do sam ow ystarczalności, m usi 
z a te m  za  sw e św iadczen ia  o trzy m y ­
w ać pew n e  op ła ty  w  g ran icach  zw ro ­
tu  kosztów  w łasn y ch  — i to zarów ­
no za po radn ic tw o , ja k  i k o n tro lę  
,zn ak u  jakości" . W ysokość op ła ty  
w ah a  się w  g ran icach  5 — 10°/o ceny 
cechow anego tow aru .

In ic ja ty w a  zm ie rza jąca  do tw o rze ­
n ia  p laców ek, k tó re  by  pod ję ły  
p ro d u k c ję  w  zak res ie  bezp ieczeństw a 
i h ig ien y  p racy , jeszcze n ie  ro zw ią ­
zu je  zagad n ien ia  d o s t a r c z a n i a  
celow ych osłon odb io rcy  i uży tk o w ­
nikow i. D latego  też, w  celu u sp ra w ­
n ien ia  dostaw , W zorcow nia n aw iąza ­
ła ścisłą w sp ó łp racę  z  p laców kam i 
hand low o - w y tw órczym i, k tó ry ch

zadan iem  je s t w y p e łn ien ie  do tk liw ej 
luki, odczuw anej n a  ty m  polu.

R ów nież i n a  do sta rczen iu  osłony 
zag ad n ien ie  n ie  m oże się kończyć, 
m iejscow e bow iem  w a ru n k i p racy  
b y w a ją  rozm aite , p rzy  ty m  n a j ­
lepsza osłona m oże się okazać n ie  
zupełn ie  odpow iedn ią  i w ym agać 
d ro b n y ch  zm ian  i uzupełn ień . P o ­
nad to  osłony, ja k  i w szelk ie  in n e  
u rząd zen ia  techniczne, u leg a ją  zuży­
ciu, zaczyna ją  w ad liw ie  dzia łać  — 
co w y m ag a  p op raw ek , w ym iany  
n iek tó ry ch  części itp . Z jaw isk a  tak ie  
m ogą u jść  u w ag i n ie -fachow ea . 
D latego też  w ra z  z zastosow an iem  
n iek tó ry ch  ochron  m usi się jed n o ­
cześnie p row adzić  s ta ły  n ad zó r n ad  
ich  s tan em  i sp raw nośc ią . N ad ­
zór te n  z ram ien ia  W zorcow ni p ro ­
w ad zą  in sp ek to rzy  bezp ieczeństw a 
p racy  Z ak ład u  U bezpieczeń Spo­
łecznych  i p rzem ysłow ych  kom isji 
bezp ieczeństw a pracy .

N a ty m  kończą się z ad an ia  W zor­
cow ni w  zak res ie  ochron  tech n icz ­
nych. T rzeba  jasno  zdać sobie sp ra ­
w ę, że w  s to su n k u  do Z achodu  z n a ­
cznie je s teśm y  opóźnieni w  w alce  
z w y p ad k am i p rzy  p racy . W yzys­
k u ją c  dośw iadczenie  społeczeństw  
b a rd z ie j zaaw an so w an y ch  w  te j ak ­
cji, s ta ra m y  się u n ik ać  b łędnych  
dróg, po k tó ry ch  one n ie raz  chadza­
ły. W zorcow nia je s t p rzede  w sz y s t­
k im  p o w o łan a  do tego, ab y  m . in n y ­
m i n a  odc inku  techn icznej s tro n y  
bezp ieczeństw a p racy  p rzem ysł po l­
ski n ie  w szed ł n a  m anow ce, z k tó ­
ry ch  w y jśc ie  je s t zazw yczaj tru d n e , 
kosztow ne i po łączone ze zby tecznym  
m a rn o tra w stw e m  sił i środków .

K A R T Y  B E Z P
W ydawnictwo Inst. Spr. Społ. oraz W zorcowni
P ę d n i e
( I )  B e z p ie c z e ń s tw o  p rz y  p ę d n ia c h . N a d z ó r  i  k o n tro la .  (2) W a­
ły  i  s p rz ę g ła .  (3) K o ła  p ę d n i.  P r z e k ła d n ie  k ó ł z ęb a ty c h . 
(4) C ię g n a  (p a sy , lin y , ta śm y , ła ń c u c h y ) .  (5) O sło n y  i  o g ro ­
d z e n ia . (6) D ra b in y .  (7) O b słu g a .

L a b o r a t o r i u m  c h e m i c z n e
(8) O g ó ln e  z a s a d y  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y .  (9) P a ln ik i ,  a p a r a ty  
c iśn ie n io w e  i  z b io rn ik i .  (10) P r z y r z ą d y  i n a c z y n ia  szk la n e .
( I I )  P r z y r z ą d y  o c h ro n n e  i ra to w n ic z e . (12) M a te r ia ły  ż rące , 
p a rz ą c e  i  p a ln e .  (13) T r u ją c e  p a r y  i  gazy . (14) D u sz ą c e  p a ry  
i  gazy .

R u s z t o w a n i a  b u d o w l a n e
(15) U w a g i o g ó ln e . (16) R u sz to w a n ia  s z ta n d a ro w e . (17) R u sz to ­
w a n ia  n a  w y s u w n ic a c h . (17) R u sz to w a n ia  d ra b in o w e  w ie d e ń ­
s k ie . (19) R u s z to w a n ia  w iszą c e . (20) R u sz to w a n ia  n a  k o z ła ch . 
P o k ła d y  n a  s t r o p a c h  m ię d z y p ię t ro w y c h . (21) R u sz to w a n ia  d r ą ­
g o w e  ( ty p  z w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h ) .  (22) N o w y  ty p  r u s z to ­
w a ń  d ra b in o w y c h .

P r z e m y s ł  c h e m i c z n y
(23) K w a s  s ia rk o w y . (24) C h lo ro w o d ó r. (25) K w a s  so ln y . (26) 
F a b r y k a c ja  k w a s u  s o ln eg o  (a ) .  O g ó ln e  z a s a d y  b e z p ie c z e ń s tw a

* K a r ty  1—37 w y d . p rz e z  I. S . S„ n a s tę p n e  p rz e z  W zo r­
c o w n ię  w e sp ó ł z w y m ie n io n y m i w  o d n o ś n ik a c h  o rg a n iz a c ja m i.

l E C Z E f t S T W  A
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i  h ig ie n y  p ra c y .  (27) F a b r y k a c ja  k w a s u  s o ln eg o  (b ) .  B u d y n k i 
i  in s ta la c je .  (28) F a b r y k a c ja  k w a s u  so ln e g o  (c ) .  M e to d a  L e - 
b la n c a . (29) F a b r y k a c ja  k w a s u  so ln eg o  (d ) .  M e to d a  d w u s ia r -  
c za n o w a . (30) F a b r y k a c ja  k w a s u  so ln eg o  (e ) .  K o n d e n s a c ja  
i  a b s o rb c ja .  (31) M a g a z y n o w a n ie  i  t r a n s p o r t  k w a s u  s ia r k o ­
w ego . (32) S z k la n e  b a lo n y  do c ie cz y  ż rą c y c h  i p a ln y c h . (64) 
P r z e ró b k a  r o p y  n a f to w e j .  N a p e łn ia n ie  c y s te r n  b e n z y n ą .
(65) P r z e ró b k a  ro p y  n a f to w e j .  N a p e łn ia n ie  c y s te r n  b e n z y n ą .
(66) P r z e r ó b k a  ro p y  n a f to w e j .  K o tły  d e s ty la c y jn e .  (70) W y ­
tw ó rn ie  m y d ła  i  św iec . O g ó ln e  u rz ą d z e n ia  z a b e z p ie c z a ją c e  
i ś ro d k i  o s tro ż n o śc i. (71) W y tw ó rn ie  m y d ła  i  św iec , ś r o d k i  
o c h ro n y  in d y w id u a ln e j  i ś ro d k i  z ap o b ieg a w c ze . (72) W y tw ó r­
n ie  m y d ła  i  św iec . B ez p ie c ze ń s tw o  p r a c y  p rz y  o b s łu d z e  m a ­
szy n . (73) B a w e łn a  k o lo d io n o w a . (74) B a w e łn a  k o lo d io n o w a .

N a r z ę d z i a  r ę c z n e  ś l u s a r s k i e
(33) W sk a z a n ia  o g ó ln e . (34) W a rs z ta t  p o d rę c z n y . Im a d ło . (35)
M ło tk i, p i ln ik i ,  p r z e c in a k i  i  k lu c z e .

Mł y n y  1
(36) O b s łu g a  w a lcó w . (37) W y m ia n a  i  t r a n s p o r t  w a lcó w .
(88) ś l im a c z n ic e  k o ry tk o w e .  (89) P o d n o ś n ik i  k u b e łk o w e  (e le ­

1 K a r ty  36 i  37 o p r . p rz e z  I. S . S. k a r ty  88—94 o p r. p rz e z  
W z o rco w n ię  w e sp ó ł z P rz e m y s ło w y m i Z w ią z k a m i M ły n a rsk im i.
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w a to r y ) .  (90) B e z p ie c z n a  o b s łu g a  k a m ie n i  m ły ń s k ic h .  (91) ś r o d ­
k i  o c h r o n y  p r z y  n a k u w a n iu  k a m ie n i  m ły ń s k ic h .  (92) Ł u s z c z a r -  
k a  d o  c z y s z c z e n ia  z b o ża . (93) W ia ln ia ,  p łó c z k a  z ia rn o w a ,  łu s z -  
c z a rk a ,  s z c z o tk a rk a .  (94) O d k u rz a c z e  k o m ó rk o w e ,  t ło c z ą c e , 
s są c e , c y k lo n y  i  e k s h a u s to r y .

L i n y  i ł a ń c u c h y
(38) O g n iw a , h a k i .  (39) W y ż a rz a n ie .

K r o s n a  (w  d ru k u ) .
1. B e z p ie c z e ń s tw o  p r a c y  p r z y  k ro ś n ie .  2. U r z ą d z e n ia  n a d a w ­

c ze  i  o d b io rc z e . 3. O s ło n y  i  z a b e z p ie c z e n ia .  4. U rz ą d z e n ia  p r z e ­
r z u to w e  i in n e  c zę śc i k r o s n a .  5. N a w le k a n ie  c z ó łe n k a  tk a c ­
k ie g o .

S p a w a n i e  ł u k i e m  e l e k t r y c z n y m  (w  d ru k u )

2 K a r t y  o d  42— 57 o p r .  p rz e z  C e n t r a ln y  Z - k  ś r e d n ie g o  i D r o b ­
n e g o  P r z e m y s łu  w  P o ls c e .
3 K a r t y  o d  58—63 o p r .  p rz e z  C e n t r a ln y  Z - k  ś r e d n ie g o  i D r o b ­
n e g o  P r z e m y s łu  w  P o ls c e .
4 K a r t y  o d  75— 81 o p r .  p rz e z  I .  S . S . w e s p ó ł  z  W z o rc o w n ią .
5 K a r t y  o d  82—87 o p r .  p rz e z  W z o rc o w n ię  w e s p ó ł  z  C e n t r a l ­
n y m  Z w ią z k ie m  ś r e d n ie g o  i  D ro b n e g o  P r z e m y s łu  w  P o ls c e .
6 K a r t y  o o d le w n ic tw ie  o p r .  p rz e z  W z o rc o w n ię  w e sp ó ł
z  C e n t r .  Z - k ie m  ś r e d n ie g o  i D ro b n e g o  P r z e m y s łu  w  P o ls c e .

(D z ia ł  r y s u n k ó w  t e c h n ic z n y c h  W z o r c o w n i  — p a tr z  s t r .  125). O g r o m n e  o k n a  w  n o w o c z e s n e j  fa b r y c e

P r z e m y s ł  S p o ż y w c z y  2
(42) U r z ą d z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  m a s z y n a c h  i  a p a r a t a c h .  Z a ­
b e z p ie c z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  l e ja c h  do  ła d o w a n ia .  (43) U r z ą ­
d z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  m a s z y n a c h  i a p a r a t a c h .  Z a b e z p ie c z e n ia
o tw o ró w  s p u s to w y c h .  (44) U r z ą d z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  m a s z y ­
n a c h  i  a p a r a t a c h .  K o t ły  w a rz e ln e .  (45) U r z ą d z e n ia  o c h ro n n e  
p rz y  m a s z y n a c h  i  a p a r a t a c h .  Z a b e z p ie c z e n ia  o d  w y p a d k ó w , 
w y w o ła n y c h  r u c h e m  c z ę ś c i m a s z y n  p o  w y łą c z e n iu  n a p ę d u .  
(46) U r z ą d z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  m a s z y n a c h  i  a p a r a t a c h .  U r z ą ­
d z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  s p in a r k a c h .  (47) U r z ą d z e n ia  o c h ro n n e
p r z y  m a s z y n a c h  i  a p a r a t a c h  .U rz ą d z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  p r a ­
s a c h  h y d r a u l ic z n y c h .  (48) U r z ą d z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  m a s z y ­
n a c h  i  a p a r a t a c h .  U rz ą d z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  w a lc a c h .  (49) U rz ą ­
d z e n ia  o c h r o n n e  p r z y  m a s z y n a c h  i  a p a r a t a c h .  U rz ą d z e n ia
o c h r o n n e  p r z y  m a s z y n a c h  do  r o z d r a b n ia n ia  lo d u . (50) W y ­
tw ó r n ie  w ó d  m in e r a ln y c h  i  le m o n ia d .  (51) W y tw ó rn ie  k o n s e r w  
ja r z y n o w o -o w o c o w y c h  ( a ) .  (52) W y tw ó rn ie  k o n s e r w  ja r z y n o -  
w o -o w o c o w y c h  (b ) .  (53) W y tw ó rn ie  m a k a r o n u  o ra z  p o d o b n y c h  
w y ro b ó w  z c ia s ta .  (54) P i e k a r n ie .  W s k a z ó w k i o g ó ln e . (55) P i e ­
k a r n ie .  M a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia .  (56) F a b r y k i  k a k a o  i  c z e k o la d y . 
W s k a z ó w k i o g ó ln e . (57) F a b r y k i  k a k a o  i c z e k o la d y . M a s z y n y  
i  u r z ą d z e n ia .

P r z e m y s ł  m i n e r a l n y  3
(58) C e g ie ln ic tw o .  R o b o ty  w s tę p n e  o c z y s z c z a n ie  t e r e n u  i  r u -  
m o w a n ie .  (59) C e g ie ln ic tw o . K o p a n ie  r u m o w ia  i  g l in y . (60) C e ­
g ie ln ic tw o .  T r a n s p o r t  ta c z k o w y . (61) C e g ie ln ic tw o . T r a n s p o r t  
k o n n y  i  m o to r o w y . (62) C e g ie ln ic tw o . W c ią g i i  w in d y .  (63) C e ­
g ie ln ic tw o .  M a s z y n y  d o  w s tę p n e j  p r z e r ó b k i  m a sy .

P i ł a  T a r c z o w a  4
(75) K l in  ro z s z c z e p ia ją c y .  (76) i  (77) K a p tu r  o c h r o n n y  i  s z w a j­
c a r s k i  do  p i ł  ta r c z o w y c h ,  s to ło w y c h  i  w ó z k o w y c h . (78) Z a s to ­
s o w a n ie  p r z e s u w a d ła  p r z y  p r a c a c h  n a  p i le  ta r c z o w e j ,  s to ło w e j .  
(79) P r o w a d n ic a  d o  p i ły  ta r c z o w e j .  (80) O sa d z e n ie  t a r c z y  n a  
w rz e c io n ie .  (81) I n s t r u k c j a  o b s łu g i p i ły  ta r c z o w e j  z  z a s to s o w a ­
n ie m  u rz ą d z e ń  z a b e z p ie c z a ją c y c h .

S z l i f i e r k i  5
(82) W ia d o m o ś c i w s tę p n e .  (83) O sa d z a n ie  k rą ż k ó w  s z l i f ie r s k ic h  
n a  w a le .  U rz ą d z e n ie  p o d p ó r k i .  (84) P r ó b y  n a  w y trz y m a ło ś ć  
i  n o r m y  s z y b k o ś c i o b w o d o w e j .  (85) O s ło n y  z a b e z p ie c z e n ia .  
(86) O s ło n y  z a b e z p ie c z e n ia  (c ią g  d a ls z y ) .  (87) P r z e p i s y  d o ty ­
c z ą c e  b e z p ie c z e ń s tw a  p r a c y  n a  s z l i f ie r k a c h  o ra z  o d p o w ie d n ia  
l i t e r a t u r a  p o ls k a  i  o b c a .

O d l e w n i c t w o  6
R o d z a j i  w a r u n k i  p r a c y  o d le w n ik a .  U rz ą d z e n ia  h ig ie n ic z n e .  
O d z ież  o d le w n ic z a . P r z y g o to w y w a n ie  p ia s k u  fo r m ie r s k ie g o .  
P r a c a  w  f o r m ie r n i .  P ie c e  o d le w n ic z e . N a c z y n ia  n a  p ły n n y  
m e ta l .  P r z e w ó z  w  f o r m ie r n i .  R d z e n io w n ie  i  s u s z a rn ie .  C zy sz ­
c z e n ie  o d le w ó w . R o b o ty  d o d a tk o w e  w  c z y s z c z a rn i .  R o b o ty  
p o m o c n ic z e .

F r a g m e n t  
n o w o ­

c z e s n e j  
f a b r y k i  

w  N ie m ­
c z e c h

Z a sa d y  w sp ó łczesn eg o  bu ­
d o w n ictw a p rzem y sło w eg o

W  o sta tn ic h  la ta c h  ipositęp w  d z iedz in ie  b u d o w n ic tw a  
p rzem y sło w eg o  w y ra z ił s ię  w  s tw ie rd z e n iu  w  ispoisób 
zdecy d o w an y , że ro zw iązan ie  u ży tk o w e  i k o n s tru k c y jn e  
b u d o w li, ja k o  śc iśle  po łączo n e  ze  sp ra w ą  w y d a jn o śc i 
p ro d u k c ji i jed n o cz eśn ie  w y d a jn e g o  a  oszczędnego  go­
sp o d a ro w a n ia  s i ła m i ludzi, z a tru d n ia n y c h  n a  p o lu  w y ­
tw órczośc i —  -w ym aga za s to so w a n ia  do p la n o w a n ia  k o n ­
s t ru k c ji  i  d o b o ru  m a te r ia łó w  c a łk ie m  n o w y c h  k ry te ­
riów , o p ie ra ją c y c h  s ię  p rz e d e  w sz y s tk im  n a  p rz y sw o je ­
n iu  sob ie  p rzez  a rc h ite k tó w , p o św ięca jący ch  s ię  te j sp e ­
c ja lności, z a sa d  ra c jo n a ln e j o rg an izac ji p ro cesó w  w y ­
tw ó rczy ch  w a z  p o d s taw o w y ch  w iad o m o śc i z  z a k re s u  
b e zp ie czeń stw a  i h ig ie n y  p racy .

Z ag ad n ien ie  to  je s t z b y t o b sze rn e , a b y śm y  się m ogli 
po k u sić  w  ra m a c h  k ró tk ie g o  z  k o n ieczn o śc i a r ty k u łu  
o ca łk o w ite  w y c z e rp a n ie  te m a tu . To te ż  o g ran iczy m y  
się do o m ów ien ia  k ilk u  za sad n iczy ch  jego  p u n k tó w .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do d aw n y ch  m e to d , k tó re  n ie  
u w zg lęd n ia ły  p rzezn aczen ia  b u d o w li, n a leży  w  p ie rw ­
szym  rz ę d z ie  ok reś lić  je j w y m ia ry , w  .skali od p o w ia ­
d a ją c e j p o trz e b o m  p ro d u k c ji n ie  ty lk o  w  chw ili je j 
p ro je k to w a n ia , a le  ró w n ież  z m y ślą  o p o sze rzen iu  p o ­
m ieszczeń  w  m ia rę  ro z ro s tu  zak ła d u , za leżn ie  od oko-
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

„A R C U S "
W a r s z a w a  4, Zygmunłowska 14, łelefon 10-09-38

O d p o c z y n e k  w  
c za s ie  p r z e r ­
w y  u p r z y j e m ­
n ia  w id o k  na  

z ie le ń c e

Ś W I E T L I K I  
B E Z K I T O  W E  
syst. inż Paradistala

CHuta s z k ła  ,,M e ta n "  S . A . p o d  S a n d o m ie rz e m  (C. O. P . ;  
R o z p ię to ś ć  20 i  30 m

sztuczne), te m p e ra tu rę  i w ym ianę 
pow ie trza  oraz zapob iec n a d m ie rn e ­
m u  hałasow i. N ie je s t n a  p rzy k ład  
rzeczą obo ję tną , w  jak im  k ie ru n k u  
zw rócone są  o tw ory  ok ienne —■ i to 
zarów no ze w zg lędu  n a  ośw ietlenie, 
ja k  i n a  tem p e ra tu rę . N ie je s t obo­
ję tn e  zróżn iczkow an ie  k lim a tu  po­
m ieszczeń w  poszczególnych d z ia ­
łach  p ro d u k c ji. N ie m niej w ażne 
je s t z ao p a trzen ie  b u d y n k u  w  u rz ą ­
dzenia, zap ew n ia jące  zdrow otność 
p racow ników , rozum ie jąc  tu  n ie  
ty lko  in s ta la c je  zd row o tne  w  ści­
słym  tego słow a znaczen iu , a le  ró w ­
nież k o lo r ścian , m a te r ia ł na  p od ło ­
gi, środk i izo lacy jne  itp .

T en d en c ją  w reszcie  w spółczesne­
go a rc h ite k ta  m usi być osiągnięcie 
obok użytkow ości b u dow li e s te ty k i 
k sz ta łtó w  k o n s tru k c ji i w nętrz , a 
tak że  e ste ty k i o toczenia przez  p rze ­
w idzenie  w  p lan ie  g en era ln y m  od­
pow iedniego  zad rzew ien ia  i z ie leń­
ców.

B udow nictw o p rzem ysłow e doko­
nało  w  o s ta tn ich  la ta ch  szeregu  
p rzeob rażeń  w  w yg lądzie  i  u rząd ze ­
n iu  zak ładów  p racy  i dziś cały  Z a­
chód, w  p rześw iadczen iu  o doniosło­
ści sp raw y , m o d ern izu je  się w  szyb­
k im  tem pie. Jak k o lw iek  a k c ja  ta  
zn a jd u je  odbicie w e  w zm ożonej w y ­
dajności p ro d u k c ji i  n iew ą tp liw ie  
się opłaca, tru d n o  jeszcze m yśleć w  
naszych  w a ru n k a c h  o m asow ej p rz e ­
budow ie  zak ładów  przem ysłow ych . 
B ądźm y ju ż  ra d z i z  tego, że n o w o ­
p ow sta jące  z a k ła d y  bu d o w an e  są  z 
uw zg lędn ien iem  ty ch  w szystk ich  
w ym agań . N ie m ów iąc  w szakże  o 
rad y k a ln y ch  posun ięc iach  w  s to su n ­
ku  do p rz e s ta rza ły ch  budow li, m oż­
n a  b y  jed n ak  pom yśleć o s topn io ­
w y m  ich m odern izow an iu . R.

Nowoczesne hale 
p r z e m y s ł o w e

Konstrukcje dacho­
we o dużej rozpię­
t o ś c i d re w n ia n e , 
żelazne, żelbetowe.

P r z e s tr o n n e  
ha le  f a b r y c z ­
n e , w id n e  i 
w y s o k ie

liczności k o n iu n k tu ra ln y c h  lub  te c h ­
n icznych. D zięki tem u  u n ik n ie  się 
b łędów , k tó re  d aw n ie jsze  budow le  
w  k ró tk im  czasie p rzeo b raża ły  w  
z lepek  doda tkow ych  budy n k ó w  i 
p rzybudów ek , chaotyczn ie  rozm iesz­
czonych ina te re n ie  zak ładu .

S porządziw szy  schem at rozm iesz­

czenia u rząd zeń  służących  
d la  p ro d u k c ji, n a leży  je  o- 
budow ać m uram i, p rzy  ty m  
om ów ione w yżej w zględy, 
n a rzu ca ją  stosow an ie  m a te ­
riałów , k tó re  by  pozw oliły  
w raz ie  p o trzeb y  dokonać 
p rzebudow y  bez n a d m ie r­
nych kosztów  i tru d u . Z a­
rów no  m ie jsca  o taczające  
u rządzen ia , ja k  i d rog i .ko­
m un ik ac ji w ew n ę trzn e j i ze­
w n ętrzn e j m uszą być p rz e ­

stronne , ab y  n ie  tam ow ały  ruchów  
p racu jący ch  p rzy  m aszynach  oraz 
cy rku lac ji.

W celu  osiągn ięcia  na jw iększej 
w ydajności p racy , ja k  rów nież  ze 
w zględu  n a  bezp ieczeństw o i zd ro ­
w otność p raco w n ik ó w  należy  zap ew ­
nić dobre  ośw ietlen ie  (n a tu ra ln e  i
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O sa d n ik  p y łu  (C y k lo n )

W e n ty la c ja  i o g r z e w a n ie  
p o m ie s z c z e ń  f a b r y c z n y c h

Pt of. inż. A. G rudziński

Do na jw ażn ie jszy ch  czynników , od 
k tó ry ch  uzależn ione je s t w  życiu 
fab ry czn y m  zd row ie  p raco w n ik a , 
należy  n iew ą tp liw ie  a tm osfe ra , w  
k tó re j on p racu je , a  w ięc: czystość 
pow ietrza, jego te m p e ra tu ra , s to ­
p ień  zaw arto śc i w  n im  p a ry  w od­
nej itp . w łasności. D la organ izm u 
ludzkiego p ow ie trze  je s t n a jw ażn ie j­
szym  środk iem  odżyw czym , a  za­
p o trzebow an ie  n a  n ie  je s t w iększe 
niż n a  p o k arm y  s ta łe  i p łynne. P o d ­
czas gdy np. dzienne spożycie p o k a r­
m ów  s tanow i około 1/30 w ag i czło­
w ieka, zapo trzebow an ie  p ow ie trza  
je s t b lisko  4 -k ro tn ie  w iększe  i w y ­
nosi ś redn io  około 11 kg  n a  dobę.

W naszych  w a rsz ta ta c h  p ra c y  n ie ­
odpow iednie  w a ru n k i h ig ien iczne są 
s ta ły m  zjaw isk iem . Is to ta  w szelk iej 
w ytw órczości po lega n a  m echan icz­
nej, ciep lnej lub  chem icznej obróbce 
jak iegoś m a te r ia łu  sta łego  lub  cie­
kłego. P rocesom  tym , w y k o n y w a­
n ym  w  zam k n ię ty ch  pom ieszcze­
niach, tow arzyszy  w ydzie lan ie  do 
a tm osfery  d ro b n iu tk ich  cząsteczek 
p rzerab ian eg o  m a te ria łu , w  postaci 
pyłu, p a ry , czy gazów , k tó re  p rze ­
n ik a ją  do o taczającego  pow ietrza  
zm ien ia jąc  jego sk ład  i w łasności.

N orm alne  pow ietrze , k tó ry m  
w szyscy oddycham y, z aw ie ra  0,001% 
p y łu  w  postac i s ta łe j. O prócz tego

w szędzie są w  n im  obecne zarazk i 
chorobotw órcze. W zanieczyszczo­
n ym  p o w ie trzu  zaw arto ść  p y łu  do­
chodzi do 0,1% i w yżej. Z aw artość  
p a ry  i gazów  osiąga często znacznie 
w yższy stopień . T e obce dom ieszki 
są szkodliw e d la  d róg  oddecho­
w ych a  ty m  sam ym  d la  zd row ia r o ­
b o tn ika . O koliczność, że w y rząd zan a  
szkoda n ie  od ra z u  się u jaw n ia , s ta ­
now i szczególne n iebezpieczeństw o. 
D ziałan ie  tych  czynników  je s t p o ­
w olne, a le  sta łe  —- i w  ciągu  d łuż­
szego czasu p row adzi n iepostrzeże­
nie, lecz n ieu ch ro n n ie  do zn iszcze­
n ia  sił i zd row ia  p racow n ika .

P rocesom  w y tw ó rczy m  i tr a n s p o r ­
tow i w  zak ła d ach  ceram icznych , w y ­
tw ó rn ia c h  szkła, po rcelany , fa ja n -  
su, cem en tu  itp., a w ięc ro zd rab ­
n ian iu , m ieszan iu , obróbce, oczysz­
czan iu  i sz lifow aniu  m a te r ia łu  — 
tow arzyszy  ob fite  tw o rzen ie  się n a j ­
drobniejszego  pyłu , k tó rego  cząstecz­
k i po siad a ją  o stre  k an ty . T ra fia ją  
one z po w ie trzem  do d róg  oddecho­
w ych, z p o czą tku  po d rażn ia ją , po 
d łuższym  zaś dz ia łan iu , p rzeg ry za ­
ją  je, w y w o łu jąc  s tan  zapa lny  i 
ra n k i n a  b łonkach  śluzow ych. 
W śród ro bo tn ików  ty ch  w y tw ó rn i 
w ie lu  cierp i n a  choroby  p łucne . W 
ty m  sam y m  sto p n iu  szkodliw a je s t 
p ra c a  n a  k rą ż k a c h  sz lifie rsk ich  lub

p rzy  oczyszczaniu odlew ów  — p n e ­
u m atyczn ie  albo s tru m ien iem  p ia s ­
ku.

N ie m nie j szkodliw e, choć tw orzą  
się one w  m n ie jsze j ilości, są in n e  
pyły, np. p y ł m etalow y, szczególnie 
d robny , w ydzie la jący  się p rzy  p r a ­
cy na  to k a rk ach  p y ł w łók ienniczy  
o bardzo  o strych  i c ienkich  k o ń ­
cach cząsteczek i w łók ien , py ł d rzew ­
ny  — p rzy  obróbce drzew a, szcze­
gólnie p rzy  p iłach  tarczow ych , ta ś ­
m ow ych  i to k a rk ach , p rzy  p o le ro ­
w an iu , p y ł p rzy  p rzeróbce  ty to n iu  
itp. W reszcie b a rd zo  szkodliw y jes t 
pył, p o w sta jący  p rzy  p rzeróbce  s ta ­
rych  używ anych  przedm io tów , np. 
w  oddziałach  szm acianych  i p a p ie r­
n iach, gdzie m a  m ie jsce  sortow anie, 
cięcie i odkurzan ie .

P y ł s ta je  się jeszcze n iebezp iecz­
niejszy , jeże li z aw ie ra  ta k ie  su b ­
s tan c je  tru ją c e , ja k  np. r tę ć  — w  
w y tw ó rn iach  lu s te r  i  in s tru m en tó w  
optycznych, ołów  — w  d ru k a rn iach , 
w y tw ó rn iach  ak u m u la to ró w , w  in ­
nych  zak ła d ach  a rsen  itd . W y w o ­
łu ją  one n ie ra z  ciężkie schorzenia, 
ja k  p a ra liż e  m ięśniow e, choroby  u -  
k ład u  nerw ow ego  i inne.

Podobn ie  szkod liw e są  p o w sta ją ­
ce p rzy  p racy  w ytw órczej gazy. N ie­
k tó re  z n ich  w y w ie ra ją  dz ia łan ie  
niszczące n a  o rgany  oddechow e lub  
pow odu ją  choroby  g a rd ła . T am  
gdzie w y stęp u ją  gazy lu b  p a ry  t r u ­
jące, za tru c ie  u ja w n ia  się bardzo  
p rędko , a  w y raża  s ię  ono w  cho­
robach  g a rd ła , k iszek, sy s tem u  n e r ­
w ow ego, m ięśni, oczu, zębów  itp .

U R Z Ą D Z E N I A
KLI MATYZACYJ NE

„B O R EA "
Sam oczynnie u trzy m u ją  
n iezm ienną te m p e ra tu rę  
i w ilgotność pow ietrza , 
idealn ie  oczyszczają po­
w ietrze.
P ro jek ty  z uw zględnie­
n iem  w szystk ich  w ym a­
gań technicznych bezp ła t­
nie n a  każde żądanie.

POLS KA  W Y T W Ó R N I A  
ELEKTROAUTONATYCZNYCH 
URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH

»BOREA« S p . z o . o .
W A R S Z A W A  
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RACJONALNA WENTY­
LACJA P OMI E S Z C Z E Ń  
F A B R Y C Z N Y C H  
P R Z E W I E T R Z N I K A M I  

„ B R A B O R K ”

Z WI Ę K S Z A  W Y D A J N O Ś Ć  
P R A C Y  I Z A P E W N I A  JEJ  

BEZPIECZEŃSTWO

Specjalne k a ta lo g i  
na w en ty la to ry
wysyłamy na żądanie

BRACIA 
BORKOWSCY
ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE S. A.

W A R S Z A W A
C E N T R A L A :  G R O C H O W S K A  306/8

O D D Z IA Ł Y  I P R Z E D S T A W IC IE L S T W A  
W W IĘ K S Z Y C H  M IA S T A C H  P O L S K I

Znak 
fab ryczny  '

gw aran tu je
w ysokę jakość

S zybk i rozw ój m ech a n izac ji p ro ­
d u k c ji, w y k o n y w an e j w  w a rsz ta ­
ta ch  p racy  sk u p ia jący ch  w ie lu  ro ­
b o tn ik ó w  p rzy  znacznym  uw ielo - 
k ro tn ie n iu  w y d a jn o śc i — pogarsza  
za razem  zd ro w o tn e  w a ru n k i p racy .

D la u trz y m a n ia  s ta n u  a tm osfe ry  
n a  poziom ie w y m ag ań  h ig ieny  p o ­
trz e b n e  są  sp e c ja ln e  u rządzen ia , s ta ­
now iące  zadan ie  tech n ik i ogrzew - 
n ic tw a  i w en ty lac ji.

Z ad an ie  to  o k reś la  się  obecn ie  t e r ­
m inem : „kondyc jonow an ie" p ow ie­
trz a  (conditioning), częściej zw ane 
u nas „k lim atyzow an iem " pow ietrza .

N ie w d a ją c  się w  szczegóły i op i­
sy sch em ató w  ty c h  u rząd zeń , o g ra ­
n iczym y się do ogólnej ich  c h a ra k ­
te ry s ty k i i w yszczegó ln ien ia  p rzy ­
rządów , w chodzących  w  sk ła d  in ­
sta lac ji.

N ajis to tn ie jszy m  e lem en tem  w en ­
ty lacy jn y ch  u rząd zeń  fab ry czn y ch  
je s t ra c jo n a ln e  i n a jp e łn ie jsz e  u ję ­
cie szkod liw ych  su b s tan c ji, u n ie ­
szkod liw ien ie  ich  i odprow adzen ie.

W ty m  ce lu  m ie jsca , w  k tó ry ch  
w y d z ie la ją  się szkod liw e dom ieszki, 
m uszą być odpow iednio  osłon ięte  o- 
kap em  czy sy stem em  ssaw ek , m o ­
żliw ie o k ry w ający ch  źród ło  szkod li­
w ego  dzia łan ia . O d ty c h  p u n k tó w  
zanieczyszczone pow ie trze  odp ro ­
w adzane  je s t p rzy  pom ocy  m e ta lo ­
w y ch  k an a łó w  do ek sh au s to ra . K a ­
n a ły  tak ie  um ieszczone są  często 
pod podłogą, żeby  n ie  za jm ow ały  
m iejsca .

S to sow ana  p rędkość  p o w ie trza  i 
w y m ia ry  k a n a łó w  za leżne  są  z a ró ­
w no od s fe ry  d z ia łan ia  ssaw ki, czy 
okapu , ja k  i od ro d z a ju  i w ag i czą ­
s tek  zanieczyszczeń. P rędkośc i w a ­
h a ją  się od 8— 10 do 25 m /sek.

E k sh a u s to r m usi być zbudow any  
w  ta k i sposób, aby  w irn ik  n ie  u le ­
gał ła tw em u  zan ieczyszczen iu  i 
m ógł być k o n tro lo w an y  i oczyszcza­
ny.

W ty ch  p rzy p ad k ach , gdy  odcią­
g an e  p ow ie trze  zaw ie ra  sk ład n ik i 
u jem n ie  d z ia ła jące  n a  żelazo, jak  
gazy gryzące, w n ę trze  w e n ty la to ra  
m usi być odpow iednio  zabezp ieczo­
ne.

W y rab ian a  obecnie w  k ra ju  s ta l 
k w asoodpo rna  pozw ala  n a  ca łkow i-

W Y W I E T R Z N I  KI 
D A C H O W E
syst. CHANARDA

(Pa t, R . P . 1 7342)

d la  wentylacji  
hal fabrycznych

Bracia Słuccy, inż.
W A R S Z A W A  K ró lew ska  27 
T E L E F O N Y  2 42-38 i 242-69

te  w y k o n an ie  ek sh au s to ra  z tego 
m a te ria łu . T ańszym  zabezpieczeniem  
je s t w y łożen ie  w n ę trz a  obudow y 
b lach ą  o łow ianą  i w y k o n a n ie  sa ­
m ego w irn ik a  ze s ta li n ie rd zew n ej, 
żelaza obołow ionego albo  eb on ito - 
w anego. P o k ry c ie  żelaza pow inno  
być u sku teczn ione  sposobem  hom o- 
geniizacyjnym , pon iew aż pokrycie  
n a try sk o w e  n ie  je s t trw a łe .

Z anieczyszczone p ow ie trze  n ie  
m oże być  sw obodn ie  u su w an e  na  
zew n ą trz  b u d y n k u ; ab y  u n ik n ąć  z a ­
n ieczyszczenia a tm o sfe ry  w  pobliżu  
fab ry k , m usi ono być  up rzed n io  u -  
n ieszkodliw ione. S łużą do tego  se ­
p a ra to ry  (cyklony), f i l t ry  tk an in o w e  
d la  oddzie len ia  cząstek  sta łych , osa­
d n ik i o p a rte  n a  z ra szan iu  pow ietrza , 
poch łan iacze  koksow e, w ieże  reg e ­
n e racy jn e , w reszc ie  f i ltry  w odne.

C yklony, o p a rte  n a  dz ia łan iu  siły 
odśrodkow ej, sto sow ane są p rzy  za ­
nieczyszczeniu  p o w ie trza  cząstkam i 
s ta ły m i; d z ia łan ie  ich  je s t sk u tecz­
ne, gdy  te  cząstk i są  dość ciężkie, 
śred n ica  zaś cyk lonu  dosta teczn ie  
duża. P o w in n a  ona b y ć  5— 6 razy  
w iększa  od ś red n icy  p rzew o d u  do­
p ro w ad za jąceg o  zanieczyszczone p o ­
w ietrze.

Jeże li py ł je s t b a rd zo  d ro b n y  i 
lekki, np . p y ł ty to n iu , m ąk i, soli, 
cu k ru  itp ., sku teczny  m oże być 
ty lko  f i l t r  tk an in o w y  z u rządzen iem  
do ła tw ego  oczyszczania zapy lone j 
tk an in y , do czego służą au to m aty cz ­
ne, s ta le  lub  periodyczn ie  d z ia ła jące  
o trząsacze. F i l t r  tk an in o w y  stw arza  
znaczny  opór d la  ru c h u  pow ie trza

„ C I E P Ł O  I  P O W I E T R Z E '
FABRYKA M ASZYN DLA URZĄDZEŃ 
W ENTYLACYJNYCH I O G R Z E W C Z Y C H  

W arszaw a , u l. N o w o s ie le c k a  Nr 20 , le i. 9-61-91

W ykonyw a: w en iy latory turbinowe i śrubowe, a p a ­
raty paropow ietrzne d la og rzew ania i suszarń , odku­

rzan ie , pneum atyczny transport, n aw ilżan ie .



i zw iększa  p rzez  to  zużycie  m ocy 
n a  n a p ę d  ek sh au s to ra .

F il tr e m  o m a ły m  oporze  je s t f i l t r  
m o k ry , p o leg a jący  n a  z ra sz a n iu  u- 
suw anego  p o w ie trza . S łużą  do tego  
s ita  ro zb ry zg u jące  lu b  dysze ro zp y ­
la ją c e  w odę pod  c iśn ien iem  w o ­
dociągow ym , w zg lęd n ie  osobnych  
pom p.

P o ch łan iacze  koksow e, a tak że  w od- 
ne, p rzep u szcza jące  zan ieczyszczone 
p o w ie trze  p rzez  w a rs tw ę  w ody, s to ­
sow ane  są  w  p rzem y sła ch  chem icz­
n y ch  d la  s-pecjalnie szkod liw ych  g a ­
zów . Ilość odciąganego  p o w ie trza  
je s t ca łkow ic ie  za leżn a  od zasięgu  
d z ia łan ia  w en ty la c ji i s to su n ek  je j 
do po jem nośc i pom ieszczeń  je s t b a r ­
dzo różny . W aha  się  on od 3—4 
k ro tn e j w y m ia n y  n a  godzinę  do 25- 
k ro tn e j, a  n a w e t w yższej.

U b y tek  po w ie trza , spow odow any  
p rzez  sy s te m  w yciągow y, m u s i być 
oczyw iście p o k ry ty  p rzez  w p ro w a ­
dzenie odpow iedn ie j ilości p o w ie trza  
św ieżego, k tó re  w  p o rze  zim ow ej 
m usi b y ć  p o d g rzan e  do o d pow ied ­
n ie j te m p e ra tu ry  i w  m ia rę  m ożno­
ści oczyszczone z  k u rz u ,a  p rz y  z b y t­
n ie j suchości naw ilżone . N a jo d p o ­
w ied n ie jszy m  do tego  p rzy rząd em  
je s t now oczesny  ty p  a p a ra tó w  o- 
g rzew czo -w en ty lacy jn y ch , k tó re  o- 
becn ie  n iem a l w y łączn ie  u ży w an e  są 
d la  og rzew an ia  w ięk szy ch  pom iesz­
czeń fab ry czn y ch  i p rzem ysłow ych . 
Są to  zespo ły  g rze jn e , z łożone z 
w e n ty la to ró w  po łączonych  z  ż eb e r­
k ow ym i n ag rzew n icam i, zas ilan y m i 
p a rą  lu b  go rącą  w odą. Z as tęp u ją  one 
z pow odzen iem  d aw n e  ra d ia to ry . Te 
o s ta tn ie  u s ta w ia n e  zazw yczaj pod 
oknam i, m a ją c  dużą  ześro d k o w an ą  
p o w ie rzch n ię  ogrzew czą, w sk u te k  
silnego  p ro m ien io w an ia  d z ia ła ły  u -  
je m n ie  n a  p ra c u ją c y c h  w  pob liżu . 
N ow oczesne zespoły  g rze jn e , dzięk i 
zas to so w an iu  w e n ty la to ra , d o s ta r­
cza ją  og rzan e  p o w ie trze  n a  zn aczn ą  
odległość, p o w o d u jąc  dzięk i w y m ie ­
szan iu  go z ró w n a n ie  te m p e ra tu ry  w  
sa li i szy b k ie  je j ogrzan ie . P rzez  
sk o m u n ik o w an ie  zespo łu  z p o w ie ­
trz e m  zew n ę trzn y m  zespo ły  te  d a ją  
się użyć  ja k o  p rz y rz ą d y  ogrzew czo- 
w e n ty la c y jn e  i m ogą w p ro w ad z ić  
do sa li w ięk sze  ilości św ieżego p o ­
w ie trza  ogrzanego , n ie  p o w o d u ­
ją c  do d a tk o w y ch  kosztów . J e s t  to 
w ięc  n a jta ń sz y  system  w en ty lac y jn y .

D la oczyszczenia p o w ie trza  czer­
panego  z z ew n ą trz  s to so w an e  są  od- 
p y ln ice  w  postac i f i l tró w  m eta lo w o - 
o lejow ych . S ą to  sk rzyneczk i, w y ­
p e łn ione  m e ta lo w y m i p raw id ło w o  
s fa lo w an y m i b la szk am i, k tó re  p rzez

MAS Z Y N „WENTYLATOR"
S-ka x ogr. odp.

W A R S Z A W A .  S E N A T O R S K A  3 2 . T E L . 5 9 4  8 7 . 3 1 5 - 9 5

S u s z a r n i e  d o :  d rzew a , zboża, ow oców , grzybów , nasion oleistych, 
ch em ika lii i innych ce ló w  przem ysłow ych .
T r a n s p o r t  p n e u m a t y c z n y  m a t e r i a ł ó w  s y p k i c h
W e n t y l a t o r y  e k s h a u s t o r y  d o :  podm uchu, sztucznych ciągów  d la : 
in sta lacji kotłow ych, kopu laków , p ieców  hutn iczych  i h artow n iczych . 
S p e c ja ln e  w entylatory d la górn ictw a (w entylatory lu tn iow e). U rzą ­
dzen ia w entylacy jno-og rzew cze , ch ło d n icze  i k lim atyzacy jne d la w sze l­
kich ce lów  przem ysłow ych i lokali użyteczności pub liczne j.
O d e m g l a n i e
I n s t a l a c j e  n a w i l ż a j ą c e  d l a :  przem ysłu w łók ienn iczeg o , tytonio­
w ego , spożyw czego  i t. p.
O d c i ą g a n i e :  wiórów od sz lifie rek  i m aszyn sto larsk ich .

F iltro w an ie  g a zó w  sp a lin o w y ch  •  S z a fy  la k ie rn ic z e  •  K o m p le tn e  
in s ta la c je  sch ro n ó w  p rze c iw g a zo w y c h  •  K u źn ie  w arsz ta to w e .

P re cz  z  k u rz e m !

B . F I I  I P S K #  ZoT e l .  3 0

o p a te n to w a n e  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą

N ajstarsze i najbardziej rozpowszechnione filtry  
metalowe. W w y d a jn o ś c i  n ie d o ś c ig n io n e

W y ł ą c z n y  w y t w ó r c a :

z  p o m i e s z c z e ń  m a s z y n o w y c h  i r o b o c z y c h .
Dla o ch ro n y  p raco w n ik ó w , jak  ró w n ież  g e n e ra to ­
rów , s iln ik ó w , kom p reso rów  i t. p . o raz fa b ry ­
katów  p r z e d  s z k o d l i w y m  d z i a ł a n i e m  k u r z u  — -
sto su jc ie  o p a ten to w an e  w kra ju  i za g ran icę

f i l t r y  d o

p o w i e t r z a

BIURO TECHNICZNE

» I  N  S T A  L A T  O  R«
E BOBER-MILEWSKI i S -k a

(ZTEDNOCZł NI TECHN ICY )
WŁAŚCICIELE F I R MO WI

EDWARD BOBER-MILEWSKI 
S E W E R Y N  M A D E Y

O G R Z E W A N I A  CENTRALNE
PRZE WI E TRZANI A -  KUCHNI E  P A R O WE  -  PRALNI E 
P A R O WE  -  S US Z AR NI E  -  D E Z Y NF E K C J E

K A N A L I Z A C J A ,  WODOCIĄGI
K Ą P I E L E  -  N A T R Y S K I  -  S T A C J E  B I O L O G I C Z N E  
Z A K Ł A D Y  L E C Z N I C Z E

P R O J E K T Y ,  K O S Z T O R Y S Y
W A R S Z A W A

ZARZĄD: N o w y  Ś w i a t  36,  tel .  674-06
M O N T A Ż  I M A G A Z Y N :  N o w y  Ś w i a t  34,  t e l . 2 6 4 - 9 8

SKŁADY: G r ó j e c k a  60 (pos .  w ł asn a)



R o l a  i n ż y n i e r a  o ś w i e t l e n i o w c a  
w zak ład zie  przem ysłow ym

Doc. d r  inż. J. Pawlikowski

zan u rzen ie  w  oliw ie s tw a rza ją  lepk i 
p rzesączn ik , n a  pow ierzchn i k tó rego  
p ow ie trze  osadza zaw arty  w  n im  
pył. F il try  ta k ie  sk ła d a ją  się z od ­
dzie lnych  dzia łek  500X500 m m ., z 
k tó ry ch  k ażd a  p rzepuszcza  1000 m 3 
p ow ie trza  n a  godzinę i m usi posia ­
dać ok. 10 m 2 lepk ie j pow ierzchni.

P o łączen ie  w en ty lac ji naw iew nej 
z w yciągow ą pozw ala  n a  tak ie  u s to ­
sun k o w an ie  ilości p o w ie trza  w p ro ­
w adzonego i u suw anego , aiby w  po­
w ie trz u  osiągnąć podciśn ien ie  lub  
nadciśn ien ie . To o s ta tn ie  pożądane  
je s t tam , gdzie m am y  do czynien ia  
ze szczególnie szkodliw ym i e lem en­
tam i. W ten  sposób pow inny  być u -  
rządzone lab o ra to r ia  chem iczne, p o ­
s iad a jące  d y g esto ria  z w e n ty la to ra ­
m i w yciągow ym i.

P rz y  w p ro w ad zan iu  do pom iesz­
czeń w iększych  ilości p o w ie trza  n a ­
leży  u n ik ać  n ad m ie rn e j p rędkośc i 
w  w y jśc iow ych  o tw orach  w e n ty la ­
cyjnych. P rzy rząd am i, k tó re  r e d u ­
k u ją  m o m en ta ln ie  p rędkość  pow ie­
trza , są an em osta ty .

N aw ilżen ie  p ow ie trza  u sku teczn ia  
się obecnie sposobem  p rze tłaczan ia  
go przez sferę  nasyconą  py łem  w o d ­
nym . S łużą do tego  sp ec ja ln e  dysze, 
rozp y la jące  w odę pod  c iśn ien iem  na  
n a jd ro b n ie jsze  cząstk i (mgłę). K om o­
ry  n aw ilża jące  m uszą być dość o b ­
szerne, ab y  p rzed łużyć  ok res n a sy ­
can ia  pow ie trza  w ilgocią. N aw ilża­
n ie  p o w ie trza  w y p aro w an iem  w ody 
w  podg rzew anych  naczyn iach , jako  
n ie  h ig ieniczne, n ie  je s t ju ż  sto sow a­
ne. Do w y p a ro w an ia  w iększej ilości 
w ody, ja k  tego  w y m ag a  n aw ilżan ie  
w a rsz ta tó w  p rzem y słu  w łó k ien n i­
czego, stosow ane są p rz y rz ą d y  ro z ­
p y la jące  w odę m e to d ą  odśrodkow ą 
w  zespole  z w en ty la to rem .

A p a ra ty  połączone z n ag rzew n ica ­
m i stan o w ią  u n iw ersa ln e  p rzy rządy , 
służące jednocześn ie  do ogrzew ania, 
w en ty lac ji i n aw ilżan ia  w iększych  
pom ieszczeń.

W  końcu  tego  p rzeg ląd u  n ie  m o ­
żem y pom inąć  n a js ta rszeg o  p rze - 
w ie trzn ik a , jak i zna  te c h n ik a  w e n ­
ty lacy jn a , a k tó ry  n iezm ienn ie  sto ­
sow any  je s t do dziś dn ia : je s t to
zw yk ły  w e n ty la to r  ś ru b o w y  o 4, 6 
lub  w ięcej sk rzyd łach , służący, jako  
w e n ty la to r  w yciągow y lub  n aw iew ­
ny  w e w szystk ich  p rzy p ad k ach , gdy 
opór d la  ru ch u  p ow ie trza  je s t n ie ­
sm aczny w  g ran icach  5— 15 m m  słu - 
PH w ody. P rzy  w ięk szych  p rę d k o ś­
c iach  m oże on s tw arzać  o w ie le  
w iększe  ciśnienie, lecz ha łas , jak i 
p rzy  ty m  w y tw arza , znacznie o g ra ­
nicza sfe rę  jego stosow ania.

S p ra w a  o św ietlen ia  zak ładów  p r a ­
cy dziś się n ie  kończy n a  zap ro jek ­
to w an iu  in s ta la c ji o św ietlen iow ej, 
lecz m usi być  s ta le  a k tu a ln a  w  cza­
sie je j eksp loa tac ji, i to  n ie  ty lko  dla 
dz ia łu  gospodarczego danego p rz e d ­
sięb io rs tw a  (op ła ta  za p rą d  i w y ­
m ian a  żarów ók), a le  i d la  działu  
technicznego , w  k tó ry m  pow in ien  
m ieć zaw sze głos in ży n ie r -  o św ie t­
len iow iec lub  też  w  b ra k u  jego — 
odpow iednio  p rzeszkolony  in żyn ie r 
ru ch u .

W p ro jek to w an iu  in s ta la c ji ośw ie­
tlen io w ej dział in ży n ie ra  - o św ietle­
n iow ca n ie  w y w o łu je  obecnie d y s­
k u sji, a lbow iem  już dziś n ie  w y­
sta rczy  ziwykłe p rze liczen ie  n a  m o­
cy n o rm  luksów  n a  w a ty  (ilości 
s tru m ien ia  św ietlnego  p rzy p ad a jące  
na  jed n o s tk ę  pow ierzchn i w  s to su n ­
k u  do ilości energ ii pob ie ran y ch  
przez źród ła  św iatła), u s ta len ie  m o­
cy źródeł św ia tła  i zadow olen ie  się 
p ierw szym i lepszym i opraw am i, w y ­
b ran y m i z k a ta lo g u  p rzypadkow ej 
lu b  też  n a jtań sze j f irm y  o św ie tle ­
n iow ej. N ie m ożna też  uw ażać  za 
p ro je k t o św ietlen iow y n a w e t n a j­
b ard z ie j p raw id łow o  obliczoną sieć 
e lek tryczną , służącą do zasilan ia  ź ró ­
deł św ia tła .

N ależy te  w y k o n an ie  p ro je k tu  oś­
w ie tlen iow ego  o b e jm u je  — odpo­
w iedn i dobór w ielkości jasności, 
za lecanych  z p u n k tu  w idzen ia  w y ­
da jnośc i p racy , bezp ieczeństw a oraz

sp raw nośc i gospodarczej zak ładu  
przem ysłow ego, rów nom iernośc i o- 
św ie tlen ia , u sun ięc ia  o lśn ien ia , p ra ­
w id łow y  ro zk ład  cieni, dobór b a r ­
w y św iatła , dobór odpow iedniego 
rozsy łu  św ia te ł w  poszczególnych o- 
p ra w a c h  oraz śc isłe  dostosow an ie  
ro d za ju  o św ietlen ia  do c h a ra k te ru  
p racy  w  danym  m iejscu .

Są to  rzeczy  dziś pow szechnie 
zn an e  i n ie  w y m agające  szerszego 
um otyw ow ania . N atom iast k o n ie ­
czne je s t zastanow ić  się n ad  d rugą  
tezą w y ra ż a ją c ą  konieczność s ta łe j 
op ieki n ad  in s ta la c ją  o św ietlen iow ą 
sp ec ja lis ty  z tego  działu.

P ie rw szą  uw agą  w  te j m ierze  m o­
że być om ów ienie p rzy p a d k u  zm ia­
ny  w a ru n k ó w  pracy . K ażdy  zak ład  
przechodzi co pew ien  czas ta k ą  re ­
organ izację , m a jącą  n a  celu  cho­
ciażby udoskona len ie  sposobów  p ro ­
d ukc ji i k ażd a  ta k a  reo rg an izac ja  
m oże pociągnąć  za sobą kon iecz­
ność zm iany  lub  też po p ro s tu  zw ię­
kszen ia  ośw ietlen ia . Np. zw iększe­
n ie  p recyz ji ob róbk i pociąga za sobą 
zw iększenie  w ym ag an e j jasności 
m ie jsca  pracy .

W n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  u s ta ­
w ien ie  jak ich ś  do d a tk o w y ch  m a ­
szyn lub  też  n aw e t p rzes taw ien ie  
s ta ry ch  m oże w yw ołać  konieczność 
zm ian  w  ośw ietlen iu  ogólnym  p o ­
m ieszczenia. M ogą być czasam i m ie j­
sca p racy , d la  k tó ry ch  b a rw a  św ia ­
tła  n ie  g ra ła  żadnej roli, p rz y  zm ia-



n ie  zaś  p ro d u k c ji sp raw a  ta  może 
m ieć decydu jące  znaczenie. Z m iana 
w  w a ru n k a c h  o św ietlen ia  może 
w prow adzić  rów nież  p rze ró b k i b u ­
dow lane pom ieszczeń, a n a w e t ty lko  
p rzem alo w an ie  śc ian  i su fitów . W 
zw iązku  z ty m  k ażd a  zm ian a  w  o r­
gan izacji p racy  w  zak ład z ie  m usi 
być p rzep row adzona  p rzy  udziale  
in ży n ie ra  -  ośw ietlen iow ca.

N astęp n ie  należy  p am ię tać , że 
w szystk ie  działy  techn ik i, a ty m  s a ­
m ym  i te ch n ik a  ośw ietlen iow a, roz­
w ija ją  się i p o s tęp u ją  s ta le  naprzód . 
In s ta la c ja  ośw ietlen iow a z a p ro je k ­
to w an a  p rzed  la ty , n a w e t p rzez  n a j­
lepszego specja listę , w  obecnej 
chw ili m oże ju ż  n ie  odpow iadać — 
ani w a ru n k o m  h ig ieny , an i bezp ie­
czeństw u, an i też  w y d a jn o śc i p racy . 
Poza ty m  w y stęp u je  tu  sp ra w a  w y ­
m ogów  w  dziedz in ie  este tyk i, k tó re  
m a ją  da leko  głębsze znaczen ie  niż 
by  się n a  pozór zdaw ało . E ste ty k a  
w  techn ice  je s t dziś ta k  ściśle z w ią ­
zan a  z celow ością, że w  w iększości 
p rzypadków , np . gdy  chodzi o o p ra ­
w y św ietlne, n iees te ty czn e  ich w y ­
k o n an ie  z góry  p rzesąd za  o tym , 
że są  one ró w n ież  pod  w zg lędem  
gospodarczym  n iecelow e.

K oszt zm iany  ta k ic h  o p raw  n a  
now e zam o rty zu je  się w  bardzo  
k ró tk im  czasie: s t ra ty  w  s tru m ien iu  
św ie tln y m  zachodzące w  opraw ie  
s ta re j zo stan ą  u sun ię te , zw iększenie 
zaś jasności w p ły n ie  n a  podn iesien ie  
poziom u i w ydajnośc i p racy  oraz je j 
ogólnych w a ru n k ó w  h igienicznych.

K ażde w ięc  rac jo n a ln ie  ro zw ija ­
jące  się p rzedsięb io rstw o  p rzem y s­
łow e pow inno  s ta le  ko rzy stać  z ra d

i w skazów ek in ży n ie ra  sp ec ja lis ty  w  
sp raw ach  zam ian y  opraw , zw iększe­
n ia  jasności, unow ocześn ien ia  źródeł 
św ia tła  itp .

W n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  k o ­
rzy s tn ie  je s t p rze jść  n a  p rzy k ład  
n a  lam p y  sodow e. Z w iększenie  ja s ­
ności i  o strości w id zen ia  będzie  tu  
jednocześn ie  zw iązane  ze zm n ie jsze­
n iem  kosztów  en erg ii e lek tryczne j. 
W n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  będzie  
k o rzy stn ie j dokonać zam ian y  żaró ­
w ek  n a  św ia tło  m ieszane  — ża ró w ­
kow e - rtęc iow e. M am y tu  na  m yśli 
p rzypadek , gdy d la  p racy  w  dan y m  
pom ieszczen iu  kon ieczne  je s t św ia ­
tło  o b a rw ie  św ia tła  dziennego. P ro ­
je k tu ją c y  in s ta lac ję  in ży n ie r -  oś­
w ie tlen iow iec  m ia ł m oże do rozpo­
rząd zen ia  w  ty m  celu  ty lk o  bardzo  
n iew ygodne i skom plikow ane w  ek s­
p lo a tac ji r u r y  M oore‘a  (ru ry  św ie t- 
lące z d w u tlen k iem  w ęg la  po ch ła ­
n ian y m  przez  e lek tro d y  i s ta le  do ­
p e łn ian y m  przez  ta k  zw an y  zaw ór 
M oore‘a) lub  też  bardzo  d rog ie  w  
ek sp lo a tac ji ża rów k i ze szk łem  n ie ­
b ieskaw ym .

W n ie k tó ry c h  p rzy p ad k ach  u n o ­
w ocześnienie o św ietlen ia  będzie  po ­
legało  ty lko  n a  zam ian ie  o p raw  i 
w zm ocn ien iu  żarów ek.

Do obow iązków  in ży n ie ra -o św ie t-  
len iow ca na leży  ró w n ież  s ta ły  n a d ­
zór n a d  in s ta la c ją  n a w e t w ów czas, 
gdy n ie  w y m ag a  ona już  an i p rz e ­
róbki, an i też unow ocześn ien ia . N ad ­
zór te n  m usi się w y rażać  p rzede  
w szystk im  w  okresow ym  sp raw d za­
n iu  jasności o św ietlen ia  ogólnego i 
m iejscow ego. N ależy tu  m ieć na  u -  
w adze  zak u rzen ie  op raw , sta rzen ie

U g ó r y  — r o z m ie s z c z e n ie  
ź r ó d e ł  ś w ia t ła  w  s to s u n ­
k u  d o  c a ło śc i h a li f a b r y ­
c z n e j .  U d o łu  — o ś w ie ­
tle n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  u -  
r z ą d z e ń  m e c h a n ic z n y c h  
z  u w z g lę d n ie n ie m  d la  c a ­
ło ś c i  ha li, a z w ła s z c z a  
p r z e jś c ia  — je d n e g o  r z ę ­
d u  la m p .

(N a t io n a l  S a fe ty  N ew s)

Dobre oświetlenie zwiększa wydajność  
pracy i podnosi jej bezpieczeństwo; każ­
da lampa musi być jednak solidnie wy­
konana i winna odpowiadać swemu  
przeznaczeniu.

L a m p y  warsztatowe
„B R A B O  R K”
n iew rażliw e na wstrząsy są 
n iezastąp ione przy tokar­
kach , h eb la rkach , prasach  

itp. m aszynach.

L a m p a  p r z e n o ś n a  
z transformatorkiem
,.B R A B O R K”
daje  pełne bezpieczeństw o, 
ch ro n iąc  od po rażen ia  p rą ­
dem w pom ieszczen iach  w il­
gotnych, g a rażach , sutery- 

nach itp.

Szczegółowe k a ta lo g i  
wysyłamy na żądanie

BRACIA 
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się źródeł św ia tła , c iem nien ie  ścian  
i sufitów .

S padk i jasnośc i w yw ołane  tym i 
p rzyczynam i m ogą dochodzić do 
50°/o i w ięcej.

W n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  do p o ­
w yższych przyczyn  zm n ie jsza jący ch  
jasność  m oże dołączyć się n ie p rz e ­
w idziany  sp ad ek  n ap ięc ia  w  sieci — 
spow odow any p rzez  e lek tro w n ię  lub  
też przez w a ru n k i m iejscow e. S p a ­
dek  nap ięc ia  m a bardzo  pow ażne 
znaczen ie  d la  ośw ietlen ia , zw łaszcza 
p rzy  pom ocy żarów ek  e lek trycznych , 
gdyż np. p rzy  sp ad k u  najpięcia w  
sto su n k u  do nom inalnego  o 5°/o, 
s tru m ie ń  św ie tln y  żarów ki, a tym  
sam ym  i jasność, k tó rą  ona pow o­
d u je  — sp ad a  o 15%.

O ile zm nie jszen ie  jasności będzie 
stw ierdzone, in ży n ie r - o św ietlen io ­
w iec p o w in ien  n a ty ch m ias t u sta lić  
p rzyczyny  tego  z jaw isk a  oraz z n a ­
leźć odpow iednie  środk i zaradcze, 
ja k  odczyszczenie op raw , odśw ieże­
nie śc ian  i su fitów , w y m ian a  źródeł 
św ia tła , w zg lędn ie  odpow iedn ie  ich 
w zm ocnienie, gdy sp ad ek  nap ięc ia ,

pochodzący  np. z w iny  elek trow n i, 
n ie  m oże być przez  sam o p rzed s ię ­
b io rstw o  usun ię ty . O ile  oczyw iście 
sp ad ek  nap ięc ia  pow odow any je s t 
w a ru n k am i m ie jscow ym i — k o n ie ­
czne je s t p rzep row adzić  odpow ied­
n ie  p rze liczen ie  i p rzero b ić  sieć.

D la żarów ek  szkodliw y je s t ró w ­
nież w zro st nap ięc ia , obniża to  b o ­
w iem  ich  trw ało ść . S zkodliw e są 
tak że  w ah an ia  nap ięc ia . W ahan ia  
nap ięc ia  o 2°/o w  s to su n k u  do n o ­
m inalnego  zm nie jsza  je j trw ało ść  
(ilość godzin p a len ia  się p rzy  p e ł­
n y m  s tru m ie n iu  św ie tlnym ) o 4%, 
w ah an ie  n ap ięc ia  o ±  5%, zm n ie jsza  
trw ało ść  żaró w k i o 17%.

Inży n ie r-o św ie tlen io w iec  pow in ien  
d aw ać rów nież  op in ie  fachow e od­
nośn ie  do zak u p y w an eg o  przez  dzia ł 
zakupów  m a te ria łu  ośw ietleniow ego, 
a  p rzed e  w szy stk im  źródeł św ia ­
tła  d la  w y m ian y  s ta rych . W  p ie rw ­
szym  rzędz ie  sp ra w a  ta  do tyczy  ża- 
rów dk. G dy chodzi o w iększe p a rtie  
żarów ek, m oże zajść  p rzy p ad ek  w y ­
p ro d u k o w an ia  ich sp ec ja ln ie  d la  d a ­
nego p rzed s ięb io rs tw a  p rzem ysłow e­

go, co pociąga  za sobą po trzeb ę  odpo­
w iedn ich  p ró b  fo tom etryeznych , k tó ­
re  n a  żąd an ie  p rzed s ięb io rs tw a  p o ­
w in n y  się  odbyw ać w  fab ry ce  żaró ­
w ek  w  obecności in ży n ie ra -ogw ie t- 
len iow ca sto sow n ie  do is tn ie jący ch  
n o rm  i p rzep isów . G dy chodzi o 
m nie jsze  zakupy , ro la  in ży n ie ra - 
ośw ietlen iow ca ogran icza  się ty lko  do 
sk ie ro w an ia  w y dzia łu  zakupórw do 
w y tw órn i, odpow iada jących  w ym o­
gom  tech n ik i o św ietlen iow ej i p o d ­
p o rząd k o w u jący ch  sw ą p ro d u k c ję  
u sta lo n y m  norm om .

R óżnorodność typów  żaró w ek  oraz 
n ieu s ta lo n y  jeszcze osta teczn ie  w 
P o lsce sposób ich  cechow ania  może 
być bardzo  często p rzyczyną  n ie ­
w łaśc iw ych  zakupów , jeże li n ie  b ę ­
dą one k ie ro w an e  p rzez  sp ec ja lis tę - 
ośw ietlen iow ca. T ak i zaś n ie w ła ś­
ciw y zakup , oprócz s t r a t  bezpośred ­
nich , pociągnie  za  sobą pogorszenie 
s tan u  ośw ietlen ia , a  co za  ty m  idzie 
s tra ty  pośredn ie , w yraża jące  się w  
sp ad k u  p ro d u k c ji i je j jakości oraz 
pogorszen iu  bezp ieczeństw a p racy  i 
ogólnego poziom u zdrow otności ro ­
botn ików .

Bezpieczeństwo pracy wymaga racjo­
nalnego oświetlenia. Racjonalne oświet­
lenie przyczynia się również do wzrostu 
produkcji i uzyskania lepszych wyni­
ków pracy w poszczególnych fazach 
produkcji, a mianowicie: zmniejszenia 
błędów oraz ilości wybrakowanego to­
waru, lepszej jakości i niższego kosztu 
produkcji.
Racjonalne ośw ietlenie zapewniają 

lampy sodowe i rtęciowe Philora.
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W iesza k , d o  s u s z e n ia  o b u w ia

U m y w a tn ie  i  s z a fk i  w  r o zb ie r a ln i  (z a in s t. w  S p .  A k c ,  
H . C e g ie ls k i

U r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e  
w f a b r y k a c h

U m y w a ln ie  d o  m y c ia  nó g

In s ta la c ja  w ie s z a k ó w  p o d c ią g a n y c h  
w  r o zb ie r a ln i
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Inż. T. Dobrowolski

O czywiście, w  w ie lu  w y p ad k ach  
zagadn ien ie  to  było uw zg lędn iane  
sam o rzu tn ie  n a  d ługo p rzed  tym , 
zan im  h ig ien iśc i za ję li się n im  n a u ­
kow o. Jed n ak że  dopiero  ra c jo n a l­
n a  o rg an izac ja  p racy  z id en ty fik o ­
w a ła  in te re s  fa b ry k a n ta  z  in te re sem  
h ig ieny  spo łecznej. W ym agan ia  r a ­
c jonalnego  ośw ietlen ia , og rzew ania 
i p rzew ie trzan ia  pom ieszczeń fa b ­
rycznych  są  dzisiaj w  w iększości 
w ypadków  u w zg lędn iane  i d o cen ia ­
ne.

Poza ty m  n iew iele  m yślano  do 
n ied aw n a  o n a s tęp n y m  e tap ie  na  
drodze  rozw o ju  h ig ieny  u rządzeń  
fab rycznych , k tó ry  zosta ł nazw any  
przez  h ig ien is tów  „zw iększeniem  
k o m fo rtu "  zak ład ó w  pracy .

Z w olennicy  „kom fo rtu "  chcą dać 
robo tn ikow i w  czasie jago poby tu  
w  fab ry ce  ja k  n a jw ięc e j w ygód i 
podnieść w a ru n k i h ig ieny, począw ­
szy od  szatn i, ro zb ie ra ln i i tp., a 
kończąc n a  kom fo rtow ych  ja d a l­
n iach  i sa lach  w ypoczynkow ych  z 
czyte ln ią , rad iem  i tp ., p rzeznaczo­
nych  n a  p rze rw ę  obiadow ą.

A by uzm ysłow ić czyteln ikom , jak  
po jm u ją  i ro zw iązu ją  te  zag ad n ie ­
n ia  za g ran icą , poda jem y  obok k ilka  
rep ro d u k c ji z  p u b lik ac ji n iem ieck ie j, 
w y d aw an e j p rzez  in s ty tu c ję  „P ięk ­
no P racy" .

N asz p rzem ysł, zw łaszcza now o­
po w sta jący  w  C. O. P., s ta ra  się iść 
w  p a rze  z postępem  Z achodu  ró w ­
nież i w  te j dziedzinie, osiągając

Z agadn ien ie  h ig ieny  u rząd zeń  fa ­
b rycznych  je s t n iezm ie rn ie  szerokie. 
U jm u jąc  je  g łęb iej, m ożna  tw ie r­
dzić, że n ie  m a tak ieg o  m om en tu  
p ro d u k c ji, do k tó reg o  n ie  m ożna by  
podejść  z  p u n k tu  w idzen ia  h ig ieny  
robo tn ika .

F o n ta n n y  t y p u  a m e r y k a ń s k ie g o



Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  
O D L E W N IA  Ż E L A Z A  I E M A L IE R N IA

KAMIENNA—JAN WITWICKI
SKARŻYSKO - KAMIENNA

p o le ca ją :

w ie lo m ie jsco w ą now oczesną okrągłą um yw aln ię  
natryskow ą, obustronnie po rce lanow o-em aliow aną

„ O  L I MP I A"
dla zak ładów  p rzem ysłow ych , koszar, 

internatów , szp itali i tp.
o r a z

WANNY PORCELANOWO - EMALIOWANE 
I KWASOODPORNE

ODLEWY SANITARNO-BUDOWLANE
RURY ŻELIWNE LANE

RADIATORY I RURY ŻEBROWE
RADIATORY EMALIOWANE

NACZYNIA KUCHENNE
AUTOKLAWY, PAROWNICE,

KOTŁY REAKCYJNE, WKŁADKI,
NACZYNIA I ZBIORNIKI

dla przem ysłu chem icznego  w emali! w ysoko-kw aso  
r? ę? i ługo - odpornej

Z e s p ó ł u m y w a ln i  n a t r y s k o w y c h  o ra z  s z a fe k  m e ta lo w y c h

R z ą d  u m y w a ln i  i n a ­
t r y s k ó w  (z a in s t, w  
S p .  A k c . H . C eg ie lsk i;

n iek ied y  p ięk n e  w yn ik i. J e d n a k  n a  ogół za m ało  się u 
n a s  jeszcze zżyło z po trzeb ą  „ko m fo rtu " , k tó ry  u w a ­

ża się za zb y tek . P o n ad to  b ra k  rodz im ych  w zorów  ty ch  
u rząd zeń  rów n ież  n ie  sp rzy ja  ich  rozw ojow i.

R ozb ie ra ln ie . R o zb ie ra ln ie  służą  do zm ian y  g a rd e ­
ro b y  robo tn icze j i  p rzech o w y w an ia  u b ra ń  dom ow ych 
w  czasie p ra c y  o raz  u b ra ń  ro b o tn iczy ch  po p racy . 
U b ran ia  m ogą być w ilgo tne , w obec czego po w in n y  w i­
sieć w  w a ru n k a c h  u m ożliw ia jących  w y sychan ie . N a j­
w łaśc iw sze  było  b y  w ieszan ie  u b ra ń  luźno  w  dużym  
pom ieszczen iu , lecz w  te n  sposób m ogą być n a rażo n e  
n a  k radzież . Z apob iega  tem u  u rząd zen ie  s łużące  do z a ­
w ieszan ia  u b ra ń  pod su fitem . O dpow iedn ie j k o n s tru k ­
cji w ieszak , zao p a trzo n y  n ie k ie d y  w  koszyk n a  obuw ie 
itp ., w isi n a  d ług iej lince, p rzep ro w ad zo n e j p rzez  b lok  
pod  su fitem . Po  zaw ieszen iu  u b ra n ia  podciąga  się w ie ­
szak  ta k  w ysoko, że z z iem i n ie  m a doń  do stęp u ; z a m k ­
nąw szy  n a  k łó d k ę  kó łko  um ocow ane w  odpow iedn im  
m iejscu  lin k i p rzez  założenie  k łódk i n a  d ru g ie  kó łko  
s ta łe , um ocow ane  w  ścian ie , zabezpiecza się u b ra n ie  od 
k radzieży , a  jednocześn ie  zap ew n ia  m u  się dob ry  p rz e ­
w iew .



Pow szechn ie j używ ane szafk i po ­
w in n y  być dobrze w ie trzone  do łem  
i górą. N ajw łaśc iw sze  są szafk i m e ­
talow e.

W ro zb ie ra ln i oprócz szafek  p o ­
w in n y  być ław ki, s to łk i, a  po n ad to  
w sk azan e  są  w ieszak i do  m okrych  
u b rań .

U stępy. U stępy  m ogą być dw óch 
zasadn iczych  rodzajów : do s iad a ­
n ia , tzw . an g ie lsk ie  i do kucan ia , 
tzw . w łoskie.

U stęp  ang ie lsk i je s t w ygodn ie jszy  
w  użyciu, n ie  m ęczy bow iem  m ięśni 
nóg, co p rzy  p racy  istojącej m a  d u ­
że znaczenie; w ad ą  jego w szakże 
je s t ła tw ość zakażen ia  sk ó ry  przez 
d o tyk  do d rew n ian y ch  części sede­
su. U stęp  w łoski je s t ab so lu tn ie  h i­
g ieniczny, choć zm niejsza poczucie 
„kom fortu" , a ponad to  może n aw e t 
spow odow ać w y p ad ek  p rzy  n ieu m ie ­
ję tn y m  s taw an iu .

W  celu  u trzy m y w an ia  m isek  w  
czystości i jednocześn ie  w  celu  osz­
czędzania na  w odzie  p rzy  sp łu k iw a ­
n iu  u stępów  s to su je  się  tzw . u stęp y  
rzędow e, w yposażone w  a p a ra t  sa ­
m oczynnie sp łu k u jący  w szy stk ie  m i­
ski jednocześnie. W  fa b ry k a c h  z 
personelem  kob iecym  celow e są 
zbiorn iczk i p łuczące, podw ójnego  
działan ia .

U m yw aln ie  i łaz ienk i. U m yw al­
n ie  fab ryczne  służą  p rzed e  w szy­
s tk im  do m ycia  r ą k  p rzed  jedzen iem  
i d la tego  p o w in n y  być w  pobliżu  
jad a ln i. R ów nież w sk azan e  są u m y ­
w aln ie  w  pom ieszczen iach  u s tęp o ­
w ych. P rócz  tego w  w ie lu  z a k ła ­
dach, gdzie za jęc ia  są  szczególnie 
b rudzące , u rząd zo n e  są spec ja lne  
um yw aln ie  do m ycia  się  ro bo tn ików  
po p racy . P ow in n y  one być  zao­
p a trzo n e  w  w odę z im ną  i gorącą, 
a  jeszcze lep iej — m ieszaną  w  cen­
tra ln y m  m ieszaczu.

U m yw aln ie  fab ryczne  są  w y ra ­
b ian e  w  n a jro zm aitszy ch  ty p ach  i 
rodza jach , od n a jsk ro m n ie jszy ch  do 
kom fortow ych . R ozróżn iam y um y­
w a ln ie  ko ry tk o w e, indyw idualne , 
g rupow e sk ładane, ko lum now e, fon ­
ta n n y  itp., co s tw a rza  duże m ożli­
w ości rozw iązan ia  tego  te m a tu  w  
sposób najw łaśc iw szy .

O prócz u m y w aln i do m ycia  się 
ro bo tn ików  po p racy , u s taw o d aw ­
stw o sa n ita rn e  w y m ag a  w  n ie k tó ­
ry ch  ro d za jach  zak ład ó w  p rzem y s­
łow ych  in s ta la c ji k ąp ie li n a try sk o ­
wych. M ogą one być ind y w id u a ln e  
lub zbiorow e. Sposób u rząd zen ia  n a -  
tryskow ni d a je  ró w n ież  szerokie 

m ożliw ości rozw iązan ia  m niej lub 
b ard z ie j kom fortow ego .

FARBY, EMALIE 
LAKIERY
ROK ZAŁ. 1840

PRODUKUJE:

j. A. KRAUSSE
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MAZISTE oraz

W Y R O B Y  T O A L E T O W E
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W ł. Adamczewski i Se
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WARSZAWA, GRODZIEŃSKA 21/29
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P r o g r a m  b e z p ie c z e ń s tw a  
w przem yśle o b rab iark o w y m

J. H orbaczewski
K ie r .  W a r s z ta tu  W zo rc o w n i U rz ą d z e ń  O c h ro n n y c h ]

T ech n ik a  bezp ieczeństw a i h ig ieny  
p racy  u s ta liła  już p ew n e  w y m ag a ­
n ia  w  s to su n k u  do k o n s tru k c ji no ­
w oczesnych m aszyn , w zg lędn ie  do 
sposobów  zao p a try w an ia  s ta ry ch  
m aszyn  w  osłony.

W b u d o w n ic tw ie  o b rab ia rk o w y m  
w  P o lsce zagadn ien ie  to znalazło  
rów nież  sw ój oddźw ięk. P om ysły  
w  ty m  k ie ru n k u  sz ły  w  p a rz e  z p o ­
trz e b ą  podn iesien ia  w ydajnośc i o b ­
ra b ia re k  z chw ilą  po jaw ien ia  się na 
ry n k u  doskonałych  sta li stopow ych  
— narzędziow ych . Z nam ienne  zm ia ­
ny, ja k im  u leg ła  k o n s tru k c ja  o b ra ­
b ia rek , p o w sta ły  z p o trzeb y  zw ięk ­
szen ia  szybkości sk raw an ia  m etali, 
co pociągnęło  za  so b ą  konieczność 
zw iększen ia  ob ro tów  i m ocy m aszyn.

R ozpatrzym y poniżej korzyści, jak ie  
rów nocześn ie  osiągn ię to  w  zak res ie  
bezp ieczeństw a.

Do n ied aw n a  jeszcze sp ra w a  p rz e j­
ścia z n a p ę d u  od tra n sm is ji n a  n a ­
pęd  jed nostkow y  b y ła  p rzedm io tem  
dyskusji. D ziś n a p ę d  jednostkow y  
p rzy  pom ocy  siln ik a  e lek trycznego , 
w budow anego  w  ko rp u s ob rab ia rk i, 
zdecydow anie w y p a rł nap ęd  od 
tran sm is ji. Ze zm ian ą  tą  odpad ł sze­
reg  n iebezp iecznych  m iejsc, p rzy  
k tó ry ch  m ogły za jść  w ypadk i, a m ia ­

now icie: p rzy  p rzek ład n i k ó ł paso ­
w ych  z  s iln ik a  n a  w a ł g łów ny n ap ę ­
dow y, p rz y  w a le  napędow ym , p rz y ­
staw ce, ko łach  stopn iow ych  itd . 
Czynności, ja k ic h  dokonyw ano przy 
obsłudze pędni, po legały  n a  n a k ła ­
d an iu  i z rzu can iu  pasa , czyszczeniu 
w ału , o liw ien iu  łożysk, w łączan iu  
p rzy  pom ocy p rzesuw acza  pasa.

W szystk ie  te  n iebezp ieczne  i k ło ­
po tliw e  czynności, n a ra ż a ją c e  życie 
ro b o tn ik a , zosta ły  u su n ię te  p rzez  
w prow adzen ie  n ap ęd u  elek trycznego , 
w zg lędn ie  ze le k try fik o w an ie  o b ra ­
b ia rk i.

J a k  w id ać  ze schem atów , zesta ­
w ionych  n a  rys. 1, doprow adzen ie  
en e rg ii do o b rab ia rk i p rzy  pom ocy 
p rzew odu  e lek trycznego , znacznie 
upraszcza  k o n s tru k c ję , u chy la jąc  
n iebezpieczeństw o p o rw an ia  . przez 
pas lub  k o ła  zębate , p rzy  ty m  n ie  
zaciem nia  się św ia tła  lasem  pasów , 
co n iew ą tp liw ie  w p ływ a n a  p o d n ie ­
sien ie  este tycznego  w y g ląd u  w a r­
sz ta tu . Poza w ym ien ionym i za le tam i, 
jak ie  d a je  jednostkow y  nap ęd  o- 
b ra b ia rk i, u zy sk u je  się m ożność n a ­
tychm iastow ego  w y łączen ia  b ieg u  i 
zah am o w an ia  m aszyny , co je s t n ie ­
zm iern ie  w ażn e  ze w zg lędu  na  bez­
pieczeństw o p racy .

F o to g ra fie  2 i  3 p rzed s taw ia ją  w  
zestaw ien iu  2 to k a rk i o jednakow ym  
w zniosie  k łów : to k a rk a  n a  fot. 2 
p rzygo tow ana  je s t do n ap ęd u  od 
tra n sm is ji i do narzędzi ze sta li 
szybko tnącej, to k a rk a  zaś n a  fot. 3 
posiada  n ap ęd  jed n o stk o w y  do n a ­
rzędzi w idiow ych . Z zestaw ien ia  t e ­
go w idać, ja k  znacznym  p rzeo b raże ­
niom  u leg ła  now oczesna to k a rk a  
Fot. 4 p rzed s taw ia  to k a rk ę  z  osłoną 
p rzeciw  odpryskom  w iórów  i cieczy 
chłodzącej. W celu  un ieza leżn ien ia  
to karek , już is tn ie jący ch  w  w ie lu  
w arsz ta tach , od n ap ęd u  tra n sm isy j­
nego, p rzem ysł polski w y tw arza  m o­
to red u k to ry  słupkow e; p rzek ład n ia  
zęb a ta  z a w a rta  je s t w . sk rzynce 
z k ąp ie lą  o liw ną.

D la p rzy k ład u  p o da jem y  k o n s tru k ­
cję now oczesnej w ie r ta rk i  słupow ej 
kad łu b o w ej z jed nostkow ym  n a p ę ­
dem  (fot. 6) w  zes taw ien iu  z w ie r ­
ta rk ą  o napędzie  p asow ym  (fot. 7). 
C iągła i ła tw a  zm ian a  liczby o- 
b ro tó w  w ie r ta rk i  now oczesnej, s a ­
m oczynne cofan ie  w rzeciona  w  ru ch  
p ow ro tny , z am k n ię ta  całkow icie  
p rzek ład n ia  i w b u d o w an ie  jed n o s t­
kow e o św ietlen ia  — bezsprzeczn ie  
g ó ru ją  n ad  w ie r ta rk ą  o k o n s tru k c ji 
z nap ęd em  pasow ym .

P rzez  w p row adzen ie  do budow y 
now oczesnych s tru g a re k  sp rzęg ie ł e - 
lek tro m ag n ety czn y ch  d la  zm iany  
ru ch u  roboczego sto łu  n a  b ieg  ja ­
łow y uzyskano  jednocześn ie  k o rzy ­
ści, zw iększa jące  s to p ień  bezp ieczeń­
stw a. N a fo tog rafii 8 s tru g a rk a  (a) 
posiada  nap ęd  pasow y — pas sk rzy ­
żow any i zw ykły , a s tru g a rk a  (b)

R.ys. 1 Z e s ta w ie n ie  p o r ó w n a w c z e  n a p ę d ó w  w r z e c io n a  to k a r k i .  A  — n a p ę d  o d  
tr a n s m is j i ,  B -  n a p ę d  j e d n o s t k o w y  od  s i ln ik a , C— n a p ę d  z e le k t r y f i k o w a n y

F o t.  2 F o t.  3
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F o t .  8

F o t.  6

czego o b rab ia rk i i zabezpiecza się 
p rzed  m echan icznym i u szk o d zen ia ­
m i p rzew odów .

M a to sw oje  doniosłe znaczenie. 
U rządzen ie  w yciągow e, w zg lędn ie  o - 
św ie tlen iow e, dorobione przez  u ż y t­
ko w n ika  n a  w arsz tac ie , n ie  spełn ia  
częstokroć należycie  sw ego zadan ia , 
a czasem  ze w zględu  n a  n iefachow e 
rozw iązan ie  — p o w odu je  w ypadek .

R easu m u jąc  pow yższe, w idzim y, 
że k o n s tru k to rz y  now oczesnych  o- 
b ra b ia re k  dążą do zapew n ien ia  n a j­
w iększego bezp ieczeństw a obsługi. 
U w idaczn ia  się to  p rzez  w p ro w ad ze ­
n ie  zm ian  w  k o rp u sach  m aszyn , u n i­
k a  się bow iem  o s try ch  k a n tó w  i n ie ­
w ygodnego rozm ieszczenia  m ech a ­
nizm ów , k tó re  n a ra ż a  p raco w n ik a  
n a  p rzech y lan ie  się n a d  e lem en tam i 
będącym i w  ruchu .

L iczbę u rząd zeń  s te ru jąc y ch  r e ­
d u k u je  s ię  do m in im u m  i rozm iesz­
cza w  te n  sposób, aby  n ie  w y m a ­
gały  w y siłk u  s ięgan ia  po nie. Poza

F o t.  7

ty m  w ygodne w y k o n an ie  d rążków  
prze łączn ikow ych  i ręko jeśc i u ła tw ia  
m an ip u lo w an ie  nim i. S to su je  się n a ­
pędy  jed n o stk o w e jak o  bezpiecz­
n ie jsze  od tran sm is ji. R ów nież p rz e ­
k ład n ie  zęb a te  zam yka  się w  od­
pow iedn ich  sk rzy n k ach  biegów , a  w 
p rzy p ad k u  s to sow an ia  p rzek ład n i 
pasow ych  używ a się rac jo n a ln y ch  
p rzesuw aczy  pasów  z u rządzen iam i 
b lo k u jący m i p rzed  sam oczynnym  
w łączan iem  w  b ieg  m aszyny . U n ika  
się poza ty m  w y sta jący ch  części w a ł­
ków , ja k  ró w n ież  p rzew id u je  się na 
ko ła  zęb a te  osłony, n ie  p rze szk ad za ­
jące  w  pracy . S tosu je  się w reszcie  
h am u lce  do za trzy m y w an ia  b iegu  
m aszyn  o raz  ra c jo n a ln ie  rozw iązu je  
się o liw ien ie  łożysk przez  stosow anie 
cen tra ln eg o  o liw ien ia , w zg lędn ie  
ta k  pom yślanego , by  w  czasie tej 
czynności n ie  n a raz ić  obsługu jącego  
n a  w ypadek .

N ieste ty , is tn ie je  jeszcze cały  sze­
reg  ro zw iązań  k o n stru k cy jn y ch , k tó -

F o t.  4

m a w b u d o w an e  sp rzęg ło  e le k tro m a ­
gnetyczne.

W now oczesnym  b u d o w n ic tw ie  o- 
b ra b ia rk o w y m  uw zględn ione są  ta k ­
że po trzeby  h ig ieny  p racy . W sa ­
m ej k o n s tru k c ji p rzew id u je  się 
m iejsce na  u rząd zen ie  odsysające 
k u rz  szkodliw y d la  o rgan izm u  (fot. 
5).

W od lew ach  k o rp u su  o b ra b ia ­
rek  k o n s tru k to r  z  góry  p rzew id u je  
m iejsce n a  in s ta lac je  ośw ietlen iow e 
o b rab ia rk i; u zy sk u je  się p rzez  to  r a ­
cjona lne  o św ietlen ie  m ie jsca  robo-

F o t.  5



BLACHĘ DZIURKOWANA (ażurowa)

F A B R Y K A  T R A K Ó W  I M A S Z Y N  
D O  O B R Ó B K I  D R Z E W A

D A W N . C. BLUMWE iSYNs.A
BYD G O SZCZ ul. Nakielska 53

P R O D U K U J E

WSZELKIE NOWOCZESNE 
OBRABIARKI DO DRZEWA

zaopatrzone w przep isow e osłony, według 
za le ce ń  W zorcow ni Urzgdzeń O chronnych 
i Poradni Bezp ieczeństw a P racy .

z S I A T K I  J E D N O L I T E J
P O L S K A  F A B R Y K A  S I A T K I  J E D N O L I T E J

Hr.St.LEDÓCHOWSKI y Sp. Akc.
W arszaw a, Przemysława 24. Te l. 9 7 2 -3 5 ,9 3 5 - 8 1

na osłony ochronne pędni, kół 
zębatych, silników, kanałów, 
przewodów grzejnych, do sza­
fek robotniczych i narzędzio­
wych, oraz sita blaszane dla 
wszelkich i n n y c h  c e l ó w

re  n ie  zostały  p rzysw o jone przez 
k o n s tru k to ró w  now oczesnych o b ra ­
b ia rek . T e o sta tn ie  w ę d ru ją  n a  w a r ­
sz ta t p ra c y  i tam  zosta ją  uzu p e łn io ­
ne  dodatkow ym i urządzen iam i.

W ytw órczość odpow iednich  osłon 
w kracza  pow oli n a  nasz  ry n ek . B y­
ło b y  w szakże  b ard z ie j rac jo n a ln e , 
by  u rząd zen ia  te  już by ły  p rzew i­
dziane  w  k o n s tru k c ji o b rab ia rk i, a l ­
bow iem  n ieodpow iedn ie  lub  złe d o ­
pasow an ie  osłon w y w ołu je  w p ro st 
p rzec iw ne  w ynik i.

R y s, 9 O sło n a  d o  p ra s  m im o ś r o d o w y c h  
s y s t .  S . U. V . A . L . Z e  z n a n y c h  d o ty c h c z a s  
o s ło n  u n iw e r s a ln y c h  o s ło n ę  te g o  t y p u  n a ­
le ż y  z a l ic z y ć  d o  n a j le p s z y c h .  P o s ia d a  o na  
n a s tę p u ją c e  z a le ty :  1) n ie  p o z w a la  o n a  w łą ­
c z y ć  m a s z y n y  w  b ie g , g d y  p a lce  p r a c o w ­
n ik a  z o s ta ły  n a  m a tr y c y ;  2) k o s z y k  o c h r o n ­
n y ,  sp a d a ją c  — n ie  u d e r z a  b o le śn ie  p o  p a l­
cach ; 3) p o s ia d a  p e w n e  r y g lo w a n ie  d ź w ig ­
n i  w łą c z a ją c y c h  p ra sę  w  b ieg ; 4) p o ­
z w a la  ła tw o  r e g u lo w a ć  z m ia n ę  k o s z y k a  
o c h ro n n e g o  z a le ż n ie  od  k s z ta ł tu  n a r z ę d z ia

Doskonałe i
ł a n i e  z a b e z ­

p ie c z e n ia  m a ­

sz yn  i u rzą d ze ń  

fa b ryc zn yc h

W a rsz a w a  —  G ro c h ó w , u l. W ia tra c z n a  15, T e l .  10-01-92 , 10-80-10



B e z p ie c z e ń s tw o  u r z ą d z e ń  
e le k tr y c z n y c h

Inż. St. Bladowski
E n erg ia  e lek try czn a  z n a jd u je  w  

zak ład ach  p rzem ysłow ych  coraz 
szersze zasto sow an ie  — do ośw ie­
tlen ia , g rze jn ic tw a  o raz  napędów  
m otorow ych . R ozpow szechnien ie  e -  
lek tryczności pociąga za  sobą k o n ie ­
czność ścisłego sto so w an ia  i  p rz e ­
strz eg an ia  zasad  bezp ieczeństw a 
p rzy  w y k o n y w an iu  i p o sług iw an iu  
się u rząd zen iam i e lek trycznym i. J e ­
dyn ie  p raw id łow o  w y k o n an e  i n a ­
leżycie obsług iw ane  u rząd zen ia  e -  
lek try czn e  g w aran to w ać  m ogą bez­
pieczeństw o  p racy , n a to m ia s t u rz ą ­
dzen ia  e lek tryczne , w y k o n an e  w ad li­
w ie, m ogą grozić:

porażeniem  prądem  elektrycznym  
w sk u tek  n iedosta tecznego  s tan u  
izolacji,

niebezpieczeństw em  pożaru w sk u ­
te k  n ad m iernego  rozg rzew an ia  
się u rząd zeń  e lek try czn y ch  pod 
w pływ em  przec iążen ia , złego 
s ta n u  s ty k ó w  lu b  zw arcia .

P raw id ło w o  -w ykonane i u trz y m y ­
w ane  w  n a leż y ty m  s ta n ie  u rząd ze ­
n ia  e lek try czn e  g w a ra n tu ją  n ie  ty l­
ko  ca łkow ite  bezpieczeństw o, a le 
tak że  pew ność  i n iezaw odność p r a ­
cy.

Ze w zg lędu  n a  różnorodny  ch a ­
ra k te r  pom ieszczeń w  zak ład ach  
p rzem ysłow ych , sposób w ykonan ia  
u rząd zeń  e lek trycznych , ja k  np . u -  
łożenie przew odów , w ybór odpo­
w iedn ich  ty p ó w  w yłączn ików , s iln i­
ków  i o p raw  ośw ietlen iow ych  — b ę ­
dzie różny.

Poniżej w ym ien im y  zasadn icze  ro ­
dza je  pom ieszczeń, k tó ry ch  c h a ra k ­
te r  decy d u je  o sposobie  w y k o n an ia  
u rząd zeń  e lek trycznych .

1 Pom ieszczenia norm alne. Są to 
pom ieszczenia  n a  ogół suche, dobrze  
p rzew ie trzan e , gdzie  n ie  n ag ro m a­
d za ją  się  gazy an i p a ry  w ybuchow e 
lub  żrące, te m p e ra tu ra  zaś otocze­
n ia  je s t u m iark o w an a . D o te j k a te ­
gorii pom ieszczeń  m ożem y zaliczyć 
np. m ieszkan ia , b iu ra , w a rsz ta ty  m e ­
chan iczne m ieszczące o b rab ia rk i do 
m eta li, p raco w n ie  rzem ieśln icze, ja k  
np. k raw ieck ie , szew skie itp .

2 Pom ieszczenia w ilgotne. N ależą 
do n ich  pom ieszczenia, w  k tó ry ch  
s ta le  p a n u ją c a  w ilgoć je s t sk u tk iem  
odbyw ających  się w  n ich  p rocesów  
fab ry k acy jn y ch  — np . w  g a rb a r ­
niach , cu k ro w n iach , gorzeln iach , 
b ro w arach , p ra ln ia c h  m echan icz­

nych ; m ogą n im i być ró w n ież  n ie - 
p rzew ie trzan e  p iw nice, su te ren y , 
sk ład y  m ateria łó w , u s tęp y  itp . W il­
goć, ja k a  osadza  się n a  p rzed m io ­
tach , m. in . n a  u rząd zen iach  e le k try ­
cznych, zm n ie jsza  opór izo lac ji tych  
urządzeń . R ów nocześnie dzięki zm o­
czeniu  rą k  i nóg, opór c ia ła  ludz­
k iego  znaczn ie  spada , co ra z e m  z p o ­
gorszen iem  się s ta n u  izo lac ji u rz ą ­
dzeń  e lek try czn y ch  po tęg u je  w  z n a ­
cznym  sto p n iu  n iebezp ieczeństw o  
p o rażen ia  e lek trycznego .

Do tak ich  pom ieszczeń  m ożna ró ­
w nież zaliczyć te, w  k tó ry ch  p a n u ­
je  w  czasie p racy  w ysoka  te m p e ra ­
tu ra , ja k  ko tłow nie , p iek a rn ie , ce­
g ie ln ie  itp . P od  w p ływ em  dzia łan ia  
w yższej te m p e ra tu ry  izo lac ja  p rz e ­
w odów  i ap a ra tó w  e lek try czn y ch  
u lega  n ie jed n o k ro tn ie  szybk iem u  
zniszczen iu ; jednocześn ie  ludz ie  p r a ­
cu jący  w  ta k ic h  pom ieszczen iach  n a ­
ra ż e n i są  n a  pocen ie  się, co obniża 
oporność ciała, a  ty m  sam ym  w zm a­
ga n iebezp ieczeństw o  p o rażen ia  e le k ­
trycznego.

3 Pom ieszczenia o w yziew ach żrą­
cych. S ą to  ta k ie  pom ieszczenia, 
gdzie oprócz w ilgoci w y stęp u ją  p a ­
ry  lub  gazy żrące, k tó re  n a g ry z a ją  
izo lację  u rząd zeń  e lek trycznych , n i­
szczą pow łoki och ronne  itp . Do n ich  
n ależą  n ie je d n o k ro tn ie  sk ład y  i p r a ­
cow nie fa b ry k  chem icznych, sta jn ie , 
obory  itp.

4 Pom ieszczenia niebezpieczne pod 
w zględem  ogniow ym . Są to  sk łady  
m a te ria łó w  ła tw o p a ln y ch  lub  pom ie­
szczenia, gdzie m a te r ia ły  ła tw o p a l­
n e  u leg a ją  p rzeróbce . Do n ich  n a le ­
żą fa b ry k i w a ty , p rzęd za ln ie  b aw e ł­
ny , ta r ta k i, s to la rn ie  m echan iczne  
itp.
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5 Pom ieszczenia niebezpieczne pod 
w zględem  w ybuchow ym . Są to  p r a ­
cow nie lub  sk łady , gdzie p o w sta ­
w ać m ogą gazy lu b  p a ry  w y b u ch o ­
we, ja k  ra f in e r ie  na fty , sp iry tu su , 
gazow nie, fab ry k i m a te ria łó w  w y ­
buchow ych  itp .

L iczne dośw iadczen ia  z p ra k ty k i i 
w niosk i, ja k ie  m ożna w ysnuć z n ie ­
bezpiecznych  w ypadków , pow odo­
w anych  u rząd zen iam i e lek try czn y ­
mi, d a ły  p o d staw ę  do opracow an ia  
szczegółow ych w sk azań  i  w ym ogów , 
jak im  p ow inny  odpow iadać u rząd ze ­
n ia  e lek try czn e , ab y  g w aran to w a ły  
ca łkow ite  bezp ieczeństw o  pracy . 
W skazan ia  te  z a w a rte  są  w  „P rzep i­
sach B udow y i R uchu  U rządzeń  
E lek try czn y ch  P rą d u  S ilnego" P . N. 
E. 10, w y d an y ch  przez  S tow arzysze­
n ie  E lek try k ó w  P o lsk ich . O prócz p o ­
w yższych p rzep isów  ogólnych, o p ra ­
cow ane i -wydane zosta ły  przez 
S. E. P. p rzep isy  szczegółow e b u d o ­
w y  i ru c h u  u rządzeń  e lek try czn y ch  
w  pom ieszczeniach  specja lnych , ja k  
np. k o p a ln iach  w ęgla, o le ju  i gazu 
ziem nego o raz  szereg  n o rm  o k reś la ­
jących  budow ę i w łasności poszcze­
gó lnych  części u rząd zeń  e lek try cz ­
nych , ja k  p rzep isy  n a  budow ę k ab li 
i p rzew odów  elek trycznych , g rze jn i­
ków , sp rz ę t in s ta la c y jn y  i w . in.

P rzep isy  B udow y i R uchu  U rzą ­
dzeń  E lek try czn y ch  P . N. E. 10 po ­
d a ją  w skazów k i ogólne i szczegóło­
w e  w y k o n y w an ia  u rząd zeń  e le k try ­
cznych pod  k ą te m  w id zen ia  b ezp ie ­
czeństw a p o rażen ia  e lek trycznego  i 
zabezpieczen ia  p rzed  pożarem .

Środki służące do zabezpieczenia  
osób przed porażeniem  elektrycznym  
podzielić m ożem y n a  cz te ry  za sad ­
nicze g rupy :

1 izolow anie części m etalow ych  
zn a jd u jący ch  się pod  nap ięc iem , 
stosow an ie  chodników  izo lacy j­
nych  d la  obsług i u rząd zeń  e le k ­
trycznych , izo low anie ręk o jeśc i 
dźw igni w y łączn ików  i ap a ra tó w  
elek trycznych , zastępow an ie  czę­
ści m eta lo w y ch  w  k o n s tru k c ji 
ap a ra tó w  e lek try czn y ch  m a te ­
r ia ła m i izo lacy jnym i;

2 uziem ianie części m etalow ych, 
np. k o rpusów  siln ik ó w  e le k try ­
cznych, k tó re  w sk u te k  u szko ­
dzen ia  izo lacji m og łyby  znaleźć 
się pod  nap ięc iem ;

3 obniżenia napięcia roboczego 
odb io rn ików  do n ap ięc ia  poniżej 
42 w oltów , k tó re  to  n ap ięc ia  n ie  
są  ju ż  n iebezp ieczne  w  raz ie  d o ­
tk n ięc ia  i  n ie  g rożą porażen iem  
e lek try czn y m  osób;

4 zastosow anie osłon specja lnych ,



zam k n ię ty ch  u b ik ac ji n a  pom ie­
szczenie u rząd zeń  e lek trycznych , 
celem  u tru d n ie n ia  p rzy p ad k o w e­
go do tk n ięc ia  części z n a jd u ją ­
cych się ipod nap ięc iem .

Z abezpieczenia  pom ieszczeń  p rzed  
po żarem  w sk u te k  w ad liw ości w  
d z ia łan iu  u rząd zeń  e lek try czn y ch  
po lega n a  zastosow an iu :

1 zabezpieczeń nadm iarowych, tj. 
bezp ieczn ików  lub  w yłączn ików  
au tom atycznych , od łączających  
u rząd zen ia  spod n ap ięc ia  z 
chw ilą  gdy  n a tęż en ie  p rą d u  
p rzep ły w ające  p rzez  p rzew ody  
do o d b io rn ik a  o siągn ie  w arto śc i 
n iedopuszczaln ie  w ielk ie , g ro żą ­
ce sp a len iem  sam ych u rząd zeń  
e lek trycznych , a  n a w e t pożarem  
pom ieszczenia, w  k tó ry m  u rz ą ­
dzen ia  te  się zn a jd u ją ;

2 zastosow anie osłon przeciw w y­
buchow ych n a  s iln ikach , w y łą ­
cznikach, gn iazdach  w tykow ych, 
roz ru szn ik ach  itp., un iem ożli­
w ia jący ch  w y b u ch  gazów  z n a j­
du jący ch  się w  pom ieszczeniu  
w sk u te k  isk ry  lub  łu k u  e lek ­
trycznego, ja k i pow stać  m oże w  
czasie p racy  u rząd zeń  e lek try cz ­
nych.

W ym ienione w yżej środk i o ch ron ­
ne, zabezp ieczające  u rząd zen ia  e le k ­
try czn e  p rzed  p o ża rem  i porażen iem , 
stosow ane są n ajczęśc ie j rów nolegle . 
Jednakow oż, za leżn ie  od c h a ra k te ru  
pom ieszczeń, n ie k tó re  z n ich  posia ­
dać b ęd ą  szczególną w agę. T ak  np. 
v/ pom ieszczen iach  w ilg o tn y ch  szcze­
gólny n ac isk  n a leż y  po łożyć n a  za ­
bezpieczen ie  obsługi p rzed  p o raże ­
n iem  e lek try czn y m  p rzez  u trzy m y ­
w an ie  doskonałego  s ta n u  izo lac ji u -  
rządzeń , w zg lędn ie  zabezp ieczen ie  
p rzed  do ty k iem  części zn a jd u jący ch  
się  p o d  napięc iem . W  pom ieszcze­
n iach  w ybuchow ych  na leży  s ta rać  
się p rzed e  w szystk im  o w ykluczen ie  
isk rzen ia  lub  p o w staw an ia  łuków  
elek trycznych , k tó re  b y  m ogły sp o ­
w odow ać eksp lozję; w  ty m  celu  ca ­
łe u rządzen ie  e lek tryczne , przew ody, 
odb io rn ik i itp . m uszą posiadać  sp e ­
c ja ln ą  budow ę przeciw w ybuchow ą.

Ze w zg lędu  n a  m ożliw ość p rz y ­
padkow ego  do tkn ięcia , w szelk ie  czę­
ści m e ta lo w e  zn a jd u ją c e  się pod n a ­
p ięc iem  p o w in n y  posiadać  dosta tecz­
n ą  izo lację  e lek tryczną .

W pom ieszczen iach  p rzem y sło ­
w ych sto su jem y  z reg u ły  przew ody 
izo low ane gum ą w u lkan izow aną, u - 
łożone w  ru rk a c h  izo lacy jnych  pod 
tynk iem , przew ody  kabelkow e, p ła ­
szczowe, w  m ie jscach  zaś w ilg o t­

nych  sp ec ja ln e  ty p y  p rzew odów  k a ­
b e lkow ych  w  pow łokach  och ronnych  
d la  zabezp ieczen ia  p łaszcza o łow ia­
nego p rzed  dz ia łan iem  w ilgoci, k w a ­
sów  i p a r  żrących.

Je d y n ie  p rzew ody  jezdne d la  dźw i­
gów  w y k o n y w a  się jak o  przew ody  
gołe, ro zp ię te  n a  izo la to rach  p o rce ­
lanow ych . M uszą one je d n a k  być 
p row adzone  w  te n  sposób, aby  p rzy  
w chodzen iu  n a  dźw ig n ie  groziły  
n ieb ezp ieczeństw em  przypadkow ego  
d o tkn ięc ia  i porażen ia .

W n iek tó ry ch  fa b ry k a c h  p rzem y ­
słu  m etalow ego, gdzie ze  w zględów  
p ro d u k cy jn y ch  zm ien ia  się często 
u s taw ien ie  o b ra b ia re k  i s iln ików  n a ­
pędow ych, p rzew ody  głów ne ro z ­
dzielcze p ro w ad zi s ię  n iek ied y  jako  
p rzew o d y  gołe w zdłuż h a li fab ry cz ­
ne j, dop iero  od n ich  w  dow olnych  
m iejscach , gdzie z n a jd u ją  się s iln i­
k i e lek tryczne , odgałęz ia  się ru ch o ­
m e lub  u łożone n a  s ta łe  p rzew ody  
izo low ane do poszczególnych s iln i­
ków . R ozw iązanie  tak ie  uw ażać  m oż­
n a  jak o  p row izoryczne, n ie  m niej 
je d n a k  pow inno  być  ta k  w ykonane, 
aby  n ie  zachodziła  m ożliw ość p rzy ­
padkow ego  d o tkn ięc ia  się gołych 
przew odów  przez  ro b o tn ik a  rę k ą  lub  
jak im k o lw iek  p rzed m io tem  m eta lo ­
w ym .

P rzew ody  e lek try czn e  um ocow ane 
n a  sta łe  s tosunkow o rzadko  u leg a ją  
uszkodzeniom . Z naczn ie  p rędzej n a ­
to m ias t n iszczą się p rzew ody  ru ch o ­
me, służące do po łączen ia  m aszyn  
p rzenośnych , ja k  w ie rta rk i, sz lifie rk i 
e lek tryczne, lam p y  p rzenośne  itp . 
P rzew ody  te, leżąc n a  ziem i, n a ra ż a ­
ne są często n a  uszkodzen ia  przez 
p rze jech an ie  taczkam i, w ózkam i, 
zgniecen ie  u p ad a ją cy m  ciężkim  
p rzedm io tem , k tó re  pow odu ją  z w a r­
cia m iędzy  przew odam i a  ziem ią. 
W sk u tek  uszkodzenia  izo lacji w  
m iejscu  w ejśc ia  p rzew odów  do m a ­
szyny  m e ta lo w e  k o rp u sy  o b rab ia ­
re k  przenośnych  znaleźć się m ogą 
pod  napięc iem , g rożąc  porażen iem . 
P o nad to  bardzo  często używ a się do 
po łączen ia  odb io rn ików  ru chom ych  
przew odów  n ieodpow iednich , n ie ­
przep isow ych , np. p lec ionk i zam ias t

sznurów . Że w zg lędu  n a  m ożliw ość 
uszkodzenia  p rzew odów  ruchom ych , 
w  - z ak ła d ach  p rzem ysłow ych  należy  
stosow ać do po łączen ia  odbiorn ików  
ruchom ych  p rzed e  w szystk im  tzw . 
„ k a b l i  o p o n o w y c h " .  S ą to 
p rzew ody  e lek try czn e  dw u  lub  trzy - 
żyłow e, izo low ane gu m ą w u lk an izo ­
w an ą , otoczone z  z ew n ą trz  w spó l­
nym  płaszczem  gum ow ym , tzw . opo­
ną  gum ow ą. O ponę w y k o n y w a  się ze 
specja lnego  ro d za ju  gum y w u lk a n i­
zow anej, odznaczającej się w ysokim i 
w łasnośc iam i m echan icznym i i e lek ­
trycznym i, podobnej zu p e łn ie  do  g u ­
my, z jak ie j w y k o n y w a  się opony 
sam ochodow e —• s tąd  n azw a  k ab le  
oponow e. K ab le  oponow e są n a d ­
zw yczaj g iętk ie , po n ad to  są odporne 
n a  uszkodzen ia  m echaniczne, u d e ­
rzen ia  c iężkim i przedm io tam i, p rz e ­
jech an ia  w ózkam i itp . P rzew ody  o- 
pomowe stosow ane w  najcięższych  
w a ru n k a c h  p racy  —- w podziem iach  
ko p a lń  w ęg la  do po łączenia  m aszyn 
górniczych, w rę b ia re k  i w ie r ta re k  
e lek trycznych , okazały  s ię  n a jb a r ­
dziej w y trzy m ały m  ty p em  p rzew o­
dów  ruchom ych.

S tosow an ie  p r z e w o d ó w  p a n ­
c e r n y c h  w  op lo tach  m etalow ych , 
jak o  przew odów  ruchom ych , je s t n ie ­
dozw olone. W sku tek  częstego zg in a ­
n ia  p rzew odów  ruchom ych , d ru c ik i 
sta low e op lo tu  szybko p ęk a ją , w b i­
ja ją  się do izolacji gum ow ej żył, po ­
w o d u jąc  zw arc ia , p rzy  ty m  cały  o- 
p lo t m eta low y  p rzew odu  znaleźć się 
m oże pod  nap ięc iem , g rożąc n iebez­
p ieczeństw em  porażen ia .

P rzew ody  p an ce rn e  w  oplo tach  
m eta low ych  stosow ać m ożna jedyn ie  
jak o  p rzew ody  ułożone n a  sta łe , u - 
m ocow ane do k o n s tru k c ji lub  k o r­
p u su  o b rab ia rek .

T ab lice  rozdzielcze now oczesnych 
u rząd zeń  p rzem ysłow ych  w ykonyw a 
się obecnie p rzew ażn ie  w  postac i że­
liw nych  rozdzieln ic  okap tu rzonych , 
m ieszczących w  sobie szyny zbiorcze 
i rozdzielcze, zabezpieczen ia  oraz 
n iek ied y  jeszcze m ie rn ik i na tężen ia  
p rąd u , nap ięc ia  i mocy.

K o rp u sy  siln ików  elek trycznych , 
m eta low e osłony rozdzieln ic, w y łącz-
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n ik ó w  i ro z ru szn ik ó w  po w in n y  być 
uziem ione. U z i e m i e n i e  części 
m e ta lo w y ch  u rząd zeń  e lek try czn y ch  
je s t  b e z w z g l ę d n i e  k o n i e c z ­
n e  w  p o m i e s z c z e n i a c h  w i l ­
g o t n y c h .

D oko ła  rozdz ie ln ic  o raz  w iększych  
s iln ików  e lek try czn y ch  s to su je  się 
n iek ied y  cho dn ik i izo lacy jne  z gum y 
w u lk an izo w an e j w  celu  zabezp iecze­
n ia  obsług i p rzed  n iebezp ieczeń ­
stw em  p o rażen ia .

Szczególną uw ag ę  należy  pośw ię­
cić l a m p o m  r ę c z n y  m , s to so ­
w an y m  b a rd zo  często w  pom ieszcze­
n ia c h  p rzem ysłow ych . L am p y  rę c z ­
ne  w ad liw ie  w y k o n an e , połączone 
n ieodpow iedn im i p rzew odam i, b y ły  
ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  p rzy czy n ą  w y ­
p ad k ó w  p o rażen ia  e lek trycznego . 
L am p y  ręczn e  p o w in n y  posiadać  r ę ­
ko jeść w y k o n an ą  z  m a te r ia łu  izo la ­
cyjnego. S ia tk a  o ch ro n n a  po w in n a  
być do sta teczn ie  m ocna. L am p y  r ę ­
czne s to sow ane  w  pom ieszczen iach  
w ilgo tnych  p o w in n y  posiadać  po ­
nad to  jeszcze szczelny  klosz, ch ro ­
n iący  o p raw k ę  żaró w k i p rzed  dz ia ­
łan iem  w ilgoci.

W  pom ieszczen iach , gdzie  d z ia ła ją  
k w a sy  i p a ry  żrące , jak o  też  w  k o ­
tłow n iach , do b a d a n ia  w n ę trz a  w ię ­
kszych  z b io rn ik ó w  m eta lo w y ch , n a ­
leży  stosow ać bezw zg lędn ie  lam p y  
ręczne  n a  n ap ięc ie  pon iże j 42 w o l­
tów , ze w zg lędu  n a  znaczne n ieb ez ­
p ieczeństw o  p o ra ż e n ia  e le k try c z n e ­
go.

C elem  u zy sk an ia  obniżonego n a ­
p ięcia , s to su je  s ię  sp ec ja ln e  t r a n -  
f o r m a t o r k i  b e z p i e c z e ń -
s t  w a  do łączane  do sieci e le k try c z ­
nej, a  d o s ta rcza jące  do la m p y  ręcz ­
n e j obniżonego nap ięc ia , w zg lędn ie  
z am ia s t tr a n s fo rm a to rk ó w  b ezp ie ­
czeń stw a  m ożna  stosow ać l a m p y  
r ę c z n e  a k u m u l a t o r o w e .

U trzy m y w an ie  izo lac ji e lek try cz ­
nej u rząd zeń  w  n a leż y ty m  s tan ie  o- 
ra z  sto sow an ie  uz iem ień  o ch ro n ­
n y ch  zgodn ie  z  p o lecen iem  p rz e p i­
sów  P. N. E. 10 u su w a  w  znacznym  
s to p n iu  n iebezp ieczeństw o  p o raże ­
nia.

Z abezp ieczen ie  p rzed  p o ża rem  
w sk u te k  w ad liw eg o  d z ia łan ia  u rz ą ­
d zeń  e lek try czn y ch  m ożem y osiąg ­
n ąć  p rzez  zasto sow an ie  odpow ied­
n ich  zabezp ieczeń  n a  o d b io rn ik ach  i 
p rzew o d ach  e lek try czn y ch . W  te n  
sposób o g ran iczam y  n a d m ie rn y  p rz e ­
p ły w  p rą d u , k tó ry  m óg łby  spow odo­
w ać pożar.

S to so w an ie  s to p ek  n a p ra w ia n y c h  
(d ru tow anych ) je s t  bezw zg lędn ie

w zbron ione. P rzep a len ie  się s topk i 
św iadczy  o w ad ach  w  u rząd zen iu  
e lek trycznym , k tó re  na leży  ja k  n a j ­
szybciej u su n ąć , ab y  u n ik n ąć  d a l­
szych szkód.

W m iejsce  s to p ek  s to sow ane  są 
obecnie  w  pom ieszczen iach  p rz e m y ­
słow ych, a  tak że  i w  m ieszkan iach , 
b e z p i e c z n i k i  a u t o m a t y c z -  
n  e, ch ro n iące  o d b io rn ik  i p rzew o ­
dy  p rzed  p rzep ły w em  n ad m ie rn eg o  
p rą d u  e lek try czn eg o  w  czasie z w a r­
cia. W yłączn ik  ta k i w  czasie z w a r­
cia w yłącza  obw ód e le k try c z n y  i do ­
p ie ro  po u su n ięc iu  p rzy czy n y  n a d ­
m iern eg o  w z ro s tu  p rą d u  e lek try cz ­
nego pozw ala, u rząd zen ie  załączyć z 
p o w ro tem  pod  nap ięc ie .

Z abezp ieczen ia  pow yższe, tzw . 
z a b e z p i e c z e n i a  n a d m i a r o -  
w  e  s to sow ane  p rz y  s iln ik ach  e lek ­
try czn y ch , p o s ia d a ją  n iek ied y  je sz ­
cze w y z w a l a c z e  c i e p l n e  i 
c z a s o w e ,  d z ięk i k tó ry m  k ró tk o ­
trw a łe  i n ie szk o d liw e  d la  s iln ik a  
e lek try czn eg o  p rzec iążen ia  n ie  pow o­
d u ją  jeszcze w y łączen ia  s iln ik a . D o­
p ie ro  g d y  w sk u te k  d ług o trw ałeg o  
p rzec iążen ia  lu b  zw arc ia , te m p e ra tu ­
r a  uzw o jeń  p rzek ro czy  na jw y ższą  
dopuszcza lną  w arto ść  i m oże grozić 
n iebezp ieczeństw em  sp a len ia  izo lacji, 
s iln ik  zo s ta je  od łączony od sieci. W 
pom ieszczen iach , gdzie  n ag ro m a d z a ­
ją  s ię  gazy  lu b  ipary w y b u ch o w e  n a ­
leży stosow ać s i l n i k i  w  o b u d o ­
w i e  p r z e c i w w y b u c h o w e j ,  
u n iem o ż liw ia jące j ek sp loz ję  gazów  
pod  w p ły w em  is k ie r  lu b  łu k u  e le k ­
trycznego , ja k i m oże po w stać  w  cza­
sie p ra c y  s iln ik a . O budow ę p rzec iw ­
w y buchow ą posiadać  m uszą  w  p o ­
m ieszczen iach  n iebezp iecznych  pod  
w zg lędem  w y b u ch o w y m  ta k ż e  i in ­
n e  części u rząd zeń  e lek trycznych , 
ja k  w y łączn ik i, ro z ru szn ik i, gn iazda  
w ty k o w e  itp .

C zęstą  p rzy czy n ą  p o ża ru  u rząd zeń  
e lek try czn y ch  m oże być  ró w n ież  s tan  
s tyków  w  m ie jscach  po łączen ia . P rą d  
e lek try czn y , p rz e p ły w a ją c y  p rzez  
m ie jsca  łączen ia , n a g rz e w a  je  p rz y  
n ied o s ta teczn y m  s ty k u  ta k  znacznie , 
iż n a s tą p ić  m oże sp a len ie  się u rz ą ­
d zen ia  e lek trycznego .

N ależy  p rze to  zw racać  szczególną 
uiwagę n a  d o b ry  s ta n  styków . Ł ącze­
n ia  p rzew o d ó w  p o w in n y  być  w y k o ­
n y w a n e  n a  ś ru b y  i d o k ład n ie  p rz y ­
k ręcone . O ile  u rząd zen ia  e lek try cz ­
n e  w  czasie  p ra c y  m ogą być n a r a ­
żone n a  d rg an ia , k tó re  m ogą ro z lu ź­
n ić  łączen ia  śrubow e, za leca  się d o ­
d a tkow o  m ie jsca  s ty k ó w  dok ładn ie  
w y lu tow ać . S k ręcan ie  p rzew odów  ze 
sobą je s t n iedopuszczalne .
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O bezp ieczeństw ie  u rząd zeń  e lek ­
try czn y ch  d ecy d u je  n ie  ty lk o  sam  
sposób w y k o n an ia , a le  tak że  i r o ­
dzaj m a te ria łu , ja k i zo stan ie  zastoso ­
w an y  do budow y. Do budow y  u rz ą ­
dzeń  e lek try czn y ch  na leży  bez­
w zg lędn ie  stosow ać m a te ria ły  in s ta ­
lacy jne , odpow iadające  p rzep isom  i 
norm om , -w ydanym  przez  S to w arzy ­
szenie E lek try k ó w  P olsk ich . N a n ie ­
k tó re  m a te r ia ły  in s ta lacy jn e , ja k  np. 
p rzew ody  izolow ane, sp rzę t in s ta la ­
cyjny, g rze jn ik i, zo sta ł ju ż  u s tan o ­
w iony  „ z n a k  j a k o ś c i  S E P “ . 
M ate ria ły  e lek tro tech n iczn e  zao p a­
trzone  w  z n ak  jakośc i S E P  d a ją  od ­
b io rcy  g w aran c ję , iż -w ykonane są 
zgodn ie  z  p rzep isam i i  że p ro d u k ­
c ja  ty ch  m a te ria łó w  z n a jd u je  się pod 
k o n tro lą  B iu ra  Z n ak u  Przep isow ego  
S tow arzyszen ia  E lek try k ó w  Polskich . 
Z nak  jakości s tanow i n a  a p a ra ta c h  
sk ró t SE P, w  p rzew odach  izo low a­
nych  zaś — n itk a  ln ian a , sk ręcona 
w ra z  z ko lo row ym i n itk am i, s tan o ­
w iącym i oznaczenie fa b ry k i p rz e ­
w odów , a um ieszczona pod  zew n ę­
trzn y m  op lo tem  przew odu .

U rządzen ia  e lek try czn e  pow inny  
być co pew ien  czas p o d d aw an e  k o n ­
tro li, celem  zb a d a n ia  ich  s ta n u  b ez­
p ieczeństw a. J e s t  to  szczególnie k o ­
n ieczne d la  u rząd zeń  e lek trycznych  
w  zak ła d ach  p rzem ysłow ych , k tó re  
z b ieg iem  czasu  u leg a ją  licznym  
zm ianom  i p rzeróbkom . Z m iany  te  
n ie raz  w y k o n y w an e  są n ie s te ty  w  
sposób n iep raw id ło w y , pow odu jąc  
częste "wypadki p o rażen ia  lub  poża­
ru .

Ze w zg lędu  n a  bezpieczeństw o 
p racow n ików  i z a k ła d u  p rzem y sło ­
w ego na leży  bezw zg lędn ie  p rz e s trz e ­
gać, aby  u rząd zen ia  e lek tryczne , ich  
zm iany  czy n a p ra w y  w y k o n y w an e  
b y ły  zgodn ie  z  p rzep isam i bezp ie­
czeństw a. W ty m  celu  za leca  się 
w szystk ie  p ra c e  z  z ak re su  budow y  
u rząd zeń  e lek try czn y ch  pow ierzać  
pow ażnym , k w a lif ik o w an y m  p rz e d ­
s ięb io rs tw om  e lek tro techn icznym , 
k tó re  p o siad a ją  odpow iednio  w ysz­
ko lony  p erso n e l m on tersk i, w zg lęd ­
n ie  z lecać do w y k o n an ia  w łasn y m  
fachow com  e lek tro techn ikom , p r a ­
cu jącym  w  d an y m  zak ładz ie  p rz e ­
m ysłow ym .

D obrze i p raw id łow o  w y k o n an e  
u rząd zen ie  e lek try czn e  ch ro n i n ie  
ty lko  (pracow ników  p rz e d  n iebezp ie­
czeństw em  p o rażen ia  elek trycznego , 
a le  rów nież d a je  g w aran c ję  pew no­
ści i  n iezaw odności ru c h u  zak ład u  
przem ysłow ego.

D ozór e lek tryczn y  
S t o w a r z y s z e n i a  E l e k t r y k ó w  

P o l s k i c h
D otychczas, ja k  w iadom o, S tow arzyszen ie  E lek try k ó w  P o lsk ich  za jm o ­

w ało  się od szeregu  la t  op racow yw an iem  i w y d aw an iem  n o rm  i p rzep i­
sów  e lek tro tech n iczn y ch . P o lsk ie  N orm y  E lek tro techn iczne  (PNE) są 
op racow yw ane  przez  S tow arzyszen ie  E lek try k ó w  Polsk ich , k tó re  działa 
jak o  P o lsk i K o m ite t N orm alizacy jn y  w  zak res ie  p rzep isów  i n o rm  e lek ­
tro techn icznych .

O prócz op racow yw an ia  p rzep isó w  i n o rm  S tow arzyszen ie  z a jm u je  się 
rów nież  sp raw d zan iem  jakości różnego ro d z a ju  m a te ria łó w  e le k tro te c h ­
n icznych. M a te ria ły  te  są  k o n tro lo w an e  p rzez  o rgan  S tow arzyszen ia  —• 
B iuro Z n ak u  Przep isow ego SEP. M ateria ły , odpow iada jące  u s ta lonym  
przep isom , zao p a try w an e  są  w  Z n ak  P rzep iso w y  SE P, k tó ry  stw ierd za , 
że d an y  w y ró b  odpow iada p rzep isom  pod w zg lędem  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  i e k o n o m i i .

P o w sta ły  o sta tn io  D o z ó r  E l e k t r y c z n y  je s t now ym  organem  
SE P. Z adan iem  jego je s t s ta łe  lub  jedno razow e b ad an ie  i opiniow anie, 
ja k  ró w n ież  n ad zo ro w an ie  w szelk iego ro d z a ju  in s ta la c ji i u rząd zeń  e lek ­
trycznych  p rzez  sp raw dzan ie , czy odpow iadają  now oczesnym  w y m ag a ­
n iom  w iedzy  techn iczne j p o d  w zg lędem  ich  zgodności z is tn ie jący m i p rz e ­
p isam i p ań stw ow ym i, po lsk im i n o rm am i e lek tro tech n iczn y m i oraz z in ­
n y m i przep isam i.

W  te n  sposób D ozór m a  zap ew n iać  b e z p i e c z e ń s t w o ,  ciągłość 
ru c h u  i ra c jo n a ln e  uży w an ie  u rząd zeń  elek trycznych . P o n ad to  D ozór 
z a jm u je  ,się odb io rem  u rządzeń , m aszyn , m a te ria łó w  i p rzy rząd ó w  e lek ­
tro techn icznych , ja k  ró w n ież  op in iow an iem  p ro jek tó w  tych  urządzeń . 
C zynności te  w y k o n y w an e  są  d la  p rzed s ięb io rs tw  i in s ty tu c ji rządow ych , 
k o m u n a ln y ch  i społecznych, jaik ró w n ież  d la  osób p ry w atn y ch .

D ozór E lek try czn y  SE P  zosta ł zo rgan izow any  za  zgodą w ładz p a ń ­
stw ow ych  i w  p racach  jego b io rą  u d z ia ł delegaci za in te reso w an y ch  m i­
n is te rs tw  i u rzędów . O rgan izac ja  jego zap ew n ia  ścisłą w sp ó łp racę  
z c zy n n ik am i p ań stw ow ym i, ja k  ró w n ież  za in te reso w an y m i in s ty tu c ja ­
m i, z  k o m isjam i p rzep isow ym i is tn ie jący m i w  SEP., ja k  rów nież  z n a j ­
w y b itn ie jszy m i s iłam i techn icznym i, k tó ry m  b ędą  po w ierzan e  do ro zp a ­
trz e n ia  w  raz ie  p o trzeb y  zag ad n ien ia  specja lne .

N a czele D ozoru  E lek trycznego  sto i R ada, k tó ra  je s t o rganem  n a d ­
zorczym ; w  sk ła d  R ady  w chodzą delegaci M in. S p ra w  W ew nętrznych . 
M in. S p raw  W ojskow ych, M in. P rzem y słu  i H an d lu , Min. K om un ikacji, 
M in. O piek i Społecznej o raz  M in. P oczt i T eleg rafów . Poza ty m  w  R a­
dzie b io rą  u dz ia ł d e legac i za in te reso w an y ch  in s ty tu c ji. O rganem  w yko­
n aw czym  je s t Z a rząd  i K ierow nic tw o .

W ypada nadm ien ić , że n a  podobnych  p o d staw ach  zo sta ł zorgan izow any  
dozór p rzy  S to w arzy szen iu  E lek tro tech n ik ó w  S zw ajca rsk ich  (Schw eize- 
r isc h e r E lek tro tech n ik e r V ere in  — S E V ).S ta rk s tro m in sp ek to ra t w y k o - 
n y w u je  sw e czynności n a  z lecen ie  Z ak ład u  ubezp ieczeń  od w yp ad k ó w  
i chorób  zaw odow ych.

D ziała lność srwą w  S zw ajca rii S. E. V. rozpoczęło  jeszcze w  ro k u  1898 
i obecnie w y k o n y w u je  sw oje czynności na  z lecen ie  w spom nianego  z a k ła ­
d u  ubezp ieczeń  od w ypadków . O prócz pow yższego S. E. V., m im o że je s t 
in s ty tu c ją  p ry w a tn ą , d o k o n y w u je  dozoru  u rząd zeń  zasila jący ch  e lek try cz ­
ne  k o le je  państw ow e, ja k  rów nież  dozoru  e lek trycznego  u rząd zeń  w  lo ­
k a la c h  pub licznych , e lek tro w n iach  itp . O becnie dozór e lek try czn y  w  
S zw ajca rii o b e jm u je  przeszło  1000 zak ładów  przem ysłow ych . S to w arzy ­
szen ie  e lek tro tech n ik ó w  w  S zw ajca rii je s t jed n y m  z n a jw ięk szy ch  i z a ­
tru d n ia  s ta le  w  sw oim  ty lk o  w y d zia le  dozoru  e lek try czn eg o  około 30 sił 
fachow ych  i p e rso n e lu  b iurow ego.

N ależy  przypuszczać, że D ozór E lek try czn y  odda u słu g i n ie  ty lko  
z p u n k tu  w id zen ia  p o t r z e b  b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y ,  ale 
rów nież  d la  zak ład ó w  ubezpieczeń  od ognia.

P o n ad to  s ta łe  i fachow e dozorow an ie  u rząd zeń  e lek try czn y ch  p rzyczy­
n i  się  n iew ą tp liw ie  d o  po lepszen ia  s ta n u  technicznego  tych  urządzeń , 
co w  w ie lu  p rzy p ad k ach  m oże p rzyn ieść  pow ażne korzyści w łaścicielom  
przed sięb io rstw , k tó rz y  p rzew ażn ie  n ie  są  w  s ta n ie  z a tru d n ia ć  sp ec ja li­
s tó w -e lek try k ó w , k w a lif ik o w an y ch  do  należy tego  dozorow ania u rząd zeń  
e lek try czn y ch  oraz u d z ie lan ia  po trzeb n y ch  w skazów ek . Z auw ażym y  p rzy  
sposobności, że zak ła d y  p o siad a jące  w y k w alifik o w an e  osoby, n ie raz  n ie  
m a ją  odpow iednich  p rzy rząd ó w  pom iarow ych , b ądź  też  personel, n ie  
s ty k a ją c  się s ta le  z  danego ro d z a ju  zagadn ien iam i, m a  w te d y  pow ażne 
tru d n o śc i p rzy  w y d aw an iu  sw ej op in ii w  w y p ad k ach  specja lnych .

D ozór E lek try czn y  S E P  poza s ta ły m  b iu re m  w  W arszaw ie  będzie 
rów nież posiada ł b iu ra  p rz y  p ro w in c jo n a ln y ch  O ddziałach , w  liczbie 12.

B liższych in fo rm ac ji o z ak res ie  dz ia łan ia  D ozoru, kosztów  dozorow a­
n ia  oraz  op ła t za  in n e  czynności udzie la  b iu ro  p rzy  S tow arzyszen iu  
E lek try k ó w  Polskich , W arszaw a 1, M oniuszki 7 tel. 553-60 (cen trala).
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T r a n s p o r t  n a  t e r e n i e  
z a k ł a d u  p r a c y

O dbyw ające  się n a  te re n ie  z a k ła ­
d u  różnorodne czynności tra n sp o rtu  
zarów no  poziom ego, ja k  pionow ego, 
m echan icznego  i ręcznego , d o s ta r ­
czają  znacznej liczby  w ypadków , 
k tó ra  n ie jed n o k ro tn ie  p rzew yższa 
liczbę w yp ad k ó w  p rzy  czynnościach  
w łaśc iw ej p ro d u k c ji. Z ostało  to 
s tw ierdzone  zarów no  w  d rodze  ob­
se rw ac ji poszczególnych zakładów , 
ja k  i n a  zasadzie  s ta ty s ty k . W s ta ­
ty s ty ce  w y p ad k ó w  zg łaszanych  do 
in sp e k c ji P ra c y  w y p ad k i zw iązane 
z tra n sp o rte m  oraz sk ład o w an iem  
stan o w ią  bard zo  pow ażny  odsetek: 
w  ro k u  1937 n a  56.333 w szystk ich  
zgłoszonych w ypadków , liczba w y ­
p ad k ó w  spow odow anych  p rzez  czyn­
ności tra n sp o r tu  m echan icznego  i 
ręcznego  oraz przez  ładow an ie  i w y ­
ładow yw an ie  w ynosiła  12.919, czyli 
22% w ypadków . L iczba ta  je s t ol­
b rzym ia , jeś li u św iadom ić  sobie, że 
w szystk ie  m aszy n y  robocze d o s ta r­
czyły łączn ie  ty lko  10.036 w ypadków , 
czyli 17,8%.

P o n ad to  s ta ty s ty k a  po lsk iej In sp e ­
kc ji P ra c y  w y k azu je  od k ilk u  la t 
s ta ły  w zro st w y p ad k ó w  spow odo­
w an y ch  przez  podnośnik i. P od n o śn i­
k i spow odow ały  n a s tęp u jące  liczby 
w ypadków :

R ok L iczba w y
1927 257
1928 360
1929 669
1930 559
1931 353
1932 257
1933 223
1934 401
1935 432
1936 430
1937 707

Z pow yższej s ta ty s ty k i w idać , iiż 
w  m ia rę  p o w ro tu  k o n iu n k tu ry  eko­
nom icznej o raz  ożyw ien ia  tem p a  
p ro d u k c ji i tran sp o rtó w , co s ię  z a ­
znaczyło od ro k u  1934, liczba  w y ­
p ad k ó w  spow odow anych  przez  po d ­
n ośn ik i s ta le  w zras ta .

S p raw a  u n o rm o w an ia  bezp ieczeń­
s tw a  podnośn ików  i in n y ch  m ech a­
n icznych  u rząd zeń  tran sp o rto w y ch  
p osiada  p ie rw szo rzędne  znaczenie  
d la  całości bezp ieczeń stw a  p racy . 
W sze reg u  k ra jó w  spraiw y te  od- 
d aw n a  już  są należyc ie  zo rgan izo ­
w a n e  p rzy  czynnym  w spó łudzia le  
zrzeszeń  p rzem ysłow ców  (np. w e  
F ran c ji, w  B elgii ;itd.). W  P o lsce  do­
tą d  jeszcze sp raw y  te  u n o rm o w an e  
jed no lic ie  n ie  zosta ły , aczkolw iek 
dokonany  został szereg  posun ięć  
zm ierza jących  w  ty m  k ie ru n k u . 
N iek tó re  w ładze  w y d a ły  pew ne n o r ­
m y  d la  pew n y ch  u rząd zeń  tr a n s p o r­
tow ych  w  pod leg łych  im  zak ładach . 
In sp ek c ja  P ra c y  w dziedzin ie  t r a n s ­
po rtu , a w  szczególności u rząd zeń  
w y ład u n k o w y ch  i ład u n k o w y ch  w  
p o rtach , w y k azu je  s ta łą  czujność i 
w y d a ła  szereg  odpow iednich  z a rz ą ­
dzeń. P o nad to  stow arzyszen ia  p rz e ­
m ysłow e oraz poszczególne w iększe 
zak ła d y  (np. Z ak łady  O strow ieckie),

pośw ięciły  w ie le  w y s iłk u  u lep sze ­
n iu  lu b  n a leż y tem u  zo rgan izow an iu  
tra n sp o r tu  n a  sw y m  te ren ie .

W obec b ra k u  w  Polsce jed no litych  
n o rm  i zasad  w  ty m  zak res ie , p rzed ­
staw iam y  poniżej szereg  uw ag  n a tu ­
ry  p rak ty czn e j, zacze rp n ię ty ch  z do­
św iadczeń  p rzem y słu  k ra ju  p rzo d u ­
jącego  w  a k c ji zapob iegan ia  w y p a d ­
kom , jak im  są  S tan y  Z jednoczone.

U w agi te  odnoszą się p rzed e  w szy­
stk im  do tra n sp o r tu  m echanicznego . 
W  zak res ie  bezp ieczeństw a u rządzeń  
do tr a n s p o r tu  m echanicznego  i ręcz­
nego pionow ego, ja k  podnośn ik i, żu ­
raw ie , suw nice  oraz ręczne  w indy  
i w ie lok rążk i, a  tak że  poziom e­
go, ja k  tra n sp o rte ry , k o le jk i li­
now e itd . — p ie rw szo rzęd n y m  za ­
g adn ien iem  je s t s ta łe  u trzy m y w an ie  
w  s tan ie  bezp iecznym  zasadn iczych  
e lem en tów  ty ch  urządzeń , ja k  bloki, 
łańcuchy , liny , h ak i itd . To też  s ą ­
dzim y, iż będzie  rzeczą  poży tecz­
ną  podać cały  szereg  p ra k ty c z ­
nych  w skazów ek  do tyczących  w ła ś ­
n ie  ty c h  e lem entów . O m ów iw szy 
n a jp rzó d  to  zagadn ien ie , podam y 
po n ad to  szereg  p rak ty czn y ch  o b se r­
w ac ji do tyczących tra n s p o r tu  o c h a ­
ra k te rz e  d robn ie jszym , d o k onyw ane­
go n a  p rzy k ład  za pom ocą w ózków  
siln ikow ych  i ręcznych , taczek  itd.

ZASADNICZE ELEMENTY  
URZĄDZEŃ TRANSPORTOW YCH

ŁA Ń CU CH Y
P ra w ie  w e w szystk ich  zak ład ach  

p rzem ysłow ych  duże  zastosow anie 
zn a jd u ją  w  p ra k ty c e  łańcuchy  w y ­
ciągow e.

N ie ta k  w ie le  jeszcze la t  tem u  
p rzy  k u p n ie  łańcuchów  b ra n o  ty lk o  
pod  uw agę  ich  w y m ia ry , lekcew ażąc 
sobie m a te ria ły , z  ja k ic h  są w y k o ­
nane. D aw niej, ja k  i dziś, polegano  
całkow icie  n a  dośw iadczen iu  i zd a ­
n iu  w y tw órcy . W o sta tn ich  jed n ak  
la ta c h  w yró b  łańcuchów  u leg ł licz­
n y m  u lepszeniom , p rz y  ty m  ogólnie 
d a je  się zauw ażyć k ie ru n ek , zm ie­
rz a jący  do w y b o ru  m a te ria łó w  o 
w iększej w y trzy m ało śc i p rzy  m n ie j­
szej ob jętości i w adze.

W ybór łań cu ch a  zależy  od n a s tę ­
pu jący ch  jego  w łasności: w y trz y ­
m ałości, rozciągliw ości, g iętkości, 
w ym iarów , odporności n a  p rze ta rc ie  
i zużycie, w s trzą sy  i p rzeżarc ie . 
P rzed e  w szystk im  zaś od łańcuchów  
w y m ag a  s ię  n iezaw odności w  pra^  
cy.

Is tn ie je  obecnie szereg  różnych 
rodza jów  łańcuchów  o różnych  
w łasnościach , dzięk i k tó ry m  n a d a ją  
się one do  na jro zm aitszy ch  celów.

Łańcuchy gospodarcze (np. am ery ­
k ań sk ich  m a re k  P ro o f Coil i  BBB). 
Są one w y ra b ia n e  ze sta li m a r te -  
now sk ie j o m ałe j zaw arto śc i w ęg la  
i e lek try czn ie  sp a lan e  w  w ie lk o ś­
ciach  do  19,05 m m  w łącznie . W iększe 
w y m ia ry  są  spaw ane  n a  zak ładkę. 
Są one  ta n ie  i s to sow ane tam , gdzie 
n ie  m a w iększego n iebezp ieczeń­
stw a.

Ł ańcuchy  ty p u  BBB sk ła d a ją  się 
z k ró tszy ch  ogniw  i są  b ard z ie j g ię t­
k ie ; służą  one do zak ła d an ia  na  
b ęb n y  i k o ła  tran sm isy jn e .

Ł ań cu ch y  ty p u  P ro o f Coil i BBB 
n ie  n a d a ją  się n a  pęta .

Łańcuchy stalow e ładunkow e są 
w y konane  z w yżarzone j sta li m a r-  
tenow sk ie j o m ałe j zaw arto śc i w ę ­
gla. S ą  one n iezw yk le  c iąg liw e i 
sto sow ane tam , gdzie is tn ie je  p ra ­
w dopodobieństw o chw ilow ych  p rz e ­
ciążeń. N ie n a d a ją  się one n a  pę ta  
d la  ogólnego uży tku .

Łańcuchy do bagrow nic i żurawi. 
Są one w y ra b ia n e  z m ięk k ie j sta li 
w  dw uch  rodzajach , a m ianow icie  
w y żarzone  jed n o - i d w u k ro tn ie . 
D zięki ciągliw ości m iękk ie j sta li i 
k ró tk im  ogniw om , łań cu ch y  ż u ra - 
w iow e n a d a ją  się zw łaszcza n a  p ę ta  
d la  ogólnego uży tku .

Łańcuchy najw yższej jakości (tzw. 
w  A m eryce  H igh  Test.) są w y ra b ia ­
ne  ze sta li naw ęg lonej (cem ento­
w ej). P ozw ala  to  n a  poddaw an ie  
łańcuchów  dz ia łan iu  w ysok ie j tem ­
p e ra tu ry  d la  o trzy m an ia  dużej w y ­
trzym ałości na  rozciągan ie , dużej 
podatności i zw iększonej odporności 
na  zużycie, p rzy  zach o w an iu  dużej 
rozciągliw ości. Są one używ ane 
p rzew ażn ie  tam , gdzie duże .znacze­
n ie  p osiada  odporność n a  zużycie, 
n a to m ia s t n ie  n a d a ją  się  n a  pę ta  
d la  ogólnego uży tku .

Łańcuchy ze stopu stalow ego o 
dużej w ytrzym ałości. W  ciągu  o s ta t­
n ich  k ilk u  la t  d a je  s ię  izauważyć 
szybk i postęp  w  ro zw o ju  stopów , 
co pozw ala  n a  w yró b  łańcuchów  o 
n iezw ykłe j w y trzy m ało śc i n a  obcią­
żenie. Z astosow an ie  je d n a k  ty ch  
łańcuchów  je s t b a rd zo  zróżniczko­
w ane, w sk u te k  czego n a d a ją  się o- 
ne  do sp ec ja ln y ch  celów . Z tego 
w łaśn ie  w zg lędu  na leży  p rzed  ich  
użyciem  zasięgnąć  p o rad y  w  w y t­
w órn i, czy .nadają się do zam ierzo­
nego celu.

S topy  s ta li n ie rd zew n ej isą szcze­
gólnie uży teczne w  ro z tw o rach  k w a ­
su  azotow ego. S top  M oneta i b rą z  
używ a się często n a  pętle , z an u rzan e  
w  ro z tw o rach  k w a su  siarkow ego.

P IE R Ś C IE N IE  I H A K I
T ak  sam o w ażne, ja k  m a te r ia ł n a  

łańcuchy , są  ró w n ież  części d o d a t­
kow e łańcuchów . P ie rśc ien ie  i h ak i 
pow inny  być w y k o n an e  z m a te r ia ­
łu  p rzy n a jm n ie j ta k  sam o dobrego, 
ja k  m a te ria ł, z  jak iego  w y k o n an e  są 
łańcuchy . P ie rśc ien ie  m uszą  być d o ­
sta teczn ie  w y trzy m ałe , a b y  u dźw ig ­
nąć  c iężar ró w n y  su m ie  ciężarów  
bezpiecznych  w szystk ich  po łączo­
nych  łańcuchów . M uszą one p rz e ­
c iw staw ić  się  obciążen iu  w szystk ich  
tych  łańcuchów , n ie  u leg a jąc  od­
kszta łcen iu .

R odzaj i k sz ta łt  h ak ó w  zależy  od 
p racy , ja k ą  m a ją  w ykonyw ać. N a j­
lepsze są  h ak i ze  s ta li k u te j, z w ła ­
szcza d la  dużych  ciężarów . H ak i 
ze sta li lane j p o siad a ją  często w ady , 
np . guzy gazow e, k tó ry c h  n ie  m oż­
n a  w y k ry ć  p rzez  spraw dzen ie . H a ­
k i o bard zo  dużej nośności są  zw y ­
k le  w a rs tw o w e  i sk ła d a ją  się z  p ły ­
te k  sta low ych .

B ardzo  często p a lce  ro b o tn ik a  lub  
ręce  d o sta ją  się m iędzy  h a k  i ła d u ­



F o to g ra fia  p o w y ż s z a  o b r a z u je  u r z ą d z e n ie  o c h ro n n e , p r z e z n a c z o n e  d la  c zę ś c i tr a n s p o r te r a  p o d s tr o p o w e g o  w  w y tw ó r n i .  In s ta la c ja  
ta  s łu ż y  do  tr a n s p o r tu  w e w n ę tr z n e g o  w  d u ż e j  fa b r y c e  i  je s t  u r z ą d z o n a  w  te n  sp o só b , b y  p o m o s ty  ła d u n k o w e  m o ż n a  b y ło  o b n iż a ć  do  
o d p o w ie d n ie j  w y s o k o ś c i  d la  z a ła d u n k u .  W  c e lu  o c h ro n y  od  z e tk n ię c ia  s ię  n ie k tó r y c h  c zę ś c i  r u c h o m y c h  tr a n s p o r te r a  z  lu d ź m i  s to ją ­
c y m i  na  p o d ło d z e  s to so w a n e  są  n a s tę p u ją c e  u r zą d z e n ia :  p r z e d e  w s z y s t k im  ła ń c u c h  i  b ie g n ą c e  p o  s z y n a c h  ko ła  p r z e n o ś n ik a  są c a łk o ­

w ic ie  o s ło n ię te :  p o za  t y m  b a r ie ra  o d g r a n ic z a  r u c h  lu d z i  od  n ie b e z p ie c z n y c h  m ie js c .  (F o t. S a fe ty  F ir s t  A s s o c ia t io n )

nek. A by tego  un iknąć , w skazane 
je s t zaopa trzyć  hak i, gdzie pozw ala  
n a  to  w y k o n y w an a  p raca , w  u ch ­
w yty , k tó re  m ogą służyć do p rzy ­
trzy m y w an ia  haków .

G dy h a k  o tw iera  się w sk u tek  
przeciążen ia , n ie  w olno  go w y p ro ­
stow yw ać i ponow nie  używ ać, lecz 
na leży  go zastąp ić  now ym . N atęże­
n ie  n a  zgięcie osłab ia  m eta l, co  ob­
n iża  jego w ytrzym ałość .

T rw ałość  uży teczna  w szystk ich  
P rzyborów  do p rzenoszen ia  m a te r ia ­
łów, a zw łaszcza lin  i łańcuchów , 
u lega  znacznem u zm n iejszen iu  
w sk u tek  przeciążen ia , sza rp an ia  i 
n iedbałego  obchodzenia  się  z n im i. 
N adużycia  ta k ie  są  n iedopuszczal­
ne.

LIN Y
R zadko k ied y  w ad liw y  w y rób  je s t 

p rzyczyną zepsuc ia  się lin. B rak i te  
są na jczęśc ie j spow odow ane n a s tę ­
p u jący m i czynn ikam i:

1 sto so w an ie  lin  o n iep raw id ło ­
w ej w ielkości, budow ie  i jakości;

2 p rzec iąg an ie  lin  przez p rz e ­
szkody;

3 n ied o sta teczn e  sm arow an ie ;
4 n ied o s ta teczn a  w ie lkość  k rą ż ­

k ów  i bębnów ;
5 n aw in ięc ie  n ad m ie rn e  lu b  n a  

k rzyż  n a  b ębnach ;

6 w ad liw ość  k rążk ó w  lub  bębnów  
lub  n ieosadzen ie  ich  n a  jed n e j lin ii;

7 zachodzen ie  lin  n a  ko łn ie rze  
k rążków ;

8 w p ływ y  te m p e ra tu ry  (ciepła), 
w ilgoci i oparów  kw asów ;

9 n iep raw id ło w e  zakończenie;
10 rozp la tan ie  się lin ;
11 tw o rzen ie  się supłów ;
12 duże p rzeciążen ia , zagięcia i 

in n e  n ad m ie rn e  n a tężen ia ;
13 zużycie  w ew n ę trzn e  w sk u tek  

d o staw an ia  się żw iru  m iędzy  sk rę tk i 
i d ru ty .

L iny  d ru c ian e . N ajw ięcej stoso ­
w an e  są liny  w y k o n an e  z  d ru ­
tów , trw a le  sk ręconych  w  p o ­
łożeniu  sp ira ln y m , ja k ie  za jm u ­
ją  w  gotow ej sk rę tce . T en  rodzaj 
k o n s tru k c ji zw iększa  g iętkość i za ­
pobiega ro zp la tan iu  się. L in a  ta k a  
niszczy się bard zo  pow oli p rzy  p ra ­
cy n a  k rą ż k a c h  lub  bębnach .

Do w y ro b u  lin  d ru c ian y ch  s to su ­
je  się s ta l z  p ieców  M artenow sk ich  
lub  tyg low ych  i e lek trycznych . O d­
pow iedn ie  p rzep isy  o k reś la ją  w y ­
m aganą  n a jm n ie jszą  w y trzym ałość  
n a  rozc iągan ie  d ru tu  użytego do 
w y ro b u  lin. W ytrzym ałość  ta  w a h a  
się w  g ran icach  od 120 k g /m m 2 do 
180 k g /m m 2.

L ina  d ru c ian a  sk ła d a  się z ro zm a­
ite j ilości sp lo tów , a  te  o sta tn ie  z

rozm aite j ilości d ru tów , za leżn ie  od 
celu, d la  jak iego  d a n a  lin a  je s t 
przeznaczona. Im  w iększa  je s t ilość 
sp lo tów  w  lin ie  i d ru tó w  w  sp lo­
cie p rzy  dane j średn icy , ty m  b a r ­
dziej lin a  je s t g iętka.

N o rm aln a  lin a  w yciągow a je s t 
w y k o n an a  z sześciu splo tów , z k tó ­
rych k ażd y  p osiada  po  19 d ru tów . 
T en rodzaj liny  u żyw any  je s t do 
w szelk iego  ty p u  dźw igów  w  k o p a l­
n iach , do p rzenośn ików , w yciągów  
do w ęgla , żu raw i szkockich, żu raw i 
obro tow ych  z  pochy łym  w ysięg iem  
i podobnych  urządzeń . Szczególnie 
g ię tka  lin a  je s t w y k o n an a  z sześciu 
sk rę tek , z k tó ry ch  k ażd a  posiada  po 
37 d ru tów , a spec ja ln ie  g ię tk a  lin a  
—• z ośm iu sk rę tek , z k tó ry ch  k a ­
żda po siad a  po 19 d ru tów . L in y  te  
są używ ane  do żu raw i, w yciągów , 
bag row n ic  i podobnych  celów. L iny  
te  d la  pow iększen ia  g iętkości m a ją  
rdzeń  z konopi, tzw . duszę.

N orm alne  lin y  ho low nicze i pę- 
dn iow e są w y k o n an e  z sześciu sp lo­
tów , po 7 d ru tó w . L in y  t e  są  znacz­
n ie  sz tyw n ie jsze  od w yciągow ych i 
n ie  m ogą się zginać dokoła  m a ­
łych  k rążków . N ad a ją  się one lepiej 
do celów  holow niczych i pędn io - 
w ych, poniew aż d ru ty  są  g rubsze  i 
n ie  p rzec ie ra ją  się ta k  szybko.

L iny, sk ład a jące  się z  6 splo tów , 
z k tó ry ch  każd y  posiada  po 6 d rę -
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Węże metalowe ochronne, wyroby azbestowe ochronne, okulary, maski 
ochronne, przemysłowe silniki L istera małych i średnich mocy do instalacji 
ochronnych, oraz wszelkie inne artykuły techniczne.

tw in  sk rę tek , sk ład a jący ch  się z 7 
d ru tów , są z n an e  jak o  lin y  s te row e 
lub  ręczne. Z n a jd u ją  one zastosow a­
n ie  p rzy  s te rach  s ta tk ó w  w odnych  
i jak o  lin y  ręczne  p rzy  n iek tó ry ch  
dźw igach.

L iny  p o k ry w an e  m e ta lam i n ie ­
rdzew nym i (np. ocynkow ane), są w y ­
ra b ia n e  d la  m asztów  okrętow ych , 
b loków , żu raw i w ysięgow ych , k o ­
m inów  o k rę to w y ch  i fab rycznych  
o raz  d la  in n y ch  celów, gdzie  zw ykle  
liny  w sk u te k  w y staw ien ia  n a  w p ły ­
w y a tm o sfe ry czn e  m ogłyby  u lec 
p rzeżarc iu . L iny  te  n ie  n a d a ją  
się do zw ykłego  w y c iąg an ia  i h o ­
low ania. W ytrzym ałość  ich  w y ­
nosi n ie  w ięcej n iż  90% w y trzy ­
m ałości lin y  n iega lw an izow anej.

Z arów no  lin y  d ru c ian e , ja k  i liny  
m an ilsk ie  p o siad a ją  pew n e  zale ty , 
zależn ie  od celów , do jak ich  służą. 
L iny  m an ilsk ie  są  m iększe  w  d o t­
kn ięciu , co je s t bard zo  w ażn e  p rzy  
ręcznym  po słu g iw an iu  się n im i; o- 
p rócz tego są one g ię tk ie  i e lastyczne.

N ato m iast liny  d ru c ian e  p o siada ją  
w iększą  w y trzy m ało ść  p rzy  te j s a ­
m ej ś red n icy  i w adze, p rz y  czym  
w y trzy m ało ść  t a  n ie  zm ien ia  się, 
bez w zg lędu  n a  to , czy l in a  je s t s u ­
cha, czy m o k ra . D ługość ich je s t 
s ta ła  p rz y  w szystk ich  w a ru n k a c h  
a tm osferycznych . N a ry n k a c h  h a n ­
d low ych  m ożna  o trzym ać n a jro z m a ­
itsze ro d za je  lin  d ru c ian y ch  d la  ró ż ­
nych  celów . P rzew ażn ie  są  one ta ń ­
sze n a  jed n o s tk ę  w y trzy m ało śc i od 
lin  konopnych .

R dzeń  lin  d ruc ianych , ta k  zw an a  
„dusza", je s t zw yk le  w y k o n an y  z 
w łó k ien  nasyconych  sm arem . Z w ię­
k sza  to  n ieco  w y trzy m ało ść  i dz ia ła  
jak o  poduszka, zach o w u jąca  k sz ta łt 
lin y  i u ła tw ia ją c a  sm aro w an ie  d ru ­
tów . D usza zw iększa  w  p rzyb liżen iu  
o 7,5% w y trzym ałość  liny .

D la celów  w yciągow ych  obciąże­
n ie  robocze n ie  pow inno  zazw yczaj 
p rzek raczać  1/5 w y trzy m ało śc i n a  
rozerw an ie . Z naczy  to , że w sp ó ł­
czynn ik  bezp ieczeń stw a  n ie  p o w i­
n ie n  w ynosić  m n ie j, n iż  5. Często 
d la  bezpiecznej i n iezaw odnej p racy  
w y m ag an e  są  w spó łczynn ik i, p rze ­
k racza jące  5 lu b  n a w e t 8 i  w ięcej. 
W spółczynnik  bezp ieczeństw a n a le ­
ży w yznaczać po w zięciu  pod  u w a ­
gę ta k ic h  danych , ja k  obciążenia, 
p rzysp ieszen ie  i  opóźnienie, szyb­
kość limy, e lem en ty  łączące  liny , 
ilość, w ie lkość  i u k ła d  k rążk ó w  i 
bębnów , w a ru n k i, p o w odu jące  p rz e ­
żarc ie  i w y ta rc ie  o raz  czas, w  c ią­
gu  jak iego  lin a  b y ła  w  użyciu. 
W skazów ki godnych  zau fan ia  w y ­
tw ó rn i lin  d ru c ian y ch  ró w n ież  m o­
gą się p rzy d ać  do w yznaczan ia  
w spó łczynn ika  bezp ieczeństw a.

L iny m anilskie. L iny  m an ilsk ie , 
w y rab ian e  z  k o nop i m an ilsk ich , w  
p ra k ty c e  są  s ta so w an e  p raw ie  w e 
w szystk ich  zak ła d ach  p rzem ysło ­
w ych  p rzy  ru sz to w an iach  i pom o­
s tach  w iszących , do b loków  łub  
w ciągów , do żu raw i i pęd n i (do 
p rzenoszen ia  energii). S ą  one do­
s tęp n e  w  w y m ia rach  począw szy od 
4,762 m m  do 10,16 cm .

Is tn ie je  w ie le  ro d za jó w  lin  m a ­
n ilsk ich , zależn ie  od g a tu n k u  w łó k ­
n a . Is tn ie je  rów n ież  k ilk a  rodzajów  
lin , w y rab ian y ch  z  w łó k ien  gorsze­

go g a tu n k u ; lin y  te  n ie  n a d a ją  się 
do w ie lk ich  ciężarów . Np. liny  s i­
za low e są  o 2/3 m nie j w y trzy m a łe  
od m an ilsk ich .

N a lin ach  m an ilsk ich  n ie  ła tw o  
tw o rzą  s ię  sup ły ; oprócz tego  liny  
m an ilsk ie  są  b a rd zo  o d po rne  n a  u -  
szkodzenia w sk u te k  nag ły ch  zagięć. 
M ożna je  w iązać  w  rozliczne  w ęzły, 
k tó re  d a ją  się  bard zo  ła tw o  ro zw ią­
zyw ać.

Do trz e c h  g łów nych  p rzyczyn  u -  
szkodzenia s ię  lin , zm nie jsza jącego  
w spó łczynn ik  bezp ieczeństw a, n a le ­
żą: n ad m ie rn e  p rzeciążen ie , zew n ę­
trz n e  p rz e ta rc ie  i zużycie w ew n ę­
trzne .

N a jła tw ie j d a je  się  w y k ry ć  p rz e ­
ta rc ie . G dy n itk i pow ierzchn iow e 
sp lo tu  zosta ły  częściow o p rze ta rte , 
lin ę  na leży  zam ien ić  n a  now ą.

Z użycie w ew n ę trzn e , spow odow a­
n e  n ad m ie rn y m  zg inan iem  i n a tę ­
żeniem , d a je  s ię  w y k ry ć  przez  obec­
ność b ia łego  p roszku , osadzającego  
się  n a  sp lo tach  w ew n ę trzn y ch . S to ­
p ień  tego  uszkodzen ia  m ożna  w y ­
k ry ć  przez  rozp lecen ie  sp lo tu  lub  
sk rę tk i. W  licznych  je d n a k  w a ru n ­
k ach  roboczych zużycie w ew n ę trzn e  
n ie  je s t pow ażnym  czynn ik iem  u sz ­
kodzen ia  liny.

N a jb a rd z ie j n iebezp ieczne  d la  k aż ­
dej lin y  je s t n ad m ie rn e  obciążenie. 
K ażde obciążenie, p rzek racza jące  3/4 
w y trzym ałośc i liny  n a  zerw an ie , po ­
w o d u je  s ta łe  uszkodzenie. T en  ro ­
dzaj uszkodzen ia  m ożna w y k ry ć  
p rzez  zb ad an ie  w ew n ę trzn y ch  sp lo ­
tów , k tó re  m ogą być  całkow ic ie  lub 
częściow o p rze rw an e , zależn ie  od 
s to p n ia  przeciążen ia . D la  zap ew n ie ­
n ia  d ług ie j i n iezaw odnej p racy , n a ­
leży  re g u la rn ie  sp raw dzać , czy li­
n y  n ie  u leg ły  p rzy p ad k iem  p rz e ta r ­
ciu  lub  p rze rw an iu , p rzy  czym  d la  
oznaczania  obciążen ia  na leży  stoso­
w ać ro zsąd n y  w spó łczynn ik  b ezp ie ­
czeństw a, u  n a s  n ie  m nie j od 5 d la 
w iększości w aru n k ó w .

P ęta z lin  drucianych. B ardzo  p o ­
m ocne p rzy  podnoszen iu  dużych  c ię ­
żarów  są  ró w n ież  p ę ta  z lin  d ru ­
cianych. P ę ta  te  m ogą być zao p a­
trzo n e  w  hak i, ogniw a, p ierścien ie , 
sprzęgi, s trzem iona  itd . odpow ied­

nio do w y m ag ań  w y k o n y w an e j przez 
n ie  p racy . P ę ta  z lin  o  sp lo tach  
p łask ich  lub  o k rąg łych  po siad a ją  
w ie le  za le t, m iędzy  in n y m i są one 
g iętk ie , odznaczają  się  dużą w y trz y ­
m ałością  w  s to su n k u  do c iężaru  i 
n ie  tw o rzą  się n a  n ich  supły.

D R O B N IE JSZ Y  TR A N SPO R T  
W EW N ĘTRZN Y

T am , gdzie m a te r ia ł m usi się s ta ­
le posuw ać p rzechodząc  poprzez  se ­
r ię  c iąg łą  zw iązanych  ze sobą czyn­
ności lu b  gdzie p rzenoszony  m a te ­
r ia ł je s t zb y t ciężki d la  siły  lu d z ­
k ie j — s to su je  się p rzenośn ik i, żu ­
raw ie , dźw igi i k o le jk i fab ryczne. 
L ecz środk i te  są  sta łe , tj. n ie  m ogą 
zbaczać z  dane j drogi. T en  zaś  b ra k  
e lastyczności s tw arza  konieczność 
p o siad an ia  doda tkow ych  w yposażeń.

Do n a jp ro s tszy ch  z n ich  należą  
taczk i i w ózk i ręczne, k tó re  ciągle 
są  w  użyciu, pom im o dążności do 
m echan izacji. L ecz n a w e t te  p ro s te  
p rzy rząd y  p o siad a ją  pew n e  u lepsze­
n ia . D la zm n ie jszen ia  p racy  ro b o t­
n ik a  taczk i w y ra b ia  się z  a lu m i­
nium . K o ła  taczek  i w ózków  zao p a­
t ru je  się  w  gum y. Z aopa trzen ie  w  
h am u lce  dw uko łow ych  w ózków  ręcz ­
nych  u su w a  konieczność n iebezp ie­
cznego ham o w an ia  nogą.

W ózki s iln ikow e są n iezbędne tam , 
gdzie w  ob ręb ie  fab ry k i m usi się 
p rzenosić  w ie lk ie  ilości m a te ria łó w  
n a  znaczne odległości. W ózki s iln i­
kow e zap o b ieg a ją  liczn y m  w y p a d ­
kom  p rzep u k lin y  w sk u tek  p rzec ią ­
żenia, często je d n a k  w p ro w ad za ją  
n a  te re n  w y tw ó rn i n iebezp ieczeń ­
stw a, is tn ie jące  w  ru c h u  u licznym . 
W  w y tw ó rn iach , n a  k tó ry ch  p lacach  
i m iędzy  zab u d o w an iam i p rzeb iega  
duży  ru ch  w ózków  i ciągów ek, n a ­
leży w prow adzić  p rak ty czn y  system  
reg u lac ji ru ch u . W  ty m  celu  w óz­
k i p ow inny  być  zaop a trzo n e  w  syg­
n a ły  ostrzegaw cze, ja k  k laksony , 
gw izdki, dzw onk i lu b  gongi. W  n ie ­
k tó ry ch  zak ład ach  s to su je  się sam o ­
czynną sygna lizac ję  św ie tln ą  lub 
u staw ia  się k ie ro w n ik ó w  ru c h u  w 
m iejscach  sk rzyżow an ia  o szczegól­
n ym  zagęszczen iu  ruchu .

A D O L F  M I N A S I E W I C Z
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 

M a r s z a ł k o w s k a  51 W a r s z a w a  t e l e f o n  8 9 2 - 5 1
P o l e c a :  Automatyczne lisice Cpodnośniki)

Kolce włazowe Cdrzewołazy)
Pasy bezpieczeństwa
Siekiery patentowane (BOO —1000 gr.)
Pochwy do siekier
Maseczki do twarzy Qę>vz.v żywicowaniu)
Osłony do pił tarczowych 
Ekrany do szlifierek z reflektorem 
Automatyczne zatrzaśniki do obrotnic 
Poduszki ochronne na ramiona i brzuch 
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O f e r t y  n a  ż ą d a n i e



T a c z k a  ze la zn a  do  p r z e ­
w o że n ia  m a te r ia łó w  s y p ­
k ic h . C h a r a k te r y s ty c z n e  
u ła tw ie n ie  w y ta c z a n ia  z  
p r z o d u  w  k ie r u n k u  r u c h u  

(e k s p o n a t  W z o rc o w n i)

W y ta c z a n ie  b e c z k i  na w ó z k u  
o r a m ie  ż e la z n e j .  O b ró t b e c z ­
k i  i w y le w a n ie  p ły n ó w  u ła ­
tw ia  r ą c z k a  p r z y  o tw o rz e  
s z p u n tu .  R ą c z k a  w y k o n a n a  
je s t  z  r u r k i  m e ta lo w e j,  p r z e z  
k tó r ą  p r z y  w y le w a n iu  z  b e c z ­
k i  w c h o d z i do  b e c z k i  p o w ie ­
tr ze . Z a p o b ie g a  to  r o z p r y s k o -  
w i p ły n u  (e k sp . W z o rc o w n i)

W ó z e k  o ra m ie  ż e la z ­
n e j  do  w ta c za n ia  b e ­
c z e k .  K o rb a  s łu ż y  do  
p o d n o s ze n ia  b e c z k i  w  
ce lu  u ła tw ie n ia  j e j  o - 
p r ó ż n ie n ia  do  n a c z y ń .

W y ta c z a n ie  b e c z k i  
p o k a za n e  je s t  u  g ó ry

P o d s ta w k a  na k ó ł ­
k a ch  z  w y g ię ty c h  
r u r  s łu ż y  do  p r z e ­
w o że n ia  b e c z e k  i  j e ­
d n o c ze ś n ie  u ła tw ia  
w y ta c z a n ie  p ły n u  
(e k sp . W z o r c o w n i)

Je s t  jeszcze w  pew nym  ograniczo­
nym  s topn iu  stosow any jeden  z  p ry ­
m ityw nych  sposobów  tra n sp o rto w a ­
n ia  surow ców : sk rzyn ia , w leczona 
po podłodze p rzy  pom ocy h ak a  że­
laznego lub  podnoszona n a  sto ły  ro ­
bocze. N ie je s t on w szakże ani 
p rak tyczny , ani bezpieczny, niszczy 
się bow iem  zarów no  podłoga, jak  i 
sk rzyn ia  i zaw sze is tn ie je  n iebez­
pieczeństw o pozostaw ien ia  skrzyni 
n a  środku  d rog i. S k rzyn ia  je s t czę­
sto uży teczna, lecz p rak ty czn ie j jes t 
p rzesuw ać ją  n a  pom oście ro lko ­
w ym  lu b  p rzy  pom ocy dźw igu lino ­
wego, zaw ieszonego n a  po jedynczej 
szynie, lub  też p rzy  pom ocy w ózka.

N ajw ięcej energ ii zaoszczędzają w  
zak ładach  p rzem ysłow ych  dźw igark i 
tj. w ó^ki ręczne  o luźnym  pom oście 
i m ało  je s t fab ry k , w  k tó rych  n ie  
zn a jd u ją  one zastosow ania. C iężary 
m ożna podnosić n a  k ilk a  cen tym e­
tró w  od podłogi p rzy  n ieznacznym  
w ysiłku  robo tn ika , przenosić  n a  in ­
ne  m iejsce  i usuiwać z pod n ich  w ó­
zek.

D źw igark i pozw ala ją  jednem u  
człow iekow i w ykonyw ać p racę, k tó ­
ra  w  n o rm alnych  w aru n k ach  w y ­
m ag a łab y  w ysiłku  dw óch lub  k ilku  
silnych  robotn ików . Poza ty m  u su ­
w a ją  one konieczność stosow ania 
w ielu  ru ch ó w  n iebezpiecznych dla

rąk , nóg i pleców . Do w ykonyw ania  
bardzo  ciężkiej p racy  służą w ózki o 
napędzie  silnikow ym .

A by u n ik n ąć  zacinan ia  się pom o­
stu  podczas w jeżdżan ia  n a  ram p ę  
lub  w jeżdżan ia  albo z jeżdżania  z 
przenośn ików , d źw igarka  pow inna 
podnosić ła d u n ek  p rzy n a jm n ie j na  
w ysokość około 8 cm. U chw yt w óz­
ka pow in ien  być w y k o n an y  w  ten  
sposób, aby  n ie  m ógł zaczepić o 
drzw i. W iększość zn a jd u jący ch  się 
obecnie w  sp rzedaży  dźw lgarek  nie 
posiada części, k tó re  by  m ogły  od­
paść  i skaleczyć ro b o tn ik a  podczas 
podnoszenia i opuszczania. O statn io  
do dźw igarek  pom ostow ych  zastoso­
w ano podnośnik i hydrau liczne , d a ją ­
ce bardzo  łagodne opuszczanie p o ­
m ostu  bez w trząsó w  lub  uderzeń .

M aszyny do u k ła d a n ia  w  stosy i 
rzęd y  jed en  n ad  d ru g im  zapobiega­
ją  n a rażen iu  robo tn ików  n a  p rzep u ­
k linę w sk u tek  nadm iernego  w ysił­
ku.

Do w iększości now oczesnego sp rzę­
tu  tran spo rtow ego  zastosow ane są 
ostatn io  udoskonalen ia  zabezpiecza­
jące  p racę . Części ru ch o m e są k ry ­
te, k rańcow e zaś p u n k ty  za ­
opatrzone w  sam oczynny w yłącznik , 
dzięki czem u obsługa ich n ie  w y m a­
ga już ta k  w ie lk ie j ostrożności.

inż. Z. P.
P o d tr z y m y w a c z  n a  w o r k i.  N a p e łn io n e  w o r ­
k i  p o d n o s i s ię  na  p la t fo r m ie  d o ln e j  p r z y  
, p o m o c y  k o r b y . U ła tw ia  to  , .p o d s ta w ie n ie  
i s ię ” p r a c o w n ik a  p r ze n o sz ą c e g o  w o r k i  

(e k s p .  W z o rc o w n i)
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N a r z ę d z i
W dziedzin ie  narzęd z i ręcznych  

postęp  techn iczny  zaznacza  się n ie  
ty le  w  k o n s tru k c ji, ile w  k ie ru n k u  
u lepszen ia  m ate ria łó w , z  k tó rych  
narzęd z ia  są w y tw arzan e , dzięki cze­
m u  uzy sk u je  się w iększą  ich  w y trz y ­
m ałość i lekkość, ja k  rów nież  p rzy ­
stosow an ie  do poszczególnych czyn­
ności, w y m ag a jący ch  np. w y k lu cze ­
n ia  iskrzen ia .

W iększość n arzęd z i ręcznych  je s t 
w y k o n y w an a  ze stali. D odanie  do 
n ie j n ieznacznej n aw e t ilości p ew ­
nych  sk ładn ików , np. n ik lu , n ie  s ta ­
now i tru d n o śc i w  p ro d u k c ji, lecz za 
to  znaczn ie  u lepsza w łasności fizy ­
czne m a te ria łu .

W łasności m echan iczne  sta li m oż­
n a  zm ien iać przez reg u lo w an ie  z a ­
w arto śc i w ęg la  i w y żarzan ia  N ale ­
ży w szakże p am ię tać , że im  Avięk- 
szą n a d a je  się tw a rd o ść  i w y trz y ­
m ałość, ty m  osiąga się m n ie jszą  od ­
porność i ciągliw ość stali, k tó ra  je d ­
nocześnie w y k azu je  dążność do k ru ­
szen ia  się i łam an ia . T w ardość  i 
w y trzym ałość  s tan o w ią  pożądane ce­
chy w iększości n arzędzi, lecz zacho­
dzi rów n ież  konieczność zachow an ia  
pew nego  m in im u m  odporności i c ią- 
gliw ości, k tó reg o  n ie  na leży  obniżać.
I w ła śn ie  n a  ty m  polega znaczen ie  
dom ieszki n ik lu , że p rze su w a  on to  
m in im um , d a jąc  m ożność osiągnięcia 
w iększej w y trzym ałośc i i tw ardości, 
bez pom nie jszen ia  c iągliw ości m a ­
te r ia łu .

S ta l je s t zasadniczo  m ieszan iną  
czystego żelaza (fe rry tu ) z w ęg li­
k iem  żelaza (cem enty tem ). N ik iel 
rozpuszcza się w  fe rryc ie , p rzyczy­
n ia ją c  się do zw iększen ia  w y trz y ­
m ałości i tw ardości, b ez  w p ły w u  n a  
ciągliw ość m a te ria łu . D zia łan ie  z a ­
tem  n ik lu  je s t n ieza leżne  od z a w a r­
tości w ęgla . W zm acnia  on dzia łan ie  
innych  m eta li, pow szechnie  s to sow a­
nych  jako  d o d a tk i do stopu , zw ła­
szcza tych , k tó re , n a  p rzy k ład , jak  
ch rom  lub  w anad , w y w ie ra ją  n a j ­
w iększy  w pływ  n a  sk ład n ik  w ęg li­
kow y. O prócz w ięc  zw yk łych  sta li 
nik low ych , pow szechne zasto sow a­
n ie  z n a jd u ją  liczne ro d za je  sta li, za ­
w ie ra jący ch  nik iel, a obok n iego je ­
dnocześn ie  jed en  lub  k ilk a  spośród 
in n y ch  p ie rw iastk ó w , ja k  chrom , 
m olibden , w anad , m iedź, m an g an  i 
k rzem .

S tosow an ie  do w y ro b u  narzędzi 
ręczn y ch  s ta li stopow ych  zalecane 
je s t w e  w szystk ich  p rzy p ad k ach , gdy 
obok dużej w y trzym ałośc i i odpor-

a  r ę c z n e
ności w ym aga się lekkości, lub  gdy 
chodzi o w ięk szą  odporność n a  z u ­
życie i zniszczenie, o w y trzym ałość  
n a  u d e rzen ia  i  lepszą  ciągliw ość. 
S ta le  stopow e z n a jd u ją  szerokie  za ­
stosow an ie  p rz y  w y ro b ie  k luczy  do 
n aśru b k ó w , m łotów , d łu t, ś ru b o k rę ­
tów , n arzęd z i do obróbk i d rew n a , 
obcęgów , cęgów, n itow n ic , p ił, noży, 
p rzeb ijaków , dźw ig arek  itp .

W licznych  p rzy p ad k ach  m a te ria ł 
n a  n a rzęd z ia  ręczne  po d d aw an y  je s t 
d o d a tkow em u  u sz lach e tn ien iu  przez  
ogrzew an ie  s ta li p rzy  pom ocy p ie ­
cyków  elek trycznych , p rzez  do k ład ­
n ie jszą  k o n tro lę  sk ładu  chem icznego, 
dobór te m p e ra tu r  oraz posług iw an ie  
się spec ja lnym i sposobam i k u c ia  i 
w alcow an ia . S ta le  tak ie  są  lepsze 
od zw yk łych  s ta li  stopow ych, lecz 
oczyw iście m uszą  być droższe.

P rze jd z iem y  z kolei do sc h a ra k te ­
ryzow an ia  n iek tó ry ch  k a teg o rii n a ­
rzędzi.

Z aczniem y od k l u c z y .  O gólna 
nazw a „k lucz  do n a śru b k ó w '1 o b e j­
m u je  w ie lką  różnorodność narzędzi, 
a m ianow icie  k lucze  nasadow e lub  
czołowe, n a s taw n e  (rozsuw alne  lub  
francusk ie), ru ro w e , o ro zw arty ch  
końcach  i inne . W szystkie te  odm ia­
ny  k luczy  służą zasadniczo  do  w y ­
k o n y w an ia  te j sam ej czynności, a  
m ianow ic ie  do n ad aw an ia  ru c h u  
obrotow ego w szelk iego  ro d za ju  
g w in to w an y m  łącznikom .

S tosow an ie  k luczy  n ie  ogran icza  
się, n ies te ty , d o  tych  w łaśo iw ych  im  
celów . Ileż  to  razy , n a  p rzyk ład , 
k lu cz  u żyw any  je s t  zam ias t m ło tk a  
lub  za s tęp u je  d rążek  do w yw ażan ia . 
Szereg  ty ch  czynności, k tó ry ch  n ie ­
podobna  tu  w yliczyć, n iszczy n a rz ę ­
dzie, zm n ie jsza jąc  jego  użytkow ość 
i sp raw ność. L icząc się z ty m  po­
w szechnym  zjaw isk iem , a dążąc  do 
osiągn ięcia  n a jw ięk sze j w y trz y m a ­
łości i odporności narzędz ia , na leży  
stw orzyć  p rzep isy  ściśle reg u lu jące  
posług iw an ie  się narzędz iam i, a  n ie  
szukać ro zw iązan ia  n a  drodze  zw ię­
k szen ia  ich  ciężaru , w  ten  sposób 
bow iem  zm n iejsza  się  ich uży tko ­
w ość i sp raw ność, p rzy  ty m  i p ra c a  
je s t da leko  uciążliw sza.

A by  uczynić zadość w szelk im  w y ­
m aganiom , m ożna  p rzez  zastosow a­
n ie  stopów , zaw ie ra jący ch  w  róż­
nych  s to su n k ach  n ik ie l, m olibden  i 
chrom , w y rab iać  k lucze , k tó re  łączą 
w  sobie w y trzym ałość , odporność i 
lekkość.

Pow szechn ie  używ ane  m ł o t k i  
o b e jm u ją  zw yk łe  m ło tk i sto larsk ie , 
m ło tk i o zakończen iu  ku listym , 
k rzyżow ym  i p rostym , d w uręczn iak i 
dw ubrzeżne  i w ie le  in n y ch  typów  o 
sp ec ja ln y m  przeznaczen iu . C echą 
w y m aganą  od w iększości m ło tków  
je s t zdolność u d e rzen ia  bez zazębia* 
n ia  lub  odksz ta łcan ia  g łów ki lub  bez 
n a rażen ia  m ło tk a  n a  pękn ięc ie  lub  
złam an ie . U m ło tków  s to la rsk ich  n a ­
leży  także  un ik ać  z łam an ia  ostrego 
końca.

Do w y ro b u  m ło tków  n a d a ją  się 
rów nież  n iek tó re  sta le  n ik low e. W 
przypadkach , w  k tó ry ch  w ym agana  
je s t n iezw ykle  tw a rd a  pow ierzchn ia  
ud aro w a, m ożna stosow ać s ta l 
u tw ard zo n ą .

Podobn ie  ja k  k lucze do n aśrubków , 
pow szechnie  u ży w an e  są w  w a rsz ta ­
tach  p racy  ś r u b o k r ę t y ,  k tó ry ­
mi, n ieste ty , w ie lu  ro b o tn ik ó w  p o ­
s ługu je  się jak o  tn iak iem , odc ina­
k iem  lub  podw ażnik iem , a lbo  też z a ­
k ład a  n a  n ie  k lu cz  n aśru b k o w y  w  
celu  o dk ręcen ia  za rd zew ia łe j śruby .

P rzep row adzono  ju ż  w ie le  do ­
św iadczeń  w  k ie ru n k u  zapew n ien ia  
m ożliw ie n a jso lidn ie jszego  osadzenia 
ś ru b o k rę tu  w  żłobku  śruby . N iek tó ­
re  ś ru b o k rę ty  są  zaopa trzone  w  że- 
b e rk o w an e  ostrza. Kolce, ząb k i lub 
żeberka  zaczep ia ją  o w ew n ę trzn ą  
pow ierzchn ię  ż łobka śru b y , u n ie ru ­
ch am ia jąc  o s trze  w  sposób p rzy p o ­
m in a jący  do  pew nego  s to p n ia  zazę­
b ian ie  się kó ł zębatych .

Ś ru b o k rę ty  uży w an e  p rzy  in s ta la ­
cy jnych  p racach  e lek try czn y ch  po ­
w in n y  być zaopa trzone  w  u ch w y ty  z 
m a te ria łó w  n ie  p rzew odzących , p rzy  
in s ta lac jach  zaś pod  p rąd em , po ­
w inno  się stosow ać doda tkow e za ­
bezp ieczenie  m a te ria łam i izo lacy jny ­
mi.

O b c ę g i  i s z c z y p c e ,  służące 
do w y k onyw an ia  w ie lu  rozm aitych  
czynności, p o w in n y  posiadać  szczęki 
tw a rd e , odporne  n a  zużycie i n ie  
k ru ch e ; uch w y ty  m uszą  być m ocne 
i odpo rne  n a  duże  n a tęż en ia  zg in a ­
jące. Cęgi tn ące  m uszą posiadać  
trw a łe  k raw ęd z ie  tnące . W  celu  
zw iększen ia  w y trzym ałośc i, tw a rd o ­
ści, odporności o raz  w łasności tn ą ­
cych, s to su je  się p rzew ażn ie  stopy, 
zw łaszcza h a rto w a n ą  s ta l ch rom o- 
n ik low ą i n ik low o-m olibdenow ą.

P odobnych  w łasności w ym aga się 
od n o ż y c  do m eta li i  o s t r o -  
s z c z y  p  ó w, siły  bow iem  z g in a ją ­
ce, k tó re  dz ia ła ją  n a  ich  uchw yty , 
m ogą być bardzo  w ielk ie.

Do w yrobu  zw ykłych  ł o p a t  i 
(d o k o ń c z e n ie  n a  s tr .  104)
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k o rb y  sam o ch o d o w e  i s to la rsk ie ; k o w a d e łk a  b la c h a rsk ie , k o w ad ła ; k ra w ę d z ie  w z o rc a rsk ie ; 
k rę p o w n ic e  do  ru r ;  k u l ty w a to ry ; k u ź n ie  p o low e; k w a d ra n ty . / /  L a m p y  do  lu to w a n ia ; le w a rk i
sam o ch o d o w e; lu to w n ic e  a c e ty len o w e , b e n zy n o w e  i zw y k łe . / /  Ł a p y  s ta lo w e ; ło m y , ło p a ty ;
ły ż k i do  to p ie n ia  m e ta li.  / /  M an o m e try ; m a sz y n y  do  z n ak o w a n ia  n a rz ęd z i; m a try c e ; m ia ry  
k a lib ro w e  do  b la c h y  i d ru tu ;  m ik ro c z u jk i; m ik ro m ie rz e ; m ło tk i; m o ty k i z w y k łe  i p a te n to w e . / /  
N ag łó w n iak i: n a rz ę d z ia  gó rn icze , k o w a lsk ie , og ro d n icze , p n e u m a ty cz n e , d la  fo rm ie rz y ; n a rz y n k i 
do g łow ic  a u to m a ty c z n y c h , d z ie lone, k w a d ra to w e , o k rą g łe ; n a sa d k i iz o la c y jn e  do szczyp iec; 
n a w ie r ta k i;  n oże  p rze m y sło w e ; n o ży ce  rę c z n e  do b la c h y  i n o ż e  m aszy n o w e  do  k ra ja n ia  p a ­
p ie ru , b la c h y , n oże  do  o b ra b ia re k  d rzew n .; n o ży czk i. / /  O b c in ak i do  ru r ;  o d k u c ia  do  w y ro b u  
n a rz ęd z i; o liw ia rk i  ssąco -tło cz ące ; o p ra w k i b a k e l ito w e  do  n a rz ęd z i; w ie r ta r s k ie  szy b k o zm ie n n e , 
zac isk o w e  do  frezó w , do n o ż y  to k a rs k ic h , do  p iłe k  rę c z n y c h  ś lu sa rs k ic h  n a s ta w ia ln e , ro z su w a ln e  
i  s ta łe , do w y c in an ia ; o se łk i z e le k tro k o ru n d u  i  s ilic iu m c a rb id u ; o s k a rd y ; o s trz a  do o p ie laczy , 
do  p ie ln ik ó w ; o śn ik i s ta lo w e ; o tw ie ra c ze  k o n s e rw  i  sk rz y ń . / /  P a ln ik i  do  c ięc ia  i s p aw a n ia
m e ta li,  do  lu to w a n ia , do o b c in a n ia  n itó w , do  p iecó w  gazow ych , do  p iecó w  ro p o w y ch , do  w y ­
p a la n ia  d z iu r; p ie c e  e le k try c zn e , h a rto w n ic z e , p rz em y sło w e ; p iln ik i;  p i łk i  do d rz e w a  i  do 
m e ta li;  p lo m b o w n ice ; p łó tn o  śc ie rn e ; p ły tk i  p o m ia ro w e ; p ły to w n ik i; p ły ty  k o n tro ln e  i do 
tu szo w a n ia ; p o d b ija k i;  p o g łęb iacz e  do  o tw o ró w  i s to żk o w e; p o k rę tk i  do  g w in to w n ik ó w  i ro z - 
w ie rta k ó w ; p o m p k i; p ra s k i do  w tła c z a n ia  t rz p ie n i;  p ro m ie n io m ie rze ; p ry z m a ty ; p rz e b ija k i;  
p rze c iąg a cze ; p rz e c ią g a d ła  d la  e le k tro te c h n ik ó w  i do  d ru tu ;  p rz e c in ak i; p rz ed łu żac ze  r e d u k c y jn e  
do  s to żk ó w ; p rz e n o śn ik i; p rz e p y ch a c ze ; p rz y m ia ry  k lin o w e ; p rz y rz ą d y  i p o m o ce  w a rs z ta to ­
w e. / /  R aszp le ; re d lic z k i; rę k o je ś c i  b a k e l ito w e  do  k o rb  s to la rsk ic h  i  do  ś ru b o k rę tó w ; ro z łu p -  
n ia k i  k a m ie n ia rsk ie ; ro z tła c z a rk i do  r u r ;  ro z w ie ra c z e  do p ił; ro z w ie r ta k i;  ry ś n ik i  tra s e r s k ie .  / /  
S e g m en ty  do  p ił;  se rcó w k i; s ie k ie ry ; sk o śn ice ; s k ro b a c z k i; s łu p o łazy ; sp ra w d z ia n y ; s p u lc h n ia -  
cze; s to ły  o b ro to w e , p o c h y ln e  i  p o d z ia ło w e; s t ru g i  do  k o p y t;  su p e rm ik ro m ie rz e ;  suw m iark i; 
s za b lo n y ; szcze lin o m ie rz e ; szczypce; sz li f ie rk i  rę c zn e ; szp a ch le ; szp iczak i m ły ń sk ie ; sz p ila rk i 
szew sk ie ; sz ta n c e ; szy d ła ; sz y n y  do  tu szo w a n ia . / /  ś c is k i k u te ;  s re d n ic ó w k i m ik ro m e try c z n e  
i s ta łe ; św id ry  do  d rz e w a  rę c zn e  i  m aszy n o w e . / /  T a rcze  sz lif ie rsk ie  d ia m e n to w e ; ta śm y  
d la  g e o m e tró w ; te rm o e le m e n ty ;  te rm o m e try  e le k try c z n e ; te rm o re g u la to ry ; to c zak i; 
to p o ry ; t r a s e r s k ie  n a rz ę d z ia  ró żn e ; tr z p ie n ie  fre z a rs k ie ;  do  ro z w ie r ta k ó w  n a sa d z an y c h , k o n ­
tro ln e , to k a rs k ie  z w y k łe  i  ro z p rę ż n e ; t rz y m a d ła  do  im ad e ł; tu le jk i  re d u k c y jn e  do s tożków  
o ra z  w y m ie n n e  do  p rz y rzą d ó w . / /  U b ija k i; u c h w y ty  do  e le k tro d ; u c h w y ty  do  p ro d u k c ji  
s e ry jn e j ,  s a m o c e n tru ją c e  tró jszczęk o w e , sp ec ja ln e , s z lif ie rsk ie , to k a rs k ie  sy s te m u  F o rk a rd ta ,  
w ie r ta r s k ie  d w u -  i tró jsz c zę k o w e . / /  W ęg ieln ice ; w ie lo k rą ż k i; w ie r ta rk i  rę c zn e ; w ie r t ła  n a s a ­
dzan e ; w k ła d k i k s z ta łto w e  do  w y k u w a n ia ; w k rę ta k i  zw y k łe  i z eg a rm is trzo w sk ie ; w ro tk i; 
w y c iąg ac ze  do  szy n iak ó w ; w y k ro je ;  w y lo ty  do w ęży  p o ż a rn iczy c h ; w y tw o rn ic e  ace ty le n o w e . / /  
Z a g in a d ła  b la c h a r sk ie ;  z a w o ' y  re d u k c y jn e  do gazów  sp rężo n y ch . / /  ż a b k i  do  d ru tu ;  żelaza

do  h e b li  i  do  w ió rn ik ó w .

W A RSZA W A , 

Barkocińska 19

L. W . N .
Lubelska W ytw.

N arzędzi 
Inż. M . W O L S K I 
L ub lin , K aw ia 14

A L F O N S  M A N N  
Sp. Akc. 

W arszawa, Plac 
M ałachowskiego 2

Inż. P. BOGATY
W A RSZA W A , 

K aszubska 15

S I L K A
Ska z o. o. 

W A RSZA W A , 

W idok 20

G. W IN D Y G A  
W arszawa, 
Waliców 28

H. KOLBERG
W A RSZA W A , 

Kujaw ska 5

Ś L Ą S K I 
P R Z E M Y SŁ  

S Z M E R G L O W Y  
V O G T  i S -K A  
W A P IE N I CA

6  G E R L A C H  ń

BRA CIA  
K O B Y LA Ń SC Y  

S. A.
Warszawa, W idok 19

PARYSÓW
W arszawa 22, 

Szosa 
Powązkowska

„P R O M ” 
Fabryka Pilników  

i N arzędzi, Sp. z o. o. 
B Y D G O SZ C Z , 
P etersona 13

OłlDflKOUISKl i NEUMflRH
>M. E. N eum ark 
Łódź, Zakątna 81

TECHNOSERUICE
W A RSZA W A , 

O grodow a 10

M I K R O N

W . f=>.
P O Z N A Mi
„M IK R O N *(, 

Narzędz- i Uiyr Metalowe 
W Ł. P IL A R S K I 

P O Z N  A N , 
Wielkie G arbary  11

„ P E R U N ” S. A. 
Warszawa, 

Jasna 1

<&><&><&>B H H
.H U T A  P O K Ó J”  S.A. 

K atow ice

Inż- J. ZUBKO
W ARSZAW A, 

W idok 20

H. Fren k le r

L U B L IN , 

Czw artaków  5

„G L O R IA ” 
W -wa, Zw rotnicza {

B -C IA  P L U C IŃ S C Y  
Poznań, 

Szamarzewskiego 43

fi X

[ii
W Y T W Ó R N IA  

A M U N IC JI N r. 1
W arszawa-Powązki 

F o rt Bema

?M)

S T O  W A RZ. M E C H A ­
N IK Ó W  P O L S K IC H  
Z A M E R Y K I S. A. 

Pruszków, 
Sienkiewicza 19

P IE R W S Z A  FABR. 
L O K O M O T Y W  

W  P O L S C E  S. A.
Chrzanów

r s T  V

Dośw iadczalny 
W arsztat M echaniczny 

wl. L . C Y T L IN G
Warszawa 19, Okęcie

W S P Ó L N O T A  IN  
T E R E S Ó W  G Ó R N . 
H U T N IC Z Y C H  S. A.
Katowice,Kościuszki 30

P A Ń S T W O W E  
ZA K Ł. L O T N IC Z E  
W ytw órnia Silników 
W arszawa— Okecie

„H A R TO W N IA * 
Łódź, 

Radwańska 36



C Z E R S K I  

i JAKIMOWICZ
FABRYKI MEBLI G IĘT Y C H
w B o ndyrzu  k/Zam ościa i w e Lw ow ie  

Cen tra la  firm y: Zam ość Tel. 184

N r  1 K

K R Z E S Ł A  R O B O C Z E
za tw ie rd zo n e  p rze z  W zo rco w n ię  
U rząd ze ń  O ch ro n n yc h  p rzy  M u ­
zeum  Techn ik i i P rzem ysłu  do 
użytku  w  fa b ry k a ch  i za k ła d ach  
p racy

K rzes ła  za o p a ­
trzo n e  są w  znak

W . U . O .
(W  z o r c  o w n i a 
U r z ą d z e ń  
O c h r o n n y c h )

N r  2 K

STOŁY i KRZESŁA SZKOLNE
w ed łu g  w ym ag ań  M in iste rstw a 
W yzn a ń  R e lig ijn ych  i O ś w ie c e ­
nia P u b liczn e g o

F O T E L E  K I N O W E  
i T E A T R A L N E  
M E B L E  G I Ę T E  

D E S E C Z K I  P R A S O W A N E
s i edzen i owe  i oparc i owe 
do m ebli g iętych i m etalow ych

Z a p y tan ia  p ro sim y  k ie ro w ać  pod ad re sem : 
C Z E R S K I  i J A K I M O W I C Z ,  Z A M O Ś Ć

A o ^

( d o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  104) 

s z u f l i  w y s ta rc z a  s ta l cem en to w a­
n a  lub  naw ęg lo n a . N iek iedy  je d n a k  
w a ru n k i p ra c y  w y m a g a ją  narzęd z i 
w yższej jakości. N a jw ażn ie jszą  rz e ­
czą je s t odporność  n a  śc ie ran ie  się, 
lecz ró w n ie  w a ż n a  je s t w y trz y m a ­
łość, trw a ło ść , lekkość. N iem niej 
w ażny  je s t  s to su n ek  w y trzy m ało śc i 
do ciężaru , każd a  bow iem  p ró b a  
zw ięk szen ia  m ocy ło p a ty  przez  
zw iększen ie  je j w y m ia ró w  w p ływ a 
u jem n ie  n a  z ró w n o w ażen ie  łopaty , 
p o w o d u jąc  n a d m ie rn y  w y siłek  i 
zm ęczen ie  u  tego, k to  te j ło p a ty  u ży ­
w a.

S zu fle  ze s ta li stopow ych  s to su je  
się pow szechn ie  do p ra c y  p rzy  od­
łam k ach  g ran ito w y ch , łam an y m  k a ­
m ien iu , żw irze, g lin ie  i in n y ch  m a ­
te r ia ła c h  śc ie ra jący ch , ja k  rów n ież  
do ciężkiej p ra c y  w  kop a ln iach , k a ­
m ien io łom ach  itp .

D ł u t o  po w in n o  g łów n ie  p o sia ­
dać dużą  odporność n a  śc ie ran ie  
p rzy  rów noczesne j ostrości. Jeże li 
w łasności te  o siąga się kosz tem  do­
s ta teczn e j odporności, w ów czas k r a ­
w ędź tn ą c a  zaw odzi w sk u te k  p ę k a ­
n ia  i s tę p ia n ia  się. Do w y ro b u  d łu t 
ręczn y ch  i tn ia k ó w  s to su je  się p o ­
w szechn ie  z  d o b ry m  sk u tk iem  sta le  
n ik low e i ch rom o-n ik low e .

D ł u t a  d o  c i ę c i a  d r e w n a ,  
m nie j n a rażo n e  n a  śc ie ran ie  i u d e ­
rzen ie , o raz  n a  s tęp ien ie  lub  p ę k a ­
n ie  ostrzy  m ogą być w y k o n y w an e  
ze s ta li o w iększe j zaw arto śc i w ęgla, 
co po zw ala  n a  d łuższe zachow anie  
ostrości. To sam o dotyczy  p rz e b ija ­
ków .

N  i t  o w  n  i c e, rów n ież  n ależące  
do n a rzęd z i ud aro w y ch , ty m  się róż­
n ią  od d łu t i p rzeb ijak ó w , że n ie  
w y m ag a  się od n ich  w łasności tn ą ­
cych. D la u n ik n ięc ia  odksz ta łcen ia  
m uszą one posiadać  dużą  tw ard o ść  
i w y trzy m ało ść  w  p o łączen iu  z  od­
pornością  i trw a ło śc ią  n a  zużycie ze 
w zg lędu  n a  ciąg le  p o w ta rza jące  s ię  
ud erzen ia .

P o d staw o w y m  w y m ag an ie m  s ta ­
w ian y m  p rz y  w y ro b ie  n o ż y  je s t 
zdolność tn ą c a  ich  ostrzy . D odan ie  
n ik lu  do n ie k tó ry c h  stopów  s ta lo ­
w y ch  o dużej z aw arto śc i w ęg la  
zw iększa odporność  n a  śc ie ran ie  i 
zapew n ia  d o d a tk o w ą  m oc, w y trz y ­
m ałość i odporność  n a  zużycie, co 
zm n ie jsza  n iebezp ieczeństw o  p ęk a ­
n ia , s tę p ia n ia  lu b  w y ry w a n ia  zębów .

D oskonale  w y n ik i p rzy  użyc iu  do 
ciężk ich  p ra c  w  p rzem y śle  d a ją  s ta ­
le nożow e, z aw ie ra ją c e  n ik ie l i w a ­
nad .

W  n ie k tó ry c h  p rzem y słach  lub  
czynnościach , m ogących  spow odo­
w ać w y b u ch  w sk u tek  unoszących  się 
w  p o w ie trzu  p y łó w  lu b  sto sow an ia  
cieczy lo tn y ch  i ła tw o zap a ln y ch , ja k  
benzyna , e te r , te rp e n ty n a , n a f ta  lub  
aceton  — p o w in n o  się używ ać n a ­
rzędzi n ie isk rzących .

W  ty ch  w a ru n k a c h  tak ie  n a rz ę ­
dzia, ja k  m ło tk i, d łu ta , ś ru b o k rę ty  
itd . w y k o n an e  ze s topów  n ie  że laz­
nych  są  n ieza stąp io n e .

M a te ria łe m  n a jb a rd z ie j rozpo­
w szechn ionym  za g ra n ic ą  do w y ro ­
b u  n arzędzi, u ży w an y ch  w  a tm o sfe ­
rze w y b uchow ej, je s t  stop  b e ry lo - 
w o-m ied z ian y . T en  n iem ag n e ty czn y  
stop  m iedziow y po siad a  dużą  w y ­
trzym ałość  i n ie  d a je  isk ie r an i w  
czasie p racy , an i w  czasie toczen ia  
lub  o s trzen ia  n a  ta rc z y  sz lifie rsk ie j. 
Po  p raw id ło w y m  zah a rto w an iu , 
stopy  te  w y k a z u ją  w ie lk ą  o d p o r­
ność na  śc ie ran ie  i ko rozję . S to su je  
się je  k o rzy s tn ie  do m ło tó w  i  o strzy , 
w  sz lifie rn iach , p rzy  m iesza rk ach  i 
m iazgow ńicach  w  p ap ie rn ic tw ie , jak  
rów n ież  do w y ro b u  ro zm aity ch  n a ­
rzędzi ręcznych .

In n e  sto p y  n ieza leżne , n ie  w y łą ­
czając  m e ta lu  M onela, sk ła d a ją  się 
g łów nie z n ik lu . D o tychczasow e b r a ­
k i n arzędzi, w y k o n y w an y ch  z ty ch  
m a te ria łó w , zo sta ły  w  znacznym  
s to p n iu  u su n ię te  p rzez  rozw ój p ro ­
cesów  h a rto w a n ia  p rzy  pom ocy s t r ą ­
can ia . Z. P .

K rz e s ła  ro b o cze
K o m u n ik a t W zorcow ni U rządzeń  O ch ronnych  N r 9 w  sp raw ie  krzeseł 

do pracy (p a trz  P rzeg ląd  B ezp. P racy , N r 1/1939, s tr . 23) p recy zu je  d ane  
ja k im  p o w in n y  odpow iadać  k rze s ła  2 typów , oznaczonych n u m e ra m i I K  
i 2 K  i zao p a trzo n y ch  w  z n ak  W zorcow ni W.U.O. — przeznaczonych  do p ra c  

w y k o n y w an y ch  p rz y  sto le, ja k  so rtow an ie , pak o w an ie , e ty k ie to w an ie , sk ła ­
dan ie , sk le jan ie , łączen ie  części, czyszczenie itp . W y k o n y w an e  są z g iętego 
d rzew a  bukow ego , siedzen ia  i op a rc ia  z p ra so w an e j i k le jo n e j d y k ty ; o parc ie  
p leców  je s t (lekko) ru ch o m e  n a  osi poziom ej i u s ta w ia  się  sam oczynnie , 
w  zależności od po łożen ia  tu ło w ia ; s iedzen ie  je s t w g łęb ione , pochy lone do 
ty łu , k ra w ę d ź  s iedzen ia  zao k rąg lo n a  lub  w y g ię ta  k u  dołow i d la  u ła tw ie n ia  
k rążen ia  k rw i; w y ra b ia n e  są  w  3 w ie lkościach , odpow iednio  do w z ro s tu — 
138 cm  (N r 1 K 40 i 2 K 40), 153 cm  (1 K 44 i 2K44), 168 om (1 K  47, 2 K  47).
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K A Ż D Y  
N O W O C Z E S N Y  D O M

W  O S I E D L U  F A B R Y C Z N Y M

pow in ien  m ie ć :

W Ł A S N Ą  P R A L N I Ę  
M E C H A N I C Z N Ą

Ładow ność od 10 do 120 kg

PRALNIE WÓZKI DO BIELIZNY
PŁUCZKI DEZYNFEKTORY
WIRÓWKI PRASOWNICE
K A D Z I E  Z A M O K O W E  KOTŁY DO GOTOWANIA  

S U S Z A R N I E  
o r a z

URZĄDZENIA POM OCNICZE DLA PRALNI 
M ECHANICZNYCH

P R O D U K U J Ą  Z A K Ł A D Y

„LILPOP, R A U  
i LOEWENSTEIN"
W a r s z a w a ,  u l .  B e m a  6 5  T e l .  5 - 0 5 - 9 4  i 2 - 7 5 - 4 3

O p łacaln o ść  u trz y m a n ia  
ła d u , p o rz ą d k u  i czystości

D ośw iadczen ie  poucza, że u trz y m a n ie  w  w arsz tac ie  
ładu , p o rz ą d k u  i czystości zn ak o m ic ie  się opłaca, czyn­
n ik i te  b o w iem  w iążą  się z u sp ra w n ie n ie m  procesów  
w y tw órczych  p rzez  s tw o rzen ie  a tm o sfe ry , w  k tó re j 
w raz  z p o szan o w an iem  do m ie jsca  p racy , do m aszyn  
i n a rzęd z i — ła tw ie j je s t w po ić  zam iło w an ie  do w y k o ­
n y w an y ch  czynności o raz  zasady  bezp ieczeństw a  i h i­
g ien y  p racy .

W  n o w o p o w sta jący ch  lub  m o d ern izo w an y ch  zak ła d ach  
ro zp lan o w an ie  i u rząd zen ie  b u d y n k ó w  p rzy sto so w an e  
je s t do u trz y m a n ia  w  n a leż y ty m  s tan ie  pom ieszczeń: 
ob fitość św ia tła  —  n a tu ra ln e g o  i sztucznego  — u w i­
daczn ia  g ro m ad zen ie  się b ru d u , n a w e t w  z a k a m a rk a c h ; 
p o ch łan ian ie  p y łu  o d b y w a się sam oczynn ie  u  źród ła  
jego  p o w staw an ia  lub  p rzy  pom ocy odpow iedn ie j in s ta ­
lac ji w yciągow ej, d z ia ła jące j n a  całość w a rsz ta tu ; p o ­
dłogi i śc iany  p o k ry te  są  o dpow iedn im  m a te ria łe m  
um o ż liw ia jący m  s ta łe  ich czyszczenie; n a  k ażd y  sp rzęt, 
n a rzęd z ie  czy m a te ria ł p rzeznaczone  je s t w łaśc iw e  
m iejsce. W  p o d o b n y ch  w a ru n k a c h  n a jm n ie jsze  u c h y ­
b ien ie  po rząd k o w i i czystości rzu ca  się w  oczy.

W tru d n ie jsz y m  .położeniu z n a jd u ją  się zak ła d y  p rz e ­
s ta rza łe , w  k tó ry c h  czynn ik i te  m ożna  w p row adzać  
stopniow o, w  m ia rę  p rzebudow y .

W ta k ic h  czy in n y ch  w a ru n k a c h  w szystko  w szakże  
za leży  od u s to su n k o w an ia  się do te j ta k  is to tn e j s p ra ­
w y, p rzy k ład y  zaś z te re n u  w sk azu ją , że om aw iane 
czynn ik i m u szą  je d n a k  stanow ić  w ro d zo n ą  po trzeb ę  
każdego , skoro  n a  ogół po czy n an ia  w  ty m  k ie ru n k u  spo­
ty k a ją  się n ie  ty lk o  z u zn an ie m  pracow m ików , a le  ró w ­
n ież  w y w o łu ją  chęć w sp ó łd z ia łan ia  n a  ty m  polu.

A by  o siągnąć  zad o w a la jące  w yn ik i, n ie  w y sta rczy  rz u ­
cić hasło , op racow ać  p rzep isy  i w yposażyć w a rsz ta t 
w  odpow iedn i sp rzę t, a  na leży  p rz e d e  w szy stk im  u s ta lić  
zasadę , że czynności po rząd k o w e  m uszą  być  p ro w ad zo ­
n e  sta le , n ie  zaś doryw czo, od św ię ta . C zynności te , k tó ­
ry m  tra fn ie  n ad an o  w  A m eryce  n azw ę  „housekeep ing", 
id en ty czn ą  do „porządków " w y k o n y w an y ch  w  zak re s ie  
dom ow ym , w y m a g a ją  o p raco w an ia  pew nego  p ro g ram u . 
N iezależn ie  za tem  od codziennych  zab iegów , w sk azan e  
je s t p rzep ro w ad zać  okresow o g ru n to w n ie jsze  „po rządk i" , 
połączone z rew iz ją  u rząd zeń  i sp rzę tu  w  poszczegól­
ny ch  dz ia łach  o raz  „po rządk i"  g en e ra ln e  p a rę  razy  
w  ciągu  roku , np . w  o k res ie  w iosennym , p rzed  k a m p a ­
n ią  i po je j zakończen iu , p rz y  o k az ji rem o n tó w  itp . N a ­
leży p rzy  ty m  zauw ażyć, że czynności te  w y m ag a ją  
p ew nej sp raw n o śc i fizycznej, a w ięc  i p o w ie rzan ia  ich 
ludziom  zdo lnym  do p racy . N a jlep ie j u trzy m y w ać  w  ty m  
celu  s ta łą  ek ipę  p racow n ików , k tó rz y  b y  n p . w  w ię k ­
szych zak ła d ach  w chodzili w  sk ład  tzw  służby  tech n icz ­
ne j. P oza  ty m  w sk azan e  je s t czynić odpow iedz ia lnym  
za n a leż y ty  s ta n  w a rs z ta tu  dyżu rn eg o  spośród  załogi, 
łącząc  n p . te  fu n k c je  z  b ezp ieczeństw em  p racy .

U trzy m an ie  ład u , p o rz ą d k u  i czystości w y m ag a  od­
pow iedn iego  p rzy s to so w an ia  pom ieszczeń. N a p rz y k ła d  
pod łog i b e to n o w e  d la  u n ik n ięc ia  k u rz u  w sk azan e  je s t 
f lu a to w ać  śro d k am i p a ten to w a n y m i. Ś c ian y  n a leży  m a ­
low ać m ożliw ie  o lejno, p a m ię ta ją c  o s to so w an iu  b arw , 
d a jąc y ch  n a jw ięk szy  spó łczynn ik  odb ic ia  św ia tła . U rz ą ­
d zen ia  m ech an iczn e  na leży  u s taw iać  n a  podw yższeniu , 
a b y  ła tw o  m ożna by ło  w y m ia ta ć  z pod  n ic h  p y ł i od ­
p adk i. N iezależn ie  od sp rz ę tu  na jp ro stszeg o , ja k  m io tły , 
szczotki, sk robaczk i, d ra b in y  itp ., n a leży  stosow ać d o ­
s tęp n e  i ta n ie  w  ek sp lo a tac ji u rząd zen ia  m echan iczne  
do o k u rzan ia  i czyszczenia  pod łóg  (koszt zużycia  p rą d u  
p rzy  o d k u rzan iu  e lek try czn y m  n ie  p rz ek racza  4— 5 gr. 
n a  godzinę).

W zględy h ig ien iczne  i p o rząd k o w e  w y m a g a ją  z ao p a­
trz e n ia  w a rs z ta tu  w  odpow iedn ią  ilość sp lu w aczek  i k o ­
szów  n a  śm iecie  i odpadk i. Te sam e w zg lędy  n a k a z u ją  
s to sow an ie  śro d k ó w  d ezy n fek cy jn y ch  w  u s tę p a c h  i u m y ­
w aln iach .

P o n iew aż  w reszc ie  u trzy m an ie  w  n a leż y ty m  s tan ie  
czystości pom ieszczeń  p rzy zw y cza ja  p raco w n ik ó w  do 
d b a n ia  o w ła sn ą  pow ierzchow ność  i m oże się p rzyczyn ić  
do u p o w szech n ien ia  noszen ia  odzieży roboczej, w sk a z a ­
ne  je s t zao p a trzy ć  dom y ro b o tn icze  w  u rząd zen ia  m e­
chaniczne, u ła tw ia ją c e  p ra n ie  odzieży i n ie  n iszczące  je j.

R .
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Osłony k o n stru k cyj p rzed  p o ż a re m
Inż. M. Rogowski

W w a ru n k a c h  p o żarow ych  w szyst­
ko to, co m oże w p ły n ąć  n a  zm n ie j­
szenie k lę sk i p o ża ru  m a  znaczenie  
n ie  ty lko  d la  o g ran iczen ia  w ysokości 
szkód m a te ria ln y ch , a le  częstokroć 
d la  życia i zd row ia  ludzi, o g arn ię ty ch  
zasięg iem  pożaru . W iem y, że ca ły  
szereg  części k o n stru k cy j o p ie ra  się 
b ard zo  słabo d z ia ła n iu  ognia (części 
stalow e) lub  n aw e t p o d trzy m u jąc  p a ­
len ie  się, pow iększa  in tensyw ność  
po żaru  (części d rew niane). Z abezp ie­
czenie ty ch  słabo  odpornych  n a  
ogień części je s t ró w n ie  w ażne  jak  
b ezp o śred n ia  w a lk a  z  sam ym  poża­
rem .

Części d rew n ian y ch  i sta low ych  
w  b u d o w lach  p rzem ysłow ych  nie 
b rak . Z n a jd u jem y  je  p rzew ażn ie  w  
k o n s tru k c jac h  dachow ych  o raz  w  
k o n s tru k c jac h  stropow ych . Je d n o ­
cześnie te  w łaśn ie  e lem en ty  n a rażo ­
n e  są  n a  n a jw ięk sze  d z ia łan ie  ognia, 
jak o  u łożone poziom o n a d  jego  ogni­
skiem . N ajlep ie j by ło  b y  oczyw iście 
budow ać dachy  i stro p y  w yłączn ie  
z m a te ria łó w  odpornych  n a  d z ia ła ­
n ie  ognia, np. żelbetow e, k tó re  do ­
p iero  p rzy  d łuższym  d z ia łan iu  w yso ­
kiej te m p e ra tu ry  doznają  pow aż­
n ie jszych  uszkodzeń. N ie w szędzie 
jed n ak  d a  się je  stosow ać, a to  ze 
w zg lędu  n a  często z b y t w ysok ie  k o ­
szty, konieczność p rzebudow y  całego 
b u d y n k u  itp.

D la tego  też uciekać  się  m usim y  w 
poszczególnych p rzy p ad k ach  do  od­
pow iedniego  zabezp ieczen ia  is tn ie ją ­
cych części d rew n ian y ch  lub  s ta lo ­
w ych. O bydw a te  ro d za je  e lem en ­
tó w  och ran ia  się podobn ie  p rzed  
w p ływ em  w ysokiej tem p e ra tu ry , a  
n iew yk luczone są też p rzy p ad k i, k ie ­
dy te  dw a podstaw ow e m a te ria ły  
b u dow lane : d rew n o  i s ta l o słan ia ją  
się w za jem n ie  (np. b lach a  osłania 
d rew no  p rzed  zapalen iem , tw a rd e  
zaś d rew no , n ie  zw iązane  k o n s tru k ­
cy jn ie  z częścią s ta low ą, m oże ją  o- 
ch ran iać  jak iś  czas, jak o  z ły  p rze ­
w odn ik  ciepła).

N ajp ro s tszą  osłoną d rew n a  i  sta li 
je s t w a rs tw a  fa rb y  nałożonej n a  e le ­
m en t k o n stru k cy jn y . F a rb y  są  lep ­
szym i osłonam i d la  d rew n a  n iż  d la  
sta li, zw łaszcza tzw . fa rb y  ognio- 
ch ronne, gdyż zastosow ane do ko n ­
s tru k c ji s ta low ych  w  m in im aln y m  
ty lko  s topn iu  p rzec iw d z ia ła ją  p rz e ­
n ik a n iu  w ysokiej te m p e ra tu ry  do

sta li, k tó ra  już  p rzy  500° tra c i 50°/o 
p ie rw o tn e j w y trzym ałośc i. O ddziały­
w an ie  fa rb y  ogn iochronnej n a  d re w ­
no je s t odm ienne: n ie  chodzi tu  ty ­
le o p rzen ik an ie  ciep ła  do d rew na , 
ile o za lep ien ie  po rów  d rew n a  w  ce­
lu  u tru d n ie n ia  w y d o staw an ia  się  g a ­
zów  p a ln y ch  z  w łó k ien  w e w n ę trz ­
nych  d rew n a  o raz  o s tw o rzen ie  w a r ­
stw y  n iep a ln e j (choćby czasowo) n a  
p ow ierzchn i d rew na.

W iększość sto sow anych  u  n a s  fa rb  
ogn iochronnych  z a le ty  te  posiada, 
choć oczyw iście d z ia łan ie  ich n ie  
m oże być d łu go trw ałe , podobn ie  jak  
w  ogóle z d re w n a  budulcow ego n ie  
m ożna stw orzyć m a te ria łu  n ie p a l­
nego.

Te sam e cechy p o siad a ją  tzw . im ­
p reg n a ty , to  je s t ró żn e  zw iązk i che­
m iczne, k tó ry m i n asy ca  się d rew no  
w  s tan ie  obrob ionym  lub  też  drzew o 
św ieżo ścięte. Is tn ie je  szereg  spo­
sobów  im p reg n o w an ia  d rew n a  n a
ogień, a  w ięc: po w lek an ie  pow ierz­
chow ne pędzlem , n a try sk iw an ie , 
zan u rzan ie  d rew n a  n a  jak iś  czas do 
ro z tw o ru  z im p reg n a tem , p o w lek a ­
n ie  k o le jn e  dw om a różnym i ś ro d k a ­
m i chem icznym i, k tó re  razem  tw o ­
rzą  n iep a ln ą  w a rs tw ę  n a  pow ierz ­
chni d rew n a , w reszcie  s to su je  się 
też n a jb a rd z ie j m oże sku teczny  spo­
sób osimotyczny, po leg a jący  n a  p rz e ­
n ik a n iu  osm otycznym  śro d k a  im ­
p regnu jącego  do d rzew a św ieżo śc ię­

tego p rzy  obłożeniu  go k lejem , za­
w ie ra jący m  te n  im p reg n a t.

W szelkie im p reg n a ty  m a ją  tę  
g łów ną w adę, że dzia łan ie  ich, z a ­
leżn ie  od w arunków , w  jak ich  się 
zn a jd u ją , stopniow o zan ik a  1 że im ­
p reg n o w an ie  należy  p o w tarzać  co 
pew ien  czas, aby  zapew nić  działan ie  
przeciw oigniow e ty ch  środków .

Dość pow szechne u  n a s  stosow a­
n ie  szkła w odnego, jako  środka, 
m ającego  zapew nić  n iepalność  k o n ­
stru k c jo m  d rew n ian y m  je s t n iece lo ­
w e, ze w zg lędu  n a  w rażliw ość szk ła  
w odnego  n a  w ilgoć i zm iany  a tm o ­
sferyczne. Ś rodek  te n  łuszczy się ła ­
tw o i w ym yw a w odą, w obec czego 
m oże być sku teczny  ty lko  bezpo­
średn io  po p o sm aro w an iu  n im  d re ­
w na, n igdy  zaś po jak im ś czasie.

O sta tn io  Z w iązek  P o lsk ich  Inży ­
n ie ró w  B udow lanych  p o d ją ł przy 
udz ia le  p rzed staw ic ie li in s ty tu c ji 
p ań stw o w y ch  i w o jskow ych  oraz 
p rzem ysłow ców  p ro d u k u jący ch  ś ro d ­
k i oigniochronne b ad a n ia  n a  w iększą 
skalę  —- fa rb  i  im p reg n a tó w  ognio­
chronnych .

D rew no  w  poszczególnych p rz y ­
pad k ach  zabezp iecza się b lach ą  (np. 
p rzy  o b ijan iu  drzw i). Z abezpiecze­
n ie  tak ie  je s t p rob lem atyczne , gdyż 
b lach a  osłan ia  p ra w ie  w yłącznie  
d rew n o  od p łom ienia , n ie  zabezp ie­
cza go je d n a k  p rzed  w pływ em  w y ­
sokiej te m p e ra tu ry , jak o  dob ry  p rze ­
w odn ik  ciepła. Jeże li w ięc  s to su je ­
m y b lachę  do osłony d rew na , to n a ­
leży  pod w ars tw ę  b lach y  dać  w k ła d ­
kę  azbestow ą.

B lacha, jako  p ok ryc ie  dachow e,

D Y K T Y  X Y L O T E K T O W E
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go, domków campingowych, budownictwa sani­
tarnego i wszelkich konstrukcji ogniotrwałych, g a ­
zoszczelnych, wodoodpornych, nieakustycznych.

DYKTY FORN1EROWANE
DYKTY DRZWIOWE SUCHOKLEJONE
PŁYTY STOLARSKIE LISTEWKOWE

do meblarstwa, stolarki budowlanej, dekoracji 
wnętrz i luksusowych akcesorii, znane ze swej 
dobroci
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doskona le  zabezp iecza d ach  od p rz e ­
n ies ien ia  się  ognia, z  w a ru n k ie m  
jed n ak , a b y  n a  poddaszu  n ie  z n a j­
dow ały  się m a te r ia ły  ła tw opalne , 
k tó re  b y  m ogły  zapa lić  się od ro z ­
g rzan ia  się b lachy . L epszą  osłoną 
d rew n a  od b lach y  je s t w y p ra w a  n a  
siatce, a  zw łaszcza w y p ra w a  cem en­
tow a n a  spec ja m ie  w y g inane j s ia t­
ce, w  sposób zbliżony do a rm a tu ry  
s ta low ej w  p ły ta c h  żelbetow ych. 
W ypraw iać  w  te n  sposób m ożna 
w szelk ie  części k o n stru k c ji, a  w ięc 
n ie  ty lk o  stropy , a le  i  ściany, słupy  
oraz  w iązan ia  dachow e.

N ależycie  w y k o n an a  w y p raw a  
(grubość m in. 2 cm) obciąża czasem  
k o n s tru k c ję  i p o d ra ż a  ją. W ów czas 
stosow ać m ożna p ły ty  izo lacy jne , 
k tó re  d la  osłony  d re w n a  w ykonyw a 
się p rzew ażn ie  z  w ió rów  lu b  w e łn y  
d rzew nej p raso w an y ch  i n asy can y ch  
śro d k am i im preg n acy jn y m i, różny ­
m i w szakże od im p reg n a tó w , o k tó ­
ry ch  m ów iliśm y  w yżej. J e s t  to  p rz e ­
w ażnie  ch lo rek  cynku , u o d p o rn ia ją ­
cy trw a le  s trużyny , w ió ry  itp . n a  
ogień. W ykonane  z  n ich  p ły ty  izo­
la cy jn e  n ie  p a lą  s ię  w cale , a  je d y ­
n ie  się tlą  pod  w p ływ em  silnego i 
d łuższego ognia.

P ły ty  izo lacy jn e  po w in n y  być od­
pow iednio  szczelnie um ocow ane do 
k o n s tru k c ji d rew n ian e j, k tó rą  m a ją  
osłaniać, gdyż m a łe  n a w e t p rze rw y  
pom iędzy n im i spow odow ać m ogą 
tlen ie  się d re w n a  pod p ły tą . Z jaw i­
sko to  tru d n o  w y k ry ć  i  opanow ać 
podczas p o ż a ru  bez zd z ie ran ia  p ły t 
izo lacy jnych  z k o n s tru k c ji. Do p r z y ­
b ija n ia  ty c h  p ły t do k o n s tru k c ji 
d rew n ian e j służą sp ec ja ln e  gw oździe
0 łeb k ach  w  postac i ok rąg łe j b lasz­
ki. G w oździe te  rów nież  p ow inny  
być izo low ane p rzed  ciep łem  poża­
ru , aby  n ie  pow odow ały  zw ęg lan ia  
się d re w n a  k o n stru k c ji.

Do osłony k o n s tru k c ji sta low ych  
sto su je  się p ły ty  podobne ja k  d la  
d rew n a  lu b  p ły ty  cem en tow e w  p o ­
stac i celo litu , gazobetonu  i in n y ch  
p a te n to w a n y c h  p ły t, k tó ry ch  w yrób  
u  n a s  sta le  się rozpow szechn ia . N ie 
obciążają  one  k o n s tru k c ji sta low ej 
w  ty m  stopniu , ja k  cegła, a  p rzy  za ­
bezpieczan iu  n im i części stropow ych
1 dachow ych  n ie  s tw a rz a ją  n ieb ez ­
p ieczeństw a p o ran ien ia  ra to w n ik ó w  
od p ad k am i ciężkim i i ostrym i, jak ie  
d a ją  osłony ceglane.

M a te ria łem  izo lacy jnym  m oże być 
rów nież  w a ta  szk lana, w a ta  żużlow a 
i izo lac ja  u tw o rzo n a  p rzez  zespół 
c ienk ich  b laszek  a lum in iow ych  (A l- 
fol), k tó re  o d b ija ją  ciepło, jak ie  o- 
trzy m u ją , n ie  p rzepuszczając  go dalej.

Ś r o d k i  g a ś n i c z e
Inż. M. R ogowski

Ilość, jakość  i  różnorodność  śro d ­
ków  gaśn iczych  je s t ta k  w ie lk a , iż 
zak ła d  p rzem ysłow y , k tó ry  by je 
stosow ał w szystk ie  razem , n ie  m ia ł­
b y  już m ie jsca  n a  m aszyny . P rzy  
doborze w ięc tych  czy in n y ch  ś ro d ­
ków  gaśn iczych  m usim y  op ierać  się 
n a  pew nej se lekcji, k ie ru ją c  się n ie  
ty le  kosztam i, ile celow ością ich  za ­
in s ta low an ia .

A by se lekc ja  w y p ad ła  rac jo n a ln ie , 
m usim y  usta lić  pew ien  podzia ł tych  
środków .

P o m ija jąc  n a jp ro s tsze  z n ich , jak  
tłum nice , w iad ra , beczk i itp ., ro z ­
różn iam y  dw ie  zasadn icze  g ru p y  
środków : w o d n e  i c h e m i c z n e .

Instalacje wodne. Są to  w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  h y d ra n ty  pożarow e ze­
w n ę trzn e  i w ew n ę trzn e . R óżnica 
pom iędzy  n im i po lega  n a  tym , że 
w ew n ę trzn e  p rzeznaczone  są  g łów ­
n ie  do opanow yw an ia  p o ża ru  w  z a ­
ro d k u , a  w ięc ciśn ien ie  w ody  s ięga­
ją ce  z pyszczka p rąd o w n icy  do s tro ­
p u  p ię tra  na jw yższego  je s t w y s ta r ­
czające; h y d ra n ty  zaś zew nętrzne , 
poza ogniem  zarodkow ym , gasić  p o ­
w in n y  ró w n ież  po żar w  faz ie  d a lsze ­
go jego roziwoju. D la tego  też  z a in ­
sta lo w an ie  ty ch  o s ta tn ich  w ym aga  
innych , szerszych w a ru n k ó w . N a j­
w ażn ie jsze  je s t tu  c iśnienie, k tó re  
p rzy  w ylocie  z h y d ra n ta  (po u -  
w zg lęd n ien iu  s t r a ty  c iśn ien ia  w  w ę ­
żu) m usi w ynosić  co n a jm n ie j 6 abm.

Ś red n ice  p rzew odów  sieci h y d ra n ­
tów  w ew n ę trzn y ch  m uszą w ynosić  
n a jm n ie j 40 m m , sieci zaś h y d ra n ­
tów  zew n ę trzn y ch  — od 52 m m . N a­
leży zw racać  uw agę, zw łaszcza p rzy  
u rząd zan iu  h y d ra n tó w  zew nętrznych , 
ab y  łączn ik i b y ły  tego  sam ego ty ­
p u  i  te j sam ej średn icy , co łączn ik i 
m iejscow ej s tra ży  pożarnej.

W ęże p rz y  h y d ran tach , jeże li s łu ­
żyć m a ją  do ro zp row adzan ia  w ody 
na  n iew ie lk ą  odległość (do 15 m), 
m ogą być p a rc ian e ; p rzy  w iększych  
od ległościach i p rzy  h y d ra n ta c h  ze­
w n ę trzn y ch  na leży  używ ać w y łącz­
n ie  w ęży  gum ow anych  lub  gum o­
w ych. T e o sta tn ie  n ie  zaw sze d a ją  
się dob rze  zw ijać  i  p o d  w p ływ em  
ciep ła  p o  pew n y m  czasie k ru sze ją .

Z asilan ie  sieci h y d ran tó w  w ew n ę­
trznych , zgodn ie  z ich  p rzeznacze­
niem , m oże odbyw ać się ze zb io rn i­
ka, k tó reg o  dno położone je s t ponad  
dachem  najw yższego  z  budynków . 
H y d ra n ty  zew n ę trzn e  m uszą być za ­
s ilan e  od źródła, m ożliw ie n ieza leż­

nego od ru c h u  fab ry k i. W ym agane 
ciśn ien ie  m in im a ln e  6 a tm . osiąga 
się tu  b ąd ź  p rzy  pom ocy k ilk u s to p ­
n iow ej pom py  e lek try czn e j, b ądź  też  
— co s tanow i gorsze ro zw iązan ie  — 
przez  w łączan ie  do sieci m otopom py  
lu b  au topom py . W m n iejszych  in ­
s ta la c jach  m ogą być stosow ane p e ­
w n ie  d z ia ła jące  hydro fo ry .

H y d ra n ty  są  u rząd zen iam i u ru ­
cham ianym i ręczn ie . S am oczynnym i 
in s ta la c jam i gaśn iczym i w odnym i 
są try skacze . Is tn ie je  ich  k i l k a  
o d m i a n ,  uw ażan y ch  n ies łu szn ie  
rów nież ża  in s ta la c je  try skaczow e. 
M ow a tu  o tziw. „sztucznym  desz­
czu" lu b  p ry szn icach  k u lis ty ch  itp., 
u rząd zen iach  z lew a jący ch  w o d ą  n i­
żej położone p rzed m io ty  p rzez  zw y ­
k łe  o tw orzen ie  ręczne  zaw oru . J e d y ­
nym  rasow ym , m ożna pow iedzieć, 
środk iem  w odnym  sam oczynnym , 
w y p ró b o w an y m  o d  p raw ie  pó ł w ie ­
ku , są  try sk acze  (sp rink lery ).

In s ta la c ja  try sk aczo w a sk ład a  się 
z szeregu  głów ek um ieszczonych  co 
2 — 3 m  n a  ru ra c h  d o p ro w ad za ją ­
cych w odę i  zam k n ię ty ch  sto p em  
ła tw otop liw ym . R u ry  połączone są  z 
p rzew odem  głów nym , w yposażonym  
w  zaw ór g łów ny o sp ec ja lne j k o n ­
s tru k c ji, będący  jednocześn ie  ja k b y  
g łów nym  m echan izm em  całej sieci. 
Z aw ór re g u lu je  dop ływ  w ody  do 
głów ek try skaczy , k tó re  się o tw o­
rzy ły  pod  w pływ em  c iep ła  pożaru , 
w y w o łu jąc , a la rm  p rz y  pom ocy 
d zw onka  tu rb in o w eg o  o raz  u ru c h a ­
m ia ją  sam oczynnie  pom pę, z a s ila ją ­
cą sieć i znaczn ie  pow iększa jącą  w  
niej ciśnienie.

Sieć try sk aczo w a za s ilan a  je s t z 
reg u ły  z  dw óch źródeł w ody: ze 
z b io rn ik a  n a  w ieży  oraz  ze s tu d n i 
a rtezy jsk ie j o dużej w ydajności, 
sk ąd  w o d a  je s t c ze rp an a  p rzy  p o ­
m ocy siln e j pom py  o dużej w y d a j­
ności o raz  c iśn ien iu  ok. 10 a tm  i 
w yżej. Ź ród łem  za s ilan ia  m oże być 
rów n ież  w odociąg  m ie jsk i lub  h y ­
d ro fo r, z  w a ru n k ie m  w szakże  uzy ­
sk an ia  w  każd y m  czasie odpow ied­
n iego  ciśn ien ia .

Ze w zg lędu  n a  dużą  ilość kosztow ­
n y ch  części, in s ta la c je  te  są dość 
drogie. N ajw iększe  rozpow szechn ie­
n ie  uzyska ły  one w  S tan ach  Z je ­
dnoczonych oraz w  A nglii; z resz tą  
w prow adzone zosta ły  w e w szystk ich  
p ań stw ach  na  św ieeie. S ta ty s ty k i 
a m ery k ań sk ie  p o d a ją  zu p e łn ie  do ­
b re  re z u lta ty  gaszen ia  try sk aczam i;
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dzięki tem u  w  b u dow n ic tw ie  am e­
ry k ań sk im  podnoszą one k lasę  b u ­
dow li w  różnych  p rzep isach . N a j­
gorsze stosunkow o w y n ik i d a ją  t r y ­
skacze p rzy  gaszen iu  m łynów  zbo­
żow ych, p rzęd za lń  b aw e łn y  i sk ła ­
dów  m a te ria łó w  w łó k n is ty ch  bardzo  
ła tw opalnych .

N ieau tom atyczną  odm ianą  try s -  
kaozy są d ren czery . G łów ki ich n ie  
p o siad a ją  zam ków , ja k  tryskacze , 
lecz są o tw arte ; poza ty m  n ie  m a ją  
one skom plikow anego  głów nego za ­
w o ru  tryskaczow ego, lecz zw yk ły  
zaw ór, u ru ch am ian y  ręcznie. S łużą 
one g łów nie do osłony zew nętrzne j 
okien, d rzw i itp . p rzed  p rzen iesie ­
n iem  się po żaru  z sąsiedztw a. D ren - 
czery  zu ży w ają  duże ilości w ody  i z 
tego pow odu n ie  w szędzie d a ją  się 
stosow ać.

Is tn ie je  też pew ien  sy s tem  try sk a -  
czy, d z ia ła jących  p rąd em  rozpy lo ­
nym , w y rzu can y m  pod dużym  ci­
śnieniem . T ry sk acze  tak ie  m ogą 
m ieć zasto sow an ie  do gaszen ia  po­
w ierzchn i p łynów  ła tw opalnych , 
k tó ry ch  poziom  (w zb iorn iku) nie 
u leg a  w iększym  zm ianom .

Ze środków  chem icznych n a jw ię k ­
szym  rozpow szechn ien iem  cieszą się 
gaśn ice ręczne  różnego  typu . D zia­
łan ie  ich je s t ogran iczone i m ogą 
one służyć p raw ie  w yłącznie  do g a ­
szen ia  po żaru  w  za rodku , p rzy  ty m  
sku teczność ich  d z ia łan ia  zależy  w  
dużej m ierze  od s tan u  ich u trz y m a ­
n ia  i ko n se rw ac ji

N ajd aw n ie jszą  gaśn icą  chem iczną 
je s t gaśn ica p łynow a. D zia łan ie  jej 
po lega  n a  po łączen iu  się sk ład n ik a  
alkalicznego  ze sk ład n ik iem  k w a ś­
nym , k tó re  re ag u jąc  ze sobą  w y tw a­
rz a ją  d w u tlen ek  w ęgla, w y p y ch a ją ­
cy jednocześn ie  zaw arto ść  gaśnicy  
n a  zew n ą trz  pod  c iśn ien iem  4 — 6 
atm . P łyn , jak i w y d o sta je  się  n a  ze ­
w n ą trz , n ie  je s t p łynem  całkow icie 
zobo ję tn ionym  i może działać usz- 
kadzająco  n a  p rzedm io ty  w sk u tek  
n ad m ia ru  kw asu .

R eak c ja  gaśn icy  m a le je  w sk u tek  
zm ian  chem icznych, jak im  m im o 
szczelności zam k n ięc ia  gaśnicy  m o­
że u legać  sk ład n ik  a lkaliczny . A by 
tem u  zapobiec, w ynaleziono  in n y  typ 
gaśn icy  p łynow ej, w  k tó re j d w u tle ­
n ek  w ęgla, po trzeb n y  do w y rzu ca­
n ia  p ły n u  n a  zew nątrz , n ie w y tw arza  
się d rogą  chem iczną, lecz zaw arty  
je s t w  połączonej z ko rp u sem  g aśn i­
cy bu te leczce sta low ej, zaw ie ra jące j 
ten  gaz w  postac i c iek łej. P ły n em  w  
ty m  p rzy p ad k u  m oże być w oda lub 
w odny  roz tw ór soli.

Obydwia ty p y  gaśn ic  p łynow ych

m ają  zasto sow an ie  ogran iczone i 
m ogą być używ ane  jedyn ie  p rzy  ga­
szen iu  ciał sta łych , z  w y ją tk iem  
tych , k tó re  re a g u ją  z w odą (sód, po ­
tas). N ie n a d a ją  się one do gasze­
n ia  p łynów  ła tw o p a ln y ch  o raz  p o ża­
rów  in s ta la c ji e lek try czn y ch  p rą d u  
silnego.

G aśnice p ianow e są b ard z ie j u n i­
w ersa ln e  od p łynow ych . W yrzuca ją  
one po d  ciśn ien iem  p ian ę , zaw ie ra ­
jącą  w  sw ych  p ęcherzykach  d w u tle ­
n ek  w ęgla. D la w y tw o rzen ia  w  nich  
d w u tlen k u  w ęg la  łączy się k w aśn y  
w ęg lan  sodu  z k w asem  sia rk o w y m  
(w czasie gaszen ia); w ydz ie la jący  się 
d w u tlen ek  w ęgla, zm ieszany  e n e r­
gicznie z p łynem , zaw ie ra jący m  sa ­
poninę, w y tw a rz a  p ianę , n azy w an ą  
w  techn ice  pożarn iczej p ia n ą  ch e­

m iczną — w  odróżn ien iu  od innego 
ty p u  p iany , z aw ie ra jące j w  sw ych 
p ęch e rzy k ach  pow ietrze .

Pon iew aż ob jętość w y tw orzonej 
p ian y  je s t znaczn ie  w iększa od o b ję ­
tości p ły n u  gaszącego, zaw artego  w 
gaśn icy  p łynow ej, p rze to  gaśnice 
p ianow e m a ją  w iększą średn icę  p y ­
szczków  od gaśn ic  p łynow ych . Poza 
ty m  k w as tu  je s t w ięcej rozcieńczo­
ny  w  celu  p rzed łu żen ia  czasu tr w a ­
n ia  re a k c ji chem icznej, uzyskan ia  
dok ładn iejszego  zm ieszan ia  się 
sk ładn ików  ład u n k u  i o trzym an ia  
lepszej p iany.

W szystk ie  p ra w ie  op isane w yżej 
ty p y  środków  gaśn iczych  zg rupow a­
ne  zostały  w  dziale  bezp ieczeństw a 
pożarniczego W zorcow ni U rządzeń  
O chronnych.
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U r z ą d z e n i a
Inż. U.

W ak c ji bezp ieczeństw a p racy  in ­
s ta lac je  a la rm o w e  o d g ry w ają  i  od ­
g ryw ać m uszą  dużą rolę. K ażdy  p o ­
w ażn ie jszy  w y p ad ek  pow in ien  być 
przecież sygnalizow any , aby  osoby 
k o m p e ten tn e  m og ły  w  odpow iednio  
k ró tk im  czasie udzielić pom ocy lub  
w szcząć szerszą a k c ję  ra tu n k o w ą . 
D otyczy to  zw łaszcza w ypadków  po­
żarow ych.

Ze w szystk ich  rod za jó w  sy g n a li­
zacji n a  głębsze zastanow ien ie  za ­
s łu g u je  co raz  w ięcej ro zw ija jąca  się 
sygna lizac ja  e lek tryczna . S y gna liza­
c ja  n ie  e lek try czn a  m a tę  p rz e w a ­
gę, że n ie  je s t zależna od dopływ u 
p rąd u , co w  szeregu  p rzypadków  
je s t sp raw ą  n ie  bez znaczenia . W a­
dam i różnych  dzw onków  a la rm o ­
w ych, sy ren  itp . są: konieczność
ręcznego  ich  u ru c h a m ia n ia  i n ie  za ­
w sze od leg ła  donośność. S y ren y  p n e ­
um atyczne, używ ane  w  s trażach  po­
żarnych , są dość donośne, ła tw e  w  
obsłudze i szybko się n ie  zużyw ają .

S ygnalizację  e lek try czn ą  podzielić 
m ożna n a  n ieau to m aty czn ą  i a u to ­
m atyczną. N a ogół b io rąc  sygnaliza-

a l a r  ni o w e
Rogowski

cja  n ieau to m aty czn a  je s t p e w n ie j­
sza od au tom atyczne j, w y m ag ające j 
do da tkow ych  u rząd zeń  specja lnych . 
Im  w ięcej bow iem  części, ty m  w ię ­
cej p rzypuszcza lnych  błędów  w  in ­
sta lac ji.

N a jp ro s tszy m  ty p em  sygnalizacji 
n ieau tom atyczne j będzie  je d e n  lub  
w iele  p u n k tó w  alarm ow ych , zao p a­
trzo n y ch  w  p rzyc isk i (guziki), p o łą ­
czone z c en tra lk ą , w sk azu jącą  n u ­
m er p u n k tu , w  k tó ry m  w yw ołano  
a la rm , podobnie  ja k  to  m a m iejsce 
w ho te lach , S y g n a lizac ja  ta, dzięki 
sw ej p rym ityw ności, je s t z b y t n ie ­
pew n a  w  dzia łan iu . In s ta la c ja  a la r ­
m ow a, aby  m ogła spełn ić  należycie  
sw e zadanie , .pow inna być dok ładn ie  
o p raco w an a  z p rzew id y w an iem  u su ­
n ięc ia  z góry  różnych  m ożliw ych  
uszkodzeń i p rz e rw  w  dzia łan iu .

Z asadn icze  w y m agan ia , jak ie  s ta ­
w ia się in s ta la c ji a la rm ow ej, są n a ­
stęp u jące : 

p u n k ty  a la rm o w e  (przyciski) p o ­
w in n y  działać n iezaw odnie, k o n ­
s tru k c ja  ich pow inna  być silna, t r u ­
dna  do uszkodzenia; p rzyc isk i m u ­

szą być dobrze  zabezpieczone, aby 
u n ik n ąć  fa łszyw ych  alarm ów .

Z am iast p rzycisków  za  szy b k a­
m i różne  firm y  u rząd za ją  k o rbk i 
lub  też  zaw iesza ją  p rzy  n ich  ap a ra ty  
te lefon iczne  d la  p o ro zu m ien ia  się 
z c e n tra lą ; w  n iek tó ry ch  ty p ach  i- 
s tn ie je  u rządzen ie , dozw ala jące  na 
w yk azan ie  w pu n k c ie  a la rm o w y m  
z n a k u  w yw oław czego ce n tra li a la r ­
m ow ej.

C en tra la  a la rm o w a  pow inna być 
a p a ra te m  reag u jący m  n ie  ty lko  na 
sygnały  a la rm o w e, a le  i n a  różne 
u s te rk i, jak ie  zdarzyć  się m ogą w  
sieci: a  w ięc k ró tk ie  :spięcie, u c ie ­
k an ie  p rą d u  do ziem i, p rz e rw a  w  
obw odzie, p rz e rw a  w  dopływ ie p rą ­
du  itp . A by zapew nić cen tra lce  dzia­
łan ie  n ieza leżne  od p rą d u  o św ie tle ­
niow ego, z k tó ry m  m oże być p o łą ­
czona, łączy  się ją  rów nież  z d o d a t­
kow ym  źród łem  p rąd u , zw yk le  z b a ­
te r ią  ak u m u la to ró w . W ty m  p rzy ­
p ad k u  spadek  nap ięc ia  w  sieci a k u ­
m u la to row ej m oże n ao d w ró t —■ być 
k o n tro lo w an y  przez p rą d  o św ie tle ­
niow y.

Sieć sygnalizacy jna sam oczynna 
różni się od n ieau tom atycznej tym , że 
zam iast przycisków , ko rbek  itp. w

U r z ą d z e n i a  a l a r m o w e  e l e k t r o a k u s t y c z n e  
i te lefon iczn e w M uzeum  N arodow ym  w W arszaw ie

K om pleks gm achów  M uzeum  N arodow ego, z a w ie ra ­
jący  bezcenne zbiory , będące w łasnośc ią  narodow ą, zo­
s ta ł w yposażony  w  now oczesne u rząd zen ia  alarm ow e, 
e le tro ak u sty czn e  (głośnikow e) i te lefoniczne.

W arto  podkreślić , że w szy stk ie  w ym ien ione  u rząd ze ­
n ia  zostały  w y konane  całkow icie w  Polsce przez P a ń ­
s t w o w e  Z a k ł a d y  T e l e -  i R a d i o t e c h n i c z n e .

O chrona zb io rów  p rzed  pożarem , jako  n a jw iększa  
tro sk a  w szystk ich  m uzeów , zosta ła  rozw iązana przez 
za in s ta lo w an ie  c e n tra li a la rm ow ej n a  36 obw odów  2- 
przew odow ych . S pec ja ln y  p rzek aźn ik  um ożliw ia p rze ­
kazyw an ie  a la rm u  do o rganów  bezpieczeństw a. N a po­
szczególnych sa lach  za in s ta lo w an o  łączn ie  100 o strze- 
gaczy a la rm ow ych  cieplnych, sygna lizu jących  p rzy  te m ­
p e ra tu rz e  40" C.

O strzegacze po siad a ją  u rząd zen ia  do n a s taw ian ia  
te m p e ra tu ry  na  w yłączan ie  p rzy  40—80° C.

N astępn ie  za in s ta low ano  8 p rzycisków  alarm ow ych .
Z a in sta lo w an e  u rządzen ie  g łośn ikow e sp e łn ia  n ie  ty l­

ko ro lę  in fo rm a to ra  w ycieczek, a le  rów nież  zaliczone 
je s t do sy s tem u  bezp ieczeństw a, dzięki m ożności n a ­
tychm iastow ego  i jednoczesnego p rzek azy w an ia  p o le ­

ceń, czy zaw iadom ień  personelow i M uzeum  (pożar, k r a ­
dzież i t. p.).

24 dynam iczne g łośn ik i 3 -w atow e i 10 g łośników  
7-w atow ych , za in s ta lo w an y ch  w  salach  M uzeum , w sp ó ł­
p racu je  z 60-w atow ym  w zm acniaczem  zasilanym  z s ie ­
ci p rą d u  zm iennego.

W zm acniacz ten  je s t p rzysto sow any  do w spó łp racy  
z m ikrofonem , ad a p te re m  gram ofonow ym  lub  o d b io r­
n ik iem  rad iofon icznym .

Z agadn ien ie  k o m u n ik ac ji te lefon icznej zostało  ro z ­
w iązane przez za in s ta lo w an ie  au to m aty czn e j łącznicy  
i 41 a p a ra tó w  telefonicznych.

W ym ienioną łącznicę m ożna ła tw o  rozbudow ać do 
w spó łp racy  ze 100 ap a ra tam i.

Dziś, po dw udziestu  la ta ch  niepodległości, jes teśm y  
już p rzyzw yczajen i, że n a jpow ażn ie jsze  zam ów ien ia  
w  k ra ju  pow ierzane  są p laców kom  polskim . N ikogo to 
już dziś n ie  dziwi. O pin ia  pub liczna  n o tu je  sobie jed ­
n ak  po s tro n ie  k red y tu , że ta  czy in n a  in s ty tu c ja  (w d a ­
nym  w y p ad k u  Z arząd  M iejsk i w  W arszaw ie) pop ie ra  
p rzem ysł polski.

*
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p u n k tach  a larm ow ych , u ru ch am ian y ch  ręczn ie  — in s ta ­
lu je  się spec ja lne  ostrzegacze a larm ow e, dz ia ła jące  a u to ­
m atycznie .

T ypy  sam oczynne ostrzegaczy  a la rm ow ych  są różne. 
Z grubsza  podzielić je  m ożem y n a  ostrzegacze m ak sy m al­
ne i różnicow e. O strzegacze m ak sy m aln e  d z ia ła ją  p rzy  
ściśle określonej tem p e ra tu rze , np. 50°, dz ia łan ie  zaś 
ostrzegaczy  różn icow ych  n ie  zależy od w ysokości te m ­
p e ra tu ry , a ty lko  od szybkości je j zm iany. W yjaśn im y  
to n a  p rzyk ładzie .

Jeże li n a  dw óch końcach  w ag i zaw iesim y  z jednej 
s tro n y  cy lin d e r z m a ły m  otw ork iem , z d rug ie j zaś p rz e ­
ciw w agę, to  p rzy  n o rm aln y m  pow olnym  w zroście  tem ­
p e ra tu ry  (lub je j spadku) żadne zm iany  w  uk ładz ie  ty m  
n ie  za jdą . Jeżeli jed n ak  te m p e ra tu ra  zaczn ie  w zras tać  
szybko, to  w k ró tce  n a s tą p i m om ent, k ied y  w y m ian a  p o ­
w ie trza  zew nętrznego  z p o w ie trzem  zn a jd u jący m  się w  
zb iorn iczku , dokonu jąca  się po p rzez  o tw orek  w  zb io r­
n iczku, będzie  zby t słaba. W ów czas za w a rte  w  zb io r­
n iczku  p ow ie trze  będzie  cięższe od p ow ie trza  zew nę­
trznego  i n a s tąp ić  m usi opadn ięc ie  zb io rn iczka , czyli 
p rzesun ięc ie  się ram ien ia  w agi, pow odu jące  z kolei 
p rze rw ę  w  obw odzie elek trycznym .

O czyw iście n ie  w szystk ie  ostrzegacze różn icow e z b u ­
d ow ane są n a  zasadzie w agi; są w ięc ostrzegacze m a ­
ksym alne  w  ksz ta łc ie  ru rk i z r tę c ią  i p ły n em  ła tw o  
rozszerza jącym  się pod  w pływ em  ciepła, są ostrzegacze 
złożone z dw óch  m e ta li o różnej po jem ności c ieplnej 
i rozszerzalności, są  też i ty p y  ze zb io rn ikam i z od­
ksz ta łca jący m  się denk iem  m eta low ym  i inne, k tó ry ch  
w  ty m  m iejscu  opisyw ać n ie  będziem y.

N a js ta rszy m  ty p em  ostrzegaczy m ak sym alnych  jes t 
zw ykły, te rm o m etr, z w top ionym i d ru c ik am i p la ty ­
now ym i, jak o  końców kam i sieci e lek trycznej.

P rzy  pod n ies ien iu  się r tę c i w  ru rc e  te rm o m e tru  n a ­
s tęp u je  po łączen ie  dw óch  styków .

In n e  ostrzegacze m ak sy m aln e  dz ia ła ją  n a  zasadzie 
rozszerzalności m eta lu , k tó ra  pow odu je  zm iany  w  u k ła ­
dzie k o n s tru k c y jn y m  ostrzegacza, p row adzące  do p rz e r­
w y p rą d u  roboczego.

N iek tó re  ty p y  u staw iać  m ożna n a  ok reśloną  te m p e ra ­
tu rę , p rzy  k tó re j ostrzegacz podziała.

Szereg ostrzegaczy  m ak sy m aln y ch  działa  w  sposób 
n a jp ro stszy : p rzez  roz top ien ie  stopu  ła tw otopliw ego ,
spaw ającego  dw ie n ag ię te  k u  sobie sprężynk i, k tó re  od­
sk ak u ją  od sieb ie  p rz e ry w a ją c  p rą d  roboczy.

W zorcow nia U rządzeń  O chronnych  i P o rad n ia  Bez­
p ieczeństw a  P racy  w  W arszaw ie w  dziale  bezp ieczeń­
stw a  pożarow ego posiada  szereg  dzia ła jących  u rządzeń  
sygnalizacy jnych  różnych  firm .

P rócz  po d an y ch  w yżej typów  ostrzegaczy, zaczynają  
się rozpow szechniać ostrzegacze sam oczynne, dz ia ła jące  
na  zasadzie kom órk i rad io ak ty w n e j. Są one bard zo  czu­
le i w y k ryw ać  m ogą n aw e t lekk ie  opalen ie  cew ki in d u k ­
cy jnej w  in s ta lac ji p rzekaźn ikow ej.

N a zakończen ie  w spom nim y o os-trzegaczach dym o­
w ych. Są one ta k  pom yślane, że n aw e t n ik ły  dym , jak i 
pow stać  m oże w  pom ieszczen iach , je s t n a ty ch m ias t sy­
gnalizow any. O siąga się to p rzez  połączenie  zabezpieczo­
nych  pom ieszczeń z c en tra lk ą  zaw ie ra jącą  s ta le  czynną 
ko m ó rk ę  fo toe lek tryczną . G dy w  je j p rom ien iu  z n a j­
dzie się jak ak o lw iek  sm uga dym u, to w ów czas zm iana 
na tężen ia  św ia tła  zam ien ia  się w  głos a la rm u jący . J e d ­
nocześnie p rzew odam i, k tó ry m i do sta je  się dym , m ożna 
posłać s tru m ień  d w u tlen k u  w ęgla, gaszącego pożar w  
zarodku .
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M a lo w a n ie  n a tr y s k o w e

M a la rn ia  w e  W z o r c o w n i z b u d o w a n a  p r z e z  f ir m ę ', ,C ie p ło  i  P o w ie tr z e ”

M alow an ie  n a try sk o w e  
je s t p rocesem  in te re su ją ­
cym  w ie le  p rzem ysłów , ja k  
m aszynow y, m eta low y , p o r­
celanow y, m eb la rsk i, g a r ­
b a rs k i itd . M oże ono spo­
w odow ać szereg  n ieb ezp ie ­
czeństw , ja k  w ybuchy , po ­
żary , szkodliw e p a ry  i z a ­
w iesiny  w  pow ietrzu , k tó re  
u su n ąć  m ożna przez zasto ­
sow an ie  odpow iednich  u rz ą ­
dzeń. W e W zorcow ni U rzą ­
dzeń O chronnych  została  u -  
rządzona  w zorcow a m a la r ­
n ia  n a try sk o w a .

O to g łów ne p u n k ty , k tó ­
re  na leży  uw zględnić  przy  
u rząd zan iu  m a la rn i:

U suw anie szkodliw ych par 
i zaw iesin  z pom ieszczenia 
m a la rn i n ie  pow inno  być 
połączone z ru ch em  zby t 
dużych m as  pow ietrza , gdyż 
w yw ołu je  to p rzeciąg i i za ­
z ięb ien ia . To też zan ieczy­
szczone pow ie trze  pow inno 
być po b ie ran e  m ożliw ie n a j ­
b liżej n a try sk iw an eg o  p rz e ­
dm io tu  i m ożliw ie n isko, 
gdyż m gła zaw ie ra jąca  la ­
k ie r  je s t cięższa od  pow ie­
trza . W ty m  celu  p rzy  m a­
lo w an iu  d robnych  p rz e d ­
m io tów  s to su je  się oszklo­
n ą  szafkę, pokazaną  n a  
zd jęc iu , do w iększych  zaś 
—• szafki pod łużne z ru rą  
w y suw aną . S zafk i te  p rzy  
pom ocy szerok ich  p rzew o­
dów  ru ro w y ch  połączone są 
z  ek sh au sto ram i. W p ie rw ­
szym  p rzy p ad k u  szafka  ze w szy st­
k ich  s tro n  o tacza p rzed m io ty  i dz ia­
łan ie  je j je s t b. sku teczne. W ew nę­
trz n ą  ścianę  szafk i stanow i f i l t r  
w ym ienny , ch ron iący  p rzew ody  w y ­
ciągow e od zanieczyszczeń.

B. w y d a tn ie  do zm nie jszen ia  szkod­
liw ego rozpy len ia  w  p o w ie trzu  la ­
k ie ru  p rzyczyn ia  się stosow anie p is­
to le tów  n a try sk o w y ch , tzw . „słabo-

Od sam ego p o czą tk u  sto sow an ia  a- 
ce ty lenu  w  przem yśle , b y ł on u w a ­
żany  za  gaz sp ec ja ln ie  n iebezp iecz­
ny. P rzy  n iew ie lk im  bow iem  n aw et 
sp rężen iu  (pow yżej 2 aitm.) u lega  ła ­
tw o w ybuchow i pod  w p ływ em  og rza­
n ia , isk ry  e lek tryczne j, lub  w s trz ą ­
su, zm ieszany  zaś z p ow ie trzem  (w 
p ro p o rc ji od 3 do 5% acety lenu) 
p rzed s taw ia  rów n ież  n iebezp ieczeń­
stw o, gdyż w y b u ch a  p rzy  zag rzan iu  
do te m p e ra tu ry  około 500°. N ic w ięc 
dziw nego, że cały  rozw ój sp aw an ia  
acety lenow ego odbyw ał się pod 
z n a k i e m  b e z p i e c z e ń s t w a .

D zięki tem u, że od sam ego z a ra ­
n ia  sp aw an ia  postaw iono  sp raw ę  
bezp ieczeństw a na  p ierw szym  m ie j­
scu, zag ad n ien ie  to  je s t w  ty m  dzia­
le bez p o ró w n an ia  lepiej op racow a­

ne, n iż  w  innych  gałęz iach  p rzem y ­
słu.

A cetylen , stosow any  w  s tan ie  roz­

m g lących” . Z aopa trzone  są w  d o d a t­
kow e o tw ory  do pow ietrza , k tó rego  
S trum ien ie  obch w y tu ją  w łaśc iw y  s to ­
żek z rozpy lonym  lak ie rem . Zużycie 
p rzy  ty m  la k ie ru  je s t o 40% m niejsze.

Ochrony osobiste. P rzy  m alow an iu  
b. dużych  p rzedm io tów  od p ro w a­
dzan ie  zanieczyszczanego p ow ie trza  
w  om ów iony sposób n ap o ty k a  na  b. 
duże trudnośc i. W tak ich  p rzy p ad -

puszczonym  w  acetonie, sp rężony  do 
15 atm . w  b u tla c h  sta low ych , w y ­
pe łn ionych  m asą  p o row atą , je s t n a j­
zupełn ie j bezpieczny , a eksp lozja  
tych  b u tli n a leży  do n ad zw y cza j­
nych  rzadkości.

W ytw orn ice, w  k tó ry ch  w y tw arza  
się ace ty len  z k a rb id u , pod lega ją  o- 
sobnej u s taw ie  M in is te rs tw a  P rz e ­
m ysłu  i H and lu . K o n s tru k c je  ich są 
b ad an e  i dopuszczane do uży tk u  
p rzez  u rzędow ych  rzeczoznaw ców , — 
ta k  że z te j s tro n y  u ży tk o w n ik  je s t 
całkow icie  zabezpieczony p rzed  ek s­
plozją. W ybuchy, k tó re  zd arza ły  się 
p rzed  w y d an iem  ustaw y , m ia ły  m ie j­
sce zaw sze z w y tw o rn icam i w ła sn e ­
go „dom ow ego” w yrobu , co obecnie 
ju ż  zostało  ukrócone.

N iebezp ieczeństw o zm ieszan ia  ace ­
ty len u  z  p o w ie trzem  m oże pow stać  
w  w y tw o rn icy  ty lko  p rzy  je j u ru ­
cham ian iu , d la tego  p ie rw szą  po rc ję

kach  należy  zaopa trzyć  p ra ­
cow ników  w  ochrony  oso­
biste.

a) M aski z p o ch łan iacza­
m i n ie  są  tu  odpow iednie, 
gdyż u tru d n ia ją  p racę. R ze­
czyw istą  w a rto ść  p rz e d s ta ­
w ia ją  tzw . zasłony  p o w ie ­
trzne , do k tó ry c h  do p ro w a­
dza się św ieże pow ietrze  
p rzy  pom ocy g iętk iego  p rz e ­
w odu i w en ty la to ra , ew en ­
tu a ln ie  sp rężark i. N ajodpo ­
w iedn ie jszą  okazała  się z a ­
słona  ty p u  h o len d e rsk ie ­
go.

b) D la ochrony  ciała  n a ­
leży używ ać płaszcza ze 
ścisłej tk a n in y  b aw ełn ian e j, 
m ożliw ie długiego, aby  za ­
k ry w a ł nogi. R ękaw ice  z 
tk a n in y  lub  cienk ie j skóry, 
obcisłe w  przegubie.

D oprowadzenie św ieżego  
powietrza odbyw a się w  gó­
rze  sa li p rzy  pom ocy u rz ą ­
dzenia  złożonego z f i ltra  
(firm a B. F ilip sk i, Żory). 

P ow ietrze  w  zim ie może 
być podgrzew ane.

W w yposażeniu przeciw ­
pożarow ym  lakierni należy  
uw zg lędn ić  szczelne o p an ­
cerzen ie  p rzew odów  e lek ­
trycznych  i m oto rów  p rzed  
w ybuchem , zabezpieczenie 
lam p  e lek try czn y ch  itd., z a ­
o pa trzen ie  w  gaśn ice p ian o ­
w e, p ia sek  i h y d ran ty . P o ­
za ty m  is tn ie ją  u rządzen ia  
sp ec ja lne : gaśn ice z d w u ­
tlen k iem  w ęg la , zb io rn ik i n a  
la k ie ry  o sp ec ja ln y m  zam ­

kn ięciu  p rzeciw w ybuchow ym , osob­
n a  in s ta la c ja  o dp row adza jąca  m głę 
p rzy  użyciu  lak ie ró w  n itrocelu lozo ­
w ych  i osobna d la  lak ie ró w  o lejo ­
w ych, gdyż zm ieszan ie  się osadu  m o­
że spow odow ać sam ozap łon  i w y ­
buch. N iedopuszczalny  je s t płom ień, 
w obec czego ogrzew anie może się 
odbyw ać p rzy  pom ocy a p a ra tó w  p a ­
ro  - pow ie trznych . D. I.

s p a w a l n i c t w i e

gazu  p rzy  u ru ch am ian iu  trzeb a  w y­
puścić  w  pow ietrze.

P rzep isy  obsługi w y tw o rn icy  m u ­
szą być oczyw iście znane  i sto sow a­
ne, z resz tą  p rzy  każdym  u rządzen iu  
p rzem ysłow ym  zaw sze m oże zajść 
w ypadek , jeże li pew ne  p rzep isy  i p o ­
stan o w ien ia  n ie  są p rzes trzegane . 
P rzy  w y tw o rn icach  p rzep isy  te  są 
znacznie  p ro s tsze  i m n ie j k ło p o tli­
w e, n iż nip. p rzy  in s ta la c jach  e lek ­
try czn y ch . J e d n a k  w śró d  la ików  
w ciąż p o k u tu je  m n iem an ie , jak o b y  
w y tw o rn ica  b y ła  „n iebezp ieczna”, 
choć nie je s t ona b a rd z ie j n iebez­
p ieczna, niż jak ak o lw iek  in n a  in s ta ­
lac ja  gazow a.

P on iew aż w y tw o rn ica  je s t w y p e ł­
n iona  w odą, sp ec ja ln a  op ieka należy  
je j się w  zim ie. W oda w  w y tw o r­
n icy  je s t rów nież  częścią sk ładow ą 
je j k o n stru k c ji, zam kn ięc ie  w odne 
bow iem  zabezpiecza gaz p rzed  p rze ­

Z a g a d n i e n i a  b e z p i e c z e ń s t w a  w
Inż. Z. Dobrowolski
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d ostan iem  się n a  zew n ą trz , w  r a ­
zie w ięc  zam arzn ięc ia  w ody, z am ­
k n ięc ie  to  p rz e s ta je  dz iałać i w y ­
tw o rn ica  p rz e s ta je  być bezpieczna. 
W  celu  o d ta jan ia  na leży  podgrzew ać 
w y tw o rn icę  go rącą  w odą, lub  p a ­
rą , a  n ig d y  o tw a rty m  p łom ieniem . 
Z achodzi tu  z resz tą  zu p e łn a  a n a lo ­
g ia  z  o d ta jan iem  r u r  gazow ych w  
in s ta lac jach  gazu  m iejskiego. I  tu  
i ta m  zachow an ie  e lem en ta rn y ch , o- 
gólnie znanych  ostrożności je s t n ie ­
zbędne.

B u tle  do tlenu , w  k tó ry c h  m ag azy ­
n u je  się ten  gaz pod  c iśn ien iem  
150 atm ., są rów n ież  pod opieką 
w ładz, gdyż sp ec ja ln a  u s taw a  Min. 
P rzem . i H an d lu  p rzew id u je  u rz ę ­
dow y n ad zó r n ad  fa b ry k a c ją  tych  
b u tli, oraz ok resow e sp raw d zan ie  ich 
dobrego  s ta n u  użytkow ego. R zeczą 
uży tk o w n ik a  je s t ty lko  baczenie, a -  
by  p rzy rządy , z k tó ry m i s ty k a  się 
tlen , n ie  b y ły  zanieczyszczone oliw ą, 
tlen  bow iem  tw o rzy  z tłuszczam i 
m ieszank i w ybuchow e.

P on iew aż do p a ln ik a  acety lenow o- 
tlenow ego, w  k tó ry m  n a s tę p u je  
tw orzen ie  się m ieszank i ace ty len u  z 
tlenem , d op row adza  się tle n  p rzy  
w yższym  ciśn ien iu , n iż  ace ty len , w ięc 
w  ra z ie  zap ch an ia  się p a ln ik a , tlen  
m ógłby się sk ierow ać p rzew odam i 
acety lenow ym i w  s tro n ę  w ytw orn icy . 
Z apobiega tem u  bezp ieczn ik  w odny, 
k tó ry  w ypuszcza w  ty m  w y p ad k u  
s tru m ie ń  gazu  w  atm osferę , n ie  d o ­
puszczając  go do w y tw orn icy . K o n ­
s tru k c je  bezp ieczn ików  są rów nież

za tw ie rdzone  urzędow o przez  rz e ­
czoznaw ców .

B ezpieczn ik i n ie  w y m ag a ją  żadnej 
spec ja lne j obsługi, p rócz n a p e ł­
n ia n ia  ich  w odą, i d z ia ła ją  sam o­
czynnie.

P rzy  sam y m  spaw an iu , w  celu  o- 
ch rony  w zro k u  sp aw acza  p rzed  zby t 
silnym  b lask iem  p łom ien ia  i roz to ­
pionego m eta lu , s to su je  się ciem ­
ne oku lary , k tó re  z a trzy m u ją  n a d ­
m ia r  p ro m ien i św ie tlnych , a dzię­
k i sp ec ja lnem u  sk ładow i chem iczne­
m u  szkieł rów nież, szkodliw e i n ie ­
w id z ia ln e  p ro m ien ie  pozafijo łkow e 
i pozaczerw one.

D rogi oddechow e spaw acza  są 
n a rażo n e  n a  n iebezp ieczeństw o  ty lko  
w  spec ja lnych  w ypadkach , jeże li w y ­
tw a rz a ją  się szkodliw e gazy, w  
m ie jscu  źle p rzew ie trzan y m , na 
p rzy k ład  p rzy  sp aw an iu  m osiądzu, 
cynku , o łow iu, p rzy  cięciu  b lach , 
pom alow anych  fa rb ą  o łow iow ą itp.

P rzy  sp aw an iu  łukow ym  is tn ie je  
n iebezp ieczeństw o  p o rażen ia  w z ro ­
k u  w  znacznie  s iln ie jszym  stopniu , 
n iż  p rzy  sp aw an iu  acety lenow ym . 
Poza ty m  p rom ien ie  pozafijo letow e 
o bard zo  w ie lk im  na tężen iu  m ogą 
pow odow ać oparzen ia  skó ry  n a  tw a ­
rzy  i ręk ach . D latego p rzy  sp aw a­
n iu  łukow ym  sto su je  się osłony, 
k tó re  z a s łan ia ją  całą głow ę, oraz 
spaw a się  w  rękaw icach . Szkła o- 
ch ronne, s to sow ane  w  sp aw an iu  łu ­
kow ym , m uszą  w  znacznie  w iększym  
s to p n iu  niż o k u la ry  ace ty lenow e 
ch łonąć n a d m ia r p rom ien i św ie tl­
nych , oraz p ow inny  n ie  p rzep u sz­

czać p rom ien i pozafio letow ych  i po- 
zaczerw onych. Te o sta tn ie  są szcze­
gólnie n iebezpieczne, poniew aż dzia­
ła ją  bard zo  pow oli, a le dzięki sw ej 
p rzen ik liw ośc i m ogą pow odow ać 
trw a łe  scho rzen ia  oczu, podczas gdy 
p rom ien ie  pozafio letow e w yw ołu ją  
ty lko  k ró tk o trw a łe , pow ierzchow ne 
porażen ia .

N iebezpieczeństw a po rażen ia  p rą ­
dem  są analogiczne ja k  p rzy  obsłu ­
dze in n y ch  in s ta lac ji e lek trycznych , 
je d n a k  n isk ie  nap ięc ie  p rą d u  (po­
niżej 100 v o lt p rzy  zap a lan iu  łuku , 
a  25 v o lt w  czasie spaw ania) znacz­
n ie  zm n ie jsza  n iebezpieczeństw o po ­
rażen ia .

U b ran ia  ochronne zabezp ieczają  
spaw acza  p rzed  oparzen iam i od 
p ry sk u jący ch  cząsteczek  p łynnego  
m eta lu .

S p aw an ie  e lek trodam i, tzw . o tu lo ­
nym i, k tó ry ch  pow łoki, top iąc  się 
i spala jąc , w y d z ie la ją  do a tm o sfe ­
ry  różne  gazy i dym y, w ym aga od­
pow iedniego  p rzew ie trzan ia , co m a 
szczególniejsze znaczen ie  w  m ie j­
scach n ied o stęp n y ch  d la  p rzew iew u  
na tu ra ln eg o .

Szkodliw e d z ia łan ie  p ro m ien i łuku  
w ym aga  zabezp ieczenia  osób po­
stro n n y ch  p rzez  odpow iednie  o b sta ­
w ien ie  stan o w isk a  spaw acza zasło ­
nam i. D latego p rzy g ląd an ie  się przez 
przechodn iów  efek tow nej robocie  
spaw acza, k tó ry  w  nocy  n a  u licach  
n ap raw ia  zuży te  szyny  tram w ajo w e , 
może pow odow ać często po rażen ia  
w zro k u  i na leżało  b y  publiczność 
p rzed  ty m  zabezpieczać.
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S p r z ę t  o c h r o n y  o s o b i s t e j
Inż. Z. Puławski i D. Jam rog

S p rzę t och rany  osobiste j ro b o tn ik a  o b e jm u je  te  u rz ą ­
dzenia , k tó re  ro b o tn ik  w  celach  ochronnych  nosa n a  
sw oim  ciele.

S p rzę tem  osob istym  w ięc b ędą  poszczególne części 
odzieży ochronnej, ja k  b lu zy  i spodnie, a  d a le j k a p tu ry , 
hełm y, przy łb ice, oku la ry , m aski, re sp ira to ry  lub  obu­
wie.

W zw iązku  z  rozw o jem  coraz to  now ych  i  szkodliw ych 
d la  p raco w n ik a  gałęzi p rzem ysłow ych  udoskona la  się 
za razem  tech n ik a  u rządzeń  ochrony  osobistej. W w y n i­
k u  tego udoskonalen ia , p ra w ie  d la  każdego  n ieb ezp ie ­
czeństw a p rzy  p racy , zag raża jąceg o  jed n em u  lub  k ilk u  
o rganom  cia ła  ludzkiego  —- są ju ż  w y p raco w an e  typy  
ochron  osobistych. Is tn ie ją  w ięc ochrony  od u r a ­
zów, ochrony  od oparzeń  te rm icznych  lub  chem icznych, 
od tru ją c y c h  py łów  lu b  gazów , od szkodliw ych  p ro m ie ­
ni, a n a w e t od hałasu .

D la k ażde j p ra w ie  części c ia ła  robo tn ika , poczynając  
od głow y, a  kończąc  n a  stop ie  —  zn a jd ą  się ty p y  ochron, 
k tó re  b ęd ą  zapob iegać  dz ia łan iu  szkodliw em u lub  n ie ­
bezpiecznem u jed n e j lub  k ilku  z w yżej podanych  szko­
dliw ości n a  d an ą  część ciała.

Z astosow an ie  o ch ro n  osobistych  je s t godne zalecen ia , 
lecz z zachow an iem  k ilk u  podstaw ow ych  zasad . P ie rw szą  
z  tych  zasad  jest, iż och rony  osobiste stosow ać należy  
ty lko  tam , gdzie och rany  nieosobiste , tj. och rony  m a ­
szyn, u rząd zen ia  w en ty lac y jn e  itd . n ie  są  w  s tan ie  do­
sta teczn ie  zapew nić  p ra c y  bezpiecznej. N ależy  p a m ię ­
ta ć  o tym , iż o ch rony  osobiste p rzew ażn ie  n ie  u ła tw ia ją  
p racy , a  ra cze j ją  u tru d n ia ją .

To też  n ie  na leży  n igdy  zaczynać od o ch ran  osobistych; 
n a jp rz ó d  należy  zastosow ać och ronę  m aszyn , stw orzyć 
na leży te  w a ru n k i ogólne bezp ieczeństw a  i h ig ieny  w  
pracow ni, a dopiero , gdy p rzy  p ew n e j czynności już 
abso lu tn ie  n ie  d a  się  u n ik n ąć  szkodliw ości p rzy  po­
m ocy ogólnych środków , m ożna się  uciec do ochron 
osobistych.

K ilk a  p rzy k ład ó w  to w y jaśn i.
Je ś li np . p rz y  d an e j czynności w y d z ie la ją  się py ły  

szkodliw e d la  zd row ia  p racow ników , to  n a jp rzó d  n a ­
leży zm ien ić  do tychczasow y sposób w y k o n y w an ia  tej 
czynności, s to su jąc  np. je j m echan izację , w y k o n y w u jąc  
ją  w  a p a ra tu rz e  zam k n ię te j, p rzy  zasto sow an iu  w y c ią ­
gów, zasy sa jący ch  pyły . B łędem  było  b y  zacząć akcję  
zapobiegaw czą od sk azan ia  ro b o tn ik ó w  n a  p racę  przy  
te j czynności w  re sp ira to ra c h  p rzeciw pyłow ych , gdyż, 
ja k  w iadom o, każd a  p ra c a  s ta ła  w  och ronach  osobistych 
d la  d róg  oddechow ych  (m aski, re s p ira to ry  itp.) p rzed ­
s taw ia  d la  p raco w n ik a  znaczne niedogodności. Podobn ie  
było by  b łęd em  zalecić sz lifierzom  n a łożen ie  oku larów , 
zam iast pom yśleć o zasto sow an iu  e k ra n u  szklanego, z a ­
pob iegającego  u razom  oczu i p rzym ocow anego  do po d ­
staw y  sz lifierk i. N ato m iast będzie  zu p e łn ie  zrozum iałe , 
iż p rzy  w e jśc iu  do zb io rn ika , z k tó reg o  n ie  d a  się u su ­
nąć śladów  szkodliw ych  p a r , ro b o tn ik  m u s i m ieć o rg a ­
ny  oddechow e zabezpieczone re sp ira to re m  z dopływ em  
św ieżego p o w ie trza  lub  m ask ą  przeciw gazow ą z filtrem , 
choćby n a w e t p ra c a  w  tych  p rzy rząd ach  b y ła  uc iąż li­
w a. P odobn ie  je s t z rozum iałe , iż  np . żaden  e k ra n  p rz y ­
m ocow any do w a rsz ta tu  n ie  da się zastosow ać p rzy  sp a ­

w an iu  ace ty lenow ym  w e w n ą trz  k o tła  i że ro b o tn ik  m u ­
si nosić p rzy  te j p racy  o k u la ry  och ronne ze szkłem  
b arw n y m .

N ależy w ięc o g r a n i c z y ć  s t o s o w a n i e  o c h r o n  
o s o b i s t y c h  j e d y n i e  d o  w y p a d k ó w  a b s o ­
l u t n e j  k o n i e c z n o ś c i .

D rugą  zasad ą  s tosow an ia  ochron  osobistych jest, aby 
odpow iadały  one m ożliw ie najw yższym  w ym agan iom  
j a k o ś c i .  W  o d różn ien iu  od ochrony  m aszy n y  — 
ochrona osobista je s t czymś, co zu p e łn ie  bezpośrednio  
je s t zw iązane  z  c ia łem  człow ieka i każd a  je j w ada  
w  bard zo  w ysokim  sto p n iu  odb ija  się n a  w y k o n y w an iu  
p racy  oraz na  sam opoczuciu  robo tn ika .

W ym agan ia  w  s to su n k u  do ochron  o b e jm u ją  dw ie  
sp raw y : s k u t e c z n o ś ć  i d o g o d n o ś ć .  P o d staw o ­
w ym  w y m ag an iem  je s t s k u t e c z n o ś ć  ochrony, tj. 
aby  is to tn ie , w  stopniu , p rak ty czn ie  b iorąc, dosta tecznym  
zapob iegała  ona dz ia łan iu  szkodliw ego czynn ika  n a  o r­
ganizm . G odnym  najw yższego  po tęp ien ia  było b y  stoso­
w an ie  ochron  osobistych  o w ą tp liw e j skuteczności. E le ­
m e n ta rn a  uczciw ość w obec ro b o tn ik a  wyimaga, aby  do­
sta rczo n a  m u  ochrona is to tn ie  go och ran ia ła . Je ś li na 
p rzy k ład  b u t, m a jący  ch ron ić  nogę od w ilgoci — p rze ­
m aka, to  ro b o tn ik  tra c i w ia rę  w  sku teczność akc ji b ez­
p ieczeństw a  i h ig ieny  p racy . W p ew nych  p rzy p ad k ach  
n iesku teczność  ochrony  k ry je  w  sobie coś gorszego, m ia ­
now icie z w i ę k s z e n i e  r y z y k a  n iebezp ieczeństw a. 
T ak  w ięc, jeśli szkło oku larów , m a jący ch  rzekom o u ch ro ­
n ić  oko od urazu , ła tw o  u leg a  rozb ic iu  — n iebezp ieczeń ­
stw o d la  oka pow iększa  s ię  p rzez  m ożliw ość skaleczen ia  
oka od łam kam i oku la rów ; jeś li poch łan iacz  m ask i gazo­
w ej zaw odzi — to n iebezp ieczeństw o  d la  ro b o tn ik a  się 
zw iększa, gdyż jeśli b y  zu p e łn ie  n ie  po siad a ł on m aski, 
to  w  ogóle n ie  w szed łby  do a tm o sfery  tru ją c e j, tym cza­
sem , u fn y  że go m ask a  ochroni, w chodzi i z a tru w a  się.

D rug im  w y m ag an iem  je s t d o g o d n o ś ć .  W szystkie 
ochrony  osobiste m u szą  być  stosunkow o ja k  najlżejsze, 
n ie  m ogą ran ić , uw ie rać  lub  d rażn ić  poszczególnych czę-. 
ści ciała, a  po n ad to  m uszą  um ożliw iać zupe łn ie  p o p raw ­
ne w y k onyw an ie  dane j p racy . Je ś li w ięc np. d an a  czy n ­
ność, n a ra ż a ją c a  n a  oparzen ie , w y m ag a  zarazem  sw obo­
dy ruchów , na leży  dać  do ochrony  od oparzen ia  obcisły  
kom binezon  n iezapa lny , n ie  zaś długi, p lączący  się  f a r ­
tuch . Je ś li d a n a  czynność, np. p rzy  p iecu  m e ta lu rg ic z ­
nym , w y m ag a  dob re j o strości w idzen ia  — n ie należy 
d aw ać o k u la ró w  o szkle zb y t ciem nym , un iem ożliw ia­
jący m  dobre  w idzenie .

W ym agan ia  sku teczności i dogodności n iek iedy  są ze 
sobą w  sprzeczności: och rona bard zo  sk u teczna  b y w a 
azasem  n iedogodna, a  p rze to  n ie  do użycia , odw rotn ie , 
o ch rona lek k a  i w ygodna  b y w a  czasem  n iesku teczna . 
To też  jed y n ie  zachow an ie  łączne obu  tych  w a ru n ­
ków  d a je  ochronę, k tó ra  m oże być uży ta  w  p rak ty ce  
przem ysłow ej: ochrona m usi być jed n o cz eśn ie— i s k u ­
t e c z n a  i d o g o d n a .  J e s t  w ie lk ą  sz tuką , k tó ra  p o słu ­
g u je  s ię  z jedne j s tro n y  ca łym  a rsen a łem  w iedzy, z d ru ­
giej s tro n y  ca łym  zasobem  dośw iadczeń  p rak tycznych , 
zdoby tych  w  przem yśle , oraz zdolności w ynalazczych , 
aby  sk o n stru o w ać  ty p y  ochron, m ożliw ie i d e a l n i e  
spe łn ia jące  w szystk ie  w ym agan ia . S tąd  też dzia ł ten
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w y m ag a  szczególnie gorliw ej uw agi i ko n tro li. P ro d u k ­
c ja  ochron  osobistych  je s t sp ra w ą  n a d e r  de lik a tn ą , k tó ­
rą  trz e b a  tra k to w a ć  z całą  rozw agą, p iln ie  zw aża jąc  n a  
każde  posunięcie, gdyż w szelk i d y le tan ty zm  i lek k o ­
m yślność k ry ją  tu ta j za  sobą porważne zło d la  całej a k ­
c ji bezp ieczeństw a p racy .

Że je d n a k  je s t m ożliw e ro zbudow an ie  te j dziedziny 
w  sposób całkow icie  zgodny  z w y m agan iam i życ ia  i  n a ­
uki, dow odzi im p o n u jący  rozw ój tej. g a łę z i . p ro d u k c ji 
w  ca łym  szeregu  k ra jó w , w  k tó ry ch  p rzęm ysł je s t b a r ­
dzo szczodrym  odbiorcą w szystk ich  ochron  osobistych . 
L iczne, n a  w ysok im  poziom ie s to jące  i dobrze p ro sp e ­
ru ją c e  fa b ry k i oku larów , m asek, re sp ira to ró w  lub  odzie­
ży ochronnej w idzim y  p rzed e  w szy stk im  w  S tan ach  
Z jednoczonych  i w  N iem czech, a  p o n ad to  w e F ran c ji, 
W A nglii itd . N ieliczną co do ilości typów  ochron, lecz 
zas łu g u jącą  n a  na jży w sze  za in te reso w an ie  ze w zględu 
n a  w ysoką jakość — je s t p ro d u k c ja  S zw ajcarii, skon­

cen tro w an a  w  Z ak ładzie  U bezpieczeń W ypadkow ych 
w  L ucern ie .

W  P o lsce p ro d u k c ja  w  te j dziedzinie p ie rw sze  do p ie ­
ro  s taw ia  k rok i. K ro k i te, ja k  dotąd , są dość n ieśm iałe, 
a dużą  ro lę  z  n a tu ry  rzeczy odgryw a w  n ich  w  fazie 
początkow ej naśladow n ic tw o  tw órczości obcej. P o p y t na 
ochrony  osobiste w  Polsce do n ied aw n a  nie is tn ia ł z u ­
pełnie, obecnie zbudził się i w  m ia rę  rozw o ju  ak c ji 
bezp ieczeństw a p racy  z  każd ą  chw ilą  s ię  w zm aga. N a ­
leżało b y  dążyć do tego, aby  is tn ie jące  ju ż  firm y  p ro ­
d u k u jące  w  Polsce te  u rząd zen ia  zna laz ły  zb y t jak  
n a jszerszy  n a  sw e w y roby , ab y  w yroby  te udoskonala ły  
się, ry w a lizu jąc  sku teczn ie  z  zagran icą , aby  sp rzęt 
ochrony  osob iste j b y ł całkow icie  w y rab ian y  w  k ra ju  
i aby  s ta ł siię on w  Polsce n iezbędnym  sk ładn ik iem  
pracy .

Poniżej p o da jem y  p rzeg ląd  szeregu  najw ażn ie jszych  
działów  ochron  osobistych.

/ /

O ch ro n a  oczu
U razy  oczu w e w szystk ich  dzia­

łach  p ra c y  w  Polsce stan o w ią  p rz e ­
cię tn ie  około 5°/o, w  szeregu  jed n ak  
gałęz i p rzem y słu  (przem ysł m e ta lo ­
wy, b u dow lany , górnictw o) lub  p rzy  
poszczególnych czynnościach  (o- 
b ró b k a  p n eu m aty czn a  m e ta lu , ob­
sługa  sz lifie rek  i to k a rek , ob róbka 
kam ien ia , sp aw an ie  itd .) u razy  oczu 
stan o w ią  odsetek  o w ie le  pow ażn ie j­
szy, p rzy  ty m  n a jd ro b n ie jsze  uszko­
dzen ie  n a rz ą d u  w zro k u  p row adzi 
n ie raz  do pow ażnego stopn ia  n ie ­
zdolności do p racy . Z apob iegan ie  u - 
razom  oczu, w  zasadzie  n ie tru d n e  
do zrea lizow an ia , m oże zaoszczędzić 
w ie lu  szkód m a te ria ln y ch  i m o ra l­
nych.

O chrony  osobiste, ja k  o k u la ry  o- 
ch ra n ia ją  w yłączn ie  oczy, in n e  zaś 
ochrony , np . ek rany , m aski, hełm y 
przeznaczone są  jednocześn ie  n ie raz  
i do ochrony  całej g łow y lub  o rg a ­
nów  oddechow ych.

W celu  p rze jrzystego  u sy s tem a ty ­
zow an ia  licznych  typów  ochron 
oczu, W zorcow nia w  oparc iu  o p r a ­
ce L. D e lad rie re ‘a oraz o w ła sn e  do­
św iadczen ia  op racow ała  k la sy fik ac ję  
obe jm u jącą  9 g ru p  ochron, zależnie 
od ro d z a ju  n iebezp ieczeństw a  oraz 
ro d za ju  p racy . D la ochrony  przed 
w iększym i od łam kam i, spo tykanym i 
np. p rzy  obróbce pneum atyczne j 
m eta lu , oczyszczaniu odlew ów , n ito ­
w an iu , w y c in an iu  n itów , obróbce 
k am ien ia  i b e to n u  itp . p rzew idu je  
się tzw . o k u la ry  ciężkie ze szkłem  
g rubym , zw y k ły m  lub  odpryskow ym , 
np. „T rip lex “, k le jo n y m  z dw óch 
w a rs tw  szk ła  i jedne j celu lo idu ; o- 
p ra w a  z m e ta lu  lub  m a te ria łó w  za ­
stępczych (bak ielit, p re ssp an  itp.)

R ys. 9 R y s. 10 R ys. U

R ys. (1) o k u la r y  S tr o o fa ,  (2) o k u la r y  S W A  (c ię ż k ie )  t y p u  1934, (3) o k u la r y  le k k ie  z  b o ­
c z n ą  o sło n ą  z s ia tk i ,  (4) o k u la r y  le k k ie  b e ż  o s ło n , (5) o k u la r y  le k k ie  b a r w n e , (B) h e łm  
c e lo n o w y , (T) o k u la r y  S W A  le k k ie  t y p u  1931, (3) o k u la r y  w  o p r a w ie  g u m o w e j ,  (9 ) e k r a n  
r ę c z n y  d o  sp a w a n ia  łu k o w e g o ,  (10) h e łm  do  s p a w a n ia  łu k o w e g o , (U ) h e łm  o d le w n ic z y

R y s. 3R y s. 1 R y s. 2

R ys. 4 R y s. 7

R ys. 8R ys. 5

R y s. 6

115



Szczelnie osłan ia  oczodoły; trzy m a ją  
się one n a  taśm ie  zachodzącej n a  
poty licę . Z astosow an ie  d o  tego  ty p u  
b a rw n y ch  szk ieł odpow iedniej ja k o ­
ści za lecone je s t p rzy  sp aw an iu  a -  
ce ty lenow ym . P ro d u k c ja  k ra jo w a  
rozpow szechn iła  tzw . m odel „S troo- 
fa “ w  opraw ce  m eta low ej, typ , 
w y ra b ia n y  w ed łu g  w zorów  n iem iec ­
kich. W  N iem czech zn an y  je s t on 
b lisko  od la t 30. T yp  te n  posiada  
pew ne  zale ty , lecz zarazem  i w ady, 
np. n ied o sta teczn ą  trw ało ść , m ałe  
po le  w id zen ia  itd. W każd y m  raz ie  
do w yżej w ym ien ionych  p ra c  u ży ­
w any  być m oże z pow odzeniem .

B ardzie j lu k su so w y m  w y d an iem  
tego  ty p u  są  o k u la ry  d a jące  się po d ­
nosić w  czasie p rze rw  w  pracy . 
Z d an iem  W zorcow ni, pow in ien  co 
ry ch le j zacząć być w y ra b ia n y  i 
rozpow szechn iany  w  k ra ju  ty p  o- 
k u la ró w  m odelu  S zw ajcarsk iego  z 
r. 1934, op racow anego  p rzez  Z ak ład  
U bezpieczeń od W ypadków  w  L u ­
cern ie  (SUVA). P o siad a ją  one o p ra ­
w ę b ak ie litow ą, ta śm a  n ie  je s t g u ­
m ow a, lecz ze sp ręży n k i m e ta low ej 
w puszczonej w  obszycie z baw ełny . 
O k u la ry  te  są  b ard zo  dogodne w  
użyciu  i trw a łe . D otychczas jeszcze 
n ie  są  one w y rab ian e  w  naszym  
k ra ju  i sp ro w ad za  się  je  z N iem iec, 
F ra n c ji lub  S zw ajcarii. L iczne  typy  
am ery k ań sk ie  ty ch  o ku la rów  m ają  
duże za le ty , lecz n a  ogół są  d la  n a s  
n iedostępne, a typow i szw a jca rsk ie ­
m u  u s tę p u ją  p rzed e  w szystk im  pod 
w zg lędem  dogodności. D la ochrony  
p rzed  d ro b n y m i i m n ie j silnym i od­
łam k am i (to k ark a , o b ró b k a  ręczn a  
m eta lu , obsługa m aszyn  do obróbki 
d rzew a, sz lif ie rk a  itd.) w y sta rczą  o- 
k u la ry  m n ie j m asy w n ej b u dow y  (np. 
zupełn ie  lekk ie , w  m eta low ej o p ra ­
w ie) z szybką o g rubości od 1,5 m m  
do 3 m m ; zaop a trzo n e  są w  boczną 
osłonę z  s ia tk i m eta low ej lub  ze 
skóry. P rzy  w szelk iego  ro d za ju  p ra ­
cach, gdzie n iezby t duże  od łam ki 
p a d a ją  od p rzodu , p y ły  zaś  n ie  w y ­
s tęp u ją  w  n ad m ie rn e j ilości, m ożna 
stosow ać tak iego  ro d za ju  oku la ry  
bez bocznej osłony.

W m yśl zasad  bezp ieczeństw a, 
p rzy ję ty ch  w  n iek tó ry ch  k ra jach , np. 
w  S tan ach  Z jednoczonych, należało  
by  stosow ać do ochrony  p rzed  p ry ­
skan iem  stopionego m e ta lu  m ask i 
o słan ia jące  całą tw a rz  i głow ę. P ie r ­
w szy  je j okaz w  P olsce z n a jd u je  się 
w e W zorcow ni. W b ra k u  tak ich  m a ­
sek, u  n a s  do tąd  n ieznanych , m ożna 
by  stosow ać o k u la ry  ciężkie, b ęd ą ­
ce je d n a k  pó łśrodk iem . P rzed  d ro b ­
nym i od łam kam i (pył p iaskow y)

ch ron ią  rów n ież  k a p tu ry . P rzed  p ry ­
sk an iem  chem ikalii ż rących  (np. łu ­
gów) n a jp ew n ie j ch ron ią  o k u la ry  w 
h e rm ety czn e j op raw ce  g u m o w ej; 
o k u la ry  te  n a d a ją  się n ies te ty  
ty lko  do p ra c  k ró tk o trw a ły c h  z u -  
w ag i n a  b ra k  w en ty lac ji. P rzy  tych  
sam ych  p ra c a c h  m ogą być  rów nież  
s to sow ane o k u la ry  w  op raw ce  ce- 
lonow ej, lu b  h e łm y  z celonu (typ 
niem iecki). O p raw a  może być spo­
rządzona  z m asy.

P rz y  spaw an iu  lukow ym , gdzie 
św ia tło  p a rzy  n ie  ty lko  oczy, lecz i 
sk ó rę  n a  tw arzy , na leży  stosow ać 
bądź  hełm y , bądź  e k ra n y  ręczne.

O bsługa p ieców  technicznych , np. 
m e ta lu rg icznych , lu b  ceram icznych , 
po łączona jedyn ie  z ich obserw acją ,

O c h r o n

U razy  głow y są  zaw sze bardzo  
n iebezp ieczne i n a w e t w te d y  budzą 
obaw ę m ożliw ości uszkodzen ia  m óz­
gu, gdy  w y p ad ek  n ie  spow odow ał 
uszkodzen ia czaszki.

R ac jo n a ln ą  och roną  g łow y je s t 
sp ec ja ln y  lek k i hełm . P o w sta ł on 
na  dośw iadczen iu  s ta low ych  h e ł­
m ów  w ojskow ych , w prow adzonych  
w  czasie w o jn y  św iatow ej. H ełm  
roboczy  je s t je d n a k  dużo lże jszy  
od w ojskow ego, w ygodn ie jszy  w

m oże się odbyw ać w  o k u la rach  le k ­
k ich  ze szk łem  b a rw n y m .

D obór o k u la ró w  do odpow iednich  
p rac  p o w in ien  odbyw ać się w  spo­
sób m ożliw ie fachow y. N a odcinku  
ty m  ju ż  dzisiaj co raz  m nie j je s t do ­
w olności i w szystko  op ie ra  s ię  na 
bardzo  drobiazgow o w ypracow anych  
norm ach .

D ob ieran ie  o k u la ró w  w  sposób 
n iefachow y i dow olny je s t w ie lk im  
złem , gdyż w y staw ia  ro b o tn ik a  na  
n iebezp ieczeństw a lub  n iedogodno­
ści, n ab y w an ie  zaś sp rzę tu  n ie  do 
użycia  je s t w ie lk im  m a rn o tra w ­
stw em  (szczegóły pow yższych sp raw  
om ów ione są w  książce  inż. Z. P u ­
ław sk iego  p. t. ,,T echn ika  ochrony 
oczu“, w yd. In s ty tu tu  S p raw  Spo­
łecznych).

a  g ł o w y
noszeniu, chłodniejszy  w  lecie. Poza 
ty m  w y p ad a  nadm ien ić , że n ie  p rz e ­
w odzi on e lek tryczności. T yp cięż­
szy używ any  je s t pow szechnie  w  k o ­
paln iach , n a to m ias t lżejszy, w y k o ­
n y w an y  z tw o rzy w  sztucznych , m a 
zastosow an ie  p rzy  w szystk ich  p r a ­
cach, p rzy  k tó ry ch  się je s t n a r a ­
żonym  n a  u p ad ek  narzędzi i p rzed ­
m io tów  lub  u d erzen ie  o w ysta jące  
belk i, desk i itp .

O ch ro n a  d ró g
W obec sta łego  rozw o ju  p rzem ysłu  

chem icznego, ja k i się d a je  s tw ie r­
dzić w  o sta tn ich  czasach, co raz  w ię k ­
sze n iebezp ieczeństw o  schorzeń  i 
za tru ć  p y łam i oraz p a ra m i su b s ta n ­
cji tru ją c y c h  lub  szkodliw ych  w y ­
sunęło  sp raw ę  ochrony  d róg  odde­
chow ych n a  jedno  z naczelnych  
m iejsc.

K ażdy  ty p  tego ro d za ju  sp rzę tu  
m a określony  zak res  zastosow an ia  i 
to  jego ogran iczen ie  pow inno  być 
sk ru p u la tn ie  p rzestrzegane.

W S tan ach  Z jednoczonych  np. 
B iu ro  G órnicze pow ołało  do życia 
sp ec ja ln y  dział, m a jący  n a  celu  b a ­
dan ie  tego sp rzętu , k w a lif ik o w a­
n ie  go i cechow anie.

N ab y w ając  sp rzę t cechow any, m a 
się pew ność, że dobrze  spełn i sw e 
zadan ie , jeś li będzie  odpow iadał 
w łaśc iw em u  przeznaczen iu .

W zorcow nia U rządzeń  O chron­
nych  i P o rad n ia  B ezpieczeństw a P ra -

oddechow ych
cy w  p o rozum ien iu  z P aństw ow ym  
Z ak ład em  H ig ieny  p rzy s tąp iła  n a  
raz ie  do b ad ań  jedyn ie  m asek  p rz e ­
ciw pyłow ych, co um ożliw i o k reś le ­
n ie  p rzy d a tn o śc i is tn ie jący ch  m asek  
i ra c jo n a ln y  dobór ich  typów .

S p rzę t s tosow any  d la  ochrony 
dróg oddechow ych d a  się podzielić 
n a  dw ie  g rupy :

1 ) sp rzę t d o s ta rcza jący  pow ietrze  
do oddychania ,

2) m ask i oczyszczające pow ietrze.
K ażd a  z n ich  o b e jm u je  dużą od­

m ianę  typów .
Do p ierw szej g ru p y  zaliczam y 

m ask i z  dop row adzan iem  pow ietrza  
oraz a p a ra ty  tlenow e.

A p a ra ty  tlen o w e  m a ją  spec ja lne  
zastosow anie, np . p rzy  b ad an iu  
m iejsc  o a tm o sfe rze  za tru te j i w  r a ­
tow nictw ie.

M aska z d op row adzan iem  pow ie­
trz a  sk ład a  się z w łaśc iw ej m aski, 
do k tó re j um ocow any  je s t przew ód

A N G IELS K O  - p o l s k i  r i F K I T I F M A N  Q  APRZEM YSŁ G U M O W Y  w  E  IN  I L C  n \  I N ,  O .  M .
p o l e c a  k w a s o o d p o r n e :

b u t y ,  w ę ż e ,  r ę k a w i c e
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pow ietrzny , np. w  postac i w ęża  g u ­
m ow ego, p rzez  k tó ry  pow ietrze  je s t 
p rzec iskane  lub  po b ie ran e  bezpo­
średn io  p rzez  p racu jącego . D ługość 
w ęża gum ow ego ogran icza odległość 
od źród ła  św ieżego pow ietrza , w  ja ­
k iej noszący  m askę  m oże się p o ru ­
szać. D ługość ta  m oże dochodzić do 
70 m. P rzy  ta k  znacznej odległości 
kon ieczne  je s t d o sta rczan ie  pow ie­
trz a  pod zw iększonym  ciśnieniem . W 
ty ch  p rzy p ad k ach  należy  stosow ać 
sp ec ja ln e  filtry , p o d e jm u jąc  jed n o ­
cześnie in n e  środk i ch ron iące  p rzed  
do stan iem  się do pow ie trza  oleju, 
n ad m ie rn e j w ilgoci, tle n k u  w ęgla  i 
innych  n iepożądanych  zanieczysz­
czeń.

R óżnorodność typów  m asek  oczy­
szczających  p ow ie trze  tłum aczy  się 
koniecznością p rzys to sow an ia  ich 
do różnego ro d za ju  tru ją c y c h  lub  
szkodliw ych  su bstanc ji, p rzed  ja k i­
m i m a ją  chronić. Je d n e  z n ich  za­
w ie ra ją  poch łan iacze z w ęgla  a k ­
tyw nego lub  poch łan iacze  chem icz­
ne, in n e  znów  fi ltry  m echaniczne. 
S tosow ane są rów n ież  m ask i p o łą ­
czone z poch łan iaczam i p rzy  pom o­
cy filtró w  m echanicznych . N a k aż ­
dym  z ty ch  pochłan iaczy  lub  fil­
tró w  oznacza się rodzaj sub s tan c ji 
lub  m ieszanek  o ogran iczonej k o n ­
cen trac ji, p rzed  k tó ry m i m a ją  ch ro ­
nić.

W ypada zauw ażyć, że m aska oczy­
szczająca pow ie trze  n ie  m oże być 
stosow ana w  a tm osferze, k tó ra  n ie 
zaw ie ra  dosta tecznej ilości tlen u  do 
oddychania .

Jeś li zachodzi p o trzeba  w e jśc ia  w  
tak ie j m asce do a tm osfery , co do 
k tó re j nie m a pew ności, że n ad a je  
się do oddychania , należy  na  siebie 
nałożyć pas bezp ieczeństw a ze 
sznurem . P o n ad to  konieczne je s t by 
k toś s ta le  czuw ał nad  p rzeb y w a ją ­
cym  w  za tru te j a tm osferze  i by ł go­
tów  udzielić m u pom ocy.

Odzież o ch ro n n a
Odzież ochronna m a n a  celu  za ­

bezpieczenie tu łow ia , r ą k  i nóg. W 
n iek tó ry ch  zajęciach , ja k  np. p rzy  
procesach  te rm icznych  w  p rzem yśle  
hu tn iczym , m oże być używ ana d ługa 
b luza  w  postaci płaszcza, jak o  o- 
ch rona  ca łkow ita . O czyw iście n ie  
będzie  ona s tan o w iła  dosta tecznej 
ochrony  d la  do lnej części nóg. B luza 
tak a  m oże być w y k o n an a  z rozm ai­
tych  m ate ria łó w , ja k  azbest, skóra 
chrom ow a, lub  b re z e n t g ładk i i 
im pregnow any , gdy chodzi o uod­
po rn ien ie  n a  dzia łan ie  ognia. P rzy  
dozorow an iu  n a  o tw a rty m  pow ie-

9 9 1 1 : c  i i  \  o  i )  z  1 1 :  z ”
WYTWÓRNIA ODZIEŻY OCHRONNEJ

W S O S N O W C U

P rez. M ościckiego 35b Telefon Nr 61-862

ODZIEŻ 

OCHRONNA 

i ROBOCZA

NA KAŻDE ŻĄDANIE

W Y R O B Y

A Z B E S T O W E ,
B R E Z E N T O W E ,
KWASOODPORNE

itd .

OFERTY I PORADY

S p e c ja ln y  n a s z  ty p  o k u la ró w  p r z e ­
m y s ło w y c h  b e z  o tw o ró w  w  ra m c e  
p o s ia d a  z a s to s o w a n ie  p r z y  w sz e l­
k ic h  p r a c a c h  w  p rz e m y ś le ,  g d z ie  
w y m a g a n a  j e s t  o c h ro n a  o c z u  p rz e d  
o d p ry s k u ją c y m i  m a te r ia ła m i .
R a m k i o k u la ro w e  w y k o n a n e  w  f o r ­
m ie  a s y m e tr y c z n e j  (A) d o k ła d n ie  
p rz y le g a ją  dó  k a ż d e j tw a rz y .
S p e c ja ln y  łą c z n ik  (a )  m ię d z y  r a m ­
k a m i p o z w a la  p rz e z  z w y k łe  d o g ię - 
c ie  lu b  ro z g ię c ie  n a  je sz c z e  d o k ła ­
d n ie js z e  d o p a s o w a n ie  o k u la ró w  i n ­
d y w id u a ln e ,  w  z a le ż n o ś c i o d  ro z s ta w ie n ia  o c zu . W e n ty la c ja  (b) o k u la ró w ^  o d b y ­

w a  s ię  p o ś re d n io  p o d  g ó rn ą  p r z y k r y w k ą  r a m k i 
o k u la ro w e j.  S z y b k i (c) o k u la ró w  m o g ą  b y ć  w  
z a le ż n o śc i od  p rz e z n a c z e n ia  w y k o n y w a n e  z d o ­
w o ln e g o  m a te r ia łu ,  k o lo ru  i g ru b o ś c i, p rz y  
ty m  z a m o n to w a n ie  ic h  j e s t  b a rd z o  p r o s te  p rz e z  
z d ję c ie  g ó rn e j p rz y k ry w k i  (f). D o s p e c ja ln y c h  p ra c  
m o ż n a  s to so w a ć  o k u la r y  z u s z c z e ln ik a m i f i l t r u j ą ­
cym i. N o rm a ln ie  s to s u je  s ię  s z k ło  2 m m  g ru b o ś c i  z 
p o d k ła d k ą  c e l lu lo id o w ą  (d) 0,5 m m , z a b e z p ie c z a ją c ą  
o k o  w  ra z ie  p ę k n ię c ia  s z k ła . W czę śc i p rz y le g a ją c e j  
d o  tw a r z y  o k u la r y  o b s z y te  są  g u m ą  r u r k o w ą  lu b  
ta ś m ą  a k s a m i tn ą  (e . D o p r a c  m n ie j  n ie b e z p ie c z ­
n y c h  d la  o k a  m o ż n a  s to so w a ć  o k u la ry  b ez  p r z y ­
k ry w k i  g ó rn e j (i).

„ Z E T E S ”
W Y T W Ó R N I A  O K U L A R Ó W  O C H R O N N Y C H

I N Ż .  2.  S O K O Ł O W S K I  
W A R S Z A W A  Le sz n o  67, tel. 11-47-50

K R A J O W A  W Y T W Ó R N I A  
O C H R A N I A C Z Y  S Ł U C H U

Edwarda Bemskiego
W a r s z a w a ,  W s p ó l n a  64.  t e l .  9 - 1 6 - 7 0

Poleca: „O C H R A N IA C Z E  S Ł U C H U ”  (z a s t r z , U rz . P a t . 
Nr 20876), s łu żące  do zab ezp ieczen ia  słuchu  w p rzem yśle  
i techn ice  przed zbyt silnym i i p rzykrym i dla ucha, a z a ra ­
zem dla całego system u nerwowego w ib rac jam i pow ietrza. 
O chran iacze  są lekk ie  i nie sp raw ia ją  p rzyk ro śc i nawet 
p rzy d łuższym  użyciu .
Z a le can e  i zaopatrzone w „z n a k  ja k o ś c i”  p rzez  W zo r­
cow nię  U rząd z . O chronnych ■ P o rad n ię  Bezp ieczeństw a  
P ra c y  p rzy M uzeum T e ch n ik i i P rzem ysłu .
Zaopiniowane p rzez K lin ikę  U szną  U niw ersytetu  W arszaw ­
skiego .
D z ięk i swym zaletom  m ają sze ro k ie  zastosow anie  w prze 
m yślę i te ch n ice .

C ena zl 3 .— za  parę
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trzu  odpow iedni będzie płaszcz 
z tk an in y  gum ow anej.

N ajbardz ie j sku teczną  ochronę 
p rzed  silnym  żarem  d a ją  u b ran ia  
azbestow e. D la ochrony  p rzed  b ry z ­
gam i stopionych m eta li lub  isk ram i 
m ożna używ ać skóry  lub  b rezen tu  
uodpornionego n a  dzia łan ie  ognia. 
Odzież z gum y lub  tk an in y  gum o­
w anej używ ana  je s t w  p rzem yśle  
chem icznym , n a to m ias t p rzy  m a n i­
p u low an iu  cieczam i n ieżrącym i w y ­
sta rczy  odzież z tk an in y  n iep rzem a­
kalnej. K a ftan y  i spec ja lne  f a r tu ­
chy z gum y lub  ze sk ó ry  ch rom o­
w ej, o tw arte  na  plecach, odpow ied­
n ie  są d la  p racow n ików  s tac ji e lek ­
trycznych  w ysokiego napięcia.

P rzy  m aszynach  w  ru ch u  z o b ra ­
cającym i się częściam i, jak  p rasy  
m echaniczne, to k a rk i i w ie rta rk i, 
odzież ochronna n ie  pow inna być 
luźna, p rzy  ty m  części je j n ie  m ogą 
zw isać, an i się rozw iew ać. U m oco­
w an ie  w  pasie  p rzy  szyi pow inno 
um ożliw iać na tychm iastow e zw ol­
n ien ie  na  w ypadek  w ciągn ięcia  przez 
m aszynę.

P rzy  operow an iu  b. szo rstk im i i 
o strym i przedm io tam i, ja k  szkło, 

b la c h a  lub  odlew y, celow e będzie 
używ an ie  fa rtu ch ó w  skórzanych, 
w zm ocnionych dodatkow ym i częścia­
mi ze skóry  lub  stali.

B rezen t uodporn iony  n a  d z ia ła ­
n ie  ognia może być używ any  jako  
ochrona p rzed  lekk im i b ryzgam i m e­
ta li lub  isk ram i p rzy  e lek trycznym  i 
gazow ym  cięciu lub  spaw an iu  m e­
tali.

Odzież uodporn iona  od w ody lub 
p o k ry ta  im p reg n a tem  olejow ym  m o­
że być stosow ana jako  ochrona p rzed

K ys. (12' h e łm ,  (13' b e r e t  i  c za p k a ,  (14' k a p e ­
lu s z  a z b e s to w y ,  i l 5 i 16) r e s p ir a to r y ,  (17) m a ­
ska  p r z e m y s ło w a ,  (18) a p a ra t t le n o w y ,  (19) 
o d z ie ż  i  k a p tu r  p r z y  p ia s k o w a n iu ,  (20) s c e ­
n a  o b r a zu ją c a  s to so w a n ie  m a s k i  z  r ę k a ­

w e m  i  pasa

R y s. 12

R ys. 19

R y s. 20

R ys. 13

R ys. 15 i 16

Rys. 18



WYTWÓRNIA SPRZĘTU PRZECIWGAZOWEGO
W R A D O M I U

produkuje dla ludności cyw ilne j, pracowników przem ysłowych, 
członków straży pożarnych itp

S P R Z Ę T  O CH RO N N Y jak :
maski i półm aski p rzeciw g azo w e i p rzeciw pyłow e,
maski izo lacy jn e ,
kaptury p rzeciw g azow e,
ubran ia  ochronne, kwaso- i łu goodporne,
p o ch łan iacze  schronow e,
p o ch łan iacze  do aparatów  tlenow ych,
p o ch łan iacze  do m asek p rzeciw g azo w ych  jako ochrona przed 

szkodliwym i dym am i, pyłami oraz gazami i parami następujących 
zw iązków chem icznych :

alkoholi, akro le iny, benzyny, benzenu, chloroform u, cztero­
chlorku węgla , ch lorop ikryny, eteru , estrów, form aliny, chloru, 
bromu, siarczka w ęg la , chlorowodoru, tlenków azotu, siarko­
wodoru, cyjanowodoru, arseno i fosforowodoru, dwutlenku 
siark i, amoniaku.

Sp rzed aż sprzętu ochronnego  produkcji W. S. P. d okonyw ana jest 
w składnicach L. O . P. P.

BIURO TECHNICZNO HANDLOWE

inż. M. WARTH
W a rs za w a ,  Marszałkowska 149

T e l .  6 0 8 - 8 3

M A S K I P R Z E C I W G A Z O W E  D L A  

P R Z E M Y S Ł U . R E S P IR A T O R Y  (w łasnej 

producji). O K U L A R Y  O C H R O N N E .

b ry zg am i cieczy ch łodzących  p rzy  
o b ra b ia rk a c h  do m eta li.

D la o ch rony  p rzed  k w asam i, za sa ­
dam i ż rący m i i go rącym i cieczam i 
najczęśc ie j u ży w an e  są fa r tu c h y  g u ­
m ow e.

N ależy  od rad zać  u ży w an ia  f a r tu ­
chów  z tk a n in y  w ork o w ej, w y k o n y ­
w an y ch  w  dom u, szczególnie do 
p ra c y  p rzy  m aszy n ach  lu b  gdy  is t­
n ie je  m ożliw ość p rze s iąk n ięc ia  tyci. 
fa r tu c h ó w  olejem .

O ch ro n a  r ą k
P rzy  m an ip u lo w an iu  m a te ria łam i 

gorącym i, p rzed m io tam i szo rs tk im i 
lub  ostrym i, k w asam i, su b s tan c jam i 
żrącym i, ja k  rów n ież  p rzy  a p a ra ­
ta ch  e lek try czn y ch  w ysok iego  n a ­
p ięcia , rę c e  p o w in n y  być zabezp ie ­
czone ręk aw icam i. P o w in n y  one być 
w  d o b ry m  g a tu n k u  i p rzy s to so w an e  
do różnego  ro d z a ju  p rac .

W w iększości p rzy p ad k ó w  odpo­
w iedn ie  są ręk a w ic e  jed n o - lu b  w ie - 
lopalcow e ze skóry , b re z e n tu  lub  z 
k o m b in ac ji ty c h  dw óch  m ate ria łó w .

R ękaw ice  gum ow e, jed n o - lu b  w ie - 
lopalcow e, u ży w an e  są  do p racy  
p rzy  kw asach , zasad ach  ż rących  o- 
ra z  p rzy  in n y ch  m a te ria ła c h  szk o d ­
liw y ch  d la  skóry . G um ow e rę k a w i­
ce e lek tro tech n iczn e  w y k o n y w an e  
są  w ed łu g  specja lnego  ty p u , ściśle 
uno rm o w an eg o . P o w in n y  one być 
s ta le  sp raw d zan e . W  czasie p racy  
na leży  do d a tk o w o  zak ła d ać  d la  o- 
ch ro n y  ręk a w ic e  skórzane .

A zbestow e ręk aw ice , jed n o - i w ie - 
lopalcow e, p o s iad a ją  dużą  w a rto ść  o- 
ch ro n n ą  p rz y  p ra c y  w  s ta lo w n iach , 
p rzy  te rm iczn e j obróbce m etali, 
p rzy  sp a w a n iu  łukow ym , w  em a- 
lie rn iach , w  h u ta c h  szk ła  i p rzy  
ty ch  w szy stk ich  p racach , p rzy  k tó ­
ry c h  człow iek s ty k a  s ię  z n ad m ie rn ie  
ro zg rzan y m i p rzedm io tam i.

PIERWSZA KRAJOWA 
WYTWÓRNIA OKULA­
RÓW OCHRONNYCH 

i RESPIRATORÓW
W a rSZa w a l .  E lek to ra ln a  20 ( ^ e k  O c h r o n n y c h )  

ie l .  5 .43-53  j

p o le c a  d o  c e ­
n a c h  fa b ry c z ­
n y c h  o k u la ry  

o c h ro n n e  
o ra z  r e s p i r a ­
to ry  (m a sk i 

o ch ro n n e )  
p r z y s to s o w a ­
n e  ś c i ś l e  do  
sw y c h  c e ló w .

K a ta lo g i  
n a  ż ą d a n ie
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id en tycznych  co i ub ran ie , a  w ięc  — 
z azb estu  d la  ochrony  p rzed  stop io ­
n y m  m eta lem , isk ram i i ża rem ; sk ó ­
ry  ch rom ow ej — p rzy  m n ie jszym  
n a rażen iu  n a  b ryzg i i duże isk ry ; 
b re z e n t u o d p o rn iony  n a  dzia łan ie  
ognia s to su je  się d la  ochrony  p rzed  
b a rd z ie j lek k im i b ry zg am i i i s k r a ­
m i (getry  z tego osta tn iego  m a te r ia ­
łu  odpow iedn ie  są  ró w n ież  do p r a ­
cy o liw iarzy , m onterów ).

R y s . (21) o c h ro n a  n ó g  i s tó p ,  (22) n a k o la n -  
n ik i  le k k ie  d la  f o r m ie r z y ,  (23) p a le c  s k ó ­
r z a n y ,  (24) ła p y  s k ó r z a n e ,  (2)) r ę k a w ic e  
z w y k le ,  (26) r ę k a w ic e  w z m o c n io n e  k la m ­
r a m i m e ta lo w y m i ,  (27) ła p y  s k ó r z a n e ,  (28) 

ła p y  w z m o c n io n e  m e ta le m

R y s. 28

P om iędzy  ręk aw icą  a m an k ie tem  
k u r tk i  n ie  p ow inno  zostaw ać  odsło­
n ię tego  m iejsca . R ękaw ice  gum ow e i 
azbestow e p o w in n y  sięgać ponad  
p rzegub  ręk i. N ie  p ow inno  się u ży ­
w ać zb y t d u ży ch  i luźnych  m a n k ie ­
tów  u  ręk aw ic . P rzy  n ie k tó ry c h  p ro ­
cesach  chem icznych  ręk aw ice  po ­
w in n y  p rzy leg ać  obcisłe  w  p rz e g u ­
bie. P rz y  p a k o w a n iu  noży znalaz ły  
za g ran icą  zasto sow an ie  ręk aw ice  z 
s ia tk i sta low ej.

R ękaw ice  i rę k a w y  ch ro n ią  d o ­
sta teczn ie  p rzy  w iększości rodzajów  
p rac , n a to m ia s t n a rę k a w k i i o ch ro ­
ny  ram io n  m a ją  n a  celu  zabezp ie ­
czenie p rzed  gorącem , p rzed  b ry z ­
gam i stop ionego  m e ta lu , p rzed  k w a ­
sam i i zasad am i żrącym i, jak  ró w ­
nież p rzed  skaleczen iam i.

O ch ro n a  n ó g  i stóp
T ypy  o ch ron  d la  nóg są bardzo  

różnorodne, począw szy od spodni 
lub  n o g aw ic  — do k ró tk ic h  getrów , 
zak ry w a jący ch  ty lko  do ln ą  część 
nóg. W ykonane są z m a te ria łó w

G um a je s t n a jlep szy m  m a te ria łe m  
n a  g e try  do p ra c y  p rzy  kw asach , 
z a sad ach  ż rący ch  i go rące j w odzie.

G e try  u ży w an e  p rzy  stop ionych  
m e ta lach  po w in n y  być  w y k o n an e  w 
te n  sposób, aby  m o m en ta ln ie  daw a 
ły  się zd jąć  w  raz ie  w y p ad k u . P o ­
w in n y  p rzy k ry w ać  ja k  n a jw ięk szą  
pow ierzchn ię  stopy. N ależy un ik ać  
luźno  zw isa jących  sp rzączek  i p a ­
sków .

O buw ie och ronne  pow inno  być 
m ocne, trw a łe , p rzy  ty m  m usi po ­
siadać  n o rm a ln y  k ró j. N iezg rab n e  i 
n iew ygodne obuw ie  m oże ty lko  
zn iechęcić  do jego  używ an ia .

K am asze  za k ry w a ją c e  stopy  z ze­
w n ą trz  są często u ży w an e  jako  
och ro n a  p rzed  g o rącym  m eta lem , 
isk ram i itp . S ą one w y k o n y w an e  z 
ty c h  sam y ch  m a te ria łó w , co i ge­
try , n ie  d a ją  je d n a k  tego sam ego  
sto p n ia  ochrony . B y w a ją  używ ane, 
gdy np. p raco w n ik  sp rzec iw ia  się 
noszen iu  getrów .

B u ty  gum ow e sto sow ane  są  p rzez  
e lek tro tech n ik ó w  p rzy  p racy  n a  
w ilgo tnym  pod łożu  i w  p rzem yśle  
p rzy  m an ip u lo w an iu  k w asam i i in ­
ny m i cieczam i żrącym i. B u ty  z  d re ­
w n ian y m i podeszw am i m a ją  za s to ­
sow an ie  w  s ta lo w n iach  i p rz y  róż-

R y s. 25 R y s. 26

R ys. 21

R y s. 22

R y s. 27

R y s. 24



I HIGIENA PRACY
OKULARY 
SZK ŁA  A therm al
KAPTURY och ronn e  z doprow adzen iem  

p o w ie t rza  d la  lak ie rn ików  i p ia sko w ­
ników

E K R A N Y  do sz l i f ie re k  i lo ka re k  
O C Z O C H R O N Y  do to k a re k  
H E ŁM Y  dla spawaczv tukiem 
E KR A N Y  do ap a ra tó w  p u n k to w e g o  sp a ­

w an ia  e le k t ryczn o śc ią  
OSŁO NY tw arzy  p rzezroczys te ,  s ia tkow e  
SERCÓW KI och ronn e  
OSŁO NY do s t ru g a re k  typu F i la rsk iego  
OSŁO NY do p i ł  ta rc z o w y c h  typu Szw aj­

c a rsk ie go

SYFONY ebon i tow e ,  m e ta lowe 
do różnych  k w a s ó w  

STOJAKI do szk lanych naczyń 
LEJKI z tw a rd e ]  gumy 
DŹW IGI-wózk i  do beczek 
LEJKI że l iwne h e rm e tyczn e  i o lw a r l  
D R A B IN Y  lekk ie  k le jone z drzewa, 

sk ła d a n e  i zwyk łe  
/ /

K RANY cze rpa lne  h ig ien iczne 
ŹRÓ DEŁKA p rzyc isko w e  z miskami 
PIJALNIKI

/ /

szklane

KATALOGI I C E N Y  ŃA Ż Ą D A N IE

BRACIA W EG R ZEC C Y
S z y d ł o w i e c  k / R a d o m i a ,  t e l .  N r  

W a r s z a w a ,  W i l c z a  2 3  m . 6  
ł e l .  9 - 6 2 - 4 0
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R ys. 34 Rys. 35 R ys 36,
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R ys. 29 R ys. 31 R ys. 32 R ys. 33

nych term icznych operacjach p rze­
m ysłow ych lub jako  ochrona stóp 
przed nadm ierną  wilgocią. D rew nia­
ne podeszw y są odporne n a  niszczą­
ce działanie kw asów  oraz zasad ż rą ­
cych i chronią jednocześnie przed 
nastąp ien iem  n a  gwoździe, p o tłu ­
czone szkło, odłam ki żelaza itp . 
ostre przedm ioty. Podeszw y mogą 
być rów nież w ykonyw ane z fib ry  lub 
stali.

U padkom  m ożna zapobiec przez 
używ anie butów  z podeszw am i i ob­
casam i przeciwpoślizgowym i.

D la ochrony palców  stóp przed 
stłuczeniem  upadającym i przedm io­
tam i stosow ane są bu ty  z u tw ardzo­
nym i noskam i.

N iekiedy jed n ak  po trzebna jest 
dodatkow a ochrona, np . przy p rze­
noszeniu lub poruszaniu  bardzo cięż­
kich przedm iotów . Do tego celu 
służą ochraniacze m etalow e um oco­
w yw ane do obuw ia i zak ryw ające 
palce oraz przegub stopy. Chociaż 
ochrona t a  w  bardzo m ałym  stopniu

kaw ałk i w aty  umoczone lub przesy­
cone substancjam i tłustym i, np. w a- 
z e lirą  g liceryną itp. Należy jednak  
od czasu do czasu w yjm ow ać je z 
uszu, w  celu um ożliw ienia w en ty ­
lacji i oddalenia gorącego pow ie­
trza  z ucha. S tosow anie tak ich  k a ­
w ałków  w aty  spotkało się z b. po­
w ażnym i zarzutam i. Z atykają  one 
całkow icie kanał uszny i przygłusza­
ją, p rzeszkadzając w  porozum iew aniu 
się pracujących. Zm niejszając sły­
szalność nie tylko w ysokich przy ­
krych  dźwięków, ale i dźw ięków  o 
um iarkow anej intensyw ności, u tru d ­
n ia ją  spostrzeganie zm ian i czynnoś­
ci pracu jących  m otorów  i maszyn. 
Poza ty m  w ata  rozgrzew a w ew nętrz ­
ną część kanałów  uszu i w yjęcie jej 
może spowodować przeziębienie.

O w iele racjonaln iejsze pod tym 
względem  są tłum ik i o konstrukcji 
specjalnej. Sk ładają  się one z rd ze ­
nia w ykonanego z m asy plastycznej 
z system em  kanalików  oraz dwóch 
krążków  gumowych.

może pracu jącem u przeszkadzać w  
ruchach, to jednak  bezpieczeństw o, 
jak ie  zapew nia stopom, jes t dosta­
tecznym  zadośćuczynieniem  za n ie­
co zm niejszony pośpiech przy  pracy.

O chrona słuchu
N ajprostszym  typem  tłum ików  są

R ys.: (29) u b r a n ie  z  tk a n in y  p o k r y te j  im ­
p r e g n a te m  o le jo w y m , (30) b u ty  a zb es to w e  
na  d r e w n ia n y c h  p o d eszw a ch , 31) b u ty  z  n o ­
s k a m i m e ta lo w y m i do  p ra cy  w  k a m ie n io ­
ło m a ch , (32) s ta lo w e  o ch ra n ia c ze  s tóp , 
(33i o d z ie ż  a zb es to w a  dla  h u tn ik ó w ,  (34 ■> pó ł-  
b u c ik i  d a m sk ie  na  d r e w n ia n y c h  p o d e sz ­
w a ch , (35; b u ty  s k ó r za n e  n a  d r e w n ia n y c h  

p o d e szw a ch ,  (36) tr e p y



W y p o s a ż e n i e  z a k ł a d u  p r a c y  
w ś r o d k i  p i e r w s z e j  p o m o c y  

w r a z i e  w y p a d k u
Dr  W .  O drzyw olsk i

G otow ość n ies ien ia  p ie rw sze j po ­
m ocy w  raz ie  n ieszczęśliw ego w y ­
p a d k u  stanow i in te g ra ln ą  część a k ­
cji bezp ieczeństw a p racy .

M a ona d w o jak ie  znaczenie: zm n ie j­
sza ro zm ia r w y p ad k u , w zg lędn ie  je ­
go sk u tk i p rzez  szybk ie  i  p ra w id ło ­
w e zabezp ieczen ie  poszkodow anego; 
budzi św iadom ość dostępności r a tu n ­
ku , w zm ag ając  w śród  robo tn ików  
poczucie bezp ieczeństw a, co w p ływ a 
doda tn io  n a  n as tró j, w  jak im  odby­
w a się p raca .

G otow ość ta  sk ład a  się z  szeregu 
e lem entów , ja k  — odpow iednie  w y­
posażen ie  w  n iezbędne  środki, p rzy ­
sposobien ie  p e rso n e lu  ratow niczego , 
ła tw a  dostępność środków  w y p o sa­
żen ia  oraz osób obznajm ionych  z 
p ie rw szą  pom ocą, w yznaczen ie  p u n ­
k tó w  n a  te ren ie  zak ła d u  p racy , p rz e ­
znaczonych  do w y k o n y w an ia  zab ie ­
gów  w  zak res ie  ra to w n ic tw a  (zw ła­
szcza tych, k tó re  n ie  m ogą być  w y ­
ko n an e  n a  m ie jscu  w ypadku ), z a ­
p ew n ien ie  m ożności sp row adzen ia  
na  m ie jsce  odpow iedniej siły  l e k a r ­
sk ie j, ja k  rów nież  odstaw ien ia  posz­
kodow anego  do szp ita la .

Jed n y m  z g łów nych  e lem en tów  
w yposażen ia  je s t sk rzy n k a  ra to w n i­
cza albo ap teczka . M a ona z a w ie ­
rać  zasadn icze środk i p ierw szej p o ­
m ocy, ja k  zapas m a te r ia łu  o p a tru n ­
kow ego, n a jn iezb ęd n ie jsze  lek i, in ­
s tru m e n ty  i p rzy rządy . S k rzy n k a  t a ­
ka p o w inna  być um ieszczona na  
śc ian ie  w  sali p racy , m ożliw ie n a j ­
dale j od m iejsc  na rażo n y ch  n a  z a ­
nieczyszczenia. Szczelne z a m k n ię c i  
szafk i g w aran to w ać  m a dostateczne 
zabezpieczenie  p rzed  p rzen ik an iem  
py łu . P o w in n a  ona bye  zam y k an a  
n a  k lucz  i n ie  m oże być o tw ie ran a  
bez p raw dziw ej po trzeby .

S k rzy n k i ta k ie  coraz częściej m o­
żna było o sta tn io  spo tykać  n a  te r e ­
n ie  zak ładów  p racy , p ie rw szym  zaś 
k ro k iem  w  k ie ru n k u  zno rm alizow a­

n ia  ich  je s t n iedaw no  ogłoszony o- 
k ó ln ik  M in iste rs tw a  O pieki Społecz­
nej o sk rzy n k ach  ra tow niczych .

Szczegółow e om ów ienie z a w a rto ś ­
ci znorm alizow anej sk rzy n k i z a ­
m ieszczone było n ied aw n o  n a  ła ­
m ach  „P rzeg lądu"  (Nr 12/1938), ty m  
razem  w ięc  za trzy m am  się  n ad  g łó­
w nym i zasad am i je j w yposażen ia .

Zaznaczyć w y p ad a  p rzed e  w szy ­
stk im , że p rzec iążan ie  ap teczk i le ­
kam i, a  zw łaszcza lekam i p łynnym i, 
je s t n iew skazane, często n a w e t szk o ­
dliw e; śro d k i te  bow iem  są  n ie trw a ­
łe, u leg a ją  ła tw em u  zn iszczeniu  i 
w ym agają  sta łego  do g ląd u  o raz  u -  
zu pe łn ian ia . W w y p ad k ach  przy  
p racy  zak res ich  s tosow an ia  je s t z 
reg u ły  m ały , n a to m ia s t n ie  rzadko  
b y łyby  w y k o rzy sty w an e  w  różnego 
ro d za ju  p rzy p ad k ach  schorzeń, czę­
sto  n ie  nag łych  i n ie  zaw sze z d o ­
b ry m  sk u tk iem  d la  chorego. Z upe ł­
n ie  d o sta teczne  je s t pozostaw ien ie  
łagodnych  środków , ja k  na lew k a  
W alerianow a i k ro p le  Inoziem cow a.

N a sp ec ja ln ą  uw agę zasługu je  
sp raw a  jodyny . J e s t  to  środek  a 
nas bard zo  p o p u la rn y , uw ażany  jes t 
bow iem  za n iezbędny  p rzy  o p a try ­
w an iu  zarów no  d robnych  skaleczeń, 
ja k  i  w iększych  ran . N a ogół p a ­
n u je  p rzek o n an ie  o dużej trw ało śc i 
tego  środka. M otyw uje  się to siłą 
b ak te riobó jczą  jodyny , co m a  rz e ­
kom o un iem ożliw iać  je j zepsucie. 
B yło b y  to  słuszne, gdyby  psucie  się 
leków  zależało  w y łączn ie  od p ro ce ­
sów  b a k te ry jn y ch . P sucie  się jed n ak  
jo dyny  zależy od w y p aro w an ia  a l ­
koholu , co po w o d u je  zw iększen ie  się 
stężen ia  jodu, a  co za  ty m  idzie 
w zm agan ie  się w łasności d ra ż n ią ­
cych tk a n k i. W ażniejszym  je s t jesz ­
cze p o w staw an ie  jodow odoru  (cha­
ra k te ry s ty c z n y  zapach  s ta re j jo d y ­
ny), k tó ry  w y b itn ie  d rażn iąco  i szko ­
d liw ie d z ia ła  n a  tk an k i, u tru d n ia ją c  
gojenie.

N iezależn ie  od tego, jodyna je s t 
środk iem  tru d n y m  do dobrego p rz e ­
chow yw ania. W szelkie d robne  n ie ­
szczelności w  zam knięciu  flaszk i u - 
ła tw ia ją  odparow yw an ie  alkoholu , 
św ia tło  przyśp iesza  p roces p o w sta ­
w an ia  jodow odoru, k o rk i n ie  szk la ­
ne u leg a ją  n ag ry zan iu  itd.

Z resz tą  n a w e t jodyna  św ieża i 
dobrze p rzechow yw ana  n ie  je s t po ­
zbaw iona w ad  z p u n k tu  w idzen ia  
lekarsk iego . W łasności d rażn iące , 
pow odu jące  odczyny zapa lne  ze s tro ­
ny  tk an ek , zw łaszcza b a rd z ie j d e li­
ka tnych , pow odu ją  to, że ra n y  jo d y ­
n ow ane  p rzed  nałożen iem  o p a tru n ­
k u  go ją  się n iedobrze. Śm iało m oż­
n a  pow iedzieć, że jeś li ra n ę  jody ­
n u je  się ostrożn ie  i d e lik a tn ie  — nie 
uzy sk u je  się pożądanego e fek tu  do­
k ładnego  oczyszczenia je j od b a k te ­
rii, jeśli zaś jo d y n u je  się obficie, 
z lew ając  ra n ę  —• w y raźn ie  szkodzi 
się procesow i gojenia.

D latego  też  od szeregu  la t poszu­
k iw ano  środka, k tó ry  n ie  d rażn iąc  
tk a n e k  i n ie  u tru d n ia ją c  go jen ia  — 
dosta teczn ie  odkażałby  okolice rany , 
zabezpieczając p rzed  in fekcją .

P róbow ano  używ ać — n iek ied y  z 
dob rym  sk u tk iem  ■—■ ro z tw o ró w  ró ż ­
nych  barw n ik ó w . Ze środków , k tó re  
m ogą być sku teczn ie  stosow ane przy  
o p a try w an iu  ran , w y b ija ć  się zaczy­
n a ją  pew ne zw iązk i chlorow e, w  
k tó ry ch  dzia łan ie  odkażające  p o sia ­
da  u w a ln ia jący  się  stopniow o i w  
m ałych  ilościach chlor. N ależą tu  
różnego ro d za ju  ch lo ram iny , z  k tó ­
ry ch  u  n a s  n a  p ierw szy  p lan  w y su ­
w a  s ię  annogen . J e s t  to  p roszek  ła ­
tw o rozpuszczalny  w  w odzie i trw a ły . 
R ów nie trw a łe  są  jego ro z tw o ry  (w 
każdym  raz ie  n ie  m nie j trw a łe  od 
jodyny). U żyw a się  do ty ch  celów  
co jo dyny  ro z tw o ru  'A  —V2°/o. Z a­
le tą  jego  jest, poza ty m  że n ie  dz ia ­
ła d rażn iąco  n a  tk a n k i i d a je  do ­
b re  w y n ik i w  o d każan iu  •— łatw ość 
p rzechow yw ania . M ożna go m ian o ­
w icie  p rzechow yw ać w  postac i su ­
chej, w  p roszku . Do p rzygo tow yw a­
n ia  roz tw orów  p o w inna  się zn a jd o ­
w ać w  apteczce odpow iednia f la s z ­
ka  oraz m ała  łyżeczka rogow a, k tó ­
re j zaw arto ść  przy  jednorazow ym

U  p rze z ięb ie n ia  lub bó lów  reum atycznych stosuje się tab letk i A sp irin ,
w yrab iane w  kra ju , g d y ż  p rzyn o szą  żą d a n ą  ulgę. A w ięc  —  

p o d rę czn a  a p teczka  w inna zaw ierać  b la szan e  pude łeczko  A sp irin .
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ANNOGENOWY OPATRUNEK INDYWIDUALNY
Nr I — 5 x 7  c m  N r II — 71/2x l0  cm  Nr III — 10 x l2 1/a c m

PO UMYCIU RĄK M Y D Ł E M  A N N O G E N O W Y M
WYJĄĆ OPATRUNEK Z P A P I E R U  P A R A F I N O W A N E G O ,  
J E D N Ą  RĘKĄ PODNIEŚĆ GÓRNĄ WARSTWĘ GAZY (RYS. 1), 
DRUGĄ RĘKĄ PODNIEŚĆ DOLNĄ WARSTWĘ GAZY (RYS. 2), 
J E D N Y M  RUCHEM OBU RĄK PRZYŁOŻYĆ NA RANĘ (RYS. 3) 
I S TA R A N N IE  PR ZYBANDAŻOWAĆ. RANY NIE  JODYNOWAĆ.

Rys 1 Rys. 2  Rys. 3
Opatrunki annogenow e Boruta — zaw sze gotowe do użycia zaw iera ją  gazę i walę, 

przepojone silnie bakteriobójczym  annogenem  oraz op askę.
O patrunek annogenow y Boruta stanowi n a jlep sza  formę pierw szej pomocy w leczeniu ran  i okaleczeń.

G A Z A  A N N O G E N O W A  B O R U T A  S to le  jałow a, bakteriobójcza -  odkaża, odw adnia, przyśpiesza gojenie. 
W A T A  A N N O G E N O W A  B O R U T A  aseptyczny i antyseplyczny m aierial opairunkowy.

CHEM.-FARM. I 
ZAKŁ. PRZEM.-HANDL. IL. NASIEROWSKI

n a b ra n iu  p o w inna  odpow iadać w ła ­
śc iw em u roz tw orow i ann o g en u  d la  
celów  opatru n k o w y ch . Ł atw ość  roz­
p uszczan ia  się ann o g en u  pozw ala  n a  
p rzyg o to w y w an ie  ro z tw o ru  n a w e t w  
chw ili w y k o n y w an ia  o p a tru n k u .

N ajw ażn ie jszą  częścią w yposażen ia  
ap teczk i je s t d osta teczny  zap as  m a ­
te r ia łó w  opatru n k o w y ch . M ate ria ł 
o p a tru n k o w y  po w in ien  być  ja k  n a j­
b ard z ie j p rzys to sow any  do  szybkie­
go i ła tw ego  użycia . N a p ierw szy  
p lan  w y su w a ją  się za tem  gotow e o- 
p a  tru n k i, w y ja łow ione. S k ła d a ją  się  
one z  p ła tk ó w  gazy, w a rs tw y  w a ty  
oraz opaski. Całość złożona je s t w  
ten  sposób, by  ła tw o  m ożna było 
rozw iązać, n ie  d o ty k a jąc  części m a ­
jące j się ze tk n ąć  z o p a try w an ą  r a ­
ną. O p a tru n ek  pow in ien  być  szczel­
n ie  z ap ak o w an y  w  p a p ie r  p e rg am i­
now y i d ru g ą  w a rs tw ę  p ap ie ru .

P om inę  tu  in n e  e lem en ty  w y p o sa ­
żen ia  ap teczk i, a lbow iem  znalaz ły  
one om ów ienie w  w ym ien ionym  w y ­
żej a rty k u le .

Z astan a w ia jąc  się n ad  innego ro ­

d za ju  e lem en tam i w yposażen ia  z a ­
k ła d u  p ra c y  w  śro d k i n iezbędne do 
n ies ien ia  p ierw szej pom ocy, w y p ad ­
n ie  w spom nieć p rzed e  w szystk im  o 
sprzęcie, ja k  um y w aln ia , sto lik , n o ­
sze itp .

W p rzy p ad k ach  lżejszych, gdy  p o ­
m oc u dzie lana  je s t n a  m ie jscu  p r a ­
cy, w y sta rczy  stolik , n a  k tó ry m  m oż­
n a  by  rozłożyć n iezbędne  p rzedm io ­
ty. S to lik  ta k i m oże być znakom icie

zm ontow any  ze  sk rzy n k i: po p ro s tu  
d rzw iczk i m ogą się o tw ierać  k u  do­
łow i, tw o rząc  n ie ja k o  pu lp it. W 
p rzy p ad k ach  cięższych p ierw sza  
część zab iegów  odbyw a się  na  m ie j­
scu  w ypadku , po  czym  poszkodow a­
nego n a leży  p rzen ieść  d la  w y k o n a ­
n ia  b a rd z ie j skom plikow anych  zab ie ­
gów  w  ram ach  p rzew idz ianych  d la  
p ierw szej pom ocy. W ypada za tem  
pom yśleć o m ie jscu  spec ja ln ie  p rze  -

F A B R Y K A  Ś R O D K Ó W  O P A T R U N K O W Y C H

R. S T R Z E L E C K I
Warszawa, ul. Ceglana 8. Telefon 6.48-90

15 zło tych  i sreb rnych  m edali

PLASTRY sm arowane, zw ycza jn e  i kauczukow e. PLA STO CO L, b iały  
przylep iec kauczukow y na szpulach. PLASTOPAT, plaster z o p a­
trunkiem . AM PUŁKI z jodyną. OPATRUNKI gotow e w szelkiego  
rodzaju . G A Z Y  i w aty aseptyczne i antyseptyczne. BANDAŻE  

w sze lk ieg o  rodzaju .
APTECZKI i SKRZYNKI SANITARNE wszelkiego rodzaju iłp.



WYROBY: JAMES NEILL & C O , LTD.. SHEFFIELD/ ANGLIA _ .
JEN.REPR„EeUPSErSP.ZO.O.WAHSZAWAl.WIŁCZA3V.TĘL.8.40^55

A N G IELSK O  POLSKI PRZEM YSŁ GUM OW Y

G E N T L E M A N  S. A.
Ł ÓDŹ,  UL. L I M A N O W S K I E G O  Nr 156

TEL. CENTRALI: Nr. 199-40 • TEL. D Y R E K C J I  Nr 187-61

Buty wysokie i niskie kwasoodporne 
W ę ż e  g u m o w e  k w a s o o d p o r n e  
R ę k a w i c e  k w a s o o d p o r n e  
i na wysokie napięcie do 4000 Volt 
A m o r t y z a t o r y  g u m o w e  
G u m o w a n ie  w s z e lk ic h  tk a n in  
Obuwie gumowe (śniegowce i kalosze) 
O p o n y  i d ę t k i  r o w e r o w e  
O p o n y  i d ę t k i  s a m o c h o d o w e  
m a r k i  S E I B E R L I N G

n a jlep ie j obok szafek .

D ział rysu n k ów  tech n iczn y ch  W zorcow n i U rząd zeń  O ch ro n n y ch
i P o ra d n i B ezp ieczeń stw a  P r a c y

B iuro  techn iczne  W zorcow ni p o ­
s iad a  zb iór ry su n k ó w  tech n iczn y ch  
osłon w a rsz ta to w y ch  d la  p rzem ysłów
— m etalow ego , d rzew nego, w łó k ien ­
niczego itp . o raz  d la  ro ln ic tw a .

D la p rz y k ła d u  p o d a jem y  poniżej 
te m a ty  o b ję te  ry su n k a m i w  poszcze­
gó lnych  dzia łach :

d l a  p r z e m y s ł u  m e t a l o w e ­
g o  —• osłony n a  k rą ż k i sz lifie rsk ie , 
typow e osłony na  pasy , osłony  na  
frezy  do fre z a re k  m e ta low ych , osło­
n y  do p ra s  itp .; 

d l a  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o
— osłony  n a  freza rk i, n a  w y ró w n ia r-  
ki, n a  p iły  ta rczow e, taśm o w e i w a ­
h ad ło w e itp .;

d l a  p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i ­

c z e g o  — osłony p rzy  b id le , zabez­
p ieczen ia  czó łenka itp .;

d l a  r o l n i c t w a  — tarczow a osłona 
k ie ra tu , osłona k o ła  nożow ego siecz­
k a rn i k o n ikow ej, zabezp ieczen ie  kó ł 
zam achow ych  w  s ieczk arn i b ęb en k o ­
w ej, o słona sp rzęg ła  środkow ego  itp .

P o n ad to  W zorcow nia  p o siad a  p lan y  
b u dow lane , do tyczące u rząd zeń  fa b ­
rycznych  w  zak res ie  s a n ita rn o  - h i­
g ien icznym , ja k  p la n y  sto łow ni i u -  
m y w aln i n a  20, 70 i 250 osób, ja d a l­
n i ro bo tn iczych  n a  50 i 100 osób, 
sza tn i lin k o w y ch  itp .

W  dzia le  ochron  osob istych  W zor­
cow nia  po siad a  ry su n k i do tyczące - -  
b u tó w  d la  od lew ników , fa rtu ch ó w , 
odzieży roboczej, n ak o lan n ik ó w  itp .

L iczba pow yższych  ry su n k ó w  sta le  
je s t u zu p e łn ian a  w  m ia rę  z a tw ie r­
d zan ia  p rzez  k o m is je  fachow e no ­
w y ch  w zo rów  o raz  p o rad , u d z ie la ­
nych  p rzez  W zorcow nię. O sta tn io , n a  
p rzy k ład , op racow ano  ry s u n k i u rz ą ­
dzeń  zabezp iecza jących  p rzed  w y p a ­
d an iem  narzęd z i z m ło tk ó w  p n e u ­
m atycznych  oraz  zabezp ieczen ia  w ła ­
zów  i o tw o ró w  n a  budow li.

W reszcie  W zorcow nia  p o siad a  b o ­
g a ty  m a te r ia ł fo tog raficzny  u rząd zeń  
ochronnych , s to sow anych  w różnych  
p rzem y słach ; zd jęc ia  te , i lu s tru ją c e  
ró żn o ro d n e  sposoby ro zw iązan ia  p o ­
szczególnych zagadn ień , m ogą być 
p rz y d a tn e  d la  k o n s tru k to ró w  osłon 
oraz d la  celów  dydak tycznych .

S k r z y n k a  r a to w n ic z a  z  b o k ie m  o tw ie r a n y m  
k u  d o ło w i,  tw o r z ą c y m  w  t e n  sp o só b  p u lp i t  

( w y r .  R . S t r z e le c k i  w  W a r s z a w ie )

znaczonym  d la  ty c h  czynności. P o ­
w inno  się ono zn a jdow ać  w  każd y m  
zak ład z ie  p ra c y  — n a  sa li roboczej 
lub  w  je j pobliżu , m ożliw ie jed n ak  
zda ła  od h a ła su , p y len ia , n a d m ie r­
nego go rąca  itp . N a ty m  m ie jscu  
p o w in n a  się zna jd o w ać  ap teczka , u - 
m y w aln ia , k rzes ło  i ja k a ś  k a n a p k a , 
na  k tó re j m ożna  b y  po łożyć poszko­
dow anego. W iększe zak łady  p ra c y  
p o w in n y  pom ieszczen ia  te  u rząd zać  
b a rd z ie j w szech stro n n ie , a  w ięc  w y ­
posażyć je  w  stó ł, sp rzę t do zag rze­
w an ia  w ody itp . P ożąd an e  je s t u  
trzy m y w ać  do dyspozycji lek a rza  
k o m p le t leków  do zastrzy k ó w  (pod 
o sobnym  zam knięciem ). Z ak ład y  w  
k tó ry ch  m o g ą  n a s tą p ić  w ypadkow e 
o stre  z a tru c ia  p o w in n y  m ieć w  p o ­
go tow iu  w łaśc iw e  o d tru tk i.

W  roz leg le jszych  zak ła d ach  p r a ­
cy, poza kon iecznością  rozm ieszcze­
n ia  szafek  w  różnych  p u n k ta c h  o- 
ra z  z a reze rw o w an ia  spec ja lnego  po ­
ko ju , o k tó ry m  w spom nie liśm y  w y ­
żej —• na leży  m ieć nosze do t r a n ­
sp o rto w an ia  poszkodow anych  w e ­
w n ą trz  zak ładu . N osze m ogą być 
sk ład an e . R ozm ieścić je  na leży  w  
k ilk u  p u n k ta c h  n a  te re n ie  zak ładu ,

NIE-ELEKTRYCZNE MAGNETYCZNE UCHWY­
TY „ECLIPSE'jt>jfjSTAŁYCHj5l4g£fpESACH

i konserwacji. 4. prze-

,E C LI P S E" 
CIA METALI

ze siali wolframowej oraz szyb- 
koinqcej. Te oslalnie (o w ydaj­
ności 6 — 10 kroinei) do cięcia  
fw ardszych stali stopowych.
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Spis firm  z z a k re su  
b ezp ieczeń stw a i h igien y p ra c y * )
APARATY DO KLIMATYZACJI POWIETRZA

„Borea" —• W arszawa.
APARATY DO OKREŚLENIA COi 

Balcke i S-ka — Katowice, Berent i Plewiński — W arsza­
wa, J. Lewandowski — W arszawa, inż. A. Buchner ■— Kra­
ków.
APARATY DO OCZYSZCZANIA WODY 

Ekonomia — Bielsko 
APARATY POWIETRZNO-OGRZEWCZE

„Wentylator" — W arszawa, „Hydrofor" —  W arszawa, 
A. Kunz — Lwów, K. Ochsner — Bielsko, „Ciepło i Siła" — 
W arszawa, R. Borisch — W arszawa, inż. B. Janczewski —
W arszawa.
APTECZKI PIERWSZEJ POMOCY 

B-cia Heppner — W arszawa, L. Nasierowski — W arsza­
w a, R. Strzelecki — W arszawa, Składnica Straży Pożar­
nych S. A. — W arszawa, L. Spiess, S. A. — W arszawa.
AUTOPOMPY

Składnica Straży Pożarnych S. A. — W arszawa, „Stra­
żak" — W arszawa, Unia Strażacka — Lwów, Lilpop, Rau 
i Loewenstein, S. A. — W arszawa, H. Liefeldt i S. Schiffner
—• Warszawa.
BANDAŻE I GAZA OPATRUNKOWA

R. Barcikowski — Poznań, Dr Behring i S-ka — Byd­
goszcz, „Chemergon" — Kraków, M. Dobrowolski — Kra­
ków, Drancz, Aptekarz i S-ka — Bielsko — Biała, A. Jan­
kowski i S-ka — Pabianice, „Polfa" — Czechow ice, P. Ro- 
zenblatt — Łódź, „Samarit" — W arszawa, „Sanitas" — Ka­
tow ice, R. Strzelecki —• W arszawa, „Chirurgia" — War­
szawa, N. Berman — Wilno, F. Bogacz — Bydgoszcz, 
J. Czepczyński — Poznań, „Farmahurt" — Poznań, Hurtow­
nia Aptekarzy Polskich S. A. — W arszawa, T. Korytowski — 
Poznań, J. Magierski i S-ka — Lublin, „Superba" — W arsza­
wa, „Pharma" S. A. — Kraków, Z, Radzio i Zalewski — 
W arszawa, J. Schreiber — Lwów, I. Spanlang — Kraków, 
M. Tileman — Kraków.
BEZPIECZNIKI ELEKTRYCZNE

„Always" — W arszawa, B-cia Borkowscy S. A. — War­
szawa, inż. St. Ciszewski S. A. — Bydgoszcz, „Czechowice" 
S. A. — Czechow ice, „Elektroautomat" — W arszawa, 
„Ericsson" S. A. — W arszawa, Giesche S. A. — Katowice, 
Heffner i Berger — Kraków, Inż. J. Imass — Łódź, Klei- 
man i S-wie — W arszawa, „Kontakt" — Lwów, Makowski 
i Zander — Łódź, inż. M. Pietraszek i S-ka — W arszawa, 
Pomorska F-ka Wyrobów Elektrotechnicznych — Tczew, 
Polskie Zakłady Siemens S. A. — W arszawa, Warszawska 
Wytwórnia Maszyn i Spawarek Elektrycznych — W arsza­
wa, Zjedn. Tow. Elektryczne — W arszawa, J. Danielczyk 
i S-ka — Katowice, „Elektrodynamo" — Kraków, Br. Ri- 
kert —• Łódź, „Scintilla" — W arszawa, „Zasobnik" — Lu­
blin, J. Zawisza — Wilno, J. Zdybel — Lwów, dr M. Barań­
ski — Poznań, „Lumen" — W arszawa.
b e z p ie c z n ik i Ścien n e  i t a b l ic o w e

B-cia Borkowscy S. A. — W arszawa, inż. S. Ciszewski 
S. A. — Bydgoszcz, „Czechowice" S. A. — Czechowice, 
Heffner i Berger — Kraków, inż. J. Imass — Łódź, inż. 
M. Pietraszek — W arszawa, K. Szpotański i S-ka, S. A. —
W arszawa.
BUDOWLANE MATERIAŁY:

P ł y t k i  t e r r a k o t o w e  i g l a z u r o w a n e :  
Brattel i de Cet — Lwów, „Cermat" —• W arszawa, Czę­

stochowskie Z-dy Ceramiczne, S. A. Helman S-cy i S-ka — 
Częstochowa, „Bonarka" — Kraków, M. Chmielarz i S-ka — 
Radom, A. Karp — W arszawa, F. Pietraszewski — Byd­
goszcz.

I z o l a c j a  c i e p l n a  i a k u s t y c z n a :
B-cia E. i H. Baliccy — W arszawa, R. Dunin — Lwów, 

„Eximia" — W arszawa, W. Gorzkowski — Łowicz, Po­
*) Z e s ta w ie n ie  f i r m  p o d a n e  b e z  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  w y d a w ­

n ic tw a  n a  z a s a d z ie  m a te r ia łó w  z a k tu a ln y c h  in fo r m a to ró w  p r z e ­
m y s ło w o -h a n d lo w y c h :

znańskie Z-dy Izolacyjne E. Inerowicz — Poznań, „Izola­
cja" — W arszawa, „Izolacja" — Katowice, „Izolacje Bu­
dowlane" — W arszawa, J. Kantorski — Gdynia, „Koryzol — 
W arszawa, „Marunit" — W arszawa (Żyrardów), „Supre­
ma" (B-cia Maruszewscy) — W arszawa, S. Matławski — 
W arszawa, W. Nitecki —• W arszawa, „Orłoróg” — W arsza­
wa, Redel i S-ka — W arszawa, „Stemar" — Radom, „Ter- 
mizol" — Kraków, „Termobet" — W arszawa, W. Wierusz 
Kowalski i S-ka — W arszawa, T-wo M. Zagajski, S. A. — 
W arszawa, inż. J. Szmigielski i S-ka — W arszawa.

Ś r o d k i  o g n i o c h r o n n e:
„Gudronit" — W arszawa, „Mastewal" — W arszawa,

E. Kużnicki S. A. — Oświęcim , E. Lutz i S-ka — (Mineralit 
i Pyrofix) — Kraków, „Oro-Conco" — W arszawa, „Central­
ne Ogrzewanie" — inż. Bieniasz — Kraków, „Cebeka" — 
Łódź, „Ciepło" — Lwów, Drzewiecki i Jeziorański, S. A. — 
W arszawa, inż. M. Hochwald — Kraków, „Instalator" — 
W arszawa, J. Michalski i S-ka — Lwów, Z. Roliński — W ar­
szawa, inż. A. Rożnowski — Katowice, B. Samulski i Ska — 
Pleszew, inż. A. Schudiich — Gdynia, A. Szafranek — Po­
znań, R. Troszok — Katowice, inż. O. Vogel — W arszawa, 
Zajączkowski, Szewczykowski i S-ka — W arszawa, inż. Za­
rzecki i Nierojewski — W arszawa, Olza, S. A. (dykty xylo- 
fektowe), „Metalotechnika" („Flamorit") — W arszawa, inż. 
St. Trzciński („Antiignis") —  W arszawa, B. Skórzewski 
(„Esterit") —  Zbąszyń.

Ś w i e t l i k i  d a c h o w e :
„Arcus" — W arszawa, „Wema" (Repr. inż. W. Szalkow- 

ski) — W arszawa, H. Zieleziński —  W arszawa.
P o d ł o g i  p r z e m y s ł o w e :
„Stelcon" — W arszawa.

DEZYNFEKCYJNE APARATY I URZĄDZENIA
L. Figiel i M. Gackiewicz — Kraków, Kobylański, Pawli­

kowski — W arszawa, „Młot" — W arszawa, H. Zieleziński—
W arszawa, A. Kunz — Lwów, „Mira" — W arszawa, Skład­
nica Straży Pożarnych S. A. — W arszawa, „Strażak" — 
W arszawa, Drzewiecki i Jeziorański S. A. — W arszawa,
F. Lasota — W ielkie Hajduki, A. Witt i Syn — W arszawa, 
L. Georgeon — Lwów, A. Mann S. A. — W arszawa, Lilpop, 
Rau i Loewenstein S. A. — W arszawa, P. Luty — W arszawa, 
J. Lewandowski — W arszawa, Gbiorczyk i S-ka, S. A. — 
Poznań, inż. L. Cieślikowski — Warszawa.

DOSTAWA OGÓLNA SPRZĘTU 
Eshape — W arszawa, B-cia Węgrzeccy — W arszawa, A. 

Minasiewicz — W arszawa, A. Richter — W arszawa (Łódź).
DEZYNFEKCYJNE ŚRODKI

„Azot" S. A. — Jaworzno, „Boruta" S. A. — Zgierz, „Wo­
la Krzysztoporska" — Wola Krzysztoporska, „Avenarius" — 
Cieszyn, Mazowieckie Zakłady Chemiczne — W arszawa, 
„Adamas" — W arszawa, Frankel i Goldklang — Bielsko, 
„Fumigatore Cimex" — W arszawa, „Fungus" — W arszawa, 
„Salvator" — Katowice, R. Barcikowski S. A. — Poznań, 
Drancz, Aptekarz i S-ka — Bielsko, „Elit" (Grodzisk) — 
W arszawa, E. Matula — Kraków, L. Nasierowski —  W arsza­
wa, „Motor", S. A. — W arszawa, L. Spiess i Syn, S. A. — 
W arszawa, „Standard Nobel" S. A (L. Nasierowski) — 
W arszawa, „Synthesa" — W arszawa. Z. Bochner i S-ka — 
Dziedzice.

FARBY PRZECIWOGNIOWE
„Avenarius" — Cieszyn, „Avia-Cellon“ — W arszawa, „Bar­

wień" — W arszawa, „Jega" — Chorzów, Karpiński i Lep- 
pert — W arszawa,!. C. Koch — W arszawa, J.A . Krausse — 
W arszawa, E. Lutz — Kraków, Mazowieckie Zakłady Che­
miczne — W arszawa, „Zabłocie" — Żyw iec.

FARTUCHY GUMOWE 
„Gentleman", S. A. — Łódź.

FARTUCHY SKÓRZANE 
Spółka Rymarzy — W arszawa.

GAŚNICE (elektryczne, pianowe, płynowe, proszkowe) 
Fabryka Wyrobów Alum. i Blaszanych — W arszawa, 

Kubś i Gogółkiewicz — Poznań, Strażackie Biuro Technicz­
ne — Łódź, Miarczyński i S-ka — Katowice, „Minimax" — 
W arszawa, „Mi-Ra" — W arszawa, „Omega" — W arszawa, 
Polski Knock-Out — W arszawa, Składnica Straży Pożarnych 
S. A. — W arszawa, Strażackie Zakłady Przemysłowe — 
Warszawa, „Strażak" — W arszawa, Unia Strażacka — Lwów,



J. Chyliński — W arszawa, „Bielany" S. A. — W arszawa, 
„Contra" — W arszawa, A. Richter — W arszawa (Łódź), 
E. Ameisen — Kraków, „Technika" — Kraków, B. Unger — 
Kraków, „Zenit" —  Kraków, „Pilot" —  Lwów, R. Gertner —  
Łódź, R. Kuhn — Łódź, A. Glaser — Poznań, „Era" S. A.— 
W arszawa, Frank, Patschke i Zajkowski (przedst. Mather 
& Platt, Manchester) —  W arszawa.
HEŁMY GÓRNICZE 

Wspólnota Interesów Górniczo-Hutniczych, S. A. — Ka­
towice, B. Grabski —• Pabianice, Boczek — Chorzów.

HEŁMY STRAŻACKIE
Huta Ludwików, S. A. — Kielce, Fabryka Naczyń Emalio­

wanych „Olkusz" — Olkusz, Składnica Straży Pożarnych, 
S. A. — W arszawa, Strażackie Zakłady Przemysłowe — 
W arszawa, „Strażak" — W arszawa, Unia Strażacka — 
Lwów, Strażackie Biuro Techniczne — Łódź
HEŁMY SKÓRZANE 

W. Cybulski i S-ka — W arszawa, „Dermapol" — W arsza­
wa, M. Kromołowski i S-ka — Katowice
INSTALACJE DO NAWILŻANIA 

Babcock-Zieleniewski — Sosnowiec, T. Nowak — Byd­
goszcz.
INSTALACJE DO ODEMGLANIA

Babcock-Zieleniewski, S. A. Sosnowiec, W. i M. Dmow­
scy — W arszawa, S. Waberski i S-ka — W arszawa, „Wenty­
lator" —  W arszawa.
KAROSERIE SANITARNE 

Cz. Miarczyński i S-ka — Katowice, Unia Strażacka — 
Lwów, „Bielany", S. A. — W arszawa, Bergman S. i P., inż.— 
W arszawa, H. Kalkbrenner — Łódź, A. Sommer — Łódź.

LAMPY GÓRNICZE I LATARKI AKUMULATOROWE
Heffner i Berger — Kraków, Tudor, S.A. — Warszawa, 

Fabryka Wyrobów Aluminiowych i Blaszanych — W arsza­
w a ,Składnica Straży Pożarnych, S. A. — W arszawa, „Stra­
żak" — W arszawa, Fabryka Kabli, S. A. — Kraków — Pła- 
szów, Frieman i Wolff — Katowice, St. Sulikowski — Kra­
ków, K. Brun i S-wie — W arszawa, W. Koesche —■ War­
szawa, Ericcson, S. A. — W arszawa,, B-cia Borkowscy, 
S. A. — W arszawa.

LATARKI ELEKTRYCZNE PRZENOŚNE 
„Elektrodyn" — Częstochowa, Heffner i Berger — Kra­

ków, A. Marciniak, S. A. — W arszawa, R. Bosch — War­
szawa, „Delco" — Poznań, „Elektrodynamo" — Kraków, 
K. Guttmayer — Biała k. Bielska, inż. J. Poznański — War­
szawa, „Scintilla" — W arszawa, „Zasobnik" — Lublin, 
J. Zawisza —- Wilno, J. Zdybel — Lwów, „Daimon" — 
Starogard, „Elektron" — Kraków, „Kawuo" —• W arszawa, 
„Tudor" — W arszawa, „Tytan" — W arszawa, „Dermos" — 
Kraków, „Ener" — W arszawa, L. Jankowski —  Poznań, 
„Motor - Stock" — W arszawa, Ericcson S. A. — W arszawa, 
B-cia Borkowscy S. A. — W arszawa.

ŁAŹNIE I KĄPIELISKA— URZĄDZENIA I MATERIAŁY 
INSTALACYJNE

A. Kunz — Lwów, A. Dąbrowski, W. Kamler i W. Mar­
cinkowski — W arszawa, Drzewiecki i Jeziorański, S. A. — 
W arszawa, T-wo Kontynentalne dla Handlu i Przemysłu — 
Kraków, Zajączkowski, Szewczykowski i S-ka — War­
szawa, Instalator — W arszawa.

MASKI GAZOWE 
Cz. Miarczyński i S-ka — Katowice, Składnica Straży Po­

żarnych, S. A. — W arszawa, Strażackie Zakłady Przemy­
słowe — W arszawa, „Strażak" —• W arszawa, Unia Stra­
żacka — Lwów, „Chroń" — Katowice, Wytwórnia Sprzętu 
Przeciwgazowego — Radom, Warzag — W arszawa, inż. M. 
Warth — W arszawa, Gewa — W arszawa.

MEBLE METALOWE
„Młot" — Częstochowa, H. Zieleziński — W arszawa, 

„Ostrówek", S. A. — Łochów, E. Munstermann — Bielsko, 
„Asepta" — W arszawa, K. Jarnuszkiewicz i S-ka, S. A. — 
W arszawa, St. Łopaczyk — Poznań, „Mars" — Kraków, 
„Matra" — Kraków, „Metalsprzęt" — Sosnowiec, J. Neu- 
feld —  W arszawa, A. Pogorzelski —  Kraków, „Primissi-

ma" — Chorzów", „Śtalmebel" — W ełnowiec, „becorum"— 
Sosnowiec, H. Cegielski, S. A. — Poznań.
MYDELNICE

B-cia Pawelscy — Warszawa.
MYDŁA CHLORAKTINOWE 

„Boruta", S. A. (L. Nasierowski, przedst. handl. — War­
szawa) —  Zgierz.
MYDŁA PŁYNNE 

W. Adamczewski i S-ka — W arszawa, F. Jaworowski — 
W arszawa, A. E. Kołłontay — Katowice, Przemysł My­
dlarski — Lwów, Rybnicka Wytwórnia Mydła — Rybnik, 
C. Smiechowski — Kraków, „Tlen" — Lwów, „Adamas" — 
W arszawa, „Salvator" — Katowice, Centralne Laboratorium 
Chemiczne — W arszawa, Laboratorium Korona — Kra­
ków, Majde i S-ka — W arszawa, „Odol", S. A. — Lwów, 
J. i S. Stempniewicz — Poznań, H. Żak — Poznań, Fr. Leu- 
ert — Kraków, „Polsot" — Lwów.
MYDŁA POMEKSOWE 

W. Adamczewski i S-ka — Warszawa
NOSZE SANITARNE I WÓZKI 

Rzewuski i S-ka, S. A. — Warszawa, inż. S. Sowitsch
i S-ka — Kraków, Cz. Miarczyński i S-ka — Katowice,
B. Samulski i S-ka — Pleszew, „Strażak" — W arszawa, 
Składnica Straży Pożarnych" — W arszawa, Unia Strażacka— 
Lwów, „Chroń" — Katowice, L. Jankowski — Poznań.
OBUWIE

Zrzeszenie Szewców im. Kilińskiego — Warszawa, Spół­
ka Rymarzy — W arszawa, Zakł. Przem. M. Łuczyńskiego — 
Radom, Gentleman, S. A. — Łódź, Lotter — Katowice.
ODGROMNICOWE URZĄDZENIA

A. Kunz — Lwów, A. Niestrój i S-wie — Tychy, O. Bec­
ker —  Poznań, F. Brojer —  Łódź, J. Zabokrzecki i S-ka — 
W arszawa, B-cia Borkowscy, S. A. — W arszawa, „Ericsson", 
S. A. —  W arszawa, inż. J. Feiner —  Kraków, Heffner i Ber­
ger — Kraków, inż. J. Imass — Łódź, Kleiman i S-wie — 
W arszawa, Państwowe Zakłady Tele-i Radiotechniczne — 
W arszawa, Polskie Zakłady Siemens, S. A. — Warszawa, 
K. Szpotański i S-ka, S. A. — W arszawa, „Elektron" — To­
ruń, L. Jankowski —  Poznań, F. Kaczmarek — Poznań, „T. 
R. E." — W arszawa, „Zetwest" — W arszawa.
OPRAWY DO LAMP 

B-cia Borkowscy, S. A. — W arszawa, Centrala Światła 
i Śląska Fabr. Wyr. Metalowych — Katowice, inż. S. Ci­
szewski, S. A. — Bydgoszcz, „Czechowice", S. A. — Cze­
chowice, Giesche, S. A. — Katowice, Heffner i Berger — 
Kraków, inż. T. Holenderski — W arszawa, B-cia Klotz — 
W arszawa, A. Marciniak, S. A. — W arszawa, Nowik i Se- 
rejski —  W arszawa, „Schaco" —  Kraków, J. Serkowski —  
W arszawa, Zjednoczone T-wo Elektryczne — W arszawa, 
„Zwój" — Szopienice, H. Fried — W arszawa, L. Jankow­
ski — Poznań, B. Jurski — Kraków, W. Makowski — Po­
znań, inż. W. Leśniewski (przedst. C. Zeiss) — W arszawa,
ODKURZANIE (urządzenia do)

N. Heid — W arszawa, inż. J. Feiner — Kraków, Balcke 
i S-ka — Katowice, S. Waberski i S-ka — Warszawa.
ODKURZACZE ELEKTRYCZNE

„Prąd" — Łódź, Polskie Zakłady Siemens, S. A. — War­
szawa, Biuro instalacji i Sprzedaży Urządzeń Automatycz­
nych (Automatic Electric Sales and Installation Co) —
W arszawa, „Elektrolux" — W arszawa, L. Jankowski — Po­
znań, J. Józefowski — Warszawa, „Lumen" — W arszawa, 
„Protos" — W arszawa.
ODZiEZ NIEPRZEMAKALNA 

Zjednoczone Zakł. Scheiblera i Grohmana, S. A. —
Łódź, A. J. Cygler — Sosnowiec, B. Miernowski i S-ka —
W arszaw a,,,Odzież" — Łódź, Państwowe Zakłady Umundu­
rowania — W arszawa, Rosen i S-ka — Bielsko, B. Puk — 
W arszawa, „Belpol", S. A. — Warszawa.
ODZIEZ OCHRONNA I ZAWODOWA

Inż. E. Kaisig — Katowice, Zjednoczone Zakł. Scheiblera 
i Grohmana, S. A. — Łódź, Centrala Bazarów Przemysłu 
Ludowego — Wilno, A. Malanowski — W arszawa, Szwalnia 
i Czapkarnia Obywatelskiego Zw. Kobiet — W arszawa,



Varsovienne — W arszawa, „Belpol", S. A. — W arszawa, 
„Dźwignia" W arszawa, B. Miernowski i S-ka — W arszawa, 
„Odzież" — Łódź, Państwowe Zakłady Umundurowania — 
W arszawa, „Potęga" — W arszawa, „Technocizież" — So­
snow iec, B. Hildebrandt — Poznań, B. Puk — Warszawa, 
„Polhurt" — Katowice, H. Sajdakowski — W arszawa, „Pe- 
run", S. A. (spec. spawaln.) — W arszawa, T-wo Przem. 
Handl. B. Dula — Katowice, M. Łuczyński — Radom
OCHRONA OCZU (okulary, przyłbice, ekrany)

„Perun", S. A. — W arszawa, 3. Wyk — Katowice, „Pol- 
ciąg" — W arszawa, K. Roszak — Łódź, „Gewa" — War­
szawa, inż, Z. Sokołowski (Zetes) — W arszawa, „Warzag"— 
W arszawa, B-cia Węgrzeccy — W arszawa, Wytwórnia 
Sprzętu Przeciwgazowego —  Radom, inż. m. Warth — War­
szawa, 3. Żółtowski — W arszawa.
OSŁONY DO PIŁ TARCZOWYCH

C. Blumwe i Syn, S. A. — Bydgoszcz.
OSŁONY PĘDNI

St. Ledóchowski, S. A. — W arszawa, „Sito" — Warszawa 
PRZECIWPOŻAROWE URZĄDZENIA

Rohn-Zieliński — Warszawa, Cz. Miarczyński i S-ka — 
Katowice, „Składnica Straży Pożarnych", S. A. — W arsza­
wa, Strażackie Zakłady Przemysłowe — W arszawa, „Stra­
żak" —  W arszawa, Unia Strażacka — Lwów, Lilpop, Rau 
i Loewenstein, S. A. — W arszawa, Gbiorczyk i S-ka, S. A.— 
W arszawa, W. Łukasiewicz — W arszawa, T. S. Trębicki — 
W arszawa, Strażackie Biuro Techniczne — Łódź. 
PRZECIWGAZOWE URZĄDZENIA 

Składnica Straży Pożarnych, S. A. — Warszawa, „Stra­
żak" —  W arszawa, „Chroń" —  Katowice, A. Mann, S. A .— 
W arszawa, Wytwórnia Sprzętu Przeciwgazowego — Ra­
dom, „Warzag" — W arszawą, B-cia Węgrzeccy —  War­
szawa. ,
PYŁOCHRON

Mazowieckie Zakłady Chemiczne — W arszawa, Gazow­
nia Miejska m. st. Warszawy, „Abis" — W arszawa, „Ada- 
mas" — W arszawa, „Dobrolin" — W arszawa, „Galicja" 
S. A. —• Lwów, „Polmin" — Lwów.
RATOWNICZE APARATY TLENOWE 

„Perun", S. A. — W arszawa, „Gasaccumulator" — Kato­
w ice , A. Mann, S. A. — W arszawa, „Chroń" — Katowice. 
RĘKAWICE ZAWODOWE 

„Ardal", S. A. — Lida, „Gentleman", S. A. — Łódź, 
„Piastów", S. A. — Warszawa, „Rygawar", S. A. — War­
szawa, „Sanok", S. A. — Sanok, „Semperit", S A. — Kra­
ków, „Wolbrom", S. A. — Wolbrom, Spółka Rymarzy — 
W arszawa, Składnica Straży Pożarnych, S. A. — Warszawa, 
„Perun", S. A. — W arszawa.
SANITARNE URZĄDZENIA

Drzewiecki i 3eziorański, S. A. — W arszawa, „W isła" — 
W arszawa,, Zakł. Przem. M. Kreński — Gdynia, L. Stoff — 
Kraków, Dziewulski i Lange, S. A. — W arszawa, Fabryka 
Fajansu Cz. Szrama i W. Kapczyński — Chodzież, „Mary- 
wil" — Radom, Huta Franciszka — Nowa W ieś, p. Katowi­
cami, Kamienna — Tan Witwicki — Skarżysko-Kamienna, 
„Metalurgia" — Częstochowa, „Słowianin" S. A, —  Koń­
skie, „Olkusz", S. A. — Olkusz, Stowarzyszenie Mechani­
ków Polskich z Ameryki, S. A. — W arszawa, K. Biun i S-ka, 
S. A. — W arszawa, A. Richter — W arszawa, K. Szulc 
i S-ka — W arszawa, Herzfeld & Victorius, S. A. — Gru­
dziądz.
SPRZĘT POŻARNICZY 

Strażackie Zakłady Przemysłowe — W arszawa, „Stra­
żak" — W arszawa, Lilpop, Rau, Loewenstein, S. A.— War­
wa, K. Rudzki i S-ka S. A. —  W arszawa, I. S. Trębicki— War­
szawa, „Składnica Straży Pożarnych" S. A.—W arszawa, „Iw is", 
inż. W. Izdebski — W arszawa, W. Łukasiewicz — W arsza­
wa, Strażackie Biuro Techniczne — Łódź, Gbiorczyk i S-ka, 
S. A. —  Poznań, T. S. Trębicki —  W arszawa.

SPRZĘT DO SPAWANIA 
„Perun", S. A. — W arszawa, „Spawacet" — Katowice, 

Stocznia Gdańska S. A. — Gdańsk, „Elektrobudowa" —
Łódź.
SPRZĘT DO PRACY (krzesła)

Fabr. Mebli Czerski i Takimowicz — Zamość 
SYGNALIZAC3A ELEKTRYCZNA

Państwowe Zakłady Tele-i Radiotechniczne — W arszawa, 
Ericsson, S. A.— W arszawa, „Dacho" — W arszawa, „Elektro- 
dyn"—W arszawa, „Era", S. A.—W arszawa, „Ropag"—Szopie­
nice, Polskie Zakłady Siemens, S. A. — W arszawa, K. Szpo- 
tański i S-ka, S. A. — W arszawa, „Wolton" — W arszawa, 
„Megacyk!" — W arszawa, „Radiodynamika" — Rember­
tów, „Zwój" — Szopienice, Biuro Instalacji i Sprzedaży 
Urządzeń Automatycznych (Automatic Electric Sales and 
Installation Co) — W arszawa, Standard Electric Company 
w Polsce — W arszawa, Westinghouse Brake and Saxby Si- 
gnal Ltd (przedst. Zetwest) — W arszawa.
SZCZOTKI DO CZYSZCZENIA MASEK GAZOWYCH 

A. Feist — W arszawa, F. Karpiński — Lublin.
TRYSKACZE DO PICIA WODY 

„Swit" — Warszawa, B-cia Węgrzeccy — Warszawa. 
TŁUMIKI DO USZU

E. Bemski — Warszawa.
URZĄDZENIA ALARMOWE 

„Dacho" — W arszawa, „Elektrobudowa" — Łódź, 
„Elektrodyn" — Częstochowa, A. Grzywacz — W arszawa, 
Heffner i Berger — Kraków, „Moj" — Katowice, Polskie 
Zakłady Philips, S. A. — W arszawa, K. i W. Pustota — 
W arszawa, K. Romanowski — W arszawa, Warszawska Spół­
ka Elektryczna — W arszawa, Poznańskie T-wo Telefonów, 
„Thomson" — W arszawa, „Zwój" — Szopienice, Biuro In­
stalacji i Sprzedaży Urządzeń Automatycznych (Automatic 
Electric Sales and Installation Co) — W arszawa, „Elec­
tron" — Toruń, Górnośląskie T-wo Telefonów — Katowice, 
Idaszak i Walczak — Poznań, F. Kaczmarek — Poznań, 
„Lumen" — W arszawa, Standard Electric Co w Polsce — 
W arszawa, „T. R. E.“  — W arszawa, inż. T. Wieczffiński — 
Gdynia.
UMYWALNIE

„Modrzejów - Hantke", S. A. — W arszawa, Wspólnota 
Interesów Górniczo-Hutniczych, S. A. Katowice, Kamienna— 
Tan Witwicki — Skarżysko — Kamienna, H. Zieleziński — 
W arszawa, Stowarzyszenie Mechaników Polskich z Amery­
ki, S. A. — W arszawa, A. Kunz — Lwów, Herzfeld i Victo- 
rius, S. A. — Grudziądz, T-wo Kontynentalne dla Handlu 
i Przemysłu, S. A. — Kraków, K. Szulc i S-ka — Warszawa, 
„Eskimos", S. A. — Warszawa, D/H 3. Lipowski — War­
szawa.
WATA OPATRUNKOWA

„Alba" — W arszawa, R. Barcikowski, S. A. — Poznań, 
Mgr A. Bukowski — W arszawa, „Chemergon"—W arszawa, M. 
Dobrowolski — Kraków, Drancz, Aptekarz i S-ka — Bielsko- 
Biała, Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Terytorialnego— 
W arszawa, A. 3ankowski — Pabianice, „Polfa" — Czecho­
w ice , „Samarit" — Warszawa, „Sanitas" — Katowice, 
R. Strzelecki —  W arszawa, W. Ullrich —  Łódź, „Waletudo"— 
Zapole p. Grodziskiem Maz., 3. Paiusiński — Sosnowiec.
WENTYLACY3NE URZĄDZENIA I KL1MATYZAC3A

B-cia Borkowscy, S. A. — W arszawa, Cebulla i S-ka — 
Chorzów, „Elektrobudowa" — Łódź, „Elektropol" — War­
szawa, inż. 3. Feiner — Kraków, A. Grzywacz — W arszawa, 
Heffner i Berger — Kraków, „S. K. S." — W arszawa, „Wen­
tylator" — W arszawa, A. E. G. Powszechne T-wo Elek­
tryczne — W arszawa, L. Jankowski — Poznań, „Ciepło i Po­
wietrze" — Warszawa, B-cia Słuccy — W arszawa, Gbior­
czyk i S-ka — Poznań, I. Nowak — Bydgoszcz, Polskie 
Zakł. Babcock-Zieleniewski — Sosnowiec, inż. W. i St. Ha- 
dinger — Poznań, B. Filipski — Żory, „Borea" — War­
szawa, S. Waberski — W arszawa.
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N A  O B R O N Ę  O J C Z Y Z N Y  -  
W S Z Y S T K O

Rozpisanie wielkiej pożyczki wewnętrznej na obronę 
przeciwlotniczą zostało przyjęte przez całe społe­
czeństwo z pełnym zrozumieniem i najgłębszym  
uznaniem.

Zdając sprawę z „prawdziwego wyścigu ofiar­
ności", jaki się manifestuje w związku z ogłosze­
niem pożyczki, gen. Berbecki stwierdził publicznie, 
że deklarują swoje udziały wszyscy bez wyjątku — 
przemysł, handel, rzemiosło, rolnictwo, wolne za­
wody, świat pracy, słowem cała  Polska. „Dokony- 
wuje się tutaj prawdziwe zjednoczenie dla wznio­
słego celu obrony Ojczyzny".

„Zadanie nowej pożyczki — oświadczył w dalszym  
ciągu Generalny Komisarz — nie obejmują wszyst­
kich aktualnych i ważnych potrzeb z dziedziny 
obrony Państwa. Będą one zaspokojone przez zmo­
bilizowanie kwot z innych źródeł. Sprawy lotnictwa 
i artylerii przeciwlotniczej chce Polska już w roku 
bieżącym pchnąć silnie naprzód, by dorównać 
w tej dziedzinie innym państwom".

Suma pożyczki nie została wyraźnie wymieniona, 
w obecnych bowiem warunkach żadna suma na 
te cele nie może być za duża.

Na obronę Ojczyzny wszystko! To hasło, dające się 
słyszeć na każdym kroku, napaw a otuchą i po­
czuciem naszej niewątpliwie potężnej siły zbioro­
wej. To też efekt subskrypcji przekroczy z pew­
nością wszelkie przewidywania, zwłaszcza że do­
broczynne skutki pożyczki nie ograniczą się do 
dziedziny czysto militarnej, ale  siłą rzeczy okażą 
się równie korzystne pod względem ogólno-gospo- 
darczym.




